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% ftóróy Fundament prawćy nauti o 
Mobdleniu fię i przyczyna tey Mfiążeczti Diodlitew 
nomieniona bywa. 


faśnie, tafo to zgofa opaczny £ nieprawy poftępet teft, 

chcteć być Chrześcianinem, a przectę nie żyć po Gbrześ: 
ciańjfu, chiubić fię z wiary, a przecię żadnyd owoców 
włary nie pofazować, ttóry błąb t ślepotę abym zawftyd: 
gif, fpifafem Stiążecztę moteo Prawdziwym Chrześciańfł: 
wie: Taf t to tejt rzecz eale fyderjfa t przygany godna, 
mobltć fię, t chcieć być wnffuchanym, a przecie fprzectwiać 


fię Bogu Życiem bezbożnym, przybliżać fi 20 Boga ffowy, 


Q W rzeczy ob fiebie odpychać go: Llfty 
wotem go żyć. 

2. stu obiawieniu tego błędu i ślepoty, a tżeby przecię 
Bóg nie być tat (żony, wydałem te moblitewft, aby 
prawdziwi dhmalcy mtibztelt, iż modlić fię, nie teft Tżec3 
albo uczynef ftarego, ale nomego człowiefa, gdyż 3 nat: 
więtgćy części ludzie tat fię modlą, że uftawicznie modlitwy 
codziennie mówią t czytałą, a przecię zoftawałą przy ftarym 
ddciu, t obyezaiach, według ftarego człowiefa. Brzez tat 

ugł cza8 tuż fię modlili, a przecię ant naymnieygćy 
pożądliwości złej nie odmienili, ani proprawtli, ant fię 
% żabnóy cnocie Bofficy nie pomnożyli, Nie uważałą 
t90, tz naylepga t naffutecznieyfa modlitwa tejt żywot 
więtobliwy, owkem, żywa t nayffutecznieyga moblitwa 
teft, fiedyy fię nie tvlfo ffowy, ale uczyntiem t prawdą moD= 
limy t bo Boga fię przybliżamy:  owgem, a tże ufta: 
lotezna pofuta teft prawą modlitwą jerca, do ftórey fię 
Bóg przybliża, wdychania widzi, myśli wyffuchywa, tato 
to oświadczaią i utazułą prjbifaty Biyma śmiętego, Ł 
oświadczenie pojpolite, 


oga czctć, a Ż0= 


1* 
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, Mbomiem dni modlitwy, ttóre więc obchodzone bye 
x potrzebach t przygodach, pomtnne być e spe 
futnnmi, iafo pofuta Jttnimitjia pofażute. : Lr dać s 
rozumieć fażde napomtinanie Do moblitwy, D agar 
wrjfuchaniu modlitwy. Tat też mówt Ban pa 
San. 423: Prawdziwi chwalcy będą dywalić Ora w i u M 
tw prawdzie. W Duchu fię modlić, nie w ciele, a ń 
ftanm ctelejnóm gymocte: ©B prawdzie modlić fię, z 
fercem pofutuwiącym t ffeugonym fię „MODLIĆ, |) pe p 
wym namróceniu do Boga. Przeto, Broftatu, gdy z sia . 
tr pte pemne moDlioy czytag, naucj (ię, 3 tmote dn bo 
litwy t godginft dniamt t goda'ntami połuth być pow = 
dhcegit być myjłuhany. Bo tatome jerce może fię s; Ż0e 
giem rożmómić, a 3 PEŁ fercem WBóg rad mómt, ftóre 

r eczney. pofucie. 

katów Pić. gobioóć to była włelfa od ftworzenia 
świata, to między tngymi wielfimt dobrodzteyftwy i się. 
bliwymt Duchowntymt godnościami, ftóre lub Bybomift, 
Sościof t Dziatti Boże, od Boga mtfofiernego, a nz 5 
wfvftfo wiernego, Oyca nagego. tajfawego t miłego, WE 
t niielt, wyffawia t ltezy mąż Boży, t Brorof mielft Ale 
je, oraz t mvffuchanie modlitwy, fiedy 5 Dobż. 4, 7. 
mónt: Jllbowiem fóryż narod taf mielit ieft, my ae 
byli bogomie tat blijcy, tafo Pan, Bóg nag, me wgyftttm, 
ilefroć go wipDwamy £ 1 3 
zag SI Gogct W: pońtodgie natwięcćy na to. cgłowieta 
fiworzyć, żeby 8 nim mówie, a % fię 3 wę we zegycj zó" 
* mówić chciał, tafo fię tćż to na począttu bztafo, a b gaś 
tóż cztowiet mzatem młał 4 Bugiem mówie, Boga fię pytać, 
wipmać, chwalić t wierbić, Bóg czfowietowi ferce Aege 
przeż mowiente oriamił, t chce tego, aby też zaś cz „ed 
mzatemnie toż czynił. Owgem th czfowieł na począt h u 
modlitwie ftmorzony tejt, świadczy o tym = = 
mfarne fumnienie, bo t Poganie myznawałą, t3 dol = 
rzecz teft, moDlić fię, chociaż nie wiedzą, fogo miywać 
tato fie modlić maiqą. 2 tąd bowiem batwodwa!jtwo Bos 
dA wą na3 jam Bóg wierny t£ miły prawie 
modlić fię nauczyć w ffowie jwstm prżeż święte Batrharchy 
t Prorofi t przez Gyna fmego mitego, Bane nakego SE: 
guja Gbryftufa, przez ftórego nam tej Duda zie 
litwy ottecał t darował. A żebyśmy wierzyli, tat bardzo 
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fię moblitwa naga wierna Baru Bogu podota, tedy naut 
tat częjło przvfazował, tat ij wiele zacnych obietnic o wy: 
chaniu modlitwy nagćóv uczynił, między ttóryomt nie 
p. ślednia teft u Jzataga Prorota ©. r. 65, 24: Bierwćy, 
niż zawofaią, Ra fię opzwę: „Jekcjze mówić bęba, a Ja 
wvffuham. A u ©. Yut. 11, 9. 10; Broście, a będzie 
wam dano, gutaycie, a znaydziecie, fofaccie, a będzie mam 
otworzono  Sażdy bowiem, fto profi, bierje, a fto futa, 
gnaydute, a temu co fołace, będzie otworzono. Sttórymt 
ffowy nag Wan i naucza t ctegy, tł Żadna modlitwa E 
wierua nie będzie daremna, ant fię projno nie wróci, Tego 
nas jmstm włajnym przyfładem uczył, fiedy częjto całe 
noch trawif w moblitwie, nie bla jiebie, ale dla na$. 
Ulbowtem wgyfttte tego ffoma t uczynit ją nagym letarft< 
wem, t ftafy lie nam fu moli t fu zbawieniu. On teft 
cale nag ze wBvjtfą fmoia mobdlitwą, 3 ffowy t uciyntami. 
A Dla wielttego pożyttu, itórego 3 modlitwy manty, mówi 
awei ©. 1. Tej]. 52, 6,: Bawfge fię radudcie, beż prze: 
ftanfu fię mioblcie, za wghitto Dziętupcie Albowiem tać 
eft wola Boża w Gbrhitufie, $itórą molą Boją wByjcy 
mamy fobie mielce ważyć. 
„7. Auguftyn S. timi Oycowie święci opijułą mode 
litwę tmtonami bardzo przytemutymi t przyrownywałą tą 
do Drabinty niebtejficty, po ftórćy my Do nieba wiłęputemy, 
a Untofowi: święci z nami zjtęputą. Włówią, tż przej 
moblitwę Boga przytażliwie uściffamy, t3 teft pocałowanteni 
pofoiu, ttórym duga wierna, tafo oblubienica duchowna 
fwotego oblubieńca niebtejfiego, Gbhryftuja Jezuja, cafnie, 
tł tejt dugy wnętrznym odpoczynientem, t Dutem odpoczhe 
nienia, ftórego duga imifutąca w Bou odpoczywa: Ś3 
eft duchownym namiotem na gorze Ducdhownćhy Yibante, 
w [tórey fię Salomon niebiejft, pan nag Ctnyftug, ciegy 
t rabnie: 33 teft (efarftwem nagtyd codzten ydy ufomności, 
uctegentem jerc nafych niewiernych, tażdodztennym ćwi= 
czeniem wgyfttich cnot Chrześciańjfidh, począttieni t błoqo= 
awieńftwem wgyfttih uczyńtów nagyd, zwycteńftwem 
wgyftttd nieprzytacioł nagocdh. mocą ffabych, radością 
imutnych, órzodfiem, przez ftórego wgbjióch cuot Chrześ: 
ciańffich £ wgpjttidh barów doffonałych 3 góry dofłęcutemy, 
Q przez ftóre co raz wjbitbzone bymatą nowe fiły, nowa 


„ Moc, nowe nabożenitwo i wgyftło dobre. 


8. Utazutą to przyffady, albowiem przez moblitwę 
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i 8 t Morżek, 
owalt nad nieprzytaciofy fwymt wfoftttmt 0 
am Pawł, Glo, jets de, Neji, 
spr; dlitwę wifrzegali umarte p , 
otdtóo wybototali, Ducha Swiętćgo prz! tmomalt t udz 
stelalt. : > praca 
Br modlitwę przychodzimy do towary 
(poźeejności: gintotów świętych, ftamamy fie podobnyymt 
lntołam Bożym, t odpramutemy urząd Wutelfft, prze 
modlitwę ftawan fię uczeftuttamtt pcaąj ena 
darów Ducha Gwłętego. $rdtla RE kę pól 
modlitwie nagór Żadnego niebtejftego daru, ba a 
tebi ómić ł c aż SJezu8 Chryftu8 
fiebie odmówić, Albowiem pan nag, W PM 
i i » Dycem fwotm ntebiejlim 18 j 
ork nz go profić będziemy, nic nie wyymutąc, 
ant fjobte wymawialąc, tafo o tym zacna obietnica fonie, 
San. 16, 28. byleśmy tylto prawy porządet zacdhowywa , 
a naprzód o śróleftwo Boże a wedfug wolt Bojćy) mod= 
[ilt fię. LBA > u sad 
"Ile mfaśnie, tafo wgyftlte rgeczy ftopnie | 
MŁ t jdjodzą, Przybywa th t ubywa, ję ke 
modlitwa fmote ma itopnie. Pterwby ftopteń left, eby) 
uade mgyftfte rzeczy kę wi e 4 00 at >” zk 
3 » ffruge odprofił Duflimwte. Ata ti n 
wę Ar ieft pofpolity zWYCZAY, tjeby) togdy rad 
miał sdpugczenie grzechów, a przectę fię polepgyc A 
co iejft cale opaczny) poftępet. Dla tego maujt t drugi fto= 
teń naśladować, abyś fie 5dwotem mobitf, to emoty) 
Sbrześciańifie Boga p s toe a o e | 
twota tejt obłubą £ pośmiewtjtem. © 
aj fobteń, modlić fię fercem t ufty, t b motem święttyn. 
Trzeci ftopień tejt, moDlić fię gossa kpi 3 „ooo 
kd tofy Ślnna 1 Sam. 1,2, gorącemt fzamł, ta 
AUR BA ków męlitwy tyje ŻA ; kie 
» teń tejt, moblić jie z wielią c 
kredyt fercn; Tato kn aj O w 
Rana. Piąty ftopień, modlić Jię 6 q goz 
ae ilością GI toi zntoggy t obróciw$y jwote wgyfttte 
ływota t dugy fify e mtfość, ttórą z Bogtem fię gtednoś 


CZlł, tat a ide od miłości nic tugego nie myślą, fthBa, 


i i tą, tebno Boga me wfgyftttd rzeczach, 
koo i oiufto we mgyfłim, te pwyctęłyfa asg | 
Boffa, t wctągnęta w fię. Tum fię Bóg obiawia, t nie 
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może tm niczego zataić, ant odmówić, tało u Jana 
Br. 14, 21. yt: aaa fto mię miłute, temu fiebte 
famego obtamię. 

11. 8 tąd poznać facno fłopnte moblitwy, ale t fą 
ożnayimione ffowy Bana nagego Jezuja Chryfłuja: 
Watt. 7, 7. a Suf, 11, 9: Wroście, gutaycie, tofaccte. 
Brzeg modlitwę mufig wprzób doftać wgyfttich tych darów, 
ftóre do nowego Dudownego żywota t bo prawdziwego 
Chrześciańjtwa należą, beż fióryd) żaden prawbziwie mode 
ltć fię nie może. SWięć łeżlt nie przejtanteg gutać zam, 
tedy w ftubnicy zbawienny umęczenia Chryjtujomego 
gnavbziek ffarb dobra niebiejfiego, wieczny t niejfończony. 
Bębzieglt dalót 3 wielfę radością t miłością gorącą fała= 
tat, tedyć Witfośnit twóy otworzy Drzwi bogactwa fmego 
niebiejftego t rgecję: Chodź fam, a patrz. Ńtłe myśl tebz 
nat, tże te ftopnie w tobie t w mocy twotćh zależą, ale to 


"a Bezere bary Boże, ttóre fobie u niego uprofić mufig, 


o cjhmi świadczą pierwge tezy Modlitwy Bańtiey, w 
ftórych tóż tte jtopnte ją naznaczone, Mlbowiem imienia 

pżego śŚmłęcenie Diicte fię wiarą świętą t Żywotem czte 
ftom. Sróleftwo Boże teft fprawiedltwość, pofóy £ radość 
wb Dudu Świętym. Wola Boża teft jama miłość. 

12. $u temu fońcowi wyftawiłem te moblitewit, Że: 
byś przeb wgyftfimt rzeczami grzechy tmote poznał, t Do 

oga o odpugczenie projif, abyś cnoty. Ghrześciańifie fo= 
„ błe u Boga uprofif, przez modlitewfł o cnoty, ażby śliczny 
obraz Boży w tobie był wyfławiony, a obraz gatanift 
burzonty, bo bez tego odnowionego obrazu Bożego nie 
dziej prawdziwym Bogomodlcą. 

13. 4 chociaż w prawbzte naylepga Sfiqżeczła Mode 
item teft wierna t oświecona dupa, albowiem prawbdztwa 
moblitwa z tąd tafo z zrzodła wydodzt, wgafże iednat to 
duchowne zrzodło ferdeczne muft być przez ffowo Boże ote 
Worzone, porugone, na widof mywiedzione, a przed 
w$yftttmt rzeczami obraz Boży odnowiony w fprawiedlte 
tości £ m świętobliwości. Go fie Dątete, tiebtyy Boga o 
włarę i owoce miarty cnot Cbrześciańitich profimy t wste 
wamy. Śibowiem nied nift nie pomyśli, żeby ftóra 


ZR kęatobzitwa cnota Gbrześciańjfa do jerca tego bez mode 


Ag przyiść t wftąpić miała. Wfyjtło, co do odnowie< 
tu, wyobrażenia Bożego należy, sań być ob Boga upro= 
Bono, tafo Dobro niebiejfe, tato 3 oftatnego rozdziału motch 
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B Sfiag t s dwudziefłego czwartego rogdzłafu 
ra sg Pal Ę: poznódótnńyić Chrześciańjtwie zrozumieć 
może tażdy. Bo Dla tego nam Ban nag miły rojfazat, 
ebyśmt gufatt ftraconego ffarbu wyobrażenia t Strólejtma 

ożego, a dla tego fporządzt moDltiwę. 


14. Btąb pochodzi, że Boga t z nim dobrego wĘbfłe 
fiego RBA > znaleść nie możemty. Bo 1) Bóg jam 
chce fię nam udzielić, wbatże nie bez modlitwy. Chce od 
nas chwały wąywania, dla tego moblitwę natazał, t 
wyffuchante obiecał. On fam nas pębzt do modlitwy, 
scbyńmo wtefe dobrego od niego odnieść mogli, tat tejt 
dobrotliwy. Bo chociaż w Chryftufie wgyfłtte bobra 
duchowne, ttóre w Adamie zgubione byty, gafię prżytwro: 
cone ją, wgatże nift td) nie może Dojtąptć, chy baby fię 
moblif. 2) Ten wzgardza rojfazante Boże, ftóry) fię nute 
modli, t wielfiego fię Dopugcza grzedui przectw pierwgemu 
t drugiemu przytazaniu Bożemu. 3) WBzgardza drogą 
obietnicą Bożą t przyfięgą Boffą, m ftórey Bóg przyfięga 
wbffuchać modlitwę nafę. 3) Stto fię ptlnte nte modli, w 
tym nawet gaśnie miara, t wgyftło nabożeńftwo. 5) Stto 
modlitwę wigardza, od tego objłępułe Duch Swięty t 
dary tego, oraz t Pan nag Jejuż Ghryftuś, t wpada w 
bezbożny t w bejpteczniyy żywot. 6) HBoddaie fie pob moc 
chyytrości fatana przeflętego. 7) sZejt we wpyfłttch rzeczach 
fmwoicdh niegczęśliwy. 8) „7 fam jię ojądza być niegodnym 
rozmowy przytażltwet 3 Bogtem. 


5. Wyćwiczywgy fię dobrze w nabyciu cnotiy 
Ghoediłańtiwo, SD) lie sacznie modlitwa 3 płaczem t ge 
fzami, do ftórćy należą modlitwy frzpża t pociech, ż 
bziętczynieniem ża miętę Chryjtujomą PBotym naftęputą 
modlitewft wejote, z tąd na ojtatet tatowa czyfła t gorąca 
miłość urośnie t wyntbzie, ftóra tat zatołace, żeć Bóg 
ntczego nie odmówi. Weżmiy fobie na przyffab Dawtda 
miłego, o tat ten profi o cnotę Chrześciańjią, £ o ośwte: 
cenie Boże, w Pijalmie 119. © tat płacze w Pialmtech 
polutntydy, o tat fię radute, o tat wyfrzyfawa, o tat fię 
bardzo tradute, o tat mejofa, tat ognifła, tat gorąca 
ftawa fię miłość tego, taf tże w niczym, ant na niebie, 
ant na ztemt oprocz Boga nie ma upodobania! Batrż 
na tmego Pana Jezuja Chryftuja, tat pilnie t ufilnte 
fię częjłto po cafćy noch) modlił, tato pfafał, a ge fzami 


Brzedmowa. 


fię ofiarował, Młatt. 11. O tałą moblitwe mtfości uczt= 
nil u ©. Jana. r. 17! 
16. Do tego chciałem w tych Nfiqżecztach być pomoz 
Dem, rożdzieliwky ie na pięć Części: 

PBierwga zamyfa w fobie modlitwy o cnoty, według 
bztefięctorga Bożego Przytazania: Zęć żaprawbę, 
byleś teno tiochę otofo nid) pracomaf, nagrodzą, 
t ftanąć z pracę, fama bowiem cnota tejt fobie 
naplepka zapłatą. 

Druga część A myta w fobie mobdlitewit Dziętczynienta 
ga dobrodzievjtwa Boże, te cię wyżćh popromabżą, 
t przymiodą cię dv więtkćy znatomości Boży, t 
gapalą w tobię miłość Gożą. 

Zrzecta część żamyta m fobie moblitwy o frzyżu t poz 
ctechach, t otwiera tćz zrzodfa fć3. 

Ewarta, mobdlitewit urzędowe. i 

Biąta, modlitewit chwały t£ radości. A tiedty te ffofyy 
przebieżeg, pocznieg w fobie Srólejtwo Boże, ftóre 
tejt fprawiedltmość, pofóy £ radość w Duchu Gmtę: 
tym. Albowiem taf ffarbu twego w roli t perły 
togtownćy gufać mufif. 

17. A iżebyś t Otiebziely twojćj nabojne ćmieczenie 
mtat, rozdzielifem w ojobliwym Netejtrze te modlitewit na 
łażbćj Yttedztelt t fażdego Gwięta Gwangtelie pjobltwe, 
ponieważ przebnieyfe nauft głowne eligii nagey Chrześ: 
ctaniftey t głowne Bowteści Pifma ©. w tydj moblitew= 
fad ją sawarte, bo czego t trzeci Jtetejtr według AUbecadła 
fpijany, ffużyć moje. 

18. Brzy tym cię mile upominam, żebyś żadnóy 3 
tych moblitewef nie miał ga daremną t nie potrzebną, a 
jnadj, abyś nie pomtyślif: Goż dopiero potrzeba modlić fię 
D milczenie, widły będę mogł milczeć, albo o Bozodroblimość 

rześciańjią, albo o mierność, wżdy fię fam będę mogł 

oówiadczać; Albo przeciw fatomftwu, gniewowi, przectwto 
nienawiści, t przecto tugym tym podobnym rzeczom, 
Gemużbym fię mtał o te rzeczy, albo przeciw tym rzeczom 
moblić? ch, Gbhrześcianinie nabożni)! wbyfttte te rzeczy 
Mogą fię w tednćh godzinie o ciało t o dugę przyywieść, 
teżli tm bardzo. fprzvtać będzie, a nie będzieg td przeż 
tajtę Boją tłumił. O tat nie iednego czfowiefa gęba tego 
włajna przywodzi do wielitego nieczęścia! O tat wiele 
upaba przez pitańftwo! O tat prętfo może tto przej 
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fatomftwo i nielitość na fie przyciągnąć przeflęctwo t 
gniew Boży! Mterzefąc tato częltolroć gniew nieąmiernt) 
i pomfity chciwość wieltt mznteca ogłeń! Będziegli tednat 
te moblitwy w cichości ducha miał na baczeniu, tedyć 
bębą letarftwem przeciw wielom ctężitm przygłym upad< 
fom, a modlitwa tmota nie będzie bez pożytłu t ffutfu w 
ten czaś, fłedbyć będzte potrzera, t ftedy) 3 nienada tego 
albo omego niegczęścia, choć niewtadomie naybltżgy będe 
ste, albo fię go natymniety fpodątewag. Bo myśliwiec 
piefielny na fażdy cza8 naftamił fideł fwoich, bla tego 
opatrz fię dobrze przeg modlitwę, ftóra czaju prawego 
ffuteczna bęDste. 

19. G©boćbty tćż fto rgefi, tł te mobdlitwi) przydfujge 
ją, a zwfagcza, ią Bam nag mity przyfazał Watt. 6, 7: 
4( modląc jię nie bądźcie wielomownie, tato poganie, al 
bowiem oni mniematą, że dla fworćy wiefomowności Wy: 
ffuchanit będą; a przeto też Pam moblitwę, ftórćv na8 
fam nauczył, frótto ogarnaf. Nta to odporiadam, iż Pam 
niepotrzebną obłudną wielomowność, itóra gruntu żadnego 
w ffomie Bożym nie ma, alez fatgymwćy poftawnćb obłudy 
ierca pochobzt, odrzucił, ale nie fłoma, ltóre 3 jerdecznćy 
pobożności, t z Duca ©wtłętego płyną. Bo tałowe 
ffoma wgzbudzaią jerca nage, Dztwigałą mvślł nage Do 
Boga, zapałatą gorliwość w moblitmie, umacntatą wiarę 
t nadzieię, t ją tym pożyteczne ftórzy na modlitwie chcą 
wytrwać, progąc, putałąc, tofacąc, ttóvgty też chcą przebteż 
żec ftopnie modlitwy, t otrzymać co modlitwy, ze fzamt 
w miłości t radości uczynione, w fobie zamyfałą. Bo 
wtóre, uważaycie Pialmy Dawtbowe, między) tymi ją tćż 
długie modlitwy, ale nie bez przyczyny; umważay modlitwę 
Dopżegową, 2 Wopi. 15, 5 Wtopj. 32. xjsat. 26, 64. 
Dan. 9. Abaf, 4 ba t tćż moblitwę jamego Pana nafiego 
Sezuja Ehryftuja, Jan. 17. To tćż ją Dlugłe a bardzo 
pociegaiące modlitwy, pełne mądrości „Bożćy) t naboje 
ności gorąceh. W na ojłatet wolno fażdemu według nas 
bożeńftwa fmego 3 tednćy moDlitwy Dmie albo trzy) uczyje 
nić, ponieważ w pewnych punttady gamtntone ją. 

20. ła ojtatef wfyfifich b to progę, żeby nift nie 
zaniechał modlić fię bla niegodności jmwoićt, ale fię niech 
nawróct 3 fjerca fu Bogu t niech fię modli Dufliwie, nie 
lętatąc fię. Bóg nie ma wąględu na ofoby, w$gyfithn fię 
modlić roffazaf t wkyftttcywyjtuchać obtecat, wgyjttim ludz 
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złom wolą fmoię fajfawą dojyć dobrze ożnaymił, t chce, 
aby wfyjcty (udzie byft zbawieni, t fu znatomości A 
przyśli, 1 Gym. 2. Bóg na8 wByfłtid czyni fpofobntymi 
bo moblitwn, przez roffazanie fwote t Drogą obietnicę, t 
obiecał, że chce Dać modlitwie nagćy ffutel, pomoc, fitę t 
froyctefawo, czego ta wpyftlim prawdztwym Bogomodleom, 
1órzy Oyca w Duchu t w prawdzie wąywatą, przy fajce 
Bożćy, Duchu Gmiętym t ffatfu, aj i wypełnieniu mod: 
lttwyd) 3 gruntu ferca Życzę, aby tm Bóg daf prożbę th, 
8. Haedi go brogą, przez „Jejuja Chryftuja, Bana nagego, 

O pożytu t mocy moblitwty obacz 3 pilnością rod. 
20. t 34. aż bo 40, Gtfiag mołdh 2. o Prawdsttonm 


Ghrześciańftwte. 


Jan Arndt, 


8 Imię Jezufja utrzyżowanego! 


Pierwga Częśc 


Tór 


śfiegi Modlifew, 


Bamytia w fobie 
Modlitwy o cnoty według Dziefięciorga 
Bożego Przyfazania, 


3 pierwkgego Brzyfazania. 
1. O prawdziwą znatomość Bożą. 

Nyieczny, prawdziwy, fprawiebdliwy, żywy, święty, 

święty Boże i Dycze, ffarżę tobie i Wyza 
nawam budem ftrapionym i umożonym, wielfą 
wrodzoną ślepotę i ciemność ferca mtoiego, że cię 
5 przyrodzenia należycie poznać nie mogę i do 
gnaiomości twdy Boffićy, lubo na nićy żywot 
wieczny zawijnął, dla wrodzonego paleńftwa t 
nieumiciętności, żadućy chęci ani woli nie mam. 
Odpuść mi, o miłofierny ©ycze! to ffodliwe 
głupftwo mole, a nie przyczytay mi go fu potę= 
pienin. Obdwroć odemnie ciężłą onę łażń, gdy 
Przez Brorofa Szaiaja „biada” twolaj nad tymi 
wgyfttimi, ftórzy cię nie znaią, mówiąc: Zna 
woł gofpobarza fwego i ofief żłob ana fwego; 
ale Jzrael mię nie gna: ub móy nie zrozumiewa. 
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Biaba narodowi grzejnemu, ludowi obciążonemu 
uieprawością, nafieniu złośliwych! Ytaczćy oświeć 
mię ffowem i Duchem twotnm Gwiętyin, abym 
to mogł w prawdziwiy wierze poznać t grozi: 
mieć, że ty wedlug Oftności twoićy, we tezed 
ojobach, iafo iedyny prawdziwy Bóg, ma być 
wzywany, a iże ty. będąc Dycent przedwiecznijni, 
a pierwgą ojobą Troycy świętej, przeb wfzyft: 
fiemi wiefi iebnorodzonego Syna twego z Boftićy 
twoićy fpfobziłeś Uftności, i ortegoś Nat ża 
Qbawiciela darował, © bayże mi to, fajfawt) 
Ducze! abym mfpecjmocność twoię poznawał, 
miłofierdzie twoie fławić, fprawiebliwości twoich 
fię bał, prawdzie twoićy wierzył, mądrość. twoię 
wyffawiał.  Aiechayze wjechniocność twoia będzie 


obroną mioią, mifofierdzie twoie pociechą tnoiq, 
fprawiedliwość twoia filą moią, prawba twoia 
zafłoną moią, tarczą t wycięftwen, mądrość 
twoia cządem niotm, mitość twoia uciedhą moiq, 
łajfa twoia Światłem i żywotem motm, cześć 1 


chwała twota zacnością it ffarą moią. Day mi, 
abym naymilzego Syna twego, Seżuja Cryftuja, 
poznał być wiecznym i wfiechmocnytm Bogiem, 
rownćy Doffićy z tobą Yftności, a iże w przyjię: 
tym na fię człowieczenftwie moim, teft drugą 
ojobą Troycy Świętćy, i że ieft Panem ti Bogiem 
moim, iajnością chwały twoiey i wyobrażenie 
Sftności twoićy, Światło z Światła, prawdziwy 
Bóg 3 Boga prawdziwego, przez ftóregoś rogyftto 
ftworzył, ftóry tejt żywotem i światfem ludzi, 
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ttóregoś nam cafe darował ze wgyftfim tym, czym 
iejt, Bóg t człowiet ze wfyftfimi iego dobrod- 
gieyftwy i wiecznymi dobrami: Który fię przez 
fwoie wcielenie ftaf bratem, przez cuda fwsie 
lefarzem moim, przez mętę i Śmierć fiwoię 3ba= 
wicielent moim, przez zmartwychwitanie zwycięfte 
wem i fprawiebliwością moią, przez wniebowftą: 
pienie fwoie nadzieią moią, przez uwielbienie fwoie 
czcią i chwałą moią, przez Ducha fwego Swiętego 
pomazaniem moim, przez przyiście fwoie nad fąd 
zbawieniem moim, © móy święty Panie Sezu! 
Xyś ieft droga, prawda i żywot: Staczże £ mnie 
być drogą, po ftórćybym chodził, bądż prawdą, 
ttórą mam wierzyć, bądb mi żywotem, ftórybty 
mię zachował i zbawił, Day mi tćż, o dobrot= 
fiwy a łajfawy Oycze, abym poznał Duda twego 
©więtego, że ieft trzecią ofobą Troycy Świętcy, 
8 tobą i z Synem twoim mifym wieczny, 
prawdziwy, tftotny Bóg, ob ciebie i Syna twego 
miłego pochobzący, i pofłany w ferca wierzących, 
aby ie oświęcił, poświęcił, ciefył i we wielfą 
O niechayże ten Duch 
Święty będzie Światłością moią przeciwfo wfelticy 
ciemmości i błędom, pociechą, moią we wfelfim 
fmętfu, poświęceniem moim przeciwio wfelafićy 
nieczyftości, wieczną umtoią prawdą przeciwfo 
wfelfiemu tfamftwu patana i facerzów wfyfttieh. 
A ij Duchem ieft odrodzenia, niechże mię odnawia 
t poświęca na ościoł Boży, aby Trysca święta 
do mnie przyfła i miejfanie fobie we mnie 
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ulubifa, abym przez Ducha twego ftać fię mogł 
nowym ftworzeniem, żeby drogi móy Zbawiciel 
we mnie tmiegłał, a czfonfi moie, aby byfy 
cztońtami Sezufa Gkrhftuja. Day mi to, o 
Boże mógl abym cię jantego, według świętćy 
woli trwoićy mogł poznać, aby miłość twoię, 0 
Boje Dycze! w fercu moim poczuwał, lubztość 
i dobrotliwość Hana moiego Jezuja Ebryftufa 
w fobie baczył, abym ffutet wcielenia fię tego i 
zmartwychwitania i wniebowftąpienia iego zawke 
zachowywał, Ducha twego Gwiętego pociechę, połót 
i radość w fumnieniu moim poczuwał, ti żebym 
taf ten fmaf i ffarb zbawienia moiego i naywyżfe 
Dobro moie zawie przy fobie miał i w fobie 
nofił, Ta twoia znaiomość, o Boże! ieft żywot 
wieczny: Ciebie znać ieft poffonała fprawiebliwość, 
a moc t fifę twoię widzieć, grunt ieft żywota 
wiecznego. Przez tę znatmość ufprawiedliwieni 
i zbawieni bywamy. Brzez tę znatomość famego 
fiebie nam udzielaj, ze w$yftfimit dobrami twoimi, 
przez to ferce rafie Bogiem famym napełnione 
bywa: Przez tę znatomość odpędzony bywa fatań 
3 ciemnością, fłamfiwy ti chytrością fwoią, Sró= 
leftrwo iego zburzone, potęga tego złamana, palae 
i zbroia tego odięta bywa. Przez tę znatomość 
czfomief, w całym życiu fwoim, fu chwale Bożćy, 
pożytfomi bliżnego, ti włajnemu zbawieniu fet 
rządzony bywa i fprawowany Ghzie tóy znaio= 
mości niemafi, tam fatan napełnia ferca wgelałą 
ciemniością, błędami, ślepotą, niezbożnością, a 


© prawbztwą toiażń Bożą, Wodl. 2. 17 


człowief ftaie fię niejfawny, i obelżeniem Boffim 
mieczyftym naczyniem=gniewu Bożego, i wiecznego 
potępienia. Gzego mię, o Boże Oyczeę przez 
USP aa ZĘ ai racz uchotwać, 
eczne, w Sezufie Ehryftufie, © 
twoim, a Banu nafym, Oren! ŻUR: 
6 2. © prawbziwą boiażń Bożą. 
SOwięty, miłofierny, łaffawy t miły Dycze, ffar; 
t wyznawam tobie z żalem i Mya jaa 
"gad żem iadowitą zarazą przyrodzonego grzechu 
jiPlowany, aże żadnóy z przyrodzenia boiażni 
Só ry w oczach moidj, tat, iie cię dla 
ah A ać zepjowanego przyrodzenia złego ani fię 
dek 8: ; ować, ant czcić nie mogę: Anim, żal fię 
rządzić 8 ; nie bał fię twoicy boiażni Bożćy zawfe 
k Ą 7 „le M moie byly z więffóy części 
4 00850 Bojćy, i cale marne, tato tćż fłowa 
M ka Ad! iaf częjtoż zapominałem i 
jah em fłowo i przyłazania twoie, i nie 
: w em na fłotwo twoie? af częjłom Był poz 
nii we Świata i ciała ioiego więceh poflufny, 
a, kę t przyfazaniu twoiemu? Ad! odpuóćze 
piłazay Pycze, tę bejpiecziność i wzgarbę twoich 
ciężfie 4 gro, t oddal odemnie to faranie 
w iks <3d grozif wfyftfim, ttórzy fię ciebie 
o ot t że ie odrzucić chcef;, ponieważ foto 
Tniegg szucaią. A ponieważ boiażń Boża naypię: 
ae mądrością, w ttóróy fię człowiet Bogu 
0, z tąb cię profę ferdecznie, raczże naprzód 
2 


a 
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przyrodzoną befpieczność i obważność, iat też i 
wzgarbę twoich przyfazań t grożb Boffid) w fercu 
moim zadufić i z utego wygładzić, a 3 przeciwnćy 
ftrony przez Ducha twoiego Gwiętego, ponieważ 
teft Duchem boiażni Wańjticy, we mnie dziecinną 
boiażń wzbudzić, abym fię zawge ti ua fażbym 


uieyfcu we wfyftłidj myśladj moich, flowach t | 
uczyntach, twego gniewu ti nielajfi bać uczył, | 


Abym też za tażdy grze uftawicznie prawdziwie 
żafował w fereu moim, a iżebyy imi więcćh tego 
żal byfo i bolafo mię, iżem ciebie obraził, niż 
tego, iże bywam farany. © móy Boże i Panie! 


day mi uznać, iżem cię nieffujuie obraził, a że 


ia flufnie farany bywam. Dla tego użycz mi 
faffi twoićy, a6yni wfyftfie grzechy miał w nie: 
uawiści, iafo fprawy fatańjfie, abym fię też we 
wfyfttich Trewfościadh i ufomnościac, w trzyżu 
tw pofufeniu ciegyć mogł z twoićy Oycowffićy 
faffi i miłofierdzia, a ciebie fię nie iafo nieprzyia- 
ciela, ale iafo Dyca fwoiego baf t nifował Zacho= 
way tój dugę moię it wewnętrznego czfowieta, 
przez twoię boiażń Bożą, abym o niczym przeciw 
woli twoićy Świętćy nie myślił, mówił t czynił; 
ale iafo przed twymi świętymi oczami t oblicze 
uością wkyftfo myśli, mówił i czynił. Aby 
tóż moie wewnętrzne ofo iedynie do ciebie bro 
fierowanie i obrócone, taf, abym wfkyftłie fłomwa 
moie t uczyni w boiażni twoićy naprzód dobrze 
uważał, a w wfyftłicj fprawach twoiey Bofficy 


modrości, wpedhmocności t wfpomożenia naprzód 
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uniżenia fufaf, abym fię żadney doczejućy rzeczy, 
dHwale, rojfoft, cielejućy radości, świedićy pociefe, 
albo boiażni lubztićy, ob twoidy Boftićy boiażni 
nie daf odwieść, ale abym zawge wfpominał na 
twoię fajfawę obietnicę, żeś tym, ftórczy fię ciebie 
boią, wybawienie, zmifowanie, blogojławieńftwo, 
tajtę, pomoc, imqądrość, zachowanie, zbawienie i 
pociechę, obiecać rączyf, a iżeby też twoia boiażń 
Boża, lajfa i mitofierbzie zawge w całym żywocie 
moim miną rządzić, mię prowadzić i wodzić mogła, 
przez Szguja Chryftuja, Cyna twoiego miłego, 
Pana nafego, Amen! 


3. O wiarę zbamtenną. 


OBocymocny, fajfawy, prawdziwy i wierny Boże, 

frżę i wyżnawam tobie pofornie, że ferce mtoie 
8 przyrobzenia niedowiarjtwem i wątpliwością, 
cafe zarażone i zepfowane ieft, taf, zem twoiego 
Prawdziwego ffomwa do ferca prawie nie przyimował, 
antm fię cale i ferdecznie na nie nie fpufczał, 
Ad! obpuśćze mi, mily Qycze, to wielfie nies 
dowiarjtwo, i obdaf odemnie to faranie, fiedy 
grozi przeflęjtwem tym wfyftfum, ftórzy w lub= 
giadh t w boczejnych rzeczach ufaią. A ponieważ 
beż wiary niemożno Bogu fię podobać; przetoż 
cię profię ferbecznie, oczyść ferce moie przez wiarę 
ob węyfttiego powątpiwania, zabobonów, bałtwoch: 
walftwa, i nifczemmćy ufności w doczejnyd do= 
brad i chwale, lubzfićy przpiażni i pomocy, Ia 
Gym przeflęftwo zawiffo. A zapal m fercu motu 
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świecę prawdziwey wiary, przez ftórą bym mogł 
ciebie famego Doga prawdzwego prawie poznać, 
iafoś fię w ffowię fwsim obiawił, i temu twoiemu 
ftowu obiawionemu 3 ferca wierzyć, twoie obietnice 
o fajce twoićy i o odpufczeniu grzechów, przeż 
Gyna twoiego milego mnie nabytemu, w mocnćy 
ufności przyiąć mogł, fumnieniem moim w nim 
odpoczywać, przyftęp do ciebie z radością mieć t 
ciebie 3 całego ferca wzywać. Day, abym fię 
tych trżcdy wiary ffupów mocno trzymał, twoićy 
wiecznóy prawdy, twoiego ferdecznego Oycowffiego 
miłofierdzia i twoićy niezmiernćy wpechniocności, 
na nie fię mocno fpujczaiąc.  Brogę cię tóż, 
mily Oycze, abyó mi codziennie wiary mtoićh 
przymnażał i zmacniał, a flabość ićy 3 łajfi mt 
przebaczył, nałamanćy trzciny nie bołamaf, a mt 


turzącego fię mie dogafif, ale małemu ziarnu | 
gorczycznemu, i nafieniu Bożemu we mnie rość | 
ttóreby wiele owoców | 


daf w Drzewo płodne, 
fprawiebliwości przynofiło, tu czci i chwałe imienia 


twoiego, abyni nie był znaleziony prożny t niez 
pfodnym drzewem, ttóre teft przeflęte i fdhnie > 


wiecznie, a do ognia piefielniego wrzucone bywa. 


OD Panie Jezu Chryfte, tyś iejł droga, praroda t 
Droga, twoią nautą it żywotem Święe | 


żywot. 
tobliwym : Prawda, w twoich wiecznych obietnicach : 
Bywot, w twoićy Świętćy zafłubze. Profe cię, 
o wieczna Drogo! nie day mi od fiebie błądzić : 
Wieczna Prambo! nie day mię ofufać facerftwenm, 
ani mi dat o twoich obietnicach wątpić: Wieczny 
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żywocie! nie bay mi w żabnóy Śmiertelny i 
Przemtiaiącćy rzeczy) odpoczywać albo żywota ufać. 
Itaypiętnicyfy oblubieńcze dufy moićy, poślub 
lie z mną w wierze: Zacny gościu, miegfay we 
Mnie przez wiarę, midycieś ty cale moim przez 
Wiarę, „5 wfyftfimi twoimi bobrodzieyftwami. 
D Boże Duchu Gwięty, złącz mię 3 NoWu ż 
Bogiem, Oycent moim  niebieffint, przez miarę, 
nawroć mię zaś bo niego, wjabź i wfczep mię 
zaś przez wiarę w żywą macicę, moiego Pana 
Sezufa Ehryftuja, abym ob niego famego wziął 
i czerpać mioiego, i otwfem, iego iywota filę i 
moc, wkyjtfę fprawiedliwość ntoię, żywot i 


p palenie, aby tćż wiara moia nie była martwą 
s PA 53 . 74 cy . x 
atq, ale przez miłość iuteczną i otwoce przyj: 


nofiącą wfelafidh dobrych uczyńtów. Obdnow we 
tnie obraz Boży przez fprawiedliwość wiary i 
przez świętobliwość Zywota mioiego, uczyń mię 
przez wiarę nowymi ftworzeniem : Dat, abym w 
Wierze zatoge tobie, moiemu miłemu Bogu, 
Przytenną ofiarą przynofił, iafo Ubel: Do nieba 
był Przytęty przez miarę, iafo Enoch: Prawdzie 
sda członfiem Stościofa byf, a w tę Archę wiarą 
HA iafo Ytoe: Świat  balwodhwalftwem 
wa fię, opuścić t oyczyzny niebiejfićy wiarą 
boft Pg: Abragam: Wiarą Błogoffawieńftwa 
GG: iafo Safub: Wiarą w ziemi obietnicy, 
pa Li Y oyczyzny odpoczywał, iafo Sózej: Wiarą 

czfy fobie obraf, złe rzeczy cierpieć 3 ludem 

ożymi, niżeli doczejną: mieć 3 grzechu roffof, i 


SA 
ś 
| 
ja 
5 E' 
3 
[o 


O ZR GORA 


UACRGÓCIE 


zza 
ao 


22 Gz. 1. Przył. 1. O ferdeczną t gorącą miłość. 


za więtge poffabał bogactwo nad ffarby Egypffie 
urąganie Gpryftujowe, iało Dioyżeg: ABiarą fię 
przez żadną lubzłą boiażń, tyrańftwo i moc od 
ciebie odłączyć nie daf, iafo Daniel : Wiarą ffrytą 
Miamnę iadf t pił wodę żywota z opofi zbawienia, 
a przez morze tęffliwości tego świata przefedł, 
iafo Szrael: Miarą mury obalić Serycha, to teft 
Sróleftwo fiatańjtie, abym obalił, iafo Hozua: 
Giarą piefielniego (wa  pafezętę zawiązał i 
płomień ognia piefielniego zagafił, iafo Daniel: 
9 nawet wiarą chwałę Bożą widział, i foniec 
wiary, zbawienie wieczne otrzymał, przej Zezufa 
Gbryftuja, Pana nafiego, Amen! 

Wrzeciw ffabości w wierze, czytał) rożd. 51. 3. 2. 0 
sprawd. Chrześc. 

4. O ferdecjną £ gorącą mtfość. 


D Boże pełen miłości! fubzft, faffawy Dycze, 
zrzodło i ftubnio  wfelfićy mifości, fubzfości, 
dobrotliwości, łaffi i mifofierdzia: Sforzę tobie i 
wyznawam 3 boleścią, że miłość twotą, ftórąbymi 
cię był miał nade wfyftto mmifować, przez grzech 
przyrodzony w fercu moim tat cała wygajla i 
znitnęła, żem, 5 przyrodzenia bardzićy fffonny do 
miłowania famego fiebie t do mifości rzecz 

ftworzonych, niżeli fu tobie, motemu miferu 
Bogu t Oycu, tał, żem ciebie, Oyca mego 
naymilgego, Zbawiciela nego, Iezufa Chryftufa t 
Ducha Świętego, prawdziwego niego Pociefyciela, 
nigdy należycie i nade wfyftfo nie miłował, luboś 
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"Ag ieft onym naywyżfym i wiecznym dobrem, 
> ż nade wfyftfo ma być mifowane. AH! 
A śće mi te może ciężtie grzehy t głupftwo 
Ri, a kde odemnie faśń frogą, o ftórćy 
śedji e: : to PORA Seuja nie miłuie, nied 
e boje tctmem! ZByforzeń ze mnie tfielfd 
dciność ke miłość, miłość świata i ftworzenia, 
prez ajnćy flawy, tafże i poządliwość oczu 
- Pydję żywota, co ferce [ubzfie ob ciebie odyioa 
= osła, sr e minie, przez Ducha troego 
Roo kie zk Bien zt miłości 
l cię, oże. tedynie dla cie- 
Bra iafo naytwyżfe dobro, iafo wieczną 
tafławi EZR lubzfość, iafo nat: 
Hi FA V gięczność, iafo niezmierną dobroć 
iało i ną Swiętobliwość, iafo ficzerą pratobę, 
zadane s i mądrość, a tat ftowent 
tfeno SG dobro i wieczne zrzodło 
wyk ian ropę zł aj 
AA a iagrodę, ani włafny pożyte 
gie, a gzobi, ale iedynie dla APE rzeką 
Kaki, 4 3 jetce, rozum i wolą moię poddawam, 
Są glinie: myslami a i wala 
l ; boć w tym, zależ 
IR WieBE przeciw tobie. © Panie Ś. 
et ij Jerca twego czyftego niech zapali we 
masawią mote: Ona przytemna miłość 
ir j e pa on ga dufzę moię oświeci : 

. nego twego niechź i 
zmyffy i umyff mó: Śitość Wofiega. Roj 
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twego niech umacnia fify ciała i bufy w miłości 
twoićy, abym i ia tafże dla miłości twoićy wpyjtto, 
co fię tobie nie podoba, opuścił, a zaś wkyftfo 
czynił t cierpiał, dla miłości twoich, cofolwiet 
fię tobie (ubi i w nicy abym wytrwał aż bo 
fońca. Gdyż ciebie tat fochać, iejł nayślicznietfza 
mądrość, a ftofolwief ią widzi, focha iq, gdyż 
widzi, iaf cudowne fprawy czyni. tiech mię też 
miłość twoia do ciebie pociaga, 3 tobą iednoczy t 
3 tobą, Panem moim, w iednegoż Ducha, tednoż 
ciafo t duję wiąże, abym zawfe na cię pamiętał, 
o tobie mówił, ciebie fafnąf t pragnął ti w 
miłości twoićy był nafycony, w tobie zojtawał, 
a ty we muie. Sżebym tćż przez tę miłość 
wfyftfie fudzie w tobie i bla ciebie, iafo famego 
fiebie miłował, żebym 3 lituiqcóy fię miłości i 
nieprzyiaciołom moim odpufczał, one miłował, za 


nimi fię modlił, dobrze im czynił i dobrocią ie 


przewyciężał. A to w$yjtło dla tóy taf wielfćy 
miłości Qyca moiego naymilż go w niebiefiech, 
nademną fię fituiącego, dla dojfonaley miłości 


Boga Suma, Zbawiciela moiego i dla gorliwiy i > 


gorącćy miłości Boga Ducha Swiętego, tedynego 
i prawdziwego Pociegyciela moiego, Anen! 


(O zacnćh cnocte t tóy moch, fczerości t czyftości, 
cjhtay rogd. 24. N8. 2. o Prawdziwym Chrześc ańftwte.) 


5. O prawbztwa t fłateczna nadztetę. 


O Boże, wieczna prawdo, ftóry zochowuiej 
przymierze na wiefi, żaden człowieł zawitybzony 
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nie będzie, co w tobie ufa: Sfację i wyznawam 
tobie tż zepfowane ciało it trew moia, wielce 
+ gawijnęty w rzeczadj Doczejntycj, zawfe fię po 
cielefnćty i świedićy pociege oglądaiąc, zapominają 
czejło obietnice wfechniocności i zmiłowania ttwo= 
tego. Ad! odpuścje mi te ciężlie grzedjy, a od- 
al to tielfie faranie odemnie, ftórym grozi 
tym, ttórzy ufność fmoię w bdoczejnycj rzec ach 
poffabaią, iż pociechy przyfzłćy nie obaczą. >gładż 
be mnie faffywą i zdradliwą nadzieię, ftóra tato 
dm i Śrzon rzadfi ginie: Uwolniy mię ob wfyfte 
tego prożnego i nienżytecznego ftarania: Day mi 

8 fenca wierzyć, iże fię o mnie ftaraf i nadeninią 
czuief. Yiedj ferca moiego ufność i nabzieia bo 
ciebie żawfe będzie obrócona, abym twoientu 
Wodzięcznennu i ffodfiemu ffutfowi łajfi t bdobrot= 
liwości twoićy w fobie nie przepładzał, a ferca 
Htoiego w ciebie wftęp t połóg nie był fpufjtogony ; 
a Owiem wfyftfa nadzieia i pragnienie, ftóre fię 
tobie nie znaydnie, nufi w wiecznym niepofoiu 
aren Miedj ufność uoia w tażbóy przeciwe 
a iedynie w tobie, iafa fotew w ftafym gruncie 
> t pomocy twoićy bez wątpienia oczefiwa. 
twółę (ię ferce moie doznawa, je mifofierdzie 
Aa teft niegmierne, bobrotliwość twoia niejfoń= 
kę 5 obietnica twoia prawdziwa ieft, żeby przeż 
zab yła w tobie nadzieia. miota utwierbzona, Etóż 
że kE uftępowała, modlitwa moża uperoniora, 
ŁU wyffucjana, nadzieja moia zapieczętowana, 
lb twoićy obronie i zajfonie obroniony, ti 


26 €;. 1. Brzył. 11 O prawbziwą poforę. 


iafo w obronnym zamłu bejpieczny. Grunt nadziei | 


moićy, o Dycze! ieft błogojławione wcielenie Syna 
twego miłego, i święta, droga iego zafjługa, zmarte 
wycwftanie, i bo nieba wiłąpienie, przez ftóreś 
naś tćż fu nadziei żywy odrodbzył, ftóra mi zas 
pewnie nie da być pogańbionym. Albowiem iużem 
w Ckryftufie zbawiony, iużem 3 nim zmartwychwitał 
i do nieba wjtąpił, i ieftem pojadzony na niebiefiech. 
Dla tego iuż mam w Ehyftufie Iezufie, Pan 
moim, żywot wieczny i oczefiwam tylfo abiawienia 
przyftćy chwały. Przeto dayże mi, o Boże! we 
wfyftfidj rzeczach, we wfyftfich fprawach i zabaz 
wach, iebynie w tobie ufać, żeś ty mnie iedynie 
iejt wfyftfo, czego fobie życzy ferce moie. Mie 
day mi fię w utrapieniu nab omiegłaniem pomocy 
twoićy zbytnie fmęcić; albowiem im dłużćy omiefze 
fiwaf, tym zacnićóy potym pomagaj. Ale mi 
ulżyt frzyża mego, abym nie zejłabiał, a zmacniay 
mię zawfże pociechą twoią, abym 3 tymi, ttórzy 
w Panu ufaiq, nowych fif nabywał, a nie upadł, 
ale fię wiecznie oftał, iafo góra Syon, przez Jeż 
zuja Gbryftuja, Pana nafego, Amen! 


tei, t tafo t czemu ona nie pokańbia, i tafo boś 


czona bywa, czhtaty rob. 50. $t3. 2. D pramwdź 


ztwym Chrześctanńftwie.) 


6. O prawbątwą potorę. 
OD Panie Sezu, ferce raypotornieyfe! ffarże tobie, 


żem 3 przyrodzenia prożnóy chwały bardzo chelwy,, 


a duch zły ferce moie pychą, ttóra wfyfttid grzeź 
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chów ieft początfiem, otruf, taf, żem częfło przeż 
włafną fobie przywłafczoną chwałę, przeciw tobie 
gtzefyf, a nie uważałem, że tobie iedynie wfyftta 
dwała należy, a nie ftworzeniu, moim gardziłem 
bliżnim, ty włajnych fifach zbytnie ufałem i na 
jamtego fiebie częftofroć fpufczałem fię. Ach Panie! 
ttóry pofarnym faffę dawaj, a pyfnym fię fprzce 
cibiaf, nie przyczytay mi tego grzechu, a oddal 
odemnie to ciężfie faranie, ftórym grozi pyfnym, 
lże te uniżyć i rojprofyć chce, a niech moia 
Wyniojfość przez twoię Świętą poforę wynifczona 
i zapłacona bębzie l naucz mię biedę moię poznać 
t wielfiego Dłaieftatu Bożego bać fię; albowiem 
cożemi, iedno garjttą ziemi i popiołu, zgnify Ścierw, 
laczynie pełne nieczhftości, nędzny robąf, grzegny 
płob, dziecię gniewu 3 przyrodzenia AB grzechach 
Poczęty i narodzony, w teudnośći i marności żbię, 
8 boleściani i z żafojną poftawą umieram, a ftóż 
Mie gdzie, i iafo foniec móy będzie? Ach, teften 
Przepaścią bieby! Ślepym w znaiomości twoićy, 
hiemtym w dhwałe twoićy, głuchym do ffotwa twoiego, 
dromym na drogach twoich, z fiebie niczego nie 
Mam, iedno grzechy, Śmierć i zatracenie, a co do= 
tego mar, iejt to twoie, a mie moie, AlIbo= 
Wiem cóż człowieł ma, czegoby nie był doftał? 
dla tego twoia ieft iedynie wfyftła chwała, a 
nie moia, lem częfto tobie chwałę twoię frabdt, 
a fobie przez pychę przywłagczał, cudzem fię do= 
TEM pypnił i fubzić tato ffuga niewierny i fafarz 
niejprawiedliwy. Mch, nie pociągay mię do a= 
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chuntu, miły Boże! bo fię nie mogę oftać; ale mi 
użycz, abym z ferca pofornym był, w ffowach 
proftym, w uczynłah uniżonym, żebym fiebie ja< 
niego wiefce nie ważył, ale w oczach moich marnym 
był. SBfezep w ferce moie prawdziwą pofotę, 
abym we wpyftłicj rzeczach tobie pofługnym był, | 
do czego mię ty chce potrzebować Day, abym 
uczynii powofania moiego w proftości ferca fpra= 
wotwać mogł, a nie na moię, ale fię na twoię 
moc i wjpomożenie ogląbaf i w cierpliwości go 
oczefiwał. PBomoż mi, abym to, coś na mnię 
włożył, wiernie wyfontytwał, a tego nie futaf, do 
czegom nie ieft powołany.  Vtlie bay mi w tałą 
ślepotę t głupftwo przyióć, żebym chciał twielfich 
rzeczy z włajnyc fif bofazywać. Day mi uważać, 
tże farb fwóy w naczyniu glinianym noję: Nie 
bay, aby w fercu moim powftawała wzgarba bliże - 
niego moiego, ant naymarnieyfgego : Mbowien przez - 
poforne fprawnieg fprawy fwoie na ziemi, i rzeczy 
wielfie, dawaj im fajfę fmoię, że twoim ją nas 
czyniem blogoffawionym. Maucz mię przez po 
forę zachować połóg t iedność, o DBoże pofoiu! 
Ucz mię, o poforny Gezu! twoiego naśladować 
przyffabu, Ftóryś fię pob Boga, Anioly i ludzie 
t wpyftłie ftworzenie uniżyć i upoforzył, i robafiem 
nazywał, t iemu fię rownym poczytał, ponieważ 
tobat iejt naymarnieygym ftworzeniem. Alef, niech 
to ffowo w fercu molm owoc przynofi, ttóreś 
powiedział: Uczcie fię odemnie, żem cichy t pofore 
nego ferca, nie powierzchowale, iafoby fptaft albo 


© prawdziwą poforę. WRodL. 6. 29 


poftawę c yniąc, ale jerca. Ach Panie chwały, 
tyś fię upoforzył ! Ę nędzny robat a 
ferca nadyma fię. Ach ty ferce poforne! chroniłeś 
fię wały wgyfifićy tego Świata, a Itórzy chcą 
gdiattomi twoimi być, nie mogą fię chwały tego 
dej najyeić. Stiedyż więc umrę chwale tego 
wiata, abym fię ga niegodnego wfyfttićy chwały 


- miaf, ob nifogo chwały nie żąbał, fiebie za nic 


Mie miał, fameniu fobie fię nie podobał, ale fam 
fobie omierznął, famiego fiebie ftrafował, wfyftłie 


 Uczynfi moie ża Śmieci miaf, i ża fate pofalaną 


W oczach tw id. Użycz mi tćż tóy taffi, żebym 
lę uftom pochlebców ofufać nie dał, ale uważaf, 
te „M tyfiąc froć więcóy niedoftawa. Fołoż fercu 
Motenni uniżenie za ffarb i grunt wfyftfidh cnot, 
abym twoićy Świętćy pofory naśladował. Day 
IL uważać to ffowo, coś powiedział ; Stto fię uniży, 
tato te Bzięcię, ten ieft naywięffym w Sróleftwie 

odd, Taf też, że ftóry miegia ua twyjofości, 
Śliża fię, aby widział, co ieft ua niebie i na ziemi, 
A a te, iż patrzyfi ma tego, ftóry ieft flruponego 
aka Mie bay mi być obrzydliwością m oczach 
Woich Przez pychę, złobzieiem Bożym przez czci 
Pragnienie, naśladowcą i towarzygem Xucyfera 
Preż pychę. Odbal odennie wynioffe myśli, pypue 
katy, uadęte mowy, a zamłujy ferce moie tw 
tace twoie poforne, aby w nim dupa moia fmoie 
mieftanie t odpoczywania miała na wiefi, Amen! 


(D mocy zacnóp c t 2 
3 v cnott) pofory, cjvtap r.21 R8.2. 
o Brawdz. Chrześc). 
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Dy Banie Jezufie Efryftufie, o poforne, profte 
i umiżone ferce! iafie ty maj uniżone oczy, iafie 
poforne pofławy, iafie ffromne, ciche, pociefne, 
wdzięczne ufta! Ży nie pragnie chwały, uciefaf 
przeb wfelią ofazafością, cały Żywot był jano 
uboftwo, wzgarda i boleści. Al ia, ad! cóżem 
ieft za nadęty iadowity robaf.  Pyfne oczy, 
wtynioffe poftawy, nadęte mowy, ieft to, po czym 
ia ftoię, i w czym fię focjam. SBzgarby cierpieć 


nie mogę, t mam ią ga zelżywość wieltą, aczem > 


niczego tufżego nie godzien. Mam fię za baleło 
zacuieyfżego it chwalebnieygego, niż ttóryby Hańbę 
i wzgardę cierpieć miał, Ad obpuść mi te moie 
grzechy i głupftwo! a zdeym ze mnie faranie, 
owfzem, zgłabź też wpyftłę pycję we mnie, aby 


fię nie ftał czartowi podobnym ftóry zaje chce 
fię wywyżgać, na ftolicy Bożćy fiebzieć i cywa: > 
lony być. Tym woli obrazem nadąf mię. Ad |- 


mog Boże! nauczje mię biedę moię poznawać, 


wfat oto, człowief ieft Smierbzącym slamiem, | 
pofi żyie. ABfat to wfyftfo iejt twoie, a nie 


mmoie, co mam. Geżlim bogatym, iaf prętfo mię 
możej ubogim uczynić: Seftemli mądrym i ros 
zumtnym, iat prętfo mię głupim it błaznem 
możej uczynić, ferce rozumne odemnie odiąć, a 
bydlęce ferce dać, iafo Niabuchodonozorowi : Zeftenli 
w wielfićy godności, iaf prętfo na mię mwzgarbę 
wylać możeg: Gtoięli teraz, iaf „prętfo upaść 
mogę: Damli fajię i przyiażń, ad! ia rychło 


$Przectw pyge. odl. 7. 81 


Może odemnie być odwrócona i obięta, a moi 
w pdiacieie nieprzyiaciefami ftać fię moimi: Geftemii 
3: o zy tat rychfo zachorzeć fie i umrzeć mogę: 
Ay fezęślitwym, iaf fuabno fię fczęście 
it Może; Strótto. mówiąc: Jlic nie ieft 
s 90, CO. MIAMI, Ylie mam nic, na cobym fię 
vątpliywie fpuścić mogł, ofrom ciebie famego. 
w, móy Panie i Boże! bay, bym ferce mtoie 
a „Jautego i ob wfyftłiego doczejnego do 
sh ę iebynie fierował. Ach, day mi poznać 
tai a tadowitego, ftóry we tnie miegła, ftóry mię 
ib szą jed miłość fanego fiebie, cześć domową, 
kobe Ci | Ad! ferce utoie rniafoby iedbynie fu 
"wr ierowane i uawrócone być; ale oto, ob 
fa e odwrócone iejł do minie famiego, do mtoićy 
tego fiebie miłości, bo moićy chwały domorwćy 
3 inolego pożyttu włajnego Al, uczynifem 
kę że mnie bałwana!  Pochlebiam fobie i 
"ay ciału zawfe: SBobfażam fobie famermtu, 
SA L czczę famego fiebie, toć iejt ten w fercu 
toyba firyty bałwan wielfi, Ah móy Boże! 
akać unię od tego : Dat mt famiego fiebie tv 
MA he mieć, zaprzeć, t wfyftliego tego, czego 
eye KG Jię, tnaczćy twoim uie mogę być 
Te ALeh ! bay, abym ftop pyfuego Lucyfera 
sody adotwał, tnaczćy mię do piefła i bo zae 
A, a baj. AWfpomoż mię, abym naśla- 
Pęk z top pofornych, ttóry iefteś cihym 
A po ornym, abym w tobie duty moićy 
gł odpocznienie. O ty wajła drogo trzyżowa, 
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uboftwo, tzgardo, umiżoności, Hańbo, utrapienie 
i śmierci, iaf mało ludziom iefteś znaioma! Jaf 
mało ieft tych, co cię znaydnią ! Chociaż tą drogą - 


Ban Jezus chodził do chwały fwoićy, przecię 
iebnaf cafy Świat 3 przeciwnóy ftroni chodzi 
gerofą drogą bogactwa, roffofy, chwały, LT wpada 
do piełfła O Boje! zachoway mię i prowadź 
mię drogą wieczną, Amen! 


8. O prawbzłwą cierpliwość 


Al, Banie, Panie Boże, miły Oncże, miło= 
fierny i toffawy, cierpliwy i wielce dobrotliwy 


i wierny! t o Panie Bezufie Chryftufie, Barantu 
Boży cierpliwy! OD Boże Duchu Święty, Dudu 
pociechy i pofoiu! ffarże i wyznawam tobie ferca 


moiego przyrodzona niecierpliwość it niepoffi= 
feńftwo, żem częjło przeciw woli twoich Świętćy 


gemraf it gniewał fię. Ale, odpuśćje mi tałi 
ciężti grzech i niepofługeńftwo, a nie przyczytay 
mi go  Obdbal faranie odemnie, ftórym grozi 
tym, co twoiego iarzma nie chcą ponofić; albo= 
wiem ci nigdy nie mogą znaleść odpoczynienia 
bufy fwoićy. Mle użycz mi łaffi twoióy, żeby 


w frzyżu zawfe tobie poffugnym był, a nigdy | 


przeciw tobie nie jemrał, ani fię na ciebie nie 
gniewał; raczćy niech uznawam, iże tafie moie 
trudności z Bojfićy rady twoićy na mnie włożone 
fą, ponieważ mi bez woli twoićy teden włoś 3 
głowy fpaść nie nioże, a iżebym tedy cichym, 


© prawbgiwą cierpliwość. NRodl. 8. 38 


utrapienie z ręfi opatrjności twoicy Dycowftićy 
Przytmował, i owfom fię za więtego farania 
godnego miał, ponieważ móy trzyż i boleści dalefo 
uiieyfe fą, niż grzechy moie: S owfem, żeby 
imi fię tezyż nie tylfo nie naprzyfrzył, ale żebym 
lecze twięcóy żądał cierpieć, co twoia wola raczy, 
00 fu chwale twoićy i mnie fu dobremo ftużyć 
ma, Ad: day mi poznać, żeś 3 wielfićyy miłości 
ia mnie ten frzyż włożył, abyś mię poniżył, 
lało moje frzyżował, tiary moićy, miłości i 
nadziej doświadczał, moię modlitwę, cierpliwość 
t fłałość zachował, żebyś mię uczhf, ciefył, bo 
Śleftwa Bożego gotował, w niebie przez trzyż 
R ELGIE, a do chwały fwoićy zaprowadził, Dla 
RA użycz mi ferca tafiego, abym frzyż mióy 
odhaf, tobie zań Dziętował, z niego fię ciefyt, 
a tat fię wyobrażeniu moiego Pana Jezuja podobe 
4 fta. © Panie Jezufiel użycz mi jerca 
afiego, abym zawfe we wfyftfim moim utrapieniu 
Ma obraz twóy bpatrzać mogł, iafoś z wielfą 
Uetplitwością frzyż twóy ponofif, iafo głowa 
woia Święta ubita, cierniem uforonowana, i 
sęŻ pobrapana, oblicze twoie zeplwane i naśs 
i et gł ciało twoie święte ubiczowane, zranione 
żjgałite tej. Olój! m iat tielićyć cierpliwości 
4 twoię Oycu twoiemu niebiejfiemu ofiarował. 
day, abym i ia zaś tćj tobie wolą mwię 


| cale ofiarował, onóy fię zaparł, fiebie famtego 


tobie oddał, i radować fię 3 tego iże wola twoia, 


cierpliwym i wdzięcznym fercem wfyfteł frzyż 4 * *óra zawfe bobra i wfiyftfo dobrze  fprarwuie, 


3 
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me minie może fię pełnić. TWyżeń z ferca moiego 
wfyftfę niecierpliwość, fmutet, tęffliwość, boiagń, 
t jerce mate, abym przez cierpliwość w tobie moce 
ni fię ftaf, fu zwyciężeniu wpyftfiego, owfem, 
abym tafie boleści i fmutfi webług woli twoich i 
dla ciebie i przez wolą twoię, w tobie, z tobą t 
brzeg cię cierpliwie ponofił i cierpiał, pofi fię 
tobie podoba, abym ie miał za moiego Sezuja 
poleści, a za to go miłował i chwalił teraz i na 
wiet. Użycz mi Panie Sezufie, cierpliwości, 
wfyftfo cierpieć, co ty chcef, użycz mi twoióy 
cichości, abym przeciw tobie nie fzemraf, twoich 
pofory, abym fię za goduego wfelfiego farania 
miał, faffi twoićy, wĘyftfo cierpieć, przez wiarę 
prawbziwą wfyftfo moie ftaranie na ciebie 
wrzucać, twoim obietnicon prawdziwym dowie- 
rżać, dowierności, iże ty mię w Śrzod famego 
frzyja fochaf, nadzieie, iże mi pomożej Trzyż 
móy nofić, i ulżyg mi go. Bocieg mię też Duchem 
twoim Świętym, fmatfiem it widofiem żywota 


wiecznego, abym fię więcćy oglądał po wnętrzney 


niebieffićy, niż po powierzchnćy pociefię. Day, 


abym fię nie bał tych, co ciało zabić megą, ale > 
duje zabić mie mogą. Użycz mi, abym w Śrzod 


fjmutłu i przeciwności przecie ferce fpofoyne i 
ciche mogł zachować i łaffawość przeciwfo mom 
nieprzyiaciołom, abym fię nie mścił ani fforwy, 
ani uczyntiem, ant pożądliwościani, ani poftawami. 
Życz mi prawdziwćy ftałości w wierze, abym aż 
do fońca wytrwał, i zbawion był, A ponieważ 


O pataiącą gorliwość. Modl. 1. 35 


żadnego Gfrześcianina żywot, czaś i powofanie 
beż frzyża być nie mufi ani nie może, a ty, o 
imóy SDycze niebiejfi' bziecięcia fwego ffabość 
dobrze znafi, twfoż na mnie tyle, ile ponofić mogę, 
a nie Ffabż tięcćy nad to, co znieść mogę, ani 
Mit przebłużay czaju: Ytiech mię Dobroć twoia 3 
Trzyżem moim i 3 ciężarem moim dźwiga t nofi. 
Lżycz mi faffi, utrapienie tat długo cierpić aż 
ię tobie podoba, mię wybawić, abym byf prawie 
nadwiabczon, przepławiony t oczyściony.  Jtiech 
1% Ban Jezus ze fmoią cichością, poforą t 
cierpliwością we minie żyie, abym nie ia, ale om 
we Mnie żyf, ftóry moim żywotem iejt. Day 
Mmt tej przeciw twfyftfim, ftórzy mię obrazili, 
ciche ferce, mifość polituiącą, abym 3 tobą mówić 
iógł: Oycze odpuść tm! ufta cie i przyienine 

żodrobliwą i pomagaiącą ręfę, abym z tobą i 
$ Miłością twoią wiecznie złączony t ziednoczony 
yć mógł, Amen! 


(© cierpliwości, czt s 
„ Czhtay rogd. 44—46 8. 2. o Prawbdz. 
Gbrześciartitwie.) ; dec 


Wtóre przyiazanie. 


M: z D pałałącą gorliwość t o Dar modlitwy. 
 tilofierny, faffawy i miłością pałaiąch Oycze 


el ty: fan przyfazafeś mi, modlić fię, Syn 
obog: mify mię tego nauczył, i wielfą fię przyfiegą, 
o aj do wyfłuhania, i Dud twoy Swięty 
ma taż mię budzi w fercu b moblitwy: A 

Bąc to, że fażby batef bobry 3 góry pochodzić 


3* 
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mufi, ob Dyca światłości ponieważ bez modlitwy 
żadnego prawdziwego, doffonałego i pożytecznego 


daru dofłąpić nie podobna: Wiebząc it to, że na | 


tym opiera fię wała twoia, i włajna wielfa 


potrzeba mioia to wyciąga: S uważając, Że 


moblitwa ieft oną wbdzięczną rozmową 3 tobą, w 
ftórćy ty zwyfłeś odpowiadać pociechami i Święs 


tymi myslami: A iże żadnóy pomocy, ani prate | 


dziwćy pociechy, bez modlitwy doftąpić niepodobno, 


mniam o tym tyle przytładów Święty Bożych i 


famego Zbawiciela mego, Pana Zezuja Ehryftufa: 
A przecie ieftem frodze feniwy i guuśny bo 
mobdlenia fię, bardzićy fię fpugczam na pracę i na 
rozum mób, wiż ua pomoc i na faffę twoię. Ach, 
obpuśćże umi tafowe bejpieczeńftwo, głupftwo t 
wzgarbę obietnic twoich Bofticj. SObdbal odemnie 
ciężią fażń, ftórą grozig wzgarbzicielom tafft 
twoićy, że nimi tafże chce wzgarbić, a iże tych, 
ftórzy fię cudzym Bogiem fwapią, rozmnożą fię 
boleści id, a day mi Ducha faffi i modlitwy. 
Ytiedj fobie przypominam t rozważam pociegne 
obietnice twoie, że ttobyfolwieł wzywał imienia 
PBańjfiego, ma być zbawiony  Pierwiy, niż 
zawołaią, wyjffucham ich, a gdy iegcze mówić 
będą, odpowiem im. Blijfi ieft Ban tym, ftórzy 
go wzymaią. © cofolwietbyście profili Oyca 
w imieniu moim, dawam. Stóryż ieft między 


wami, ftóryby bdziecięciu froemu dał tamień, 
Bapal. ferce mioie 
jerdeczną i pałaiącą gorliwością, it płomienient | 


gdyby go profił o chleb? 
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łaji twoióy: Niech modlitwa mtoia w nozdrzach 
twoich wdzięczna wyda wonią, iafo ofiara Noego. 

łaż mi fię taf, iatoś fię niefiedy ofazał Abra= 
Bamtotwi, w poftaci trzech mężów, a nie pomiiay 
ffugi fmwego. Błogoffaw mi w modlitwie moióy, 
tato Szaafowi, pofaż mi drabinę niebiejfą, iafo 
Safubotyi, niech ręce moie podnofję fu tobie, iafo 
Moyjef, niech modlitwa moia przeb tobą brzmi 
kę, tafo bzwonfi u aty Alaronowey, i iafo Harfa 
awidoywa, wzónwdz we mie pragnienie Święte, 
abym za tobą tat pragnąf, iafo ieleń frzyczy do 


Beli wód: Dottniy fię nieczyftyh warg moich, t 


Oczyść ie niebijftm ogniem twoim, iafoś uczynić 
żalagowi. Dtiech przed tobą płaczę, iafo Serez 
iniaf, mówiąc: Oby głowa uoia wodą była, a 
OCZY moie były zrzodłem fćz! ie chwalę 
twoię w duchu i przez wiarę wibzę, iafo Czechyel, 
Wbffuchay mię, iafo Daniela, otworz oczy mote, 
tato ffubze Glizeufa. Niech 3 Piotrem i 3 wielfą 
gtzefnicą gorzło pfaczę, oŚwieć ferce mnoie, iafo 
otra na frzyżu.  Ntiedj folana jerca oiego 
fłtanian, iafo Młanajeś, otworz ferce moie, iafo 
Ady, abym ty modlitwie toićy wfeltich doczefnych 
ęęa zabaczyć mógł. © Boże, badaczu jerc 
Lubzłich! ftóry fere i neref doświabczaf, tiefi, 
tafo nieftateczne fą umyffy i ferca fubzfie, niefta= 
teczniebfje fą nab wodę, ftóra od wiatru unofiona 
bywa. O! utwierhjie gorliwość moię, abyint 


Przez rożuńaite prożne myśli tam i jam nie być 
itotany. 6! ty fam mojej tę fobfę ferca 
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miego ufpofoić, utwierbzić i balefo fepićy fierować, 
Powftań Panie, zgrom namale 
ność i burzliwe morze ferca moiego, abym ucichnął, 
tw tobie odpoczywał i z tobą ziednoczony zoftawał, 
Zaprowadż mię ua duchowną pufczę, gdziebyni 
nic nie wibziaf, ani ffygał, co fię na Świecie. 
dzieie, niedj bym tylfo ciebie famego miał, abyś. 
jam ze mną mówił, abym cię mile pocałował, * 


niżeli ia fam. 


żeby mift nie widział a nie był wzgardzony. 
Obnow ferce moie, zmyfły i umyfł móy, zapał 
we urnie pochodnią twoię, żeby we mnie świeciła, 


a ferce moie niech pała i zapala fię w miłości 
twoićy ti gorliwości: TWyimy ze mnie ferce 


famienifte, abym przeczuwał Ducha twego płomień, 
miłość, pociechę i mbdzięczne obpowiebzi, Ah! 
weżmiy precz odemnie, przez łaffe twoię, wpyftło 
to, co mi w gorliwości i nabożeńftwie moint 
przeffabza, bądż Świat, bądź żąbza ciała miwoiego, 


iafo gniew, zapalczywość, niecierpliwość, niedoź 
wiarftwo, pycha, uiepoiebnanie, niepofutowanie. 


Jieh fię Duch twóy Swięty w fercu moimi 
odzywa, niech wzdycha, woła, modli fię, chwali, 


dziętuie, świadczy i duchowi moiemu poświadcza, 
iech ożiębłe ferce 


żem ieft bziecięciem Bożtym. 
moie niebiejfim ogniem fmwoim zapala, rozgrzewa 


i mnie zaftępuie przed Bogiem  twzdychanieni 
Jej Duch twóy Ewięty we 
muie mieffa, niej ze mnie czyni Sościoł t 
świątnicę ©łogu, a napełnia mię miłością Boffq, 


niewymownym, 


światłością, gorliwością, myślami niebiejtiemi, 


OD tafię Bożą t mitofierdzie. MRodl. 2. 39 


ddwoteni, pociechą, fifą, radością i połoiem. Niech 

uch twóy Gwięty ten Rościoł ferca moiego 
czyni wdzięczny, napełniaiąc go wonnością fadzidła 
niebiejfiego Boftićy gorliwości. Spraw to, o Boże 
a Oycze naj, abyśmy z Synem twoim miłym, 
Sezujem Ekryftufem, byli ziednoczeni, modlili fię 
W nim, iafo mw tym, ftóry iejt głową nafą. 
Niech też przez Ducha ©więtego ze wkyftfimi 


- Wierzącymi i z całym Mościołem, za cały pore 


fedny Mościof i w Kościele, iafo w świątnict 
otey, modlimy fię, t w imieniu Zezufa Chryftuja 
wyffuchani bywamy, Aten! 


(C©zytay o tym rod. 37. t 38. 8. 2. o Prawdziwym 
Ehrześciańftwie.) , : 


2. O fajfę Boją t mifofierbzte, ftóre gruntem teft 
modlitwy nagey). 
O mifofierny, fajfawy, nieftwapliwy i cierpliwy 
oże i Dycze' ffarżę i wyznawam tobie biedę 
Mioię, żem fiebie moiemi wielorafimi grzedjami 


0d ciebie, ob twoićy faffi i miłości jam odwrócił, 


t częjtofrociem fajfą i mifofierbziem twoim gardzić 
t zaniedbywał. Ach! obpuśćze mi ten wielfi i 
Gężti grzech, oddal odemnie faranie, ftórym grożif, 
e chef zatwarbzeniem i ślepotą porażać, a tacy 
Wzgardziciefe nie maią nigdy do twoiego połoiu 
Wniść, ami wieczerzy twoićy ufufić. Ady bądź 
im faffawym, albowiem wyzuawam to, żem cale 
Mic nie iójt bez ciebie, tylfo fama cienmość i błąd, 


nic, tylfo ścierw Śmierdzący i potarm robatów, 
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nieczyfte naczynie, dziecię gniewu i potępienia 
wiecznego, użnawam i wyznawant to, że, tiedy 
mię ty fajfą twoią nie oŚwiecaf, wiecznie w 
ciemności zoftaię: Mieby mnie ty nie uczyf, zoftaię 
niepowiadomym we wkyfttid rzeczach, fiedy mię 
nie prowadzik, błądzę, fiedy mię nie oczykczaf, 
zoftaię na wiefi nieczyftem i śmierdzący naczy= 


niem, fiedy mię nie ożywiaj Duchem twoim t 4 | 
łajtą, zoftaię wiecznie w Śmierci, tieby mię nie - 


zbawiaf, zoftaię na wieti potępiony. Ah! profę 


cię t zebrzę o fajfę twoię, ftóra wfyjtło dobrze - 


naprawia, co we minie grzej zepjował,  Ntiech 
łajfa twoia we mnie wfyfteć rząd prowadzi iedynie, 
a nie zła wola moia, nie moie ciało t frew, nie 
moie jerce złe t fffonności, lecz twóy Duch i 
łaffa. Ttwoia łajfa niej moię wiarę twierdzi, 
mifość wzbudza, nadzieię zachownie. Niech tajfa 
twoia będzie radością moią, chwałą moią, pociechą 


-moiq, żywotent mioint. tiech fajfa twoia twe 


mnie fprawuie cichość, poforę, cierpiiwość, boiażń 
Bo'q, nabożeńjtwo i modlitwę. Kaffa twoia czyni 
i prawnie wgyftło dobre; albowiem ieft wfyftfiem 
dobrem. Bez faffi twoićy nie mogę, ant żyć nie 
chcę, ani zbawionym byc. Ach! bay mi ferce, 
ttóreby na fafce twoićy iedynie fpoległo, abyt 
na łajce twoićy iebynie dojyć umiał, bym tej 
oprocz tego na Świecie ant bobr, ani chwały nie 
miał; albowiem łajfa twoia ieft naywięfkym i 
naydrożgym ffarbem, Twoia łaffa „niej mię 
ubaruie duchownemi i niebieffiemi dobrami, Zwola 
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łajfa niej mię nauczy, niech mię oŚwieci, niech 
imię zachowa, niej mię poświęci. Twoia łajfa 
niedj mię rozraduie, i ferca mtoiego Światfoścą 


- niedj będzie, rządzcą myśli moich, raycą zamyfłów 


moich, pociehą tw fmutfacj noid, dowiernością 

fumnieniu moiny, miftrzynią moią w pożądli: 
wościacj noid, pośrzedniczią fffomności ttoich, 
ftrażą uft moich, opiefunfą buy moićy, piaftunłą 
ciała smoiego, ftrożową oczu i zmyjłów moich. 
ie mię faffa twoia we wfyftficj fprawach 
Moich ośtwieca; albowiem cóżem bez łajfi twoićy? 
Ujófe drzewo bez miazgi, ftóre żadnego otoocu 
obrego nie rodzi, ftóre iedno na ogień należy, 
teh mię zawfe faffa twoia opatruie i zachotwnie, 
Gym nie fwantował. Died mię faffa twoia 
Przytmie, gby bo ciebie przychodzę. Diedj mię 
łajła twoia prowadzi, bym z gościńca prawego 
tie zftępował, a niech mię zaś na pramą drogę 
daprotwabzi, tieby błądzę. Jtiedj mię fajfa twoia 
dawściąga i rządzi, gdy zniecierpliwości za wiele 
Mówię i czynię. Słiedj fajfa twoia we tnie 
wiele owoców przymofi. Raffa twoia miech mię 
żaś dźwiga, gdy upadam, Kaffa twoia niech 
fumnienie moie leczy, gdy teft zranione. Najfa 
twoia niech ntnie łajfawie uprzebza, gdty ciebie 


 Wzywam, Day mi znaleść łajfę, gdy oblicza 


twego ufam, Day, by mi faffa otwierafa, Fiedy 
ołacę. iecj mię fajfa twoia prowadzi, gdzie 
chodzę albo ftoię, leżę abo fiebzę, czuię albo Śpię, 
8dię albo minieram, Wiedj mię dobrotliwość i 


> 
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mitofierbzie naśladnie w bdoczejnym i wiecznym 
żywocie, przez Sezuja Chryftuja, Bana nafiego, 
men! 


3. O Ehrześciańjfą wdzięczność. 


Al faffawy, dobrotliwy, nayficzobrobliwky Boże 
i Dycze! © iaf wielfa iejt łajfa twoia, iaf 
fezobrobliwe ferce twoie Dycowffie, ia wielfie 
fą dobrodzieyftwa twoie, miłość, dobrotliwość i 
miłofierdzie przeciwfo nam!  Sfarże t wyznawam 
tobie, iże ferce moie z przyrodzenia taf nierozumne, 
taf tępe i grube ieft, żem iegcze nigdy prawie 3 
ferca nie uznał twoich dobrodzieyftw, ftworzenia, 
opatrzności, wyłupienia i poświęcenia: Ntigdyni 
tobie z ferca za nie nie dzięfował, twóićy dywafy 
tobie należącóy za nie nie oddawał Ach, uznawam 
i wyznawam, żem mnieyy iefł, niż wfyftfie 
zmiłowania twoie, ttóreś mi ob młodości użyczył. 
lznawam, żem twoich naymnieyfych dobrodzierfttw 
niegodzien, alem owgem winien i godzien gniewu 
twoiego i niełajfi, a przecięś minie niegodnemi 
tat wielfie mifofierbzie pofazał 3 ficzerćy łajfi i 
dobrotliwości. Mie zafłużyłem tego, ani tó 
zajfużyć nie mogę, ami na wiefi tego nie bębę 
mogł zajłużyć; albowiem to ieft łajfa twoia, 
com zewkąb ieft. Miiafbyści moc dla moich 
niewdzięczności, dary twoie, duchowne i cielefne 
zaś odebrać, albowiem fą twoie. Ach, odpuść mi 
te niewdzięczność wielfą, i oddal odemnie to 
faranie, ttórym grozi, iże niż twynidzie złe 3 
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don niewdzięcznego : AL day mi rozumne, wdzięczije 
ferce, abym użnać mogł, żeś zrzodłem i ftubnią 
wfiyfttidh dobr dobrych, a iżem bez ciebie nic nie 
tejł, iedno martwy nieżywy cień we wfyftfich 
prawach moi. Ad! iaf ferdecznie dzięfowali 
tobie twfyfcy Święci twoi, i powiadali: Dobra 
tzecz ieft, myffawiać Pana, a Śpiewać imieniu 
twemu, o Naywyżky! Tat tj : Tedyć dobrowolnie 
cdę ofiarował, będę wyfławiał imię twoie Panie, 
Przeto że ieft dobre. MBłogoffawże dujo moia 
Panu, a nie zapominay wfjyftfidj dobrobzieyftw 
tego  Użycz, abym wfyftfo wdzięcznem fercem 3 
tęti twoićy przyimował, i dary twoie 3 ffarbów 
łajfi twoićy i miłofierdzia brał, abym fię też 
UCZYE poznawać, że ty dobra i dary twoie jam 
tedynie przedemnie zachowuief, a nie ia, abym 
Cię tćóż o mie profif, miłował, czcić ti wielbił, 
abym też wfyftfiego, co mnie ty daief, fu czci a 
wale imienia twoiego używał it obracał, a nie 
fobie, ale tobie cześć dawał we w$yfttich rzeczach, 
albowiem toć ieft ta wdzięczność i fprawiedliwość, 
itórąm tobie powinien, ponieważ wfyftło twoie 
tet, a toć ieft ta prawda, abym to ujuawał t 
Wielbif, a ieżeli ty co dobrego fprawuiej przezemnie, 
Wd to tobie, a nie fobie przypifjował, ale żebym, 
gdym wfyftfo uczynił, rzeff: Seftem ffugą nieuży= 


 teeznym, niegodnym fłajfi twoićy naczyniem, nie 


10, ale fajfa twoia, ftóra we mnie ieft, wfyftfo 
Przez mię jprawnie. Day mi też, abym wdzięcznym 
Ył przeciw tym, przez ftóre ty mnie dobrze 
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czynif, ażebym ie dla ciebie miłował t czci, i. 
onym zaś za lajfą twoią ffyżył, i 3 dobr twoich 
dobrze czynić, t za nie modlił fię, i owkem, abym 
też dla ciebie uieprzyiaciofy moie miłował, i 
czynić tm dobrze. Sie bay fię niewdzięczności, 
ftóra nayfproŚnieygą niecnołą iefł, we mnie 
toforzenić, aby mię przetlęctwo nie potfafo, ale 
day, aby cnota zacna, ftóra matłą rozlicziiego 
błogoffawieńftwa ieft, zawfe we mnie zofławała, 


abymt toefjofent fercem i fumnieniem ze wpyftłimi | 


Antofami Świętymi ciebie na mieli za twoie 


dobrodzieyftwa chwalif i wielbił, przez Ehryftufa, 


$Bana nafego, Auen! 
4, D Ducha Świętego t dary tego t o poświęcenie. 


U święty, uniebiejfi, mify QOycze! flarżę i mtj: 
nawam tobie, żem z przyrodzenia niebuchowny, 
nieświęty, niepobożnyy i więcćy fię ciała i frmt 
mtoićy, i ducha nieczyjtego pobugczeniom dafent 
rządzić, niż Ducha twoiego Gwiętego pobubfom. 
Ach, cdpuśćje mi ten grzed, i zmiluy fię nas 
demtną, oddal odemnie to ciężlię faranie, ftórem 
grozi wfyftfum tym co fię Duchowi twoientu 
Świętenu fprzectwiatą ; bo, ttórzyy Ducha Chryftn= 
fowego nie maią, ci nie ją iego, lecz ftórzyfolwief 
Duchem Bożym prowadzeni bywaią, ci fą fynami 
Bożymi. Dla tego day mi Duca twoiego Świę: 
tego, webdł obietnice Syna twoiego miłego, mowiąz 


cego: YFonieważ teby w będąc złymi, umiecie dary 
dobre dawać dzieciom wafym, iatoż dalefo więcej 
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wag waf niebiejfi ba Ducha Gwiętego tym, 
OŁ) go oń profą? Ntieh ten Duch twóy Swięty 
ŻW ciało, dupe i dudja poświąca do mobdlitwy, 
t Stościof ferca moiego oczyścia ob wfielficy nieczy= 
08C, Q w nim zapala ogień Boffićy miłości i 
pałaiącćy gorliwości, Światfość twoićy znatoniości 

ożćy, tu wftezymywaniu fię od złego, fajfę ro= 
$umiu, fu: pilnemui urzędu moiego odprawowaniu, 
mebiejfą mądrość Bojfq, naywyżje dobro miłować, 
daeność boiażni Bożćy tobie fię podobać, Śmiałość 
00) Bojćy fu cierpliwemu frzyża ponofieniu, 
lęfttwo Bojfićy mocy twsićy fu zwyciężaniu diabła, 
Wiatą i boiażni człowiczćóy Day mi Ducha 
why, ttóryby mię uczył, Ducha pociechy, ftóryby 
Mi fprawił obpocznienie, Ducha radości, ftórybty 
ię „tożradował, ©udha odrodzenia, aby mię od= 
Hotwif, Pieczęć Bożą, przez ftórą w wierze upetw= 


. Mony bywam, Zadatci dziedzictwa wiecznego, tóry 


uadzieję moię zmacnia. Dtapig przez palec twóy 
05% jafon twóy na tablicy ferca tmoiego, fu we 
Alybaniu woli twoićy w fezęściu i w niefcęściu. 
fe ay imi Duda bziecińftwa Bożego, Itóryby w 
Tcu Moim świadczył, żem bziecięciem Bożym, 
2 mifość twoię w ferce moie przez Ducha 
ai 0. więtego: Żapal we mnie przez niego 
h ą żądość i pragnienie rzeczy niebiejtich i ży 
sień Wiecznego O Dudu Swięty! ftóry ob 
faz 9 Przetorotnydj obftępuief, a bez przez 
u baieg fię w dufty Święte, i czynig Prorofi 
Przyiaciele Boże, fpraw, aby ferce moie, żywą 
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ofiarą w ogutu miłości twoićy palifo fię, t ofia= 
rowano było, aby eż ten ogień święty wfpyftłie 
moie ciefefne pożądliwości ftrawione byty. Przyidź 
bo ferca mtoiego, o Światłości Boża, ogniu nies 
bieffi mitości WBożćy, pociedjo niebiejfa, ffodli 
bufiy moićy gościu, Bojfa ozbobo t Bofła mocy: 
Obpąbż odemnie wfyftto, co ieft cielejnego a Daty 
mi na to miepjce to co ieft Boffiego, uczyń mię 
wmieftaniem t Świątnicą Bożą. Iliebiejfa gołe: 
- bico, ftóraś nab moim Panem Ghryftufen prz) 

Ghrżcie tego zoftawała, day mi świętą Dziecinną 
ferca proftość, aby mię ficzerość i prawba ftrzegła. 
Bojfa maści i Oleyfu radości, ucz i ciej mię. 
O btogoftawiona buga, w ftórćy ty mieftag albo= 
wiem rozświecaf cierności ićy, leczy bugę zras 
nioną, ciefyf fmutną, zmacniaf ffabą bufę, zas 
howywak pwanfuiącą, naucza poforną, fprawnuief 
obpoczynienie bufy utrubzonćy, pofilafz umieraiące, 
gby fię buga ti ciało rozłączaią, ty zoftawak 
wiecznie w dupy wierzący, Amen! 


zwzecie Przyfażanie. 
1. O miłość ffoma Bożego. 
OD Panie Zezufie Chryftufie! przedwieczne Słowo 
Boga Dyca niebiejfiego, ftóryś nam Świętą Ewan: 
gielią twoię z fona i ferca Boga Oyca twego 3 
nieba przyniojć t obiawił; ffarżęć t wyznawam z 
ferca, żem nie raz ffowo tmwoie Święte tefce fobie 
ważył, nie rad go ffuchaf, nie piluie fię uczył, 


— Odrzitcę. 
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-fllim go z ferca nie ntważaf, nie maiąc bo niego 
spr należytćy i fezerćy chęci i mifości; ale 
og „dalefo „więcćy nab nie Tubiłem Świedie 
> ności, luboć oto jfowo twoie ieft ffowem nader 
= se nayzacnieyfym Jfarbem, naywyżką mą: 

Cią, w ftórą tabziby i Mniofowie patrzali, 
R, odpuść imi tał wielfie moie niebbaljtwo i 
żgarbę zbawiennego  ffowa twoiego. _ Obbal 


odemnie onę ciężłą fażń tmoię, ftórą grozif: 


*trzetoż, ięć age ffowo moie, tedy i Ja ciebie 
i żayal we minie swiętą żądość popęde 
bu głód chleba óywota, iało Tofitownego połaeia 
pa utoićiy, święte gorące pragnienie ftudnich 
, wią óywota: bowiem u ciebie ieft zezodło 
ęgt, 0 w Światłości twoićy oglądamy światłość. 
HH Jayże to niebieffie nafienie, na dobrćty roli ferca 
nłość ftofrotny otwoc przynofi w mądrości, znaio= 
a ci i pociechach. „ddwilżayże wyjchłą rolą ferca 
e tofą niebiejfą, tdjdżem Ducha twego Świętego, 
są fię fłowo twoie w fercu moim wforzenitwfjy 
i iw Do ciebie nie wracało, ale to fprawowało, aby 
3 tce moie zielenifo i fwitnęfo w mifościtwoićy, w 
ie twoićy, w znaiomości twoich, i we wfyftfich 

s ge ciańftich cnotach, t to wpyftfo uczyniło, na 
kę ng Iłak, żeby unię, iało właśnie Bojfie niejfa- 
rot woie nafienie 8 nomu odrobziłfo t no- 
: cję bziecięciem Bożym uczyniło, żebyś 
ka tąd Dycze, Syn i Dudu Swięty! przez 
wote bo mnie przyiść i mieptania fobie u 


* aim; . 
Me uczynić mogł OD bayże mi to, abym że 
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ffowa twoiego ciebie i mię famego dobrze poznae 
twał, biędę motę i mifofierdzie ttwoie, grzechy mole 
i fajfę twoię, bogactwo twoie i uboftwo moie, 
ffabość moię i nioc twoię, gfutpftwo mioie i mą: 
drość twoię, ciemność mioię t światłość twoię. 
cj! oświeć ciemność ferca moiego iafnością 
Boffićy twoićy) Światłości. Rozświeć pochodnią 
moie: Spanie Boże mób, oświeć ciemności mtoie, 
D raczje napifać ffowo twoie palcem Ducha twego 
©. na tablicach ferca moiego i znaiomość twoię, 
mifość twoię, boiażń twoię, abym tego nigdy nie 
zapominał, ani z ferca moiego nie utracił, 

Spanie Jezu! mób nauczycielu, Prorofu mób, 
niechay fobie dobrą czaftłę odbieram, i 3 Maryą 
u nóg ttwoiej fiedzę, fowa twoiego fię uczę, ten 
drogi farb Do ffatulfi ferca moiego fffadant, 
zbieram i zawieram, żebym go wiecznie zacho= 
mytwał, omoc przynofił w cierpliwości. SD błos 
gojfawieniż ją Ci, ftórzy miepfaią w Donu twotim, 
będą cię na wiefi chwalić, błogoffawiony, fogo 
ty obierafj a przyimuief, aby miefifaf w fieniach 
twoich, Będziemy nafyceni dobrami domu twego, 
w świątnicy Kościoła twego. Day mi to, abit 
drogie obietnice twoie mogf fobie przypominać i 
rozważać: Sto ffowa me zachowywać będzie, 
Śmierci nie ogląda na wiefi. Sdwce moie głofu 
mego ffuchaiq. Babaycież fię Pifm, boć fię wat 
zda, że w nich żywot wieczny macie, a one fq, ftóre 
Świadectwo wydawią o mnie. Mamy mocnieyfą 
mowę Prorodą, ttóra iafo Świeca w cierttnym mie 


DoonwRDA i 
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w Świeci. Sfowo moie nie wróci fię bo tnie 
wię Ueft to mocą Bożą Tu zbawieniu Tażdemu 
z Re Bfogojfawiony ten, ftórego fochani ieft 
a e 7 sky. tw nim rozmyślamy we dnie i 
kai i Ay mi Banie, abym fię w ffowie twoim 
s jA ięc y niż we wpyftłih bagactwach. Obdjfoń 
= ) oie, abym fię przypatezył dziwom 3 załonu 
ego. Niech fięfocham w świadectwach twoich, Ttóre 
ją taycami moimi. Jtaucz mię Panie drogi uftatw 
twoich a będę ięy ftrzegł aż do fońca. Jtaffoń jerce 
mioie bo Świabectw twoich, a nie do łafomftwa 
Odwroć oczy moie, aby nie patrzafy na marNOŚĆ, 
na drodze tmoiey obżyw mię, a nie: wyimuy ; 
uft_ moich ffowa uayprawdziwkego  Toć pociecha 
miota w utrapieniu moim, że mię twyrof twó 
ożywia. Jtiedj to mam z tego, że sodowe 
przyfazań twoich. Jiedh to będzie cząftfa moia 
przejtrzegać ffów twoich: Dobrego rogu i 
umieiętności Halic mię, lepfy mi ieft gafośt ujt 
twoich, niżeli tyfiące złota i śŚrebra. By był 
GH twóy nie był fochanierm moim, dawnobyim 
ść zginął w utrapieniu MolNt, Wfelfićy rzeczy 
eń adi, ale przyfazanie twoie bardzo ferofie, 
r (mą perć bębą ffodge podniebieniu wiem 
So óbiiaą Ytiedj Świadectwa tmwoie biorę za 
Ady wieczne, bo ją radością ferca mego. 
= a A ga webfiig (fota twego, abym żył, a 
<ęreżl ydzay mię w oczefiwaniu moim Niech 
dh ie uftawaiąc czełaią na zbawienie. ttooie 
a wyrof fprawiedliwości twoićy. Obchobż fie 
4 
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z jfugą twoim wedlug mifofierbzia twego, a ufłatw 
twoich naucz mię. Sfugamci ia twót, bayże mi 
zrozumienie, abym umiał Świadectwa twoie. Niech 
imię ffowo twoie oświeca t dawa rozum.  Weyrżi 
na mię, a zmiłuy fię nademną, według prawa 
tych, ftórzy mifuią tmię twoie. Sprawiedliwość 
świabectw twoich trwa na wiefi day mi rozum, 
a żyć będę.  Dalefoć ieft ob niezbożniłów zbawienie, 
boć fię nie badaią o ujtawach twoich.  Botóv 
wielfi dawaj tym, ftoczy miłuią zafon twóy, 
a nie doznawaią żadnego obrażenia. O Panie! 
zafon tmwóy iejft dojffonafy, nawracaiący duję: 
Swiadectwo Bańjfie wierne, dawaiące mądrość 
niemieiętnemu.  Przyłazania Pańjtie ją prawę, 
utwejelaiące ferce: PBrzyfazanie Pańjtie czyfte, 
oświecaiące oczy.  Boiażń Bańjfa czyfła, trwaiąca 
na wiefi: Sądy Pańjfie ją prawdziwe, a przytym 
i fpratwiebliwc. Pożądliwke nad złoto 1 nab 
wiele naywybornieyfzego złota, i ffobge nad miod 
i plaftr miodowy. Sfhuga też twóy bywa oświeconty 
przez nie, a fto je przejtrzega, odnofi zapłatę, wielią. 


2. O miądrość. 


YU wieczny, niejfończony, nieprzemiiaiący, nie= 
widzialny t jam mądry Boże! Ach Panie Sezufie 
Cfryftufie, wieczna mądrości i rano niebiejfa 
Boża! O Boże Duchu Swięty, ftubnico mą: 
drości Bożćy! wyznawam t ffarżę tobie ferca 
moiego przyrodzoną Ślepotę i głupfłwo, żem z 
przyrodzenia nie iejt fpofobny, co dobrego myśleć, 
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albo rabę znaleść z fiebie faniego, nie mam też 
cale żabnćy chęci ani odhoty do twoićh Bofficty 
uiąbrości, fecz fie więcóy focham w cielefntytn 
głupftwie t w mtariości świata tego, ttórą fyno- 
Wie tego światą twyfławiaią. O! obdpuśćje mi 
ten jprofny” grzej, i oddal faranie odemnie, 
Etórym grozig tym, ca fą iafo foń albo muł, 
ttórych gęby uzdą i wędzibfem fiefznąć mufif, 
aby fię ua cię nie porywały. Kat tż, nifogo 
Bóg nie mifnie, iedno tego, itóry 3 mądrością 
miegła O Banie! prowadź mię na drodze 
mądrości, ftóryś mądrych fprawcą: Gbdyżeśniy w 
ręfu ttwoich, t my t mowy mafe, i wfielfa 
mądrość, t rzetmiojfi umieiętność, Dliedj mię 
mądrość, ftóra wfiyfttid rzeczy rzemieślnił, nattcza. 
Użycz mi Ducha mądrości, ftóry ieft rozu, 
Święty, tebnorobdzony, rozmaity, fubtelny, prętłi, 
zupelny, niepołalany, iawny, niepfodliwy, fochaiąct 
fię w dobrym, oftry, biegły, dobrotliwy, lubzfi 
ftateczny, pewny, befpieczny, ttóry fię w bufe 
Święte przenofi, przyiaciofy Boże i Brorofi 3 nich 
Czym, i wfyftfo dobrze rządzi. Miedh ta twoia 
iqbrość moią oblubienicą towarzyfłą będzie, a 
0%, bym fię ićhy cudności rozmiłował, albotwien 
fote flachetność tym zdobi, że fpolnie żyie 3 
ogiem, a że ią Ban wgyfttich rzeczy umitował, 
auezycielfą bowiem ieft umieiętności Bożćy ta, 
tóra obiera fprawy iego. Stutfiem ićy ją cnoty, 
Mterności bowiem i roftropności uczy, fprawiebli= 
wości i męjłwa: Pociefeniem ieft w myślach i 
4+ 
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tejfnościah: Młody ma 3 nicy fławę w pos 
fpolftwie, a cześć u ftargych Przez nię ma mądry 
nieśmiertelność, a pamiąttę wieczną zojtawi tym, 
ftórzy po nim będą. 0 Boże Dyców i Panie 
mifofierbzia ! ftóryś uczynił wgyjtto ffowem twoim, 
a mądrością fmoią pofłanowiłeś czlowiefa, aby 
panował nad tworem, ftóryś ty uczynił, a rządzić 
świat w świętobliwości i w fprawiebliwości ti 
w uprzeyntości ferca myfonywał fąd : Dayże mi 
mądrość, fiedzącą przy ftolicy twoićy, gdyżem ta 
ieft czfowief mdły i fróttiego wiefu, a muieygy, 
niżelibym miaf zrzozumieć fąd i prawa. Bo 
choćby tćż fto był boffonafy między fyny lnoztimi, 
ieżli mu nie będzie przytomna mądrość twoia, 
za mie nie bębzie poczhtany.  Ześliyże iq z Święs 
tych niebios, a z ftolicy chwały twoićy pośliy iq, 
aby mi przytomna będąc, ze mną pracowała, 
ażebym wiedział, co ieft przylemnego u ciebie. 
Orać wie w$gyftfo i rozumie: Niech mię prowadzi 
opatrżnie w fprawach moich, i ftezeże mię w chwale 
fwoićy. SG będą przyiemne fprawy mioie, a będę 
jąbził lub twóy fprawiebliwie, będac godnym rady 
twoićy. Albowiem Ftóżby 3 ludzi rozumiał rabę 
Bożą? Albo ftoby fię domyślił, co Bóg chce? 
Gdyż myśli ludzi śmiertelnych fą lętliwe, a omylne 
domtfty nake. Bo ffazitelne ciafo obciąża bufze, 
a ziemjfie mieffanie tłumi umyfl pełen ftarania, 
Oto, ledwie fię domyślamy tego, co ieft na ziemi, 
i co iejt przeb ręfami zu pracą znayduiemy, a 
tego, co w niebie ieft, Ttóż doścignie? A 0 woli 
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twoićy ftóżby był wiedział, gdybyś ty nie byf daf 
mądrości, i nie fpuścił Duda twego Swiętego 
3 wyfofości? Aby ta byfy wyproftowane Ściepfi 
tych, ftórzy ją na ziemi, a fudzie aby Byli wyite 
czeni w tym, co fię tobie podoba, przetóż madroś: 
cią zachowani fą. Dla tego day mi, miły Oycze, 
abynt myśli ferca moiego pierwćy fierewaf, niżeli 
co zacznę, a dla ciebie, w tobie, fu tobie, przez 
ciebie wfyftfo czynił, co fię tobie podoba, abym 
toe wfyftticj rzeczach woli fię twoićy przez mode 
fitwę doświadczał, ciebie fię radzić, i radę od ciebie 
prźyimował, żebym potym obrał, co iejt prawdzie 
wego, t co fię tobie podoba, a iżebym też tunych 
ludzi rady ffuchaf, i nią nie gardził, ale iwem 
w powofaniu moim zoftawał, a niczego from niego 
albo nad przertożenie moie nie zaczynał, i uczył 
fię rożność czynić między czajem i mieyfcem, 
przypfym t przytomnym, lez mię też wkyftfich 
duchów doświadczać i rozeznawać ie, a radty roze 
Jądzać, abym mógł uyść powrozów fatańjfich i 
naczynia iego, a fidef omyltu ich, żebym o przyfzłych 
tzeczach mryślić, roftropnie ftarać fię, i zrozumieć 
mogł, co teraz a co potym być może, a iżbym 
fię ciebie twe wfkyftfich rzeczach bał, albowiem :0 
tejt forzeń i początet mądrości, abym fię nie daf 
chwale t marności Świata tego ofutać, a iżebym 
we wfyftfich rzeczach poznać mogł, co ieft praz 
wego it dobrego abym ciemności za Swiatłość, 
a światłości za ciemność nie połfabaf, i wież 


„ Gdmie w  mifości tmoićy zoftawał, ponieważ 
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nifogo nie miłuie, from tego, co w mądrości 
zaftawa. 


3. D Ebrześciańifą ftałość w wierze. 


Y5 mocny, nieodmienny, wieczny Boże i Oycze! 
wierny prawdziwy, fprawiedliwy, święty it dobry, 
jfarżę tobie ferca moiego nieftalość, o iaf fnabno 
bywam porugony iafo woda, raz boiajnią drugi 
raz lubzłą przyiażnią, chwałą i bogactwem albo 
uboftwem, prześladowaniem albo rojfoją i świata 
tego zgorgeniem, że od ffowa twoiego i przyfazania 
odftępuię. Ach, wyznawam, iż ciało moie bardzo 
ffabe iefł, chociaż duch ochotny ieft. Odpuśćje 
mi ten grzech, a nie przyczytay mi go, i oddal 
to faranie odemnie, ftórym grozifi, mówiąc: Ieże 
fiby fię fto fchraniaf, nie focha fię w nim dufa 
moia, i zapędzę go 3 tymi, ftórzy czynią niez 
prawość. Die opujczay mię ty, choć ia cię częfto 
opufczafem: Ylie odrzucay mie od oblicza twego, 
aczemtolwiet ciebie i ffowo twoie częfto odrzucał: 
Mie odbieray odemnie Ducha twoiego Etwiętego, 
chociam go częfto zajmucał, ale unę niech Duch 
twóy pewny, wierny t wejofy zachowuie, Utwierb- 
zay ferce moie twoią Boffą mocą. Użycz mi 
mocy it fify, abym milość twoię i chwałę nad 
bogactwo wfyftfo i nad chwałę tego Świata i 
nab wfgyjtfo ftworzenie przenofił, abym fię od 
wiary t cierpliwości i wpyfttich cnot Chrześciańjfich 
nie daf odwieść, ale fię w nich codzienne pomnażać 
mogł. Użycz mi łajfi twoićy, abym świat z 
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iego pażądliwością zwyciężył, i złe żądze ciała 
tłumić, a iżebym fię tęż nie daf odwrócić żaduód 
świata niewdzięczności i wzgardzie, ftórą bla poboże 
ności i Gófrześciańjłidj cnot, cierpieć mufę. 
Spraw, abym fię na obietnice twoie drogie mocno 
fpufczaf, gdy obiecuief, że owiec twoich żaden nie 
wydrze 3 ręfi twoićy: Pociegyciel ma z nimi 
iiejjfać na wiefi, Sam profił za toba, aby nie 
uftafa wiara twoia. - ABierny ieft ten, ftórty 
obiecał. Day mi mężny niebiejfi zmyj, abym 
doczejnymi rzeczami gardził, a nad wieczne mie 
przetladaf id, abym fię tćż żadnego gwałtu mie 
bał, ftóry przeciw mnie powftawa. życ „Mł 
abym fię w fezęściu nie wywyjgaf, a w niefczęściu 
nie rojpaczał. Dodaway mi ferca, abym Dobre 
zacząć mogł i wyfonał ie, a nie obftępował na 
trofu. Day mi Duefa fify, abym prawde uifowuł 
i wyznawał, fprawiebliwości fię beż narufenia ud: 
mował, o nie fię aż bo śmierci zajtawiał, t och) 
bronił, abym dla tego dowiernie i Śmiele cierpiał, 
c wola twoią raczy, a iżebym dla Ehryftuja i 
iego imienia Ewiętego wyznawania, przeb żadnym 
niebefpieczeńftwen nie ucietaf, niczego fię mie bał 
albo fętał, iafo móy Pan Chryftuś oświadczył 
przeb Bontjfim Piłatem dobre Swiadectwo. tie 
day, aby mię diabelifa chytrość i zdrada ob ciebie 
i ob prawdy twoićy Bofficy obiwrócić miała. 
Day, bym ftrzały tego ognifte zwyciężył. Dat) 
mi na mocnym gruncie Bożym być zbudoranym, 
ftóry ftoi maiąc tę pięczęć: Zna Pan, ttórzy ją 


56 (5. 1. Przył. 4. O dughy w Chryftufie odpoczynienie. 


iego.  Żachoway mię mocą fwoią Bożą fu zba= 
wieniu: Day mi chodzić w niocy Bana Boga 
moiego, zttacniać fię w Panu, i w file mocy 
iego. 20 Boje, ffało moia imucna, zachoway we 
mnie tę dobrą fprawę, ttórąś począł, t dofonay 
ią aż bo dnia Sezuja Ehryjtuja. Racz mię do- 
jfonałym uczynić, utwierbzić, umocnić t ugrune 
tować, abym fiezerymi i bez obrażenia w wierze 
i świętym żywocie byf napełniony orwocami fpra- 
wiebdliwości, ftóre fię przez Sezuja Ehryftuja dzieią, 
fu wale i ffawie Bożćy, abynt nogi dobry bóy 
boiować, wiarę i dobre fumnienie zadjować, żebym 
bieg móy bofończył, dobry bóy boiował, wiarę 
zachował, aby odłożona mi była forona fpratwied= 
liwości, ftóra mi odda Sędzia fprawiebdliwy, Je- 
zus CĆhryftu8, a nie tylfo minie ale t wfyftłim, 
ttórzy umifowali fławne przytócie iego, Amen! 
4. O bugy w Chryftufie odpoczynienie. 

ty wieczny t iedyny Sfiążę pofoiu, Sezufie 
Ebryftufie, naywyże i nayzbawiennicyge odpóczye 
nienie wfąftłich buj wierzących, tyś uzeff; Bodźcie 
do mnie, a znaydziecie odpoczynienie bugom wajym : 
Ja Świecie ucijf mieć Będziecie, we mnie macie 
pałóy. ©! iaf częjtom odpoczynienia futał w 
świecie i w bdoczejnych rzeczach, leczemr go nie 
znalazł: albowiem duża nieśmiertelna nie może 
być nafycona, ani ujpofoiona, ani ucigona, iebno 
rzeczami, nieśmięrtelnemi, zwłajcza w tebie i 3 
tobą. © nieśmiertelny Boże! gozieś ty nie ieft, 
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tant niemaf bufy odpoczynienia, ponieważ wpyftfie 
izeczy doczejne pofpiegaią do fońca fwego, a tato 
odzienie pomina, zwieteią, ziemia ztwietfeie iafo 
Bata, odmieni fię, a ty Boże nieobmienuty obd- 
mieni ią: Jafożby tedy dutga moia nieśmiertelna, 
w śmiertelnych, odmiennych, nietrwałych rzeczach 
odpoczynienie znalazła ? Afbowiem, iafoś ty mify 
Boje, Stworzycielu naf, w żadnym ftworzeniui 
odpoczywać nie chciaf, ofrom m czfowietu ; (60 iatieś 
Gzłowiefa ftworzył, odpoczywałeś od dzieł twoich,) 
tał też buka odpoczywać w żadnym ftworzeniu nie 
może, ofrom iedynie w tobie, © Boże! bufa 
mota nie może być najycona, ofrom tobą, o Boże, 
ftóryś wfyftfim ieft dobrem. Dla tego łafnie i 
pragnie ciebie buga moia, i nie może tychlćy od= 
poczywać it nafycić fię, pofi ciebie famtego nie mia. 
Dla tego ty mióy Panie Cgryftujie, dobrze po- 
wiebziafeś: to pragnie, niech do mnie przytdzie. 
Ry dufy nioićy Etworzycielen, dla tego nigdzie 
odpoczywać nie może, tylfo w tobie, bla tego rzecz 
dufy moicy i rzecz do nićy: Podź gołębico moia, 
imiegfaiąca w rojpadlinach ffalnych, w ffrytościach 
Przyfryh, Te ją rany twoie, anie Sezufie, o 
©poto zbawienia! w ftórych buga miota odpoczywa : 
Aibowiern tóż twór Apoftof, miły Tomaf, rychićty 
odpocząć nie mogł, aże rętę fwoię włożył w twoich 
tan blizny. Te ją ftudnice nafego zbawienia, 
uafe ftudnie pofolu, nafe gdroie miłości, O 
Banie Sezufie! iat czyfta ieft bez wfelfiego fatfzu, 
tat bojfonała, iaf niepofalana, tat wielfa, taf ty: 
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fofa, iaf głębofa, iaf ferdecznie gruntowna! © 
day dupy moićy w tey miłości twoićy odpoczywać: 
YB fercu twoim, w fttórym fałgu niemaf, ani 
zdrady, w tym duża odpoczywa bez boiażni, fpo= 
fopnie i befpiecznie. © niech wfyfifie zmyjły 
moie w tobie odpoczywaią! abym ciebie we mnie 
ffygaf bo ferca mówiącego, o ty nadwyżka lubze 
fości! aby ciebie oczy micie ogłądały, o naytwyżpa 
śliczności! bay ciebie ufy me ffqgą, o naywyżka 
wdzięczności! daty ciebie ufta mie mafnią, o nay= 
wyżga ffodfości ! bay 3 ciebie czuię zacną wonność 
żywota, o zacny fwiatfu raffi! Day ciebie ra= 
miona moie w miłości obfupiaią, o naymilgy oblu= 
bieńcze! day ferce mole w tobie wyfrzytiwa, o 
moia radości! day ciebie wola moia iedynie żą: 
baiąc, żąda i pragnie, o ferca moiego iedyne żąć 
dości! day ciebie iedynie rozum mó poznawa, o 
wieczna mądrości! bay w tobie wfyftfie note 
fffonności i pożądliwości icdynie odpoczywaią, o 
Jezu, moia miłości! móy pofoiu, moia radości! 
Wytmiy precz z ferca moiego to wkyjtło, coś ty 
jam nie ieft Tyś moim bogactwem w uboftwie 
moim, tyś moią wałą i flawą przeciw wfyftfine 
urąganiom, tyś moią mocą w ffabości, tyś moimi 
żywoten w Śmierci moićy, © iafożbym nie miał 
w tobie odpoczywać, wądyżeś mi ty wpyjtło, tyś 
moią fprawiedliwością przeciw grzechom moim, mą= 
drością moię przeciw głupftwu moiemu, odfu= 
pieniem moim przeciw moiemu potępieniu, świę: 
tobliwością moią puzeciw  moićy nieczyftości. 
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Przyidż do mnie, a ufpofoy ferce moie, odprawut 
we mnie dzień odpoczynienia twego, dat) mi flyfeć, 
co we mnie mówif, bay mi czuć, że we minie 
Żyief, o mó żywocie! iafoć ty mię mifuief, o 
moia miłości! iafoć mię ciegyf, ujpołataf, roztwe 
jelafj i oświecaf, o moia pociedjo! o moie odpo= 
czynienie! o moia radości! o moia Światłości! 
Day, bym ci moie cafe ferce dał, ponieważeś mi 
całe fmoie ferce bał, Day, bym wyfedł z famego 
fiebie, abyś ty do mnie przyjedł, day bym wy- 
prożnić ferce ob Świata tego, abyś mię niebiejlimi 
darami napełni. O Jezu, noiego fercu pofoiu! 
święty buy móy dniu odpocznienia, zaprowadź 
mię do pofoiu wiecznego zbawienia, gdzie obfitość 
wejela ieft przed obliczem twoim, rojfofy po pra: 
wic twoie aż na wiefi, Amen! 


5. O Duchowne dugy nefóy przez jfomo Boże i 
wielebną Swiątość ochłodzenie. 

O móy naymilky Oycze! Panie móy i Boże 
móty, moia naywyżga roffof i radości, żywocie 
móy i ochłodo duży moićcy: Stację na fię i 
Wyżnawani, żem nigdy tafiego duchownego fafnienia 
i pragnienia po tobie nie miał, iafom miał mieć, 
chociażeś mi ochfobę dufie moióy tat obficie i aż 
nazbyt Bboynie podawał, O tat wielfaż ieft faffa 
twoia! iaf ffodfa milość twoia, tat przyiemnia 
dWczliwość twoia, iaf pociefne miłofierhzie twoie! 

móy Banie Sezufie! iaf miłościwe ieft ferce 
twoje, iaf drogie twe odłupienie, iat przyiażliwe 
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fą twoie mowy, iat łagodne ją twoie wargi, iat 
zbawienne ją twoie rang! O Boże Dudu 
Swięty, iaf fezobry iefteś w darzeh! iaf bogaty 
tw pociefże, iaf obfita iejft dobrotliwość twoia! 
ttórcyem przecię nigdy prawdziwie nie fafnąt. 
Ach, obpuśćże mi tatą moię bezbożność, twzgardę 
i bejpieczność, a nie odbieray odemnie ffowa 
twoiego świętego, i duży moićy pociehy, dla 
niewdzięczności i wzgardy moićy. Recz wzbudzay 
we mnie fezere, ferdeczne i Święte fatnienie i 
pragnienie ciebie i fłowa twoiego, abyni fię paff 
twoią znaiomością, uciefyf 3 twoićy miłości, 
ochłobził twoią pociecha, zmocnif twoią pamiątfa, 
rozradował fię przez twoię fajfę, obfapiał ciebie 
bugą moią, całował w wierze moićy, wyfrzytał 
w fercu moim, Śpiewał w duchu moim, Alef 
móy Banie Jezufie Efryftufie! tys prawdziwym 
chlebem niebiejfum, ftóry może wfelatićy roffofy 
niebiejtićy dobać, żywiĘ fażbą dupę wedlug ic 
woli, a iafo ciebie chcemy mieć, tatim iefteś nam, 
t taf nam fmatuieg, Dla tego cię profę, racz 
dufę moię, według ićy doległości zawke pofilać, 
iejtli chora, bądzże tey ubogich duky moich Lefarzem 
i Refarftwem, ie fi fmutua, bądżże ićyy radością, 
ieftli ffaba, bądźże ićy mocą, ieftli przeftrafżona, 
bąb że ićy pociechą, ieftfi niejpofopna, bądżze tey 
pofotm, ieftli odpukczona, bąd że iq uciecztą, 
ffarży biabef na nie, bądźże ty ićy orędownitient, 
zajmucali tą grzech, bądźże ty ićy fprawiebliwościa, 
czuieli gniew Boży, bądźze ty ićy ubłagalnia, 
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łafniefi, paśże ią, iafo Pafterz wierny, fłowem 
twoim, ieftli w moblitwie ftaba, bąbźże ty ićy 
naywyżkym Kapłanem i modl fię za nią, teftli 
w ciemności i Śmierci, bądb że ty ićy Światłością 
t żytwotem, bywali przełlinana, bąbźże ty iey 
bfogoffawieńftwem, bywali prześladowana, bąbźże 
ty ićh obroną, Gmmannelem i zwycięjtwem. Ach 
mó wierny Zbawicielu! nie dayże duży moićy 
obiąć niebiejtich pociech, day tey ffoftować dobrego 
ffowa Bożego, i mocy wiefu przyfłego, radość 
żywota wiecznego, przyiemność aji  trwoićy; 
albowiem  dobrotliwość lepga ieft niż Żywot. 
Ńiecdh ferca mioiego radość i wejele będzie, Fieby 
cię radofnym warg śpiewaniem wychwalać mogą 
ufta moie, iech ffotoo twoie dupy moićy flobfze 
będzie nab miob i nad plaftr miodowy, a day 
ićy przez nie być pociefoną i rozwejeloną, a przy 
tozejtawaniu fię 3 ciafem, aby 3 pofotem i radością 
do wieczney chwały wegla, przez Sezuja Ghryftufja, 
Pana nafjego, Amen! 
6. ga Nauczyciele Kościoła. 

a Pana Jezufie Ehryftufie, wieczny naywyżky 
Napfanie i Głowo Kościoła twoiego! Wfitąpifeś 
na wyjofość, i dałeś nieftóre 3 flug twoich 
Apoftofy, a nieftóre Prorofi, a drugie Gwanielifty, 
drugie tćż Pafterze i Nauczyciele, fu budowaniu 
ciała twoieho duchwnego, ażbyśmy fię wfyfcy 
zekli w iedność wiary i znajomości: Starżę na 
fię, i wyznawam tobie, żem tego wielfiego dobro= 
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dziepftwa i daru przeb tym prawie nigdy nie 
uznawał, tych, ftórycheś pofłał za twoie ffugi i 
gafarze taiemmie twoich nie miał, anim id dla 
ij urzędu tym bardzićy nie mifował, anim 
uważał, że ty mówi: Rto was ffucha, mnie 
fucha, a fto wami gardzi, mną gardzi, Odpuść 
mt ten grzech, a nie przyczytay mi go. Obbal 
odemnie faranie, ftórym grozig tym, co ffugom 
twoim urągaią. Recz dziętnięć ferdecznie za twoie 
wierne poffy, ftórzy zbawienie twoie opowiadaią, 
dobre rzeczy zwiaftuią, t połóy oznaymuią, profąc 
cię, abyś raczył ua Sościoła twoiego wiernych 
fugadh i nauczycielach to ffowo obietnice twoićy 
wypełnić, fiedy mówig: Sam włożyć ffowa moie 
w ufta twoie, a cieniem ręfi moićy zatryfem cię, 
abyś fzezepif niebiofja i założył ziemię, Szczep 
w twoim duchownym niebie, miły Boże! wierne 
świecące fię gwiazdy, i 35 6 ziemię fiezepem 
fprawiebfiwości fu chwafe i ffawie twoićy,  Zdob 
Jtauczyciele Kościoła obfitym błogojławieńfttwem, 
aby zwycięjtwa tebno po drugim otrzymali nad 
grzechem, Śmiercią, diabłem, pietfen i światem, 
abyśmy poznali, że prawdziwy Bóg ieft w 
Syonie. Day też, abyśmy Nauczycielon nayn 
poffugnymi byli, i naślabowafi ich, albowiem oni 
„czuią nab dugami nafymi, iafo ci, ttóczy (liczbę 
obbać maią, aby to z rabością czynili, a nie z 
wzdychaniem, boć mam to nie iejt pożyteczno. 
Użycz tm, aby też dobrowolnie fwoiego urzędu 
pilnowali i trzodbę Bożą paśli, nie poniewolnie, 
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ale dobrowolnie, nie bla fprojnego zyjłu, ale 
ochotnym uumyjfem, aby taf omi, iafo i my z 
nimi, niezwiędfą foronę chwały odnieśli, gdy ty 
iafo Alrcypafterz ofażeg fię. Day, miły Boże, 
głojomi fwoiemu mioc, i tych, ftórzy pociechy 
żwiaftuią, zaftęp wielti, aby gło8 fwóy wtynofili, 
iafo trąba, a nie żawściągali, lecz nam opowiadali 
przejtępftwa nafe, a iżeby mogli przefonywać i 
ffutecznie ciegyć. Wfpomoż id, aby zgubionych 
owieczef futali, połamane zawięzowali, ffabe 
pofilali, tłuftydj pilnowali. Day, by ięzyfami 
oguiftymi mówili, ażby ferce przebodli, aby ferca 
uafe bo ciebie natwrócone, a ob świata, zwłagcza 
ob pożądliwości oczu, od pożądliwości ciała i 
pychy żywota odwrócone byly, a iżeby przez ich 
fazanie pofutne w nas zbawienny fniętef wzbubdzali, 
ftóry fprawuie pofutę fu zbawieniu, ftórćy mift 
nie żałuie. Otworz ferca nafje, tato ybdyi, 
abyśmy ffygeli i rozumieli, co nam w imieniu 
twoim opowiadaią: Bąd; przez ffomo ffuteczny, 
użycz nam Ducha twoiego, aby nas uczył i do 
wfyfttićy prawdy prowadził. Ucz na8 wewnątrz, 
i oświeć naś rozum. Ciej nas wewnątrz w 
fercu; albowiem, teżeli na8 wewnątrz nie uczyf, 
nie bębziemy mieć pożytłu 3  powierzchownćy 
naufi. Dla tego, gdy Paweł fezepi, a Apollo 
polewa, dayże ty wzroft. Broń i czyń wftręt 
diabłu, aby. fąfolu miębzy pienicę nie fiaf: Obudż 
naś, abyśmy nie fpali i bejpiecznymi nie Byli. 
Dycze święty! poświęć nas w prawdzie twoich, 
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jfowo twoie ieft prambą, foroo twoie ieft pras 
wdziwą nanłą i Świętobliwość ieft bomu twego 
ozdobą na mieczne dni. Day nam chlE6 niebteffi 
ffowa tmoiego zbierać do naczynia dufy nafóy, 
abyśmy tutecznie fytymi i zbawienny byli, 
Amen! 


7. przeciw fotiywym Fancy o t o zachowane 
DU święty, prawdziwy, fprawiedliwy, miły Boże 
i Qycze! taf wielfi i bardzo fofitowny i zacny 
farb teft flomo twoie, iaf_ wiefta światlość na 
brogach nagych, pochodnia 1a ściełach Aafych, 
bez ftórego me Świecie niemaf nic, tylfo bląd, 
ślepota i ciemność, czego przytład mamy na 
Zydach, Turczynad, PBoganach t Racerzad. © 
święty Dycze! poświęć naś w prawdzie twoićt, 
ffowo tmoie ieft prawdą. D móy Panie Jezufie 
Gkryftufie! ftóryś teft drogą, prawdą i żywotem, 
odwroć ferca nafe od nauti nifezemnćy, a ochfodź 
naś na ściegład twoih. © Boże Dudu ©więty, 
Duchu prawdy, a wierny świadfu Iejufa Chryftufa, 
ftóryś przez ufta Prorofów i Apoftołów mówił : 

- albowiem mie 3 woli lubzticy przyniefione ieft 
niefiedy Proroctwo, ale ob ciebie pędzeni będąc, 
mówili święci Bozi ludzie. © użycz tey toffi, 
abyśmy mocną 1owę Prorodą czyście, pezerze i 
bez fałgowana mieli, iafo z twoiego Bojfftego 
natejnienia przez Święte Prorofi i AUpoftoty 
obiatwione ieft, żebyśmy na to patrzali, iafo na 


Przeciw faffywym Nauczycielom. Mobdl. 7. 65 


świecę w ciemnynt mieyjcu Świecącą: ażóy dzień 
oświtnął a iutrżenła wefła w fercadj nafydj. 
Ulbowiem, gdy ffowo twoie obiawione bywa, 
rożtwejela ferce t czyni mądre poftafi. Dla tego 
day, byśmy fię Bijm babali, ftóre o naffym Panu 
Sezufie świadczą, albowiem w nich mamy żywot 
wieczny. © Boże Oycze! iedyny wieczny fprarwco 
zbawienia nafego. © Boże Synu! naga iedyna 
wieczna mądrości, światłości Nauczycieli i Dof- 
torze, o ftórym ©yciec z nieba powiadał: Ten 
ieft Syn móy miły, w ftórym mi fię upodobało, 
tego ffuchaycie. © Boże Dudu Ewięty! ftóry 
nag we wgelfą prawdę wprowadzaf, uchoway naś 
0 fałkywyh tauczycieli i Heretytów, ftórzy od 
fłowa twoiego odwodbzą. Albowiem wfgyftto, co 
ob ffowa twoiego odwodzi, to zwobzi i ieft falfiywe, 
i ofufanie, owfem, fafpywa nauła ofufiwa i 
zabiia bufię, iafo chytry, waż Diabeł pierwfe 
rodzice naje od ffowa twoiego odwiobł, i zamor- 
bował ie ua dugy i na ciele; lecz flowa Pańffie 
ją ffomwa czyfłe, iafo Śrebro wyplawione w piecu 
glinianym, fiedbm troć przelewane. Day nam miły 
Dycze niebiejfi Ducha rozumu, abyśmy doświad: 
czali buchów, ieżli ją 3 Boga i prawdziwych dufz 
Pafterzów po głofie twoim uczyli fię poznawać, 
a te, ftórzy fłowo twoie nieprawie opowiadają, 
tozjąbzać, przed nimi uciefać i chronić fię ich 
mogli. Broń i czyń im. twjtręt, Yrcypafterzu 
Sezufie Cbryftufie, aby naś iafo drapicżni wilcy 
nie potargali, owiec nie rojprofyli, winnic twoich 
5 
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nie puftofyfi, a mas zacnego grona ten 
ożfocic Nino. Sodo pic twoie 
pociefjenia nie pozbawii. RAM 
| iebynie ciefy, t wybawia ią ob 0 
EA ć wwyfttóy fafywćy kę „Mie i, 
ani żywot ko we gre KG piło 
m śmierci fpuścić mogła. A 
śolęgit a płotna paęczynego sm A nai 
iaia id, umrze: © ieżeli ie ft uż Ą e. 
iagezorta. Mecz świadectwa twote ją bar do se 
Gwiętobfiwość, Panie, ieft cjiebką A R 
na wieczne dni. Albowiem u pa: oh ża zj 
żywota, a w Światfości twoićy oglą Naj 
łość. Dla tego, o magik kai 
ffowo cierpliwości twoich, a sei 2 e Ha 
byli ob godziny potufenia ki ucijfów, 7 dabć 
| cal) świat.  Żadoway naś, ady ) 
fot em die obrzucali, abyś ty) AR i ką 
nie odrzucił Day nam imię pe Fa 
puzed fubżmi, abyś ty naś HP pak 
wfyftfumi Atea kania mike ŚR 
broń wieprzytacielowi złem ; a day nan 
zułe, aby tątolu między ppenicę fiać nie niogi. 
Gosfysą tóó wfyfttich, ttóczy koi PE lieź 
przeczą, t te ięzyfi ftóre Lekka ia 
zaniemieią wargi ffamliwe, ftóre uk k Aa 
twojemu mówią rzeczy przyfre Sm pe 
wzgardą. tiedj będą tato plewy A ada 
a Aniof Pańfti niechayj te kj ldga A a R a ; 
droga icj ciemna i ślijfa, a Ylnioł Pańfti niec) 
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te goni.  AiGowiet ffowa uft ich ją nieprawość 
i zdrada, nie chcą rozumieć, aby dobrze czynili, 

Boże, zadjoway nas, ftrzeż nas gd rodzaiu 
tego aż na wieli. Bo że wpyftfich ftron niepo: 
bożni trqżą, gdy wywyżkeni bywaią naypobdleyfi 
Mię ży fyny (ubztimi. Grzech ujt fwych, ffowa 
warg fwych (poimani Będą w bardości fwćy, dla 
głorzeczeńftwa i ttamftwa), niech wyznawaią. 
Ytofpuścili fię i mówią ;fośliwie o uciśnieniu, 
bardzo Bardzie mówią. Wyftawiaią przeciwfo niebu 
ujła fre, a ięzył ih trąży po ziemi. A przetoż 
na to przychodzi [ub iego, gby fię im wody tuż 
wierzchem  [eiq. Przeto, o Pafterzu Szraeljfi 
pojluchay, ttóry fiedzig na Eferubinach, rożiaśnity 
fię.  UBzbubż moc fwoię, a roziaśni oblicze twoie 
nad nami, a będ iemy zbawieni. Ryś miacicę 
wjabził i fpratotteś że fię rofforzeniła i napefniła 
ziemię, a [atorośle fwe tojpuściła aż bo Morza, 
Jlie dabże rozwalić płota winnicy, by ićy nie 
farpali wfyfcy, ftórzty mino drogą ibą. Ytie day 
ióy  znikczyć wieprzom bzifim, ani zepfować 
gwieczom polnym. © Boże Bafłępów! nawroć 
fię, poyrzyi 3 nieba i obacz, a nawiedź tę winną 
macicę. Tę winnicę, ttórą kezepiła prawica twoia 
t latoroftfi, ftóreś fobie zmocnił, fpalona ieft 
ogniem i wyrąbana, ginie od zapalezywości oblicza 
twego.  Otiech będzie ręta twoia nab mężem pra: 
wicy twoich, nab Synem człowieczyn, ttóregoś 
obie zmocnif, a nie obfłąpimy ob ciebie. żado- 
Way nas przyj $ywocie, a imienia ttvego wztiwać 
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będziemy. © Panie Boże Baftępów, naw troćże 
nag zafię: Nłaziaśniy nad nami oblicze twote, a 
będziemy zbawieni! Amen! 


Gzwarte Przyfażanie. | 

1. O peifugeńftwo, ttóre powinni ftacsy t młodz +33 
D Banie Sezufie Cbryfiufie, „ora RE 
Dyca twoiego, ftóryó Dycu fwoiemu nie iefi p 
pofługnym był aż Do śmierci Iggy, ż pie 
cale wolą fmoię ofiarował, oregoż bofi onale Ary 
af, 3 fercaś w wim ufał, alone W acha 
a nam przyffab pofugeńftwa ualiięze Fe» 
na fię t wyznawam tobie jerca motego REP kia 
wo t woli moićy uporność przeciw PON rez 
moiemn nicbieffiemu, t przeciw tymi wfyft ki 
ftóreś nademną poftanowił, progąc, tacie OŃ ; 
twoicgo dojfonałego pojfugeńftwa, yz a 
twoiego ubłagał, i caft) gaton ga unie Halo 
fajfawym być, mole „niepofługeńftwo Ryż 
ofryć, a faranie odemnie oddalić, (aiye g a, 
że fię uiepoflugnym nie ma Ke zi 2, 
nie maią dlugo zyć na ziemi propę cię de 
użycz mi tafiego ferca_poflugiiego, ne 
twoię Świetą, a nie molę wiajną wo PY fota 
fidj rzcezach z ferca wyfonywoć żądał we ug sa 
twoiego 1 Gwaniefit Świętćy i Mdwozu be kr 
twoich poflufnie żył, a tżebym też to aj k > 
i utrapieniu pojfugnym był, przeciw > A Az 
nie femraf, a fłowo twoie więcey e 0 i A 

wfyfttie doczejne rzeczy, i owkem, niż miote ę 
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t żywot, Day mi też abym wfyftfich, Etórzy fą 
przefożonymi moimi, za twoie pojłanowienie i rząd 
uznawał, ftóreś przez fwoię opatrzność jporząbził, 
abyśmy pod nimi byli tżyli, a iże naś ty przez 
nie rządzić chcef, Day, abym ie, iafo ffugi Mtaie= 
ftatu twoiego Bożego miłował i czcił fercem, ffowt, 
uczyntami i cierpliwością, a to wfyftio bla ciebie, 
abym też ufomności idh przebaczył, zatrywał i 3a= 
niawiał, abym też ih ftrofowanie i napominanie, 
ftóre wedlug urzędui ftwoiego, fercem Oycowjfint 
czynią, dobrowolnie cierpiaf i znofił, abym int 
wolą moię i zdanie pofornie poddawał, ich radą 
nie gardził, ich darów nie (żył, lecz wfyftfo według 
woli twoićy tw pojfugności i cichości wiernie i 
feżerze pofornie i ochotnie wyfonywał, co fu czci, 
chwale i ffawie imienia twoiego a bliźniemu moiemu 
tu dobremu ffuży, abym tć wfyftfo w prawdziwe 
ftatecznóy wierze i w prawbdziwey boiażni Boży 
wyfonywał, abym niczego dla boiażni albo przyiażni 
lubzficy, przeciw woli twoićy i przeciw pojlufeńfte 
tou twoienni nie czynił, ale fię uczył, tobie więćy 
być pojfugnym, niż ludziom, iafoś ty przez fwoie 
poffugeńjtwo Dyca twoiego mifego czcił i wielbif, 
t ia też pojfugeńftwent moim wedfug ffowa twoiego, 
te wfyjtfich fprawadj moich ciebie z Oycem i 3 

udem Stwiętyn dwalił, czcił t wyjławiaf po - 
togyfttie wiefi, Amen! 


2. MRobztców za Dziect fmoie. 
YA wierny, mify Boże i Dycze, Stworzycielit 
t Obrońco wfyftfich tzeczy ftworzonych, bziętuię 


70 G. 1. Przył. 4. Modztców za Dzłeci fmote. 


tobie ferdecznie za owoce żywota t ciała, ttórć8 
mi z blogoffawieńftwa fmoiego daf, i profię cię 
ferdecznie, ponieważeś powiedział, że chcej Duda 
fwoiego Świętego bać wpyftfim, ftórzy cię oń profą, 
udarunże też moie ubogie dzieci Duchem twoim 
Ewiętym, ftóryby w nich prawdziwą boiażn Bożą 
fprawować, ftóra mądrości początkiem ieft, rozu 
dobrego nabywaią wfyfcy, ftórzy roffazanie Pańjfie 
zynią, chwała ij trwa na wiefi. Ubfogofław ie 
tćż znaiomością twoią prawdziwą, zadoway ie od 
wfyftttego bafwodwalftwa i naufi faffzytwćn, dat 
im w wierze prawdziwey i zbawiennćy, i we wĘy: 
ftficy pobożności rość, a wnićy aż do forńica wytrwać. 
Day im tćż ferce wierzące, poflufzne, poforne, z 
prawdziwą mądrością i rogiem, aby toffy i 
ponuażafy fię w leciech i w fajce u Boga i u 
lubzi. Ach wkcep w id ferce miłość flowa two= 
iego Świętego, aby byfy gorliwymi w moblitwach 
i nabożeńftwie, uczciwi przeciw ffugom ffoma two: 
iego t przeciw fażdemu, fezerymi w  czynienin, 
wftydliwymi w poftawań, ffromnymi w obyczaiach, 
prawdziwymi w ffowach, wiernymi w uczyntach, 
piluymi w pracach, fezęśliwymi w wyfonywaniu 
powofania i urzędu fwoiego, rozumuymi w rzeczach, 
dojfonafymi we wfyfttich rzeczach, cichymi t utłab= 
nymi przeciw twgyftfim ludziom. Zachoway ie 
oh wfyftfiego zgorfenia tego świata złego, aby 
nie byfy zwiedzione przez złe towarzyftwa: Ob: 
żarftwa i pożądliwość nierządu niech ie nie ogarniaią, 
aby jamie fobie żywota nie fróciły, a innych nie 
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obrażały : Bębź id) obroną we wfiyftfićy niebe- 
pieczności, aby nagle nie zginęfy: Mie day mi 3 
nich dożyć fromoty t bańby, ale radości i chwały, 
aby tćj przez nie Rróleftwo twoie rożttnożone, a 
liczba wiernych rozmnożona byfa, aby tóż w niebie 
ofofo jtofu twego, iafo fatorośle oliwne niebiejfie 
Jiedzieć, a ciebie ze wfyftfimi wybranymi czÓiĆć, 
chwalić t wielbić mogły przez Jezuja, Gkryftuja, 
Bana nafego, Amen! 
(9a to może fię Bi. 127. t 128. modlić.) 
g 8. Poboznych dzieci ża rodzice fmote. 
R Ramón _v. Boże, miły Dycze, ttóryś 
żuwym %ycem, z ttórego fię wfelfa 

rodzina na niebie i na ziemi nazywa, bzięfunięć 
jerdecznie, iżeś mi rodzice uoie miłe, Dyca i matię 
dał, i aż dotąd w dobrym zdrowiu i dobrym po= 
wobzenia! zachować, tobie niech będzie chwafa, cześć 
i dzięła. profię cię, racz mi moie niepoflueńfttwo, 
tórymiem częjło przeciw moim milym rodzicom 
grzefyf, 3 tafti odpuficzić, a faranie odemnie od= 
dalić, ttórem w czwartym przyfazaniu grozig. A 
day mi jerce pojługne t wdzięczne przeciw nim, 
abym ie czeił, onych fię bał, miłował, poffufeń: 
ftwem „moim i boiażnią twoią ciegyf, i rozwejelaf 
abym ie za Bojfie poftanowienie uznawał, o Dye 
cotoffie życzliwe ftrofowanie cierpliwie przytmował, 
„UCZ mię pamiętać, że wiele niebejpieczeńftw 
cierpiafa bla mnie matfa moia, nofąc mić w Ży= 
wocie, i z iaf wielfą trudnością i pracą wycho= 
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mię. Day mi ią zaś czcić poffugeńjtwem, 
ataśch Pc. boiażnią, fłowy Lt wikis 
abym błogofławieńjtwo, a nie przeflęctwo 0 gie 
dziczyf, ale długi żywot Niej mi przytład po: 
flugeńftwa moiego Pana Segufa Egryftufa zawfże 
przeb oczyma motnii będzie, tóry Dycu ea 
pofłujny był aż bo Śmierci trzyżowćy. l dc mi 
pojfugeńjtwa Jzaatowego, boiażni Bożćy mfodego 
Tobiaja, a daty rodzicom ntotint mety wiarę 
braganta, błogoffawieńftwo Szata, obronę Jaz 
tuba, fezęśfiwość Sózefa a mifofierdzie jtatego 
Tobiafa. Spraw, aby fię w dobrym, ipotoge 
mymt żywocie, w połolu i tebności ftarzeli. l sy 
im frzyża, pontoż tm go nofić, wyfuchay ich gr 
dlitwy, błogoflaw ich pożywieniu, zacjoway te o 


ż GRY ; zy 
wfego złego dupy i ciała, a gdy ich godzina przyj 
ke 155% cicho t fpofopnie zafnąć, a przyytmity 
że bo fiebie w wieczną Qyczyznę, przez Sezufa Ehrtj= 
ftufa, Amen! 


4, ©rześciańjfich Watłżontów. 


Kifofiern „ łaffawy, Boże, mily Dycze! tyś na8 
rada RAW je twoićy i Boftićy opatrzności 
w ftan święty małżeńjł pojadził, abyśmy W gr 
wedlug twoiego fporządzenia żyli, bla tego fię t 5 
twoiego fpodziewamy błogoffawieńftwa, Ia A 
ffowo twoie powiada: Sto znalazł żonę, ten znalaż 
rzecz dobrą i dofłapił faffi od Pana. Ach miły 
Boże! dayże nam w boiażni twoićy Boffióy pos 
fpofu żyć, albowiem, błogofławiony ten, ftóryj fię 
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$ana boi, a tw zafonie iego ieft fochanie tego, 
miożiie będzie nafienie iego na ziemi, rodzina 
fezerych błogoffawiona będzie. Day nan nade 
wgyjtto ffowo twoie miłować, 3 radością ffuchać, 
i pilnie go fię uczyć, abyśmy być mogli, iafo 
drzewo nad ftrumieniem wód wfadzone, ftóre owoc 
jwóy: wybdawa czaju fwego, a [ift tego nie opada: 
S wfyftfo, cofolwief czynić będzie, pofczęści fię 
mu, Day nam też w pofoiu i iebności żyć, abyśnii 
onę iednę z tych trzech rzeczy, ftóra fię Bogu i 
ludziom podoba, przy fobie mieli i zachowywali, 
albowiem tam Pan tój obiecał błogoffawieńftwo 
t żywot zawfie £ na wieti, Spraw, byśmy w 
ftanie nafym małżeńjfim poczciwość i wftydliwość 
mifowafi, a przeciw nićy niczego nie popeźniali, 
aby w bomu naftym uczciwość mieftała, a my 
abyśmy dobrą ffawę mieć mogli. Użycz tajft, 
abyśniy dzieci rafie w boiażni t w napominaniu 
tu chwale twoićy Bofficy wychowywali, abyś z uft 
teh fobie moc twą ugruntować mogł, Day im 
jerce pojfufne aby fię im mogło dobrze powobzić, 
a iżeby długo. żyły na ziemi, Day nam też chleba 
powgebnego, i bfogojław nafemu pożywieniu : 
Ogrobź nafj dom i dobra, iafo Soba ©. aby 
nieprzyjaciel dufny i naczynia iego żadnćy fifodty 
uczynić nam nie mogli. BZachoway naf dont, 
iaiętności t bobra ob ognia i powobzi, od grabu 
t niepogody, ob złodziei i zboynitów, albotvien: 
wgyftfo, co mamy, toś nam ty bał, dla tego racz 
t ty mocno zachowywać, Albowiem ieżefi ty 
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domu nie zbudnief, prożno pracuią ci, ttórzy go 
buduią: Jeżli ty Tanie nie bdzie ftrzegł miafta, 
prożno czuie ten, ftóry go ftrzeże, umnifowanemu 
fwemu fmem dawaj. Day nam też mily Boże 
dobrą, wierną i pojlujną czeladź, a zachoway naś 
od niewiernych fug: dUlbowiem ty fporządzag i 
rząbzik wfyftfo, będąc Panem nab wgyftkim, na: 
drabzaj też wfyftfę wierność i miłość, a farze 
wfyftię niewierność. A gdy naś też miły Boże, 
frzyżem i utrapieniem nawiedzić chce, użycz nam 
cierpliwości, abyśmy fię pojługnie pod twoię Dye 
cowifą rozgę poddawali, a poftępuy 3 nami łae 
ffawie. Itiedh ob ciebie, Pana, drogi nafe fprae 
woware będą, a drogi nage niech ci fię podobaią. 
Gdy upadamy, nie ftfuczemy fię, ale nas trzymtay 
za ręfę i podnieś naś zafię, ulżyi nam trzyża nas 
fego i ciej na8 zafię, a nie opufczay na m 
potrzebie najdy. Day też abyśmy doczejnych rzeczy 
nie miłowali barbzićy niż wieczne; albowiem nie 
ceśmy nie przynieśli na ten Świat, bez pochyby 
że tóz wynieść nic nie możemy. Dla tego nie 
day nam w fafomtwie nifezemnym, ftóve ieft for= 
zeniem wfyftfiego złego, zawijnąć, ale naśladować 
wiary t miłości, a chwycić fię żywota wiecznego, 
do ftóregośmy powofani. Boże Oycze, blogoffaw 
nam, i ftrzeż naś! Boże Synu roziaśniy oblicze 
fwsie nad nami, a bądż nam miłościw! Boże 
Duchu Swięty, obroć twarz świętą fu nam, a daty 
nam potóy ! Przenayświętga Troyco ftezeż wniścia 
i wynniścia afego ob tąd, aż na wiefi, Amen! 
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D | 5. PBodbanych za Bwierzjność. 

Boże, Banie Banów, i Królu Królów Ba= 
nniący nad wfyfttą ziemią, ttóryś wfiyftkie 
świerzdjności poftanowił, i przez tmoiego wier= 
„7 Alpoftofa powiebział: Atiemaj zwierzejności, 
sg pArstagi A to fię zwierzchności fprzeci= 

„” <©ożemu jię poftanowieniu jprzeciwia. Day 
mi, miły ©ycze, i ucz mię, abym zwierzchność 
ża twoie poftanowienie uznawał, onćt fię bał 
miłował i czcił ią, a użycz fajfi, abym ia i 
wfyfcy poddani, przez nię fprawiebliwie rzabzeni 
od nić obronę miał, abym pod nią cidy i (pos 
łoyny żywot prowadzić mogł, we wfielfićy poboże 
tości i uczciwości. A ponieważ miły Dyce 
ferce Strófewifie ieft w ręce twoićy, a iafo potofi 

« wód, tędy chce, natfaniaf ie, 3 tąd racz tóż 
nafię „miłą zwierzdjność Ducjem twoim Świętym 
zządzić, aby nade wfyftio foo Boże mitotwafa 
bramy lwoie ferofo otwierała, aby fię pobnofity 
braun wieczne, aby wfebf bo nidh i bo ich ztent 
> chwafy, Ban Zajłępów, mocny i możny w 
boli, aby piaftunami i mamtami Rościoła twoiego 
Świętego Chrześciańjfiego byli, aby Syna twoiego 
mifego pocałowali, żeby fię nie gniętwaf, aby Banat 
tw boiażni flużyli t ge drzeniem fię radowali. 
4 im mądrość, jiedzącą przy ftolich twoićy ; 

awowiem przez nie Srólowie fróluią, i Sfiążęta 

ftanowią fprawiebliwość. Day, by flyffeli wołanie 
ubogich, a fprawiebliwości ficrocie t wdowie nie 
wywracali. Niech Sfiqżęce myśli maią i przy 
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niej zoftawaią. Day im pezęście  Datwidowe, 
mądrość Salomonową, zwycięftwo Jozuego; oc 
Gamfonową. Day im miłość jprawiedliwości, 
zmyfł ftateczny t mtęftwo przeciw wfyftfićy nie: 
fprawiedliwości: Szczęść ich zamyjfy, żeśliy im 
wierne, rozumne, mądre race, zdrowy i długi 
żywot. Zachoway ich ob oblubnitów t pochlebców, 
00 woien i frtvi przelania: Broń ich przez twoie 
Święte Aniofy, blogoffaw całóy ziemi, a |praw w 
franicach nagych potóy przez Sezuja Chryftuja, 
śBana nafego, Amen! 


6. gwierzcności ga TFoddare. 


D wielntożny Banuiący Panie ziem, panie 
Banów, Królu rólow, bziętutęć ferdecznie, żeś 
ię za zwierzchność tóy ziemi i poddanych pofta= 
nowił. Tyś Naywyżky, t panuiej nab frólejt< 
mem fudzfim, a dawaj ie, fomu chef, a nade 
pobleykego 3 ludzi ftanowif nad nim: Władza 
twoia władza wieczna, a Srólejtwo twoie od 
narodu do narodu, a wfyjcy obywatele ziemi, 
iafo za nie poczytani ją. Webfug woli fiwoićy 
poftępuiej z woyffiem niebieftum, i 3 obyywatelami 
ziemi, a niemaf, ftoby wftręt uczynił ręce twoićyj 
i rzefł tobie: Cóż czyniż?  Afbowiem wkyfttie 
fprawy twoie ją prawdą, a ściekft twoie jądem, 
a chodzące w Barbości poniżyć możej. Tyś zało= 
ży£ wfyftfie granice ziemi, lato t zimę tyś [pra- 
wit. Dla tego bay mi, ty potężny Panutący 
Banie całego ofręgu ziemi, abym fię zawfje przeb 
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tobą upofarzał, i uważał, że też mam Boga nab 
fobą. Użycz mi mocnóy wiary i ujności t 
. twoiey wfedmocności i miłofierdziu. Spraw we 
ninie jerdeczną miłość fłowa twoiego czyjego. Ża= 
chowaty mię i moie mnie porzuczone poddane przy 


_- gbawiennućy prawdzie Gwanielii świętćy. Niech 


moich ziem gruntem te dwa mocne ffu 

Pratwbziwa wiara i fprawiebliwość, ke 
bożeństwo święte, ozdobą, ochędoftwem i fleynotcnt 
hayzacnicyfym tydj train, nad ftorymeś mię 
poftanowił Użucz mi miłego i żacnego pofoiu 
giemfiego. Bąbź moią obroną mocną, i matretn 
oguiftym ofofo minie i poddanych moich: M gdty 
fię giemia roftopi, i obywatele ióy, utwierdzay ty 
flupy ie. Day poddanym moim ferce poflufine 
iuie twoię niebiefią mądrość, abym i rogitninie 
t niądrze rząbził, niewinne twybawiał, pobożnych 
bronił, głe taraf, tm pomftę nab wjyfttum zlym 
wyfonywał, abym byl boiażnią złych, a chwałą 
pobożnych. Dat, abym poznał, żem ia, o Boże! 
twoićy fprawiebliwości i Staroftą i weżębnitieni, 
a iżeć ty że mną przy fprawie fądowió a iże 
nie lubzfi fąb obprawuię, ale Pańffi, a przeto 
i Tabie nie day mi mieć względu na ofoby, 
Sdcz, mi tey) tajfi, abym bez względu na ofoby 
prawiebdliwość czynił ubogim i fierotfom, a utrae 
Pionego t niebdoftatecznego ufprawiedliwiał, abym 
dudzirnę t uębznego 3 ręfi niepobożnego wyrwał 
śeby fię wfyftfie grunty ziemi nie. zadhtwiafi. 
tiech pojfucham, iż Ban mówi, że mówi pofóby 
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do ludu ftwego £ bo Świętych fwoic, abty fię do 
głupftwa nie nawracali. Miej mi z6awienie 
twoie bliffie będzie, albowiem fię ciebie boię, żeby 
przebywafa chwała twoia w ziemi moich, żeby 
fię mifofierbzie i pramba potytała z fobą, fprae 
wiedliwość i połór cafłowały fię: Prawda 3 ziemi 
wyrojfa, a fprawiedliwość z nieba weyrzała, aby 
nam też Pam dobra dał, a ziemia naa owoc 
fwóy wydała, aby fprawiedliwość przeb twarzą 
twoią fifa. OD wierny Boże! zadjoway unię od 
grzechów, abym nie pobudzić gniewu twoiego |pra= 
twiebliwego, a nab poddane moie fażni nie pzyje 
wiodł, iafo Mról Dawid rzełł: Jam zgrzekył, 
ale te owce cóż uczyniły ? Błogoffaw ziemi moićy, 
i foronuy ią dobrocią twoią, bo twoie Ściefłi 


ffrapiaf tfuftością. Day mi, abym tafi rząd 
prowadził, żeby ziemia oia przeciw minie nie 
twzdychała, ale twoićy chwały i ffawy pelna byfa. 
Błogoffawiony Pan Bóg, ftóry jam cuda czyni, 
i błogojfawione imię iego chwały ua wieli, a 
niech będzie napełniona chwałą iego wfpyftła zteniia, 
men! Amen! 


7. Niewiafty brzemiennćy, ttórą Bóg owocem żywota 
ubfogoffawit. 
O wfecjniogący, cudotworny, faffawy Boże, 
Gtworzycielu t Obrońco nieba, ziemi it wpyfte 
fi rzeczy ftworzonych, ttóryś na wfyfttie Chrześ- 


ciańjfie mafżonii jam błogoffawieńftwo wyrzelł: 


Stozradzaycie fię t rozuażaycie fię. UJ 3 nowu: 
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©to, bziatfi fą dziedzictwem od Pa 
ta, a 
| sad nadgrobą. Dziętnię tobie, iżeś mię m 
** piorę twoiego tdaru twoiego w ftanie 
waj, im mtoiitt uczeftnifiem ucznif, propąc cię, 
Lay śdwota, ftórymeś mię darować raczył, 
ka flatoić, Duchem twoim Swiętym, 3 łaffi 
A „ować t zbawić, bo liczby twoich miłych 
ziatet Frzytąć, t uczeftnifiem go, przenayświętfiego 
R Cyna twoiego miłego, Bana stezć 
REG uczynić, aby przez nie poświęcony i od 
5 + , garaży) przyrodzonego grzechu oczygezony 
4 ; v ttóryni teft poczęty. Żldh Banie Boże! 
ec wyd eej isężog iefteśrmiy 3 przyrobzenia 
„ lecz ty, ©ycze mily, zmiłut fi 
aby sępy a oczyść Sopem ten mób śe Wiko: 
kj Życzo byjł, omyt go, a nad Śnieg wybielonty 
maciej aj bo gad u dj cie 
1 ż int, 1 crć i 
<a być 1a świat siatkę, SRfut Śi emi 
"oaiyge Mtóy owoc żywota nie ieft zafryty, ani 
zz ), bo go ręce twoie wyłptałtowały i uczyniły 
zewfąb tejł, żywotem i mifofierdziem darowafeś 
Bagpicdje opatrzność twoia ducha iego ftrzeże 
04 Pag unię od Poaiżni i ftrachów i od złych 
chów, ttórzy radzi chcą czym rąf twoich zepjomać 
ry Eczyć. Day mt dobrą rożunmią dufję, i 
z droft w ciało zdrowe t niepofalane, 3 gupełuymi 
_drowymi członiami, a gby czaś i godzina 
i pode rozwiąż „mię fajfawie, Day mi moch 
Uy fu porodzeniu, popieray go pomocą twoią 
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wfedmocną, a ulżyć mi moich baleści, albowiem to 
fprawa twoia, dziwny ffutet twoićy wfiedyniocności, 
uczynet twoicy faffi i miłofierdzia.  YRfpomuiey 
na to ffomo, ftóreś powiedział : Tyś ieft, ftóryś 
mię wytwiodł 3 żywota, na tobie fpolegam 0d nas 
rodzenia fwego, 3 sytwota maifi moićy tyś Bogiem 
nioim, czyniąc mi dobrą nadzieię iegcze u pierfi 
matfi moicy. Tyś Bogieni, ttóry wfyftfid ludzi 
niewolą znaj i widzię, tyć powiedział : Mtiewiafta, 
gby rodzi, fmutet ma, bo przygła godzina ióy. 
OD Banie! dla tego twoiego ferdecznego politowania 
i mifofiernego ferca profę cię, raczje mi mioiego 
utrapienia, ftóreś pierwćy widział i przegrzał, 
ulżyć, a moieniu owocowi żywota miłemu, 3e 
zbrowem ciafem i proftymi a dobrze ufptafłconymi 
Gzłonfami na światłość pomoc. Tobie go poruczami 
w ręce twoie Oycowffic rfedhmocne, do twoićt 
taffi, mifofierdzia t potfadam go, Panie Jezufie 
Gfryftufie, w twoie ręce Święte, abyś tćż teu 


owocowi żywota bfogoffawił, iafoś tym dziatfom - 


blogoffawił, ftóre bo ciebie nofili, mówiąc: Dopuśccie 
dziatfom przychodzić Do ninie, a nie zabraniaycie 
im, albowiem tafowych ieft Strólejttwo Boże. O 
wierny Zbawicielu, tał i ia do ciebie nioję tem 
mój owoc żywota, włożże też twoię rętę taffi 
nań. MBfogoffaw mu też palcem Ducha twoiego 
Ewiętego, a pomoż mu łaffawie, gdy na świat 
przyibzie, do Chrztu świętego  zbawienmnego, i 
poświęć a obnow go fu żywotowi wiecznemu przeż 
obrodzenie fpraw, gdy był nowym ftworzenieni, 
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omyi i oczyść go frtwi ia: Mi 4 
* : ą twoią: Ytiech też bębzi 
członfiem ciała twoiego i Rościota e 


tobi 3" Ekrześciańfiego, aby tóż 3 uft iego moc 
b powiec była, a dziecięciem ti dziedzicem 
NE mię s t zofławać mogł, przez 
ię świętą i gerzłą Śmierć, i dla imienia 
twoiego świętego, Sezuja Efryftufa, Amen! 


8 Moblitwa wdowy. 


4 Wierny, pontocuy, Tubzłi i fajfawy Boże 

>> że ka ©ycem fierot i Sębzią wdów 

uief. yceni fierot ieważ ni i 

oo t, ponieważ nie maią 
OZ WZ 

y ziemi, ttóryby ie ferdecznie, iafo fwoie 


w żieci mi 
tajne dzieci mifował, tnf pilnie i wiernie o 


4 Jee fię, iafo włajny ©ycieć, ftoryby im 
A 4 go potrzebuią jprawował, dało Oyciec, 
"RH 7 A, ciepyf, nad nimi w 
| ABRRoia ziniłował fię, iafo ma litość 
io ziattami fwoimi. Zen utząd Oycowffi, 
a przytemny, obiecałeś na fię wziąć, przeto 
a, „Amie na moidj i wfyftfid ubogich 
się JB» Dycowifo i wiernie wyfonaf 
mda pooówek wisi Dycowjfo miłuiąc, 
| Biąe, iąc, żywiąc, ciejąc, i 
„Agd A iafo miły Dyciec zmńitonziocąc. Gędsiąć 
| rzędy, ponieważ wiele od Świata nie- 
. m zhg0g cierpieć unufią, a żadućy obrot 
nn Jy mie matą, iafo nędzne m pociechy 
, opufczone, wichrem rozmiotane, Dla 
6 
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tego profię cię pofornie, ponieważeś powiedział : 
Mtafżontiem twoim teft Gtworzyciel twóy, Bogiem 
tofyfttióy ztemi zwany będzie, raczże mię tóż tato 
w pociehy obraną i opugczona, tw fiooię opiefę 
przyjąć, a nie dopufczay mi frzywdy t gwałtu 
zfemu światu czynić, ale mnie t mój dom fmuttrit), 
racz zadjowywać t ogrobzić twoią Świętą obietnicą: 
Badnóy mdowy ant fieroty trapić nie bębątecie, 
Geżlibyś ie beż Titości trapił, a oneby wołafy do 
manie, ffyfąć, wyffucham wołanie ich, 
mafe mdomami, a fyrowie wafi fierotami.  Ytiedh 
ffowo twoie mocnym mitem ofofo mnie i moe 
ubogie fieroty będzie.  Tzbudz ferca pobożrie, 


ftóreby umażafy, iże nabożeńftwo czyfte t niepo= 
falane to iejt, namiebzać fieroty) i wdowy w uciffut 


ich, to ieft, radą, pomocą i pociechą uyitowoć fię 
za nimi.  Zadowat imię, mily Oycze, 
flamliwych t ob ięzyfa zdradliwego. Użycz mi 
faffi twoićy, abym w tćy  miotęt) famotności 
nadzieję moią w tobie iebynie pofladała, w tobie 
uoię cółą pociechę miała, ciebie fię w pratwdziwć 
wierze chwyciła. Nacz też moióy ffrzyneczce mąfi 
blogoffawić, a nie day fić tey wyprożnić, tato 
wdowy w Sarepcie, ttóra Brorota Eliaga przyięła, 
ant day oliwie w bańce wyjenąć, iafoś uczyni 
wdowie owy ubogićy, ttóra za błogojfawieńftwent 
Brorofa Elizeufja z fwoicy bańfi oliwnćy wfyftfie 
fwe naczynia napełnita, i iedynie przez foto 
Boże t błogoffawieńftwo ze fwoimi  dziatławni 


pożywiona i zadjowana była, abym poznała, 6 


t będą ort | 


od warg 


O uczynit pomofania t Boffle rządzenie. DRodl. 9. 83 


ty Dycen  ntoittt i 

ty £ brońc | i 

ż „0 4, pociehą i obr 

pó, przez Sezufa Chryftuja, Syna Ao: 0 mitezó 
a nafjego, nen! % 08 


9. O uczyntt powofanta t Bojlte rządzenie 


więty, mifofierny, iedynie mądry Boże i 
osady webfug fwoićty Bofrióy ac 
Fm de ftanowif t rządzi, a fażdenn 3 ffug 
kobteag, p zwierzafą, urtędzy ftórymi ia nate 
"ubi en. doś unieyfym ieft, niż wfkyftfie 
a o t iż wpyftfa prawda, ftórąś uczynił 
h A join, albowiem, cożem ia, żeś mię na 

KĘ Je dr sietji tw ten urząd poftanowił 

ae, h potornie, racze mi z fajfi odpuścić, 
sz ymi powofaniu moim częjto niedbafym 
oo e <p> według ffoma 
g pićy świętćy. O Panie! 
<A = łaranie, tiedy mówi: Kw s 
śe „3 czyni jpratwę Bańjtą! OD Banie Boże 
uchent Śwałać Sisi lazi GĘGWKI pili! 

l i I A m uczyni z 

"Fil SEK i wfyfttie moie rzeczty rh Roma 
ai | rap a niech naprzód chwały imienia 
; EB ak Aleja Sępa twoiego 

; e Mc ćy świętćy futaf i 
rog na to fłowo: | ało nA z 
tofteopności, Pad ca ju nabrac 

k bym totch nie błądził. 
A pia ieltćh „rady moli gadki + 

tozie; albowiem ttóżby z ludzi rozumiał 
6* 
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zabę Bożą? Wlbo toby fię domyślif, co chce? 
Gdyż myśli fubzt Śmiertelny ją tętliwe, a 
omiylne domyffy naje: Dla tego fpuść Ducha 
twego S©więtego g wyfofości, aby mię wyuczył 
w tym, co fię tobie podoba, i śŚciegti moie 
wyproftowane były. OśŚwieć rozum mój Świat= 
fością twoią Bożą, albowiem ty zaifte rozświecaf 
pochodnią mioię, ty móy Panie Boże oświecafł 
ciemności moie: Ześliy mądrość twoię, aby mi 
przytomną będąc, ze mną pracowała. pośliy 
Aniola twoiego przede nią, ttóryby do wfyfttich 
fpraw mtoich mnie drogę gotował, i wfyfttie zas 
wady z drogi uprzątał, iafoś tę fafłę pofazał 
wfyjtfim wiernym ffugom twoim od począttu. 
Uczyń mię tęż fpojobnym do tego wezędu i uczyne 
fów, ftórem czynić powinien, Albowiem tafieć 
mam ufanie fu tobie, nie iżebym był fpofobny z 
fiebie radę znaleść, ale racz minie ty radą opatrzyć, 
iafo twoie naczynie ti ftatet łaffi twoićy, aby 
darów, ftóreś mi powierzyf, prawie używać mogł, 
tobie fu chwale, a Bliżniemu moiemu tu pożyte 
fowi. 90 ponieważ ani początłu, ant śrzodłu, 
ani fońca nie rozumieję, iafo urząd mód pro- 
wadzić mam, z tąd uczyńże ty, mój miły Boże, 
począteł, rządź Śrzodeł i blogoffaw fońcowi, a 
day ezęśliwy poftępeł, t zbawienny Toniec. AIbo= 
wiem to wfyftfo w ręfach fwoich maj, dla tego 
fpraw ty, co naprzód, albo co zaś potym czynić 
mam i trzymay ręfe nadennią. Użycz mi tafli 


i blogojfawieńftwa, aby mi fię wkyjtto według 
| 


nało, 


O ctdhość. Modl. 1. 


e por wać i barzyć mogło, iafo Sózez 
ak Janiefowi, Broń t czyń wftręt chytrości 

uianiu fatana, aby mi w tym dobrem, cont 
zawabdzał albo pfobził, Dłiey 
pieczą i ftrąż nademną, 
go t weyścia uoiego od tąd 


Gzynić powinien, nie 
AM, o Strożu Szraela, 
A ftrzeż wyiścia moie 
8 na twiefi, Almen! 


Biąte Brzyfazanie. 
D 1. O cddhość. 
* Feud Ehryftufie, ty nader dobre, 
nóż |asagi *ao PIM t mie 
lece: <dyziawam t ffarzę tobie, że 

A a gal fię tego Boże! do KE | 
ku 3 m jo fffonny, i przej tom ciebie, o dfu- 
m sę ferce! i bliżniego mego częfło obrażał. 
lg gk z ten mód gniew uiefprawieblitwy, 
sag M e] ( t iteprzyiażń, ttórą mem ferce 
fl Aya ciało imote t bugę pomazaf i 
śniejfce A ka fatanowi i uczynfom iego w fobie 
(Ek km dei „Be tnie to ciężfi faranie, 
pietiefie iP”. iże guietwliwi niężóboycy ognia 
A A, winni ją, a Stróleftwa Bożego odziedzi= 
maa say Dn i, o ciche ferce! twoię 
wąs pos, Ucz umię gniew móg t wfyftlie 
sboycię onności tłumić, t przez dfugocierpliwość 
mę = Dat, aby ffotwo twoie we manie ffue 
: yro, t |erce moie fię oczyficzało i odnie 
ponieważ pawiadaj: Uczcie fię odemnie, 
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zem Ja cihy. A z nowu: Blogoffawieni cify, 
albowiem oni odziedziczą ziemię: Błogojfawieni 
fpofoyni, albowiem oni fynamy Bożymi nazwani 
będą: MBfogojfawieni mifofierni, albowiem oni 
mifofierbzia boftąpią. O potrop ferce mioie 
fifonnością twoich cichości, żebym według przys 
ffabu twego przylażnym był przeciw Tażdemu, 
abym tych, co mię obrażili, z nowu nie obrażał, 
prześladowców moich nie prześladował, gdy mi 
fto złorzeczy, nie odzforzeczał, gdy cierpię, abym 
nie groził, ale porzucał frzywbę temu, ftóry po< 
wiada: Dnie pomfta, a Ja oddam, mówi Pan. 
Day, abym 3 dobrotliwćy cichości uieprzyiaciefe 
mioie, gdy fafną, farmił, gdy pragną, napawał. 
bowiem tat mię ty tćż, o łajfatwy, długocier= 
pliwy Banie Jezufie Ehryftufie, czyni$ : Czyli 
- manie ty nie wiele przebacza ufonutości? Czyli 
mnie ty mao grzechów odpufczaj? przytrywaf, 
feczyf, cierpig i ponofif, i iegcze mi nad to beż 
ficzóy dobrze czynig, i zwyciężag ię nader 
wielfimi dobrodzieyftwami i dobrocią, nie przefta= 
taj mi dobrze czynić, a nie daieg fię moićy 
niewdzięczności t złości od dobrotliwości twoićy 
odwrócić. O! day mi też tafie ferce lubąfie i 
dobrotliwe, abym fię nie bał zfemu zwyciężyć, 
ale złe dobrym zwyciężył: Day, bym bliżnego 
moiego fremwfości ffromnie ponofił, aby blużnierch 
mmiepfca nie daf, ani gdy mię tto obraził, nie 
flnqf, albo mu do złego nie wiujował; ale niech 
bfogofławię tym, co mię przeflinaią, moblę fię 30 
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tymi, co im złość wyrządzają, dobrze czynię 
tym, co mię prześladuią, abym był bziecięciem 
©yca nafego niebiejfiego; bo on to czyni, że 
fłońce iego wfchodzi na złe i na dobre. Day mi 
ducha cichego, fpofoynego, pewnego t nowego, 
żebym żadnćy gorzłości i mierzączii w  fercit 
Motm nie chował, a ffońcu nab rozgniewaniem 
motm zachodzić nie daf, abym fię nie radował, 
gdy fię nieprzyiaciofom moim żle powodzi, ale 3 
nimi politowanie miał, a żadnóy nieprzytażni w 
fercu, w pofławad, w twarzy, ffowach it uczyne 
tach nie pofazował, ale przeciw fażdbemu być mogł 
fpofcierplitwy w fercu, lubzfum w ffowiech, dobrot= 
liwym w uczynłach, aby fię modlitwy moie nie 


 przerywaly, nadziela moia nie była pobańbiona, 


nabożeńjtwo moie prożne, aby zaś brudzy 3 poź 
fitowaniem mowie frewfości znofili. O! day mi 
poznać, żem balefo więtkego urągania i bańby 
godzien, ponieważem ciebie w utrzyżowaniu twoim, 
grzechami moimi pomogł Kańbić, wyśmiewać, 
żepiwać, Obpuść mi grzechy mie, i zamtniy 
ferce moie w ferce twoie ciche, aby buja moia 
W tobie i w jercu twoim wieczne odpoczynienie 
śnalazła, Amen! 


2. Moblitwa przeciw gniewotwi. 


OB) Panie Sezufie Chryftufie, łagodny, długo: 
cierpliwy, miłościwy, cichy Baranfu Boży! ty 
lepićy moie wielce zepfowane przyrodzenie zuag i 
wiej, niż ia jam, iafo bardzo przez ofrutnego lwa, 


88 Gz 1. Przył. 5. Moblttwa przeciw gniewowi. 


ftorego iabowitego węża, fatana otrute it fpufto= 
fone tej. O! iafo ta fffonność ferca nafego 
zepjowanego nader ieft froga, falona, ofrutna : Jat 
prętfo noże czfowief być do guiewu pobudzony, 
przez mafy wiatref, albo ffowfo bywa częjto ta 
gorąca t zarzyfta fffonność rozniecona, tat, że fię 
częjto w ofamgnieniu nie czuiemy, lubzie iżeśiniy 
śmiertelnymi: AB ofamgnieniu gaśnie wfyftła 
mifość, mifofierdzie, ciegość, cierpliwość, pofora, 
długocierpliwość, dobrotliwość, łajfawość, po czyim 
więc prawdziwe Chrześciany - poznawamy, a w 
czym więc zaeność i flachetność przyrobzenia 
lubztiego zależy. © iaf prętfo fię przez guiew 
ofrutny, Śliczny obraz Boży obraca w obraz fa: 
taa ofrutnego, faffa t miłość Boża bywa utra= 
cona, Duch Swięty, Duch pofsiu zajumicony i 
wyrzucony, Sróleftwo Boże w fercad nafyd, 
ftóre ieft fprawiebliwość, pofóy i radość w Duchu 
Świętym, fpujłogone, dune zbawienie na więtge 
niebiefpieceńftwo poftawtone, zuaf prawdziwego 
Ehrześciańftwa i członta Efryftufowego utracony, 
ciafo biedne utrapione, fify zdrowia złamane, lat 
gotowy, Śmierć nagła t wiele iunyd chorob przy: 
ciągniono, i swem, częjto przez zwątlenie zmyfłów 
i roftrząśnienie w fercu mieftaiacych duchów, 3V= 
wota faleńftwo przywiedzione, częjto t famiego 
diabła opętanie przyczynione. O Boże Oyeze 
dobrotliwy, fajfawy długo cierpliwy, nauczże aś 
to umażać, żebyśmy tafiemu wieltiemu upadfowi 
i niepczęściu przyczyny nie dawali, a ciała i 
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dufy przez żałojny gniew w niebejpieczeńftwo nie 
przytwodziłi, Day nam tałą cichość, żebyśmy 
ftońcu na rozgniewanie nafe zachodzić nie bali, 
ant miepfca blużniercowi nie zoftawiali, abyśmy 
nie byli rydfymi fu gniewowi; bo gniew męża nie 
fpramuie fprawiebliwości Bożćy, ant też w gniewli= 
wych żadna mądrość być nie może; albowiem 
gniew przefadza duchowi i umyjfowi lubzfientn, 
Że ani widzieć, ani myśŚlić nie może, co ieft pra- 
twego, Taf tćż famą tylfo pychą człowief zwady 
fkezyna. Ach! gniewamy fię na drugie fnadno, 
chociaż fami bardzo facno upadamy, tat iż fami 
«© godzina fajfi i miłofierdzia potrzebuiemy Ad! 
tat częjtoż fię niejfugnie i fialonie mócimi, wzrą: 
caiąc w twoie fądy, i odbieraiąc tobie pomjtę, 


| ttóra tobie fanremu należy, taf, iż fię częjło pomjta 


twoia na nas famtych obrócić muft. Ach: iaf czę 
fłoż nas to i owo potyfa ffufnie według twego 
taiemmego fjądu t rady, na co fię wielce gniewany, 
przez co fię nafćy pofory t cierpliwości doświab= 
cza. ch Boże! tys iedynie fprawiedliwym, i 
fprawiebliwe fą fądy twoie, pomfła twoia ieft 
fflugna, ale ia ieftem niefprawiedliwy, rozfądeł tóby 
teft częjto niejfufny, pomfta moia ieft grzejna. 
O Panie Zezufie Efryftufie, ftubnico dobrotliwości 
t długocierpliwości, prawidło wpyfttich cnot i ffrom= 
tości, wfcep we mnie cichość twoię i cierpliwość, 
odnow i oczyść ferce moie od pługawyc fffonności, 
0% mi ferce mięfijte lubztie, a odeym odemnie 
ferce famienne, day mi ferce duchowne, a odeynt e 
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jerce cielejne, bay nam przytładu twoiego naślaz 
dotwać, gdy obrażeni bywamy, abyŚniy nie odzło= 
rzeczali, gdy nam złorzeczono bywa, nie grozili, 
gdy cierpimy, ale abyśmy poruczali tobie frztywdę, 
ftóry fprawiedliwie fądzig. Day, abyśmy nie= 
przyiaciofy nage według przytfadu twoiego fochali, 
i dobrze tym czynili, ftórzy nas prześladnią, bło< 
gojławili tym, ftórzy na8 przeflinaią, za tymi 
modlili fię, ftórzy nam złość wyrządzaią, abyśmy 
byli dziećmy Dyca nafżego, ftóry iejt w niebiefiech, 
ftóry to czyni, że fłońce wichobzi na żłe i na 
dobre, abyśmy fię złemu zwyciężać mie bali, ale 
złe dobrym zwyciężali, dla chwały imienia two= 
iego Świętego, Almen! 


3. Dtoblitwa zu nage nieprzbiaciofy. 


U Banie Zezufie Ehryftufie, mifościwe, laffawe, . 


ciche ferce, przyfazałeś: Diiluycie nieprzytaciofty 
wafze, błogofławcie tym, ftórzy was przeflinaią, 
dobrze czyńcie tym, ftórzy was maią w niena= 
wiści, i moblcie fię za tymi, ftórzy wam złość 
wyrządzaią i prześladnią maś, abyście byli fs 
nami Oyca wafjego, ftóry ieft w niebiefiech; bo 
on to czyni, że ffońce iego mwfchodzi na złe i na 
Dobre, i defez fpufeza na fprawiebliwe i na nies 
fprawiebliwe. Ach Dycze niebiejfi, użycz mi tas 
fiego jerca, żebym tafo Dziecię twsie znaleziony 
był, Day mi ferce i zmyjł Gyna twoiego mie 
tego, Pana moiego Sezuja Ehryftuja, abym tćż 
w lituiąchy miłości z nint mówił: Qycze odpuść 
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tm! modląc fię za tymi, owfem, za nie frew 
wylał, ftórzy go frzyżowali Ah móy Boże! 
wyrzuć zę mnie wpyjtfę pomftę, chciwość i mnie= 
cierpliwość, abynt wkyftfim nieprzyiaciołom moim 
mie tylfo rad 3 ferca odpufczał nie złorzeczyć tm, 
ami im złego nie życzić, ale im błogojfawił, abym 
td w nienawiści nie miał, ale fochaf, iato ftworze= 
nie ttwoie, za ttóre też Chryftus Pan móy umarł, 
1 frew fwoią wylał za nie. A iafo ty to czynif, 
że ffońce twoie nad nimi wjchodzi, taf minie też 
|prawuy, aby ffońce moićy miłości i zmifowania 
nad nimi wichobziło, a iżebyy defżcz moięy dobrotli= 
wości na nie padał, Śl miły Oycze day im 
prawdziwą pofutę i nawrócenie, aby id gniew 
twóy i fąb nie uchwycif, aby w jwoićy nienawiści 
1 zazdrości, w popębliwości i gniewie nie pomarli. 
Natfoń ferce id) do cichości i pofory. Day im 
jerce nowe, zmyjł i umyjł, zmiętcz ich twardość, 
boś ty ieft Bóg wpyfttidj duchów żywiących i nia 
węyfttich fubzi ferca w mocy fmoicy.  GWżbycieś 
ty mw noch, we Śnie bo nieprzbiaciela Jafubowego, 
Łabana, przyfedł i do niego rzefł: Strzeż fię, 
abyś nie mówił z Satubem nie przyfrego. AWżdy= 
cieś ty ujpofoił rozguiewanego Gzawa, że brata 
fwoiego Jafuba fajławie ze łzami przywitał, Ty8 
guiety Dawida uśmierzył przez Abygail, że Jaz 
bala nie zabił, Ach móy Boże! tyś lwy ofrócił, 
je Daniela nie potargali, i powiedziałeś, że milf 
tdzie miefłaf 3 barantiem, a małe dziecie rządzić 
będzie (my i farmne bybfa, a ftóre ieft oftatwione, 
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topuści ręfę fwoię bo dziury Bazyligłowiy: Vie 
bębą ffobzić ani zabiiać na wfyftfićy gorze moićy 
świętćy, bo ziemia Będzie napełniona znaiomością 
Pańjtą, taf, iafo morze wodami napełnione iejt. 
%8 nabziei tóy obietnicy twoićy profę cię, nawroć 
nieprzyiaciofy moie, aby gniew opuścili, by fnadź 
w guiewie nie zaginefi. Ach móy Boże i Panie! 
naucz ie uważać, iat ftrafna to rzecz, dla doczez 
fnego gniehóu, wieczny gniew twóy ponofić. Day 
im na to pamiętać i uznać, że przez gniew wpyftta 
id modlitwa w grzech fię tm obróci, a iże bla 
idj niezgody t niepoiednania w$yjtfie id ofiary 
it nabożeńftwo zarzucone bywa, iafa ofiara Kaina. 
Jtaucz id rozważać, że fluga niemifofierny w 
wieczne więzienie wrzucony był, owfjem, że ci, co 
fię bez przyczyny gniewaią, mężoboycami ją, a żyje 
toota wiecznego w fobie nie maią zofławaiącego. 
Ach móy Banie i Boże! cóżbym ia miał za poź 
dytef z id doczejućy i wieczny ffoby? Gniew 
ich więcćóy um famym, niż mnie gfodzi, i ieft id 
wfajuym ffażeniemi potępieniem, od czego ih ty 
łaftawie zachoway. Dtóy Boże, wzbyć |fomwo twoie 
powiada: Gdy fię podobaią Bani drogi czlowieta, 
i nieprzpiaciofy do zgody 3 nim przywodzi. Ach 
odpuśćze mi grzej móy, zachoway mię w boiajni 
twoićy Bożćy; albowiem fię iebynie fochaf w 
tych, ftórzy jię ciebie boią a taf fię też i ze mną 
nieprzyiaciele moi zgodzą. Pomtoż mi, ie mie 
lością i dobrobdzieyftwami zwyciężyć, t węgle rofpa- 
fone na głowę ich zgarnąć, aby famy fiebie uznali, 
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pofutowali, a do ognia piefielnego nie dofłafi fię,, 
czego ich racz uchować, o miłofierny Dycze, przez, 
Sezuja Gbryftufa, Amen! 


4. O Chrześciańffte zmtłowanie fię nab bliżnim. 


miłofierny, fajfawy, fubzft, niejfwapliwy,. 
cierpliwy, mifościwy, wdzięczny Oycze w nies 
biefiech! ffarżę i wyznawam tobie ferca moiego 
przyrodzoną przewrotność i zatwardziałość, iżem 
częfto przeciw bliżniemu moiemu ubogiemu niez 
miłofierdziem i nieludzfością grzegył, nie utmo= 
wałem fię za tego biebą i niegczęściem, ani 
żadnego prawdziwego, lubztiego, Ehrześciańjfiego 
t braterjfiego z nim politowania nie miałem, w 
iego nędzy opugczałem go, nie nawiebzałem, nie 
ciegyfem, nie wfpomagałem go, a tafiem fię przeb 
ciałem fwoim utrywać, w czymem nie iało dziecię 
Boże poftępowaf, albowieniem nie był miłofiernym, 
iafoś ty, Oycze móy niebiejfi, mifofierny teft. 
tie uważałem tćż, co móy Pau Chryftus powiada: 
Błogoffawieni miłofierni, albowiem oni miło= 
fierbzia doftąpią. Ba czym idzie zapewne to, że 
wiegezejnymi fą uiemiłofierni, albowiem żadnego 
wie doftąpią miłofierbzia. Mie uważałem wyrofu 
ojtatniego dnia jądnego: Idźcie odemnie przełlęci, 
w ogień wieczny! albowiem łatnąfem, a nie dae 
fiścię mi ieść, byłem nagim, a nie przyodztaliście 
mię. ch miłofierny Dyczeę, odpuśćże mi ten 
ciężi grzech, a mie przyczytay mi go. <Odbal 
odeninie fażń ciężłą i fprawiebliwą, a nie przepufie 
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czay na mnie fądu bez mifofierdzia, ale przytmiy 
miłofierne ferce Squa twoiego miłego, za grzechy 
mtoie: Przytryi t zapomniy moiego niemiłojierbzia 
dla miłofierbzia Syna twoiego miłego, a day mi 
ferce mniłofierne, ttóreby fię zaliło nad moiego 
bliźniego biebą, day, abym fię rychło i feffo dał 
natfonić tu politowaniu, właśnie, iafo flachetne 
ferce moiego Pana Jezuja Ebryftuja we wfyftfim 
fpofcierpiące teft, ftóre wnet żafuie biedy nafób, 
t boleie nad nią w jercu; albowiem, nie manty 
tatiego naywyżfego Kapłana, ftóryby nie mógł 3 
nami cierpieć trewfości nafych, lecz ffuonego we 
twfyftfim na pobobieńfttwo nas. Ach! day mi 
tę fajfę, żebym Bliżniego moiego Trzyż i utra» 
pienie pomagał untieygać, a nie rożtnażać, 
abym go ciegyf w iego fmuttu it wfyjttich, ftórzy 
ją bucha frrutrego, abym fię zmiłował nad 
cudzoziemcami, tdotwani i fierotami, abym rad 
pomagał, a nie miłował iężyfiem, lecz uczyntient 
i prawdą. Bliżnim fwym grzejnił pogardza, ale 
fto ma fitość nab ubogimi, błogoffawionym ieft, 
mówt Salomon. Day mi, o Oycze! tafie ferce 
abym według przyffadu trwoiego 3 mieftą ffromnością, 
litością i panowaniem fąbził, a żadnóy chwały w 
furowćy fpratwiebliwości wie fułał, ale ią, ile 
ofoliczności pozwalają, dobrotliwością powściągał, 
albowiem: fię miłofierhzie chlubi przeciw fądowi. 
Ach miły Boże! ty miłofierbzia chcef, a nie 
ofiary. Mch fpraw, bym przyobletć wnętrzności 
miłofierbzia, dobrotliwość, poforę, cichość, cierpli- 
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wość, abym rad odpufczał, iafo mi Ggryjtus 
odpuścił. Day mi twoie wielfie miłofierdzie 
przeciw "mnie uznać; albowiem muiebfiy teftem, 
niż tfyftfie ztmifowania, ftóreś mi 3 żywota 
macierzyńjtiego uczynić, twoia mnie łaffa upezedzita, 
gdym w grzechach feżaf, oczefawa mnie, abynt 
Przyjedź, przyimuie mię, gdy przychodzę, idzie za 
tną, bofąb fię udawam, i przyimie mię czaju 
fmwego do Żywotu wiecznego Amen! 


b. O Chreściańffą przyłażń przectw bliźniemu. 


O łaffawy, przyta liwy Banie Zezufie Ehryftu= 
fie, piętnieyfy nab fyny ludzfie, rożlała fię 
wdzięczność po wargach twoich, przyjemny ieft 
twóy fftaft, czci godna twoia twarz, ozdobne 
twoie poftawy, uwejelaiące twoie oczy, pomocne 
twoie ręce, fpofoyne nogi twoie, miłościwe ferce 
twoie. Ty ftudnico łajfi, ty bfogoffawiony Pana, 
pełen wfyjtfidj chwał cnot, pełen faffi, pełen 
imifości, tyś nigdy nie femraf, aniś nigdy nie 
Bbyf ofrutnym przeciw fynow lubzfim, nigbyś 
teżciny nałamanćy nie bolamaf, ani lnu furzącego 
łę mie zagafif.  Sfarję tobie ferca mtoiego 
przewrotność t nieludzfość przeciw bligniemu 
moiemu. Sat częfto fpadła twarz moia przeciw 
nientu, tat częjto fię gorzfość ferca moiego przeciw 
Niem przez ujła mole twylewała, iaf  częfto 
tadowity Bazylice w oczach moich zuatydował fię, 
tat czejłożem mówił bratu ment Macha i błażnie, 
B ferca zazdrościwego, iaf częfło bliżniemu motentu 
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utągałem, i na iego wzgarbę ffowa wymtyślałen, 
bańby i urągania iemu przyczyniałem, i owfem, 
ftrzałami zabiiaiącymi i iadowitymi ftychami 
obrażafem go, t ferce iego raniłem? ch obd= 
puśćże mi taf ciężtie grzechy, a nie przyczytał 
mi id. SOddal odemnie faranie, albowiem przeż 
to Boga famego blużnił; bo fto fię naśmiewa 3 
ubogiego, uwłacza Stworzycielowi iego. AL tat 
trzymałem abyczay złych duchów, a zafłużyfem 
id) fydzenie, ofrutność i blużnierftwo, owfem, 
ogień piefielny, Dla tego bąd że mi fajfawy t 
ucz mię zbawiennych obyczajów i znajomości, 
ftóre fię tobie podobaią. ŚDliej 3 oczu moich 
patrzy przyiemność oczu twoich Świętyh, 3 uft 
moich warg twoich wdzięczność, z twarzy mioićy 
oblicza twego ludztość, aby fię móy bliżny mogł 
radować, 3 warg moich ciegyć, aby iężył móy był 
pożytecznym drzewem żywota i balzamenm, Etóryby 
leczył rant bliżniego moiego, iafo ty tafą ludże 
fość mnie codziennie łaffawymi ffowy i wargami 
mówij. Ah! iat fajfawyś tym, ftórzy cię 
fufaią, i tym dugom, ftóre fię o tobie pytaią, 
zawfe fię 3 nami, iaf mily oblubieniec obchobzij. 
ch uczyń mię obrożowi twoiemu przyiemniemu 
podobnym i rownym, abym fię z tażdbym obchodził 
z ffrominością, 3 fażdbym fię fprawował w cichości, 
iz tażdym fię potytał w dobrotliwości, a rady 
udzielał tym, ttórzy mię o nie profą, pociechy 
fmutnym, pomocy potrzebuiącym, fafft boiażliwym, 
uczeiwości cnotliwydh: Żebym nifoniu nie ffodził 
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fłormi, nifogo nie gorkyf motwą, nifogo nie 
żabiiał ięzyfiem, mifogo nie zajmucał wargami 
motemiy, nifomu ftrafnym nie był  poftawami 
iotemi, fecz w ffromności znagał jfabe, i przez 
politowanie zatrywać bliżniego ułomności, uznawał, 
obyczaynie jtrofował, ale ih w nienawiści nie 
miał, lecz cierpliwie bliżniego frewfość znofif, 
tażdego rad fluchaf, i lajfawie odpowiadał. 3acho= 
wayże imię od gniewu ofrutnego, aby fię poftawa 
imoia nie odmieniła, a ftrafnemu fmofotwi piefiel= 
Meru podobna nie ftała fię, lecz aby fię oblicze 


" moie roziaśniafo, iafo oblicze Alnieljfie, w jamy 


Przyieminości it wdzięczności; albowiem toć ieft 
iayzacnieyfże ochędoftwo, prawdziwa pięfność, wielą 
enot ozdobiona, i piętna poftać, o mó Zbawicielu 
Segufie Ebryftufie, tą racz mię piętśzyć i zdobić, 
Qże taż w twóy obraz zacny dojfonale przemiie= 
niony będę, Alex! 


6. O Chrześctańtjią fłalą przyłażń. 


M6 naymiigy, naywiernieyfy, naytrwalfzy naye 
Prawbziwpy Przyiacielu Sezufie Ebryjtufie, ftóryś 
tę z nami wiecznym braterftwem i przyiacielftwent 
$wiążał, i wiecznie fię 3 nami w fprawiebliwości 
t W wierze poślubił, Ach iat niewierny ieft ten 
Wiat, iaf faffywa i ffamliwa ieft tego świata 


" Przyiażń, iaf nieftateczne ją ferca fubzlie, obimieź 


ataiąc fię z fiezęściem: 9 ponieważem tćż człomiez 

s a fifom moim w niczym dowierzać nie 

hogę, owfen t6ż częfto niewierność i fałg bliż= 
7 
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niemu moiemit pofazowałem, z tąd ciebie o fajtę 
profię, nie przyczytay mi tóy moićy nietrwałości 
za grzech, ami mię nie farz z obfudnifami, bo 
powiadaj : Dtężem frwawym i zdradliwym brzybzi 
fię Ban. A0 day mi ferce trwałe i wierne przeciw 
przhiacielom moim, abym ih w trzyżu ti w 
uboftwie nie opufezał, onych fię nie wftydał iafoś 
fię tóż ty mnie uie wftydził w moim ubojtwie i 
w biedzie. liżycz mi tć; przyjaciela wiernego, 
ftóryby mi taf dobrze życzył, iafo fobie famieru, 
t iafoś ty mnie życzliwy, ty móy naylepgy t 


wieczny przbiaciel, 3 fttórymóym taf mówić 


mogł, iaf z fobą fjamym, otwgem, iato z tobą, 
ty wierne ferce. OD daf wiernego przyiaciela 
udał Dawid z Jonatana i z $Qujaiego, tato 
ściśle zwiążali ferca fwoie pośpofu, Ah: iat 
naywyżpa ieft przyiażń i iedność w przenayświętfzóy 
Troycy! SJatłą Bóg z ludżmi przhiażń uczynił, 
przez wcielenie twoie, o Panie Ebryfte, i przej 
uilo$ć Ducha Świętego? Tafiego przyjaciela, 
o Banie Chryftufie, day mi, ftóry twoli. ieft 
przyiacielem, ftóry ciebie miłuie, ftóry z tobą 
iebno ferce i ieden duch iefł, ftóry twóy nmyjł 
ma, ftóryby mię nie miłował ięzyfiem, ale uczyne 
fiem i prawdą, ftóryby fię za biedę mioię utnio= 
waf, iafo za fwoię włajną, fFtóryby mię nie 
focha dla dobr, chwały i pożytłu, ale z gruntu 
ferca, iafo mnie ty panie Sezufie, nie bla iafiego 
pożyttu mifuież, ale iedynie z fezeróy czyftóy 
miłości it zmiłowania, from wfelfićy nagrody. 
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Dqy mi, o naywyżfy, nayzacnieyfy Przyiaci 
tatiego pezydaciela prawdziwego, któ Sopa 
ferca molego t umyjłu, ftóryby mię nie miał w 
nienawiści bla moid) ułomności, ale mię łajfawie 
ftrofował it faraf, i uformności moie łeczył, a 
będzie imi o za naywybornicyky oleict, ftóry nie 
żarazi głowy noid, ttóryby też dla frzyża moiego 
nie uftaf, ftótegoby tóż przyiażń nie uftała, gby 
dwała, dobra ti wbyftfo boczejne uftawa, gdy 
imią ówiat gardzi, mnie urąga i prześladnie: O! 
taf wieltim ffarbem  ieft tafi Przyiaciel, Day 
mi fię ciebie, o mój Panie t Boże, bać fię 
abym tatiego nabyć przytaciela. AIbowient Bifmo 
powiada : Stórzy fię boią Pana, znayduią tafiego 
Przyiacilea. Biada famotnenu, gdy upabł, bo 
die ma driigiego, coby go podżwignąć. Dla tego 
Ut nie day być bez tafiego przyiaciela, o utót 
Tanie Boże! toryby mię pobduiojf, gdym upadł 
a bay mt nade wgyjtło w. twoićy wiecznó 
imifości i przyiażni na wiefi zoftawać, Amen 
7. Dłoblitwa o pofóy t zgobę. 
D przyteniny, fagodny i fajfawy Boże, Boże 
połoln ycze miłofierbzia i Boje  wfelfićy 
pociechy, ffarżę i wyznawam ferca moiego złość 
żem nader ffonny do gniewu, fwaru, ponfty 
pragnienia, czci chciwości i pychy, 3 czego fat 
ęobly, niezgoda powfława, 3 tąd ciebie cichego 
ługocierpliwego, niejłwapliwego Boga i Dyca 
Gęjło obrażałem, i bliżniego mroiego zajmutcafem. 
7* 
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Ah! odpuśćje mi ten grzech, i uczyń mię twoiego 
błogoffawieńjtwa uczeftnifiem, iafo mówi: Bło= 
gofławieni fpofoyni, albowiem oni fynani Bożymi 
nazwani będą. Ach Panie Boże, 3 tąd niejpofoyni 
flugnie fynami bdiabeljfimi nazwani bymaią, to 
przeflęctwo oddal odemnie fajfawie, a day mi 
cichego ducha, i ffawną długocierpliwość, fiego= 
dróblimwe, mifościwe i cierpliwe ferce, lubzfie 
pofławy, wdzięczne wargi, mile „obcowanie i 
fpofeczność, abym niłogo nie obrażał, swiętego 
pofoiu nie pfomał, ale ile ze mnie iejł, ze wfyfte 
fumi ludżmi połóy miał. Sh! iafi zacny, bar 
ieft pofóy, tafo oleief naywybornie By wylany 
na głowę Aaroncwę, Ścietaiąch aż i na padofeł 
fat iego. Safo roja Oermon, ttórę zfłępute na 
góry Sysńftie, tam dama Pan błogojławieńftwo 
ti żywot aż na wiel. Ty fię jam, o Banie 
Jezufie, nazywaj Sfiążęciem połoiu, nazwałeś 
fpofoyne fynami twoiemi, z tąd beż pochyby ją 
niefpofognt dziećmi biabefffimi. Tyć nas w 
pofoiu, przez połóy bo pofolu, 3 połotem powołał, 
mówiąc: Połóg wam! Aniołowie Święci wino: 
wali nam tych zacnych darów: Pofóy na ziemi 
iw fubdziach dobre upodobanie!  Aleh, iaf gorliwie 
t ferbecznie mobliłeś fię, abyśmy mfyfcy Byli 
iedno, iafoś ty z Oycem twoim, Oyciec w tobie, 
a ty w ©ycu, tat, żebyśmy w Oycu i w tobie, 
a ty w naś iedno byli. Alb! czyli nie uayświętfja 
iebność w przenayświętkćy Troycy ieft! Dla 
tego, o ty) naywyżka iebności! zwiąż ferca nage 
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w twoićy miłości, zinięfcz, ulżyi uffrom wfyftfie 
jerca twarbe, oŚwieć ie, aby wfyftficy trzywby 
t obrażenia razem zapomuiały i opuściły, iafo 
ty z tielfićy bobrotliwości wnet zapominaj i 
obpuficzaf, i żałuiej złego. Mh day, abyśmy 
dla pofoiu odpufczali fobie, iałoś nam ty w 
Ehryftufie odpuścił, aby fię modlitwy naje nie 
przerywały i grzechem nie ftafy. Ad day nam 
drogi pofóy więcóy miłować, niż nafje pomftys 
pragnienie. ©praw, byśmy bla zacnego pofoiu 
prawa fwego uftępowali t zapominali, abyśmy ten 
drogi ffarb przy fobie zachowywali, a nie odrzucali 
go od fiebie; albowiem biada tey ziemi i ludowi, 
ob ftórego Bóg pofóy fwóy obiął; albowiem ob 
tego tćż oraz mifofierdzie i litość obeymuie, tat 
aże fię teben nad drugim nie zmiłnie iafo Roganie, 
ttórzy o Gbryjtujie, i o cichym duchu i fercu 
iego nic nie wiedzą, ale fię zapalaią gniewem 
iafo Rain, ftóry z diabla byf, albowiem ten teft 
fprawcą wfyftfiego niepofoin. O Boże, nie 
dopuficzay mu nafienia gniewu fmwoiego, i niezgody, 
więbzy nami rozfiewać. Czyń wftręt wfyftltm 
potóy nienawidzącym i pofóy fmmaiącym: Aofptofż 
narody pragnące woyny: Znifez rady tych, ftórzy 
todzą nieprawość, bo poczęli boleść. Dy nam 
pofoiu fufać, i ścigać go, ty Mróli pofoiu, a 
pofóy twóy zbawienuy i bfogoffawiony, o przez 
nayświętfa Troyco! ftóry przewvżfja wfelfi rozum, 
niech ftrzcje ferca i myśli nage tw Efryjtufie 
ezufie, Panu nafym, Amen! 
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8. O pofóy pofpolity. 


Wtrofierny, łajławy, bdobrotliwy Boże, Boże 
pofoiu i ftóry duje miłuief, uznawamy to t 
wyznawamy, tat wielfie dobro i ffarb nieofa= 
cowanty ieft potóy, bez ftórego w żadbnćy frainie 
niemaf pezęścia ani błogofławieńftwa, ale tylfo 
wfkelafie niegczęścia, przeflęctwa i płody: Przetóż 
cię profimy |erdecznie, racz wfyftłih Ehrześ- 
ciańjfich Srólów i Potentatów od woyny i niepo< 
foiu, a tę ziemię od woyny i fpuftogenia, łajfą 
i prawicą twoią zachować, wfyftfim Potentatom 
ferca fpofoynego, rady, ftóra ieft fu pofoiowi, i 
rayców do pofoiu fffonnych, użyczyć t bać, ttórzyby 
nade wfyftfo prawdę t pofóy miłowali, Ah! 
day nam pojłujne ferca fu ffowu twolemu i 
zwierzchności nafćy, abyśmy złotego pofoiu fami 
nie odrzucali, ale fię uczeftnitami wielfićy onćy 
obietnicy twoićy ftali, gdy mówig: Bejpiecznie 
miefłać będziecie w ziemi wafćy; bo dam połóy 
w ziemi, i będziecie fpali, a nie bębzię, ttobt 
was przeftrafył: AWyplenię tćż złego zwierza 
ziemi, a miecz nie przegbzie ziemi twafóty 

ŚBanie, podnieś oblicze twe nad nami, a day nam 
pofóy ! Boć to ieft ojobliwy dział błogofławieńftwa 
twego. © Panie, obroć wzad wfpyftfie nieprzyiaciofyy 
3 granie nafycj.  Żałoz im fofce twoie za 
nozdrza id, a wębzidło twoie wpraw w gębę ich, 
i wroć ie tą brogą, ftórą przyśli. Ach niechayże 
flucjamy ffoma twoiego faffawego, że zaifte mówi 
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pofóy do lubu ftwego, i bo Świętych fwoich, żebty 
fię bo głupftwa nie wracali. Miej zbawienie 
twoie będzie blieffie tym, ftórży fię ciebie boią, 
aby przebywafa w ziemi nafćy, chwała twoia, 
niłofierbzie i połóy niech fię potyfaią z jobą, 
jprawiebliwość i pofóy niech fię pocafuią: Yliech 
prawda z ziemi wyrafta, a fprawiedliwość niech 
ż nieba wygląda: Oiej nam Bam daie czejne 
dobra, a ziemia naja niech wydaie owoc fwóy: 
Niech fprawiebliwość przeb twarzą tego idzie, gdy 
paftawi na drodze nogi fwoie, Alh Boże mocny! 
umiacniay zapory bram nafyc, a blogofław fyny 
twoie w pośrzodfu nas: Czyń połóy granicom 
nafym, a naywyborniecyką pfenicą naf.ć na. 
Ach wierny Boże! niej miegfamy w przybytłu 
pofoiu i w przybytłach bejpiecznych, i w odpoczy: 
waniu fpofoynym. Die odrymupże pofolu ob 
ziemi nafióy 3 miłofierbziem ti fitością twoią: 
Wfjaf w twoićy ieft ręce ferce Srólewifie i 
Sfiążęce, a iafo potofi mód, fęby chce, naffae 
nia ie, dla tego nie bopufczay fwaru miębzy 
nimi, ale fpraw, żeby fię rychło 3 nowu z fobą 
pogodzili, żeby frew nie była iafo woda twyle- 
wana, nieżbożność i niejprawiedliwość w ziemi 
fie nie rofpościerała, cnota i pobożność nie 
uftępowia, t święta ffużba Boża aby nie była 
wyforżeniona i zniefiona.  Wrzetóż, o fajfawy 
Dycze! rzecz bo wfyftficj Królów i Sfiążąt: 
Pofóy wam! i niech połóy twóy nad ziemią nagą 
odpoczywa, a my niej będziemy fynami pofolu. 
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Myśl o nad, o miły O cze, o pofoiu, a nie o 
utrapieniu, a uczyń to dobro, na ftóre oczefawamy. 
YWlbowiem ty człowieta fpolegaiącego na tobie, 
zachowywajj w pofoiu, w pofoiu mówię; bo w 
tobie uja? Tyś Pam, a nieniafj żadnego więcćy, 
ftóry czynik światłość i ftwarzaj ciemności, 
fprawuieg potóy i ftwarzaj złe. Ah, użyc 
nam fafławie, abyśmy pilnowali przyfazania 
twego, abyś pofóy iafo rzetę rozjerzy. DO 
Banie, wkyftfo to, co czynig, teft fprawiedliwe i 
dobre, ale niech zawfe połóy i prawda bębzie za 
dni nafje. Wżbycieś naś, miły Oycze, fu pofoiowi 
powołał, niechże tćż w pofolu żytemy, albowiemeś 
nie iejt powodem nierządu, ale pofoiu: Przętoż 
day, abyśrty pojpofu w pofoiu żyli, abyś ty, o 
Boże połoiu i miłości, z nami był O miły 
Dycze, niechie fię zawfe przypatrniemy one 
ślicznenu, wdzięcznemu, niebiejtiemu, Bojfiemu, 
wiecznemu pofotowi, ftóry ieft u ciebie w wiefnijtćy 
chwale. O Troyco Święta u ciebie iejt nayzace 
nieyfy pofóy, uiech fię przypatruiemy Ślicznemu 
onemu pofoiowi, ftóry iejt między Aniofami 
świętemi, niech fię zapatrniemy na zgodę wfyftfich 
wiernych członfów Świętego Sościoła Chrześci: 
ańjfiego, pod iedną głową Pana nafego Sezuja 
Ebryftufja, Stfiążęcia pofoiu nafego. O by wjyjcy 
ludzie uważali onego złotego błogofławieńjtwa, 
ftóreś wyrzeff : Bfogoffawieni ciy, albowiem oni 
odziedziczą ziemię : Bfogoffawieni fpofoyni, albowiem 
oni fynami Bożymi nazwani będą. Zo błogo: 
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fiawieńftwo "niecdhayże nad nami przebyiwa, aż 
czafu fmoiego na on wieczny połóg przeniefieni 
Sędzieny, przez Iezuja Ekryftuja, Bana nafego, 
men! 


9. Moblitwa przeciw nienawiści. 


OD ty fezodroblitwe, dobrotliwe ferce, Panie 
Sezufie Chryftufie! wżdyć od ciebie wfyftło dobre 
left, przez ciebie, z ffarbu twoiego, Bogactwa 
ttwoiego, wiecznego i niejfazitelnego twoiego, ty 
udzielag z ofjobna Tażdemu, iafo chcej: zbyć to 
twoie, a nie moie ieft dobro, co drugi ma, nie 
dafem ia mu tego, aleś ty mu o, t namt wjye 
ftfim 3 fajfi daf, co mamy. Dla tego żadnćy nie 
man przyczyny bliżniemu wroient zayrzeć darów 
tego, ponieważ wie fą iego, ale twoie: Szali to 
nie wielfa złość, abdry  twoie nienawidzieć, ti 
żayrzeć, pezodbrobliwości twoie i barów nie życzyć, 
nab ftórymi bym fię miał ffufnie radować, iżeś 
Sościof twóy, Dziedzictwo twoie, ciało duchowne 
twoie, taf pięfnie ozdobił i ochędożyć darami 
fwoiemi : Wpałże i ia ij zażywać mogę, wżdyć 
mąż pełen darów iejt bobrem pofpolityni, ponieważ 
Mamy obcowanie świętych, aby całe ciafo duchowne 
Chryftufotwe piętuie wybudowane było. OD iafi 
o ciężfi grzej, taczćy chcieć, fobie zoftawić 
dobrobzieyftwa twoie, a iże w tym upodobania 
Mie mamy, ani na tym nie przefławamy, iało 
ty wfyftto wedlug fmoićy iedynie mądrćy rady 


udzielaj: Powinniśmy tobie, o Banie Gbryftufie, 
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za to bzięfować, ześ nabraf barów dla ludzi, 
albotwiem coś ob Oyca doftaf, to nam zaś dawaf. 
Qecz cóż ci tto między w$yftłimi fynamt fudzfimi 
daf pierwóy, abyś mu to zafię pddać mufiał ? 
zbyć ty wfyftfo maf, Oyciec tobie wfyftfo dał 
w ręcę twoie, t dawaj nam wfyfłto 3 foffi, a 
my przecię nienawibziemy tyd, ttórzy nieco 3 
fezodrobliwóy ręfi twoićy wzięli. Wd, cóż to 


iejft za Diabeljfa niecnota! Diabeł nie życzył 


tobie m niebiefiech chwały, chcąc ci ią wydrzeć i 


na ftolicy twoićy ufieść, cóż dziw, że nitomnt 


nic nie życzy dobrego, aleby wolał zepfować i 
ffazić mfyftfie bary twoie, gdyby iedno miogł. 
Jejt gruntownie złym, ftudnią i zrzobfem mfego 


złego, dla tego nie mioże nifomu nic dobrego 


życzyć. Udy móy Panie i sk 4 nie dayże mi 


fię biabfu przez fprojną nienawiść podobnym ftać. 
WIcy do fereca moiego dobrotfiwość twoię, miłość 
twoię, wierność twoię, abym fię 3 darów twoich, 
ftóre nam 3 fezodrobliwćty bobrotliwości udzielaj, 
i nad wgyfłfim zmifowaniem, ftóre z nami czynij, 
zabotwaf fię ferdecznie, abym nitomu, a żaden 
tćż mnie darów moich nie faził, albo nienawiścią, 
ffamftwem, blużnieniem i obmowiffiem nie obciążał, 
ale abyśmy wfyjttiego, coś nam bał, fu chwale 
twoićy, czci i fławie używali, ciebie w dobro= 


bzieyftwach twoich uznali, wielbili, czcili i chwalili 


na wiefi, Almie. 
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Sżojte Przyfażanie. 
1. O czyftość ferca. 


© drogie, święte, czbfte, cnotliwe, niepotalane, 
wfłybliwe jerce, Panie Zezufie Ehryftufie, Miłoś: 
nifu czyftości, orono wfyfttiey wały i cnoty! 
ffarżę i wyznawam tobie ferca moiego przyrodzową 
nieczyfłość, ftórą częjto ciafo moie i buję mioię 
fplugawiłem, nieczyftymi myślami, ffowy i uczyne 
tami. Ach, odbpuśćże my, ty czyfte, kezodrobliwe, 
dobrotliwe ferce, móy ciężći grzech, i oddal ono 
ciężie faranie odemnie, ftóry nieczyftym grozi. 
Albowiem, gdyż ci błogojfawieni ją, ttórzy fą 
czyftego ferca i Boga oglądaią, bez pochyby fą 
ct niebfogoffawieni, ttórzy ją jerca nieczyftego, 
ani Boga oglądać nie mogą. Dla tego, ferce 
czyfte ftworz we mnie o Boże, a nie sdrzucay 
mię ob oblicza twoiego świętego dla nieczyftości 
moićy. A ponieważ uzniawam, że inaczćy wftydliwie 
dyć nie mogę, iedno gdy mi ty tego użyczyj, a 
tafie uznanie ieft też fajfa wielfa, z tąd ciebie 
pofornie proję, poświęć i oczyść ferce moie wiarą 
przez Ducha Ewiętego, przez pofutę, it przez notwę 
ftworzenie, a zmaeniay mię, abym m fobie duchowi 
nieczyfłemu frólować mie daf, albo fię nie dał 
opanować i w ofiadfość wziąć, tato nieczyfty) dom, 
abym: buże moićy nie fplugawił, myśli moich nie 
otruf, ciała moiego nie połalał, Żagaś we mnie 
płomień nierządu, przepas mioie biobra i nerfi 
pafem czyftości Ty czyfty, wftydliwy, i drogi 
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Oblubieńcze duje moićy, ogarniy ferce mtoie 
twoią czyfjłą miłością, ziebnocz i poślub fobie 
fercu twoiemu czyftemu dufżę moię, napełniy ferce 
moie świętymi i czyftymi myślami, abym czyftym 
i niepofalanym czfonfiem w ciele tnoim duchownym 
byf, i wiecznie zoftawać mogł, żebym fię nieczyftym 
naczyniem t czfonfiem ffatana nie ftał, naczyniem 
fromoty it zelżywości, ale naczyniem łajfi i 
chwały, t darów unoieh, ftóreć we minie, iafo w 
naczynie miłofierdzia włożył, nie rojprafat 1 nie 
gubif, a iżebym fię przez czyftość t wftydliwość 
odłączał ob nieczyftych duchów, Diabłów i od 
wfyftficj nieczyftyd Poganów, abym nie był 
wyrzucony 3 nowego niebiejtiego Seruzalenu, ale 
3 tobą złączony zoftawał, i ieden duch, iedno 
ferce, iedno ciało z tobą byf, iafoś mnie ty na 
to we Gkrzcie świętym omył, poświęcił i Duchem 
twoim Gwiętym pomazał, i w Sościof twót 
święty i w Przybytet poświęcił. Ach, naucz mię 
utważać, iże ciafo moie iejt Kościołem i miefe 
faniem Ducha Swiętego, abym SRościofa Bożego 
mie gwałcił, żebyś mnie ty zafię nie ffaził, a 
iżem czfontiem Ghryftujowym, żebym 3 fiebie 
jarego fprofnego nie czynić członła, i przeciw 
włajnemu ciału nie grzefył. O święty, czyfty, 
wftydliwy Oblubieńcze niebiejfi, ttóry między 
filiamt czyjłości pafiefj, paś duję moię znaie 
omiością twoią, t czyfjłą miłością, i obpądź 
odemnie wfyftfie myśli nieczyjte, abyś z; Duchent 
twoim Swiętym, we mie miegtłać mogł, a 


| 
| 
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Święci Aniofowie aby przy mnie zatwfe zofławać 
mogli, Amen! 


2. © mierność t trzejmość. 


5 święty i fprawiebliwy Boże, Itóryś wpyftfie 
rzeczy pob miarą i liczbą i wagą rozrządził, i 
przyfazafeś, aby fnab. nie byfy obciążone ferca 
nafe obżarjtwem i opilftwem, ale fię ob wfego 
nierżąbu powściągały, ffarżę tobie, żem częfto 
ciafo moie zbytnym pofarmem i napoiem obciążać, 
czymiem wielce przeciwio tobie, moienut mifemu 
Bogu, bliżniemu moiemu i fobie jamemu zgrzefiył. 
Odpuść mi ten grzej i zgorkenie.  Oddal 
odemnie ciężfie faranie, grożąc biabą piianicom, 
a iże pieffo gardło fmoię rozkerzyfo nad miarę, 
żeby do niego zftąpili filachta, i ci, ftórzy fię 
twejelą. Brofę cię połornie, o Banie, Oycze i 
Boże żywota moiego, zadhoway wyniojlości oczu 
moich, a prożne pożądliwości oddal odetnie, 
Obżarjtwo i pożądliwość nierządu niech mię nie 
ogarniaią, a duty niewftydliwey nie podaway mie 
ffudze fwemu  ©aty mi chęć i miłość fu mier- 
ności i trzeżwości, aby fię modlitwy mioie nie 
przerywały: Jacdhoway mię od fprojnego grzechu 
piiańftwa, przez ttóre fię czfowief nierozumnym 
byblęciem czyni, i otojem, dary twoie, ftóreś 
barbziey dla potrzeby ciała, niż dla toffofy 
ftworzyf i bał, jprojnie i cale nietwdzięcznie 
tojprafa, na niejfawę iniienia twoiego i na flużbę 
grzechów, nad czym wfkyftfo ftworzenie mejpoł 
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tąbycha t mwejpof boleie, aż dotąd, a przeż fmoie 
troffi i boleści lubzie ojfarża przeb Stworzycielen 
fwoim, i pragnie uwolnione być z tćy marności 
i niewoli grzechów, ftórćy poddane ieft niedobro= 
twolnie. Ach Boże! tafi ciężti racunet przytdzie 
za to obbać: Albowiem przez to dobra twoie 
bywaią rofproone, przez to traci i wniwecż 
obraca czfowiet wfpyfłtie dary fmoie, ftórycheś mu 
3 laffi na dbufy t na ciele, na chwale t na Dos 
brach, na mądrości i rozumie udzielił, przez to 
wfyftta mądrość rojprofona bywa, rozjądef 
zaćmiony, Ducj Swięty wygnany, Boża niełajfa 
i gniew twzbubzony, wfyftfie fprawy urzędu 
przerywane, zaniedbywane, feniwie t gltpie wyfony= 
wane, wgyftfie rady i mądrości zepfowane, nierząd 
wzniecony, wiele niecnot t plugaftwa namnożono. 
Ach móy Boże, day mi to uważać, abym ten 
grzecj tw uienatwiści miaf, tobie w poście t w 
modlitwach flużyf t tobie trzeżwe ferce, dufzę i 
bucha zawke w modlitwie moićy ofiarował, abty 
bart toie codziennie rozmnożone byfi, i modlitwa 
moia tobie zawke pobobać fię mogła i fajfawie 
wyfludjana była, przez Sezufa Chryftufa, Pana 
nafego, Amen! 7 
3. O Duchowne Chrhilufa 4 dufą nagą poślubiente 
t dzięfowanie za to. 

Al Panie Jezifie Cfryftufie, piętnicyfyś nad 
wfyftfie fyny ludztie, wdzięczny Oblubieńcze duż 
uafycj, tyś powiebziaf: Poślubię cię fobie na 
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wiefi, poślubię cię fobie w fprawiedliwości i w 
jąbzie, poślubię cię tćż fobie w wierze i poznaf 
Fana. Dziętuięć ferdecznie za twoie gorliwą, 
jerbeczną, świętą t czyfłą miłość, ftórąś mię 
żawfje miłował, tyś mi mifość fwoię wyświadcz ł, 
m twolm Świętym wcieleniu, gdyś naturę czło: 
wieczą, to iejt, człowiecze ciało t rew, w iedność 
ofoby przyiął, a 3 twoim wiecznym Bojtwem niez 


_ tożbzielenie i nieroziętnie na wiefi z fobą złączył. 


Ale ! iafie pociegne, przyiemne i wdzięczne złą: 
czenie, że Bóg czlowiefiem, a człowief Bogiejm 
ieft: Cóżby mogło być fagodnieyfiego i przytemniey= 
fego! Tymeś oświadczył, iże fię t6ż taf ze mną, 
t ze wfyftłimi wierzącymi złączyć chce, abyśmy 
3 tobą iednym ciałem, fercem t duchem byfi. Dia 
toś poftanowił Gbrzejt Święty, i przezeń fię ze 
niuną ziednoczył, poślubił i złączył, aby mi być 
Śluben dobrego fumnienia z tobą: A! ponieważeś 
twoię fubtelną, zacną naturę człówieczą, ttórąś 
prziął, poświęcić, aby czyfła Była iafo AUniof, i 
owfiemi, czyścieyfą nad Anieljfą czyftość, bez zmazy 
t grzehu, fzezera i niepofalana, tafieś naś tęż w 


._ Gbrżcie świętym, ponieważeś fię 3 nami poślubić 


chciał, oczyścił onyciem mody przez ffowo, i wyfta: 
wiłeś fobie ościoł chwalebny, SRA, dake 
grzechowey albo zimarjfu, ale izby byf Święty bez 
iagany. Taf bdoj'onale czyście omyfeś nas frwią 
fwoią, (albowiem oczyścienie twoie ieft boffonafe) 
de żadna zmaza nie zoftała. SZyŚ nas też z fobą 
przez Ducha Świętego ziebnoczył, t w iedno ciało 
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związał, i złącza fię tęż 5 nami w Wieczerzy 
twoićy świętóy, przez używanie ciała twoiego Stwię= 
tego, t frwi, w czym fię nam cale w ofiadłość 
dawaj, żywot twóy, Ducha twoiego, ciafo i tre 
twoię, i owfem, twoie Boftwo i Ezłowieczeńftwo 
ieft nafe, cały Ebryftuś iejt naj, t dhceż w nag 
być, abyśmy tóż i my w tobie byli. Tyś 3 
wielfićy miłości twoie Święte ciało i trem za naś 
na frzyżn na ofiare wybał: Ponieważeś naś raz 
umitował, przeto maj tafą mifość trwałą przecitwło 
nam, ftóra mocna ieft, iato Śmierć, twarda iafo 
grób, zawiftna twoia miłość, węgle icy, iafo węgle 
ognifte, t iafo płomień gwałtowny, toby wielfie 
nie mogłyby zagafić tćy miłości, ani rzeti zatopić: 
Choćby fto wpyftię maiętność Domu. fiwego dał 
za tafową miłość, byłby pewnie wzgardzony. Yeh 
mó Przyjacielu! iaf wejofe ieft ferce twoie, iat 
ochotna ieftmiłość twoia! Głos miłego mego, oto 
on idzie, ffacząc po tych gorach, a pojfatuiąc po 
tych pagortah. Mtiły móy podobny teft farnie, 
albo młodemu iefenifowi, miły mót biały i rumiany, 
zacnieyfy nab innych dziefięć tyfięcy, głowa iego 
iafo bryfa pezerego złota, policzfi iego iafo zagonti 
zio£ monnych, wargi iego iafo lilie, wypugczaiące 
mirę ciefącą, ręce tego pierścienie złote, ofadzone 
drogim famieniem Dyacyntem, brzud) iego tato 
glane fości ffoniowóy, Safiróm ofadzony, golenie 
iego iafi ffutpp marmurowe, poftawione nad pobfławe 
fach złota wybornego. Ach naypiętnieygy Oblu- 
bieńcze! zapal ferdeczną wnętezną, gorliwą, miłość 


mifnie, temu fię obiawiaj ferbecznie 
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Wzaiemnią we minie, pocafuy mię pocałowanietn 
ut fiwoich, pofrzep mię twiatfami żacnóy i żytwóy 
woni, pofil mię tabffami wdzięczności twoich, pofoż 
lewicę jmoię pod głową moią, a prawicą fwoią 
obfapiay mię. Ach przyidż, miły moy! do ogroda 


__ mego, a iebz rojfofne otwoce fwoie. Brzyłoż mię 


iafo pieczęć na ferce fwoie, iało fygnet do ramienia 
twego.  Weymiy z ferca moiego wpyftto, co miłość 
fiwoię przerywa we mnie. AByzwol bufę moię od 
wfyfttićy „mifości tego świata, i tych rzeczy, ftóre 
ją na Świecie : Spraw, aby byfa gezera i wyproże 
niona ob wfyfttich ziemjfich rzeczy, abyś fię ty 
fam z nią poślubić i ziednoczyć mogł, abyś ią ty 
jam mogł mieć i ofieść, a żaden inny 3 tobą. 
Ntaypiętnieyfy, naywyżfy Rapfanie, w Świętciy 
ozdobie, Pannę ty mufig poiąć w Panieńftwie ich, 


_ ftóra nie iejt miłością światową i cudzą pofalana. 


Rałą bufię ty cafe przytmuief, a ona zaś ciebie 
cafe przytmuie: Tata buga tobie tyfiąc razy milfza, 
niż miła todhanfa fochanfowi: 3  tafióy dufty 
wefelig fię tyfiąc Troć więcćy, niż: fię oblubieniec 
wejeli 3 oblubienicy fmoićy : Taticy dugy obiawiaf 
fię ty i całe ferce fmoie. Sto: ciebie ferdecznie 
ch duo 
moia! zapomuniy całego Świata, a obroć fię cale 


A do fmoiego oblubieńca, a zafocha fię w piętności 


twoich, a teby fię z tobą prawie złączy, a ty 

poznaj Pana. Wżdyć on tobie miłość cale darował, 

t przez nie fię z tobą cale złączył, lecz że fię ty 

3 nim nie złączaf doffonale, to z tąd pochodzi, iżeś 
8 
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umi nie dała wpyftfićy fwoićy miłości. Ach! iafo 
obchodzi ten naymilpy oblubieniec, fufaiąc mi= 
fuiącćy dufy i czyftćy Parmy, żeby fię mogł 3 
nią poślubić. Ach! tafie wierzące Święte dufe 
focha Pan Jezuś taf, żeby tyfiąc niebios opuścił, 
a mieffał w tafićy miłuiącćy buy. 3 tafą tufą 
przyimuie tfyftfo za romno, ficzęście i niefezęście, 
żywot i śmierć: Bierze na fię tatićy dupy Trzy 
i nofi go, iafoby iego włajny był, cierpi z nią, 
robi 3 nią, futęci fię z nią, płacze 3 nią: Bro= 
wadzi ią z jobą przez trzyż i utrapienie, przeż 
pieffo i Śmierć, a iafo mu frzyż i Śmierć iego 
człowieczćy natury ybrzeć, od niego obiąć i 
odłączyć nie mogl, taf mało tóż mogą wfyfłtie 
utrapienia, miecz, gfod, Aniof, Sfieftwo, wyfofość, 
głębofość, terażnieyfie albo puzypłe rzeczy, żywot, 
albo Śmierć, ŚBanu Jezujowi tatą dugę wziąć, 
i ob niego odłączyć, albowiem on fię ż nią wiecznie 
poślubił, Uh miły Banie Sezufie, fponoż, aby$nty 
prawie poznali tę wielfą niebiejfą fpołeczność, i 
Srólewifie wieczne ztednoczenie prawie uważali, a 
z tobą wiecznie poślubieni i ziednoczeni zofławali, 
Amen! 


stodme Przyfażanie. 

1. Mobdlitwa o fprawiedliwość. 
Ye; święty i fprawiebliwy Boże, ftóry na 
twoićy  fłolicy fiedzif, fprawiebliwy Sqbzio! 
ffarżę na fię i wyznawam tobie, żeń 3 przyj= 


w 
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rodzenia do węyjłłićy niejprawiedliwości, wła- 
fnego pożytiu, twłajney chwały, ofutiwania i 
faffywości fffonny, t obraziłem częjto fpratwiedli= 
Wość twoią, i czyniłem przeciw nićy, obrażaiąc 
moie futtnienie t bliżniego moiego, więceyem fiebie 
t pożyttu fwoiego pilnował, niż bliżniego roiego, 
częftom tój nieprawie jądzić o bliżnim moim, 
tniafem chęć ffobzić iemu, i tępić go, a odwracać 
pfoby nie pomagałem. Wh, obpuśćje mi tafie 
grzechy moie, jprawiedliwy Boże! ttóryć wfyftticy 
niejprawiedliwości nieprzyiacielem i Sębzio wfy- 
jttićy gwałtownej niejfufności, Obdbal ciężfie 
faranie odemnie, fiedy mówif: Ytieprawość mw 
pujtynią obraca wfyfłłą ziemię, a niejprawiebliwi 
Sróleftwa Bożego nie odziebzicą. Ad nie odmierzay 
mi zaś tą miarą, ftórą iufym mierzytem. Ale 
mi użycz bucha nowego, pewnego i ftałego, ftóryby 
imi twoid przytazań przypominał, abym 00 nich 
nie obftępowań, a iżebym też miał Bojfą gorliwość 
przeciw wgyfttióy niejprawiebliwości, przeciw wft= 
ftfiemu bafwohwafftwu, przeciw wfyftfienu imienia 
twoiego blużnieniu, i przeciw potwarzy Bliżniego 
mtoiego, przeciw gwałtowi i niejfufności, abym o 
fprawiebliwość t prawdę pomagał aż bo Śmierci 
zajtawiać fię i bronić ióy a mie dał fię żadnego 
człowicfa boiażni, przytażni albo nieprzyiażni od 


4 > KĘT 4 "CY zd8” , Mec 
5 fprawiedliwości odwrócić, żadnemu obfudnifowi i 


podhlebcotwi ufiut nie otwieraf, ale żebym fię do 
ezerości. dętliwie przyfładał, i fiezerym fercem 
tobie jfużyć mogł, a poczciwe obcowanie miaf 
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między ludźmi, abym, ile | e mnie ieft, bronił, 
ftorzy gwałt cierpią, a iżebymi pob  pofrywłą 
fprawiebliwości włafnym fwoin żąbzom panować 
nie bał, żadnego gwałtu i tyrańftwa uie czynił, 
abym z mifofierbzia i politowania, gdy tego 
potrzeba, firomności zażywał, a oftrości prawa 
przez dobrotliwość i miłofierdzie ulżywał t btagał : 
Alby miłofierbzie i prawda potłały fię k| fobą, 
fpratwiebliwość i połów pocatowałyy fię: Prawda 
3 ziemi wyrofła, a prawiebliwość 3 nieba wyyrzała. 
Użycz mi Ducha mądrości, L rozinntni, „taby i 
moch, umiciętności t boiażni Pańjtic, ttóry nad 
moim Panem Ieczujem odpoczywał, abym nie nie 
czynił za włojną mądrością i TOZUNIEM, ale za 
radą tmoią, abym nifoniu twofi_ prawdy nie 
zataił, albo fię ićy nie zaprzał, ani nifomu niezego 
na złość nie czynił nieprawego, ale jprawiebliwoóć 
i prawdę miłował, aby mi fię wfyftło to, co teft 
flufne, podobało, a co nie ieft flufyne, fprzeciwało, 
abym za łaty niejprawiedliwości. nie obniofi, ale 
w twoićy Świętćy fprawiedliwości żył i oftawał, 
abym tóż na om Dzień ze wfyfttimi wybranymi 
przez Ebryftufa foronę fprawiebliwości odziedziczyć 
mogł, Almten! 


2. O Ehrześciańjfa fezodrobliwość. 
O lajfawy, we wpyftfim obfituiący pezodrobliwy 
Boże i Qycze, ftóry nam wfkyfttiego obficie fu 
używaniu codziennie bodbawafz, nie przejtawaf nam 
dobrze czynić, nie daieg fię nafżóy niewdzięczności. 
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odwrócić ob twoićy bobrotliwości, i twejelig fię ż 
naś, bobrze nam czyniąc, ffacżę tobie jerca moiego 
przyrodzoną ffąpość i niefczodrobliwość, że, żal 
fię tego Boże! przeciw bliżniemu moiemu nie 
ieftem dobrotliwym, ani mat tyle dobrze nie czynię, 
iafom powinien. Sat częjłto zamytafem ferce, 
chociażem widział brata potrzebuiącega? Zat 
częjto zatyfałem ufzy fwoie, żebym ubogiej wofania 
nie ffuchaf? Ach odpuśćże mi tafie ciężfie grzechy, 
t obbal taranie, gdyś w ffotwie fwoim powiedział: 
Stto zatula udo fwe na wołanie ubogiego, i on 
jam bębzie wołaf, a ie będzie wyffuchany. Ach 
nie zamyfayje zafię ferca twego pezodrobliwćy 
tęti fwoićy przedemną.  Ule użycz mt ferca 


 fezobrobliwego i 3 chęcią udzielającego, abym 3 


ferca bobrowolnie dobrze czynił fażdenu, beż 
iezglębu i nabziei oddawania wet za wet; ale 
iedynie z fezeróy miłości, i bla twoićy miłości 
a wielfićy dobrotliwości, ttórąś mi wyświadczyć, 
t iegcze wyświadczaf codziennie. Day mi uznać, 
że dobra mroie nie moie ją, a iżeś mię nab nimi 
ga gafarza poftanowi(. Day mi uznać, żem nie 
tylfo dobrami, ftóre twoimi, a nie moimi 1ą, 
ale i żywotem moim bliżniemu ffużyć powinien, 
Ach day mi ferce tafie żebym mogł ffarby w 
niebie ffarbić fobie, ftórych zfodzicie nie fradnią, 
t mole nie pjuią, abym tam fobie ffarbił grunt 
dobry, na przyfły czaś, abym błogojławieńftwa 
Bfalmu 41. uczejtnifiem być mogł, w. ftórym 
obiecuiej wybawienie tw dzień zły, pofilenie na 
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fożu niemocy, zachowanie żywota, dobre powodzenie 
na ziemi, niepodawanie ua wolą nieprzyiacioć i 
pomoc tw chorobie. Tat też, że dwała Pańffa 
zbierjte nas. Albo, i że uczynności lubztićy 
ojtrzegaj iafo irzenicy. Dla tego użycz mi łajfi, 
abym fezodrobliwie mogł fiać, żebym tćż czafu 
fwoiego żąć mogł fezodrobliwie, nie uftawaiąc: 
tech uważam fłowo twoie, że zawge pezęśliwfa 
rzecz iejt dawać, mi brać, a iże Bóg dawcę 
ochotnego uiłuie i fprawuie, aby w nim 
obfitowała fajfa. Dtaucz mię uważać flowo to, 
ftóreś powiedział: Daycie, a bębzie wam dano: 
Diarę dobrą, natfoczoną i potrzęfioną i opłymaiącą 
dadzą na łono wafe. Użycz mi ferca tafiego, 
abym wierzył, iże mifofierbzie i fezodrobliwość 
przeciw ubogiemu ieft pożyczanie pieniędzy Padu, 
a ten mu ga dobrodzieyjtwa odda.  Albowien, 
iafo fodj przeż morze iedzie, a wiele drobrami 
napełnione 3 notou fię wraca, taf ją wfyfłfie 
iafnużny i uczynti miłofierbzia, iafo fobź wyfłana, 
i wrocą fię z wielu dobrami: Są iało nafienie 
w roli, ttóre zafię z obfitym błogofławieńftwem 
wurafta. pPonoż, abym był iafo drzewo płodne, 
3 ftórego lubzie owoce ieść mogą: Oliech będę 
fezeniąttiem, ttóre Kazarza ubogiega wrzody liże, 
abym w don twoim, pod ftołem twoim zbierać 
odrobiny amifofierdzia twoiego, a w Sróleftwie 
twoim za ftofen twoim w onym żywocie, z tobą 
ieść i pić mogł w mieczney radości i chwale, 
Umren ! 


O prawdę. Mobi. 1. 


Ofme przyfazanie. 

q 1. Moblitwa o prawbę. 

dh prawdziwy Boże, ftóry przejtrzega prawbdt 
mj na wiełi! Ach Panie Seul Gryfie Hówy 
iejł prada i żywot! Ah Boże Duchu Swięty, 
Dudu prawdy, ttóry naś we tfelfą prawbę 
prowabzig! wyznawam i ftarżę tobie, iże duch 
tlamftwa i morberjtwa ferce moie otruł, żem nie 
zawe prawdę i połóg miłował z ferca. Ale 
odpuść m ten grzedh mój, i oddal odemnie to 
ciężtie faranie, o ttórym Pjalm mówi, że wygubiś 
te, ttórzy mówią Ffamjtwo, mężem trwawym 
i gdradliwym brzybzi fię Pan. Iiaucz mię uważać, 
iże diabeł Ffamcą iejt i Dycem tfamjtwa, a 
w prawdzie nie ftał, gdy mówi ttłamftwa, ze 
jwoiego twłafnego mówi. dd, zachoway ferce 
mwie i ujła odb tego ducha tfamliwego, i użycz 
mi Dudja prawdy, ttóryby rozum móy oświecił, 
abym to, co nim poyunię, bez wfeltiego ffamftwa, 
jafpu i błędu zrozumieć i poznać mogł. Daż mi 
miłość prawdy i ferce prawdziwe, abym fiebie 
faniego według prawdy projtował i rozjądzał, a 
fobie fjamemu nie pochlebiał, abym faffywego ferca 
nie miał, ani wiczego przeciwfo prawdzie nie 
myśli, albo życzył fobie. Day mi ufta pratodziwe, 
aby wargi moie nie zdradzały, i zdrady nie mówiły, 
ami inaczćy nie mówiły, niż ferce myśli, abym 
wie obmawiał, albo potwarców nie fłuchał, Day 
ni wiernym być i prawdziwym w moich obietni= 


Gz. 1. Przył. 8. O mtlczenie. 


cach, abym niczego nie obiecował, gdybym woli 
do pełnienia obietnic nie miał, Użycz mi prawdy, 
ttóraby fię w poftawach świeciła, żebyni obyczaiów 
obłudnych nie pofazował po fobie, rąf nie całował 
w fercu złorzecząc albo żebym pofławami nie 
Hamat, ani ogutiwał  Daq mi prawdziwą wiarę 
t wyżnawanie, abym 3 radością fłowo twoie, 
prawdę wieczną wyznawał, o nie fię zafławał i 
zamawiał, ani dla prawdy przed żadnym nie: 
bejpieczeńftwem mie uciefaf. Day mi prawdę 


wfyfttich cnot Chrześciańjtich, abym nie dla fitałtu, 
ale z ferca pobożnym był, cnotę ferdecznie mifował, 
a tżeby nabożeńjtwo moie obfudą nie byfo. Mżycz 
mi prawdy w jąbzie, abym wfyftfie rzeczy według 
prawdy rozeznawał i rozfądzał, a od niejpratwiebdli: 


wego fądzenia zatrzymował fię.  Użycz mi prawdy 
w fprawiebliwości, abym na ojoby twzgłędu nie 
miaf, ale fię z fażdym według prawdy, ffufności 
i fprawiebliwości obchodził i poftępował, abym 
dziecięciem prawdy zoftawał, trólowi prawdy flużył, 
i ob Stróleftwa iego prawdy wieczney wyłączonym 
nie był, Almeu! 


2. © milczenie t zatrzymanie tężyfa. 
U5 niewinny Baranfu Boży, w ttórego uściech 
żadna zdrada mie znaleziona, s ferce łajfatwe, o 
ujła przyiemne! ffarżę i wyżuawam tobie, żem 
czejło ufły moimi grzegy przeciw tobie i bliżniemu 
moiemu; albowiemem ięzyf móy nie zawge tu 
prawdzie i chwale Bożćy, ani fu bliżniego moiego 


FET 
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zbudowaniu zażywał. Obdpuść mi ten wielfi nóty 
grzech, t oddal odemnie to ciężii faranie, ttórym 
tym grozif, ftórzy ięzyfa fwoliego żle używaią, 
ciebie przezeń fańbią i blużnią, a bliźniemu nim 
fłodzą, onego gorką, i zajmucaią, iże nie będą 
na *iemi utwierdzeni, ale złością ułowieni będąc, 
padną. A użycz mi bucha cichego i fpołoynego, 
milczących t powściągliwych ujł, naucz mię dać 
ftraż uftom moim, a na wargi moie pieczęć pewną, 
abym nagle nie mówił przez nie, a ięzyć mióy mię 
nie zatracił. © Panie, Qycze i panuiący wjyfte 
fiemu żywotowi, nie opugczayie mię w radzie 
id, ani mi bay upaść przez mie. Stóż włoży 
faranie na myśli moie, a w ferce moie nautę 
mądrości? abyś ty Panie obłądzeniu moienu 
zfolgował. Aby fię nie rozmnożyły błądzenia moie, 
a grzechy moie aby nie obfitowały tu  zginieniu 
menu, it abym nie upadł przeb oczynia pre: 
ciwniłów moich, i nie radbowaf fie ze mnie 
nieprzyiaciel móy, ttórego dalefo nadzieia od imifo= 
fierdzia twoiego. Ah miły Oycze, naucz. mię 
ięzyfa fiefznać, Hamować i rządzić nim, abym 
ftowy nie wyftąpił, a iafo Bezbożni i blużniercy 
nie upadł. Ńtaucz mię utważac, iże ffowo twoie 
powiada: 8 uścieh głupich ieft ferce ich, ale w 
fercu mądryh fą ufta ich. ABielomowność nie 
bywa bez grzechu, ale to pawściąga warg, oftrożny 
ieft. Srebro wyborne iejt ięzyf fprawiebliwego, 
wargi prawdontowie utwierdzone będą na wiefi, ale 
trociucdhno trwa ięzyt Elamliwy.  Obrzybliwością 
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ją Panu wargi ffamliwe, a czyniący prawdę podo= 
baią mu fię. Sto ftrzeże ujt fwoich, ftrzeże dufy 
fwoićy : Sito leffomyślnie otwiera wargi fme, będzie 
ftarty. Zdrowy ięzył iejt drzewo żywota, ale 
przewrotność z niego iejt iafo zdruzgotanie od 
wiatru. Powieści wdzięczne fą iafo plaftr miodu, 
fobtością dufy, a Iefarftwem fościom.  Gzłowiet 
pracowity pracnie fobie, bo go pobubzaią ujta iego. 
Człowiet niebożny wyfopywa złe, a w wargach 
tego iafo ogień pałaiący. Zły pilnuie warg 
złośliwych, a tłamca flucha ięzyfa przewrótnego. 


Uporny tylfo złego futa, dla czego pojef ofrutny 


bębzie nań pofłany. Gdy głupi milczy, za mąż 
drego poczytany bywa, a ftóry zatula wargi fmoie, 
ga rozumnego. Sfowa obmówcy ją iało flowa 
zranionych, a wfafże przeniłaią do msętrzności 
żywota. ©Gmierć i żywot ieft w mocy ięzyła, a 
tto go miłuie, będzie iadł owoce iego: Stto ftrzeże 
ujt fwoich, i ięgyta fwego, ftrzeże od ucijtów dupy 
fwoićy. ©Dla tego, o miły Boże, naucz mię tóy 
enoty milczenia i powściągania ięzyfa. A otwowz 
ufta moie, aby opowiadały chwałę twoię.  NUiech 
to ferca uoiego radość będzie, gdy ciebie radojnytm 
warg śpiewaniem wyfławiać mam doczejnie i 
wiecznie, Amen! 


3 PBrzyfażania dziewiątego. 
. 1. Brzectw tatomitwu. 

YU dobrotliwy, nader bogąty, fezobrobliwy, ta- 

ffawy, mity QOycze! wyznawam i ffarżę tobie, iże 
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fatan przełlęty ferce: moie tafomftwem fprojnym 
zapowietrzył, a forzeń wfyfttiego złego przez niedo= 
wiarftwo wetinie, żac fię Boże! w$czepił, z czego 
częfto w fercu moim złe rojną owoce, na przyfład, 
niemifofierhzie przeciw bliżnienn, ufność m doe 
czejnych rzeczach, pragnienie bogactwa niepetvinego, 
rozmaite połufenia, i fidła fatańjfie, wiele głupich 
i gfodliwych pożądliwości, ftóre pogrążaią ludzie 
na zatracenie i zginienie, i poprzebiiaią fię wielą 
boleści, dh móy Boże i Oycze, odpuść mi tafie 
wieltie grzehy, ponieważem fię przez nie ob ciebie, 
moiego miłego Qyca i Gtworzyciela, odbaliwfy, 
ubałem fię do nędznego ftworzenia, a fercem moim 
ob ciebie odbwróciłem fię, i odfłąpiłem ciebie, żytwty 
zbróy, opuściłem, a Śmiertelnego gnoiowiffa fue 
tałem. Ach obbal ciężfie faranie odemnie; albo= 
wiem łatomftwo ieft bałwodhwalftwem, a ci przee 
tlętymi ją, ttórzy fercem fwoim ob ciebie obfłępuią, 
na marnych rzeczach zawijnęli, fwoię tajfę, ftórąś 
im zgotował, opugezaią. Oczyść, o Boże, ferce 
moie ob tego bałwochwaljtwa, od tego przeflęctwa, 
ob miłości świata, i wfyjttidh rzeczy doczejnych, 
a użycz mi łajfi, abym nieśmiertelnćy dupy moićy, 
śmiertelnemi, przemiiaiącemi rzeczami, zwłagcza, 
błotem i plugaftwem nie zmazał ani obciążać, 
ttóraby fwoię tojfof, miłość i pofóy w tobie 
famym miała mieć. © Boże! naucz mię uważać, 
te ieft wielfi zyji pobożności, z przejtawaniem na 
fwym. Albowiem niceśmy nie przynieśli na ten 
świat, bez pochyby, że tćż nie wynieść nie możemy; 
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ale maiąc żywności i odzienie, na tym niech 
przejławam, abym od wiary nie pobfąbził, i wielą 
boleści famego fiebie nie poprzebiiał Day mi, 
iafo dziecięciu Bożemu, fu rzeczom niebieffim 5 
notwit narodzonemui, ziemifich pożądliwości chronić 
fi, a naśladować fprawiedliwości, pobożności, 
tviarh, inifości, cierpliwości z cichością, abym 
botował on dobry bóy wiary, chwycił fię żywota 
wieczrego, do ftóregom tćż powołany, a coś mi 3 
fwoiego bfogoffawieńftwa darował, na tym niech 
przeftawam, i bay, abym ferca do tafowyc rzeczy 
nie przytładał, albo fię nie wynofił, ani nadzieię 
nie poffabaf w bogactwie niepewnym, ale w tobie 
żywym Bogu, ftóry nam wfyftłiego obficie fu 
używaniu dodawaf, abym fie uczył dobroczynności, 
w uczynfi dobre bogatym był, rad dawał, rab 
udzielaf i pomagał, abym ffąpo żął. Day mi 
poznać Banie! dofończenie moie, i wymiar dni 
moich. Zaprawdę, fezerą miarnością ieft fażdy 
człowiet, choć naydufzy. Zaprawdę, pomiia czło: 
wief, iafo cień. Zaprawdę, prożno fić tfopoce, 
zgromabza, a mie wie, fto zbierze. Ach, niedh 
ferca moiego odpoczynienie tedynie w tobie miemam, 
gdzie prawe odpoczynienie dufy ieft, albowiem tw 
cielejnym fam ieft niepofóy. Diłość bogactwa 
i rzeczy ftworzonydh ją ffodliwe, ieżyny folące, 
ftóre ferce folą, ranią i niejpofopne czynią, i 
nafienie ffowa Bożego zadujaią. Ah! fpraw, 
abym do dzbanujta ferca unoiego, prawy chleb 
niebiejfi zgromabzał i ftezegł, a nie napełniał go 
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giemią i plugaftwem: Otiedj fwóy ffarb mam w 
niebie, a nie na ziemi, ttórego złodzićy ufraść 
ami rdza pfować nie może. Died bugę fmoię 
nieśmiertelną, bogactwem ffazitelnym i przemiiaiqz 
cym nie obciążam, ani napełniam, ale niech ią 
pafe Bojfa, niebiejfą, wieczną potrawą, any od 
doczejntych rzeczy, iafo ob iadu fłodliwego nie 
umarła, ponieważ wieczny mufi mieć pofacm. 
Ale niech ta duga moia 3 wiecznym, niebiejtim 
dobrem, owfem z tobą, o Boże! iedynie złączona 
bębzie i zofława: lie bay ićy 3 doczejnemi 
rzeczami być złączoną, aby po Śmierci z fatanem, 
Bogiem tego świata nie zoftała złączona. Ach 
móy Panie i Boże! daymi w twoićy wfechmoce 
ności ufać, że ty iedynie pomoc może, day mi 
uważać twoię mądrość, że ty dofyć Śrzobłów ti 
dróg wie, iafo pomobz może: Day mi ferce - 
twoie Dycowjfie poznać, że ty wiej, iz mt, dzieci 
twoie, tego wgyfłfiego potrzebniemy. Jiiedh uważam, 
iże milofierdzie twoie ieft nad wfyftfimi jprawami 
twoimi. Rudzie i bybdlęta zachowywaj Panie. 
Tyś Bogiem wfyftłiego żywiącego ciała, wfyftto 
na cię oczefawa, abyś tm daf pofarm czafu fwego, 
gdy im dawaf, zbieraią, gdy) otwieraj ręfę twoię, 
nafycone bywaią dobremi czeczami, Tobie niech 
chwata, cześć i flawa będzie na wiefi, Amen! 
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3 bziejiątego Brzyfazania. 
1. Przeciw ztóy pojądliwośte ciała, a tże człowief 
rojffog fjmotę w Bogu ma mteć. 
PB) święty i fprawiedliwy Boże, ttóry czyftość 
ferca mifniej, a w nienawiści maj  wfyftię 
nieczyftość, nie powałafeś nas tój bo nieczyftości, 
ale fu poświęceniu, ffacżę i wyznawam tobie jerca 
moiego przyrobzoną nieczyftość, iafo ftudnie i 
zuzodło głowne wfyfttih grzechów, wiedząc, iże 
moie wnętrzności ją obrzydliwością przeb oczami 
twoimi: Albowiem fplugawione ieft moie ciafo t 
pufa cielejnemi pożądliwościami, ftóre walczą 
przeciwio dupy moićy. ch, złe, nieczyfłe ferce, 
fplugawia noie wfyftfie uczyni i ofipeca, a ty 
Banie, wfyftłih ferc doświadczaiąch, chcefz wfyjłe 
ie uczynfi webfug ferca fąbzić. Seftem, o Panie, 
siafo nieczyfty, t wpyftfa moia fprawiebliwość ieft 
tato fiata pofalana. Ach ty Boże święty, nie 
obrzucay mię dla mtoićy nieczyfłości ob oblicza 
twego, odwroć oblicze twoie od moich grzechów, 
t zgłabź wfyftfie moie nieprawości. Serce czyfte 
ftwórz we mnie, o Boże! a ducha prawego odnów 
we wnętrznościadj noid) Powiebziałeś: Blogoffa: 
wieni czyjłego ferca, albowiem ont Boga oglądaią, 
3 tąd pochodzi, iże ct niegczęjnymi fa, ttórzy ją 
nieczyftego ferca, albowiem oni Boga nie oglądaią. 
I 3 nomu: Naśladuycie świętobliwości, beż Ftóróy 
żaden nie ogląda Pana. Ach, wjpomoż mię móby 
Boże faffą twoią i Duchem Świętym, abym złe 
pożąbliwości ferca mroiego tfumić i zwyciężać 
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ttogi, żeby w buy moićy obraz Boży, iafo w 
pięfnym prźeyrzyftym ztwierciable obiawić fię mogł, 
a ia twoiego Bożego przyrodzenia uczeftnifiem fię 
ftaf, ty zaś, abyś fię z moim duchem i 3 dugą 
giednoczyć mogł, a ze mną iednym duchem ftaf 
fię, aby mię ferce moie nieczyfłe ob ciebie nie 
odłączało, i buja moia nie umarła: Albowiem 
fażba zła pożąbliwość rodzi grzech, a grzech Śmierć. 
Ach, zła pożądliwość ieft drzewem zatazanym, tto 
3 uiego ie, umirze, a gdy grzejna cielejna rojfof 
wypełniona ieft, bywaią nam oczy nafe otworzone, 
aże nafę bańbę ti nagość widzimy. Al tego 
mię uchoway, ty święty, fprawiedliwy Boże, użycz 
mi fify w duchu, abym ciało moie zwyciężył i 
przemogł, aby wiara i Duch we mnie frólował, 
i zwycięjtwo otrzymał Day mi, abym ciało 
fezyżował 3 pożądliwościami. Ad! ieżeli w$yjcy, 
ftórzy ciało fwoie 3 pożądliwościami złymi trzyżuią, 
ją Ekryftujowi, a tych taf mało, ftórzy to czynią. 
dc! iaf małoż tych tedy będzie, Etórzy ją Chr= 
ftujowi? Dla tego mi użyc, abym fantego 
fiebie w nienawiści miał, famtego fiecbie zaprzaf, 
obrzefł fię wfyftfiego, co mam, a codziennie, abym 
moiemu ciału i frwi i Światu umieraf, aby 
ciało grzechu zniżczone było, a iżebym napotymt 
grzechowi balćy nie ffużyf, ale tobie moiemu 
mifemu Bogu żył Ah móy Banie Sezufie, 
niedh twoia cierniowa forona, t twoie frwawe 
finiafości, twoia buge tęjfliwość, i twoie wielfte 
boleści bedą [efarftwem na zfe mioie pożądliwości : 
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Niech fię lęfam dnia fądnego, na ftórym wpyftkie 
myśli obiawione będą. tie fię ftracjam miąt 
piefielnych, ftóre idą za frótłą rojfogą, duchów 
nieczyftych, ftórzy w tafim domu nieczyftyn 
mieftaią wiecznie, ftóry migdy oczyścionyj nie 
bywa. A użycz mi, abym fię w tobie fochał ti 
radowaf, żebyś mnie ty wfyftfo we wfyftłim 
był, i dał prożby ferca mego, żebym fię wefjeląc 
wejefif w tobie, z fjerca ciebie miłował, t ciebie, 
tmoiego Mochanfa, w fercu moim i dufy zawfe 
me mnie miefłaiącego mieć mogł, abyś fię zawfie 
miał do bujy moich poświęconćy, onę oświecał, 
uczył, prowadził, ciefyf, zmacniał, poświęcał, aby 
twoim wiecznem miegtaniem i Rościofem miecze 
nym być i zoftawać mogła, Amen! 


2, Modlitwa o dobre fumniente. 
A Boże, ftóry znaj ferca  wfyfttich, tyś 
fumnienie czfowiefa tat dziwnie ftworzył i poz 
ftanowił za Świadła dobrych i złych rzeczy, i 
udarowałeś ie dziwnie boiażnią i radością, ża= 
fością, i radością, aby fażdego czfowieta napomi= 
nafo do fprawiebliwości i wfyftłih ludzi prześ: 
wiadczafo, żeś ty ieft Bogiem  fprawiedliwym, 
ftórego fię fażdby bać mufi, a iżeś na fażdym 
mieyfcu przytomny, przeb ftórym fię nitt ffryć 
nie może. Albowiem fieby fię człowieł przed 
fumnieniem włajnym ffryć nie może, ttóre tedno 
jędzią 1 mieomylnym ieft świadfiem iedynego 
ferca lubzfiego, iafożby fię mogł przeb Bogiem 
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wfyftfowidzącym utaić, ftóry ieft fębdzia wfyfttich 
ferc lubztih? Md, tat czejtożem fię włajnemu 
fumnieniu moiemi fprzeciwiał, temu pofługuym 
nie był, chociaż „mię napominało i farało, 
p daen wieltiego, ciężtiego, niejpofoynego 
wiabła przeciw fobie fanem. Ach móy Boże, 
ty iedyny i prawdziwy letarzu dugy, ftóry leczyf 
tydj, ttórzy ją ferca ffrufonego, i zatwięznief 
boleści id, uzdrów mię Panie, boć fię ftrwożyły 
fości uoie, t buga moia ieft barbzo zatrtwożona, 
Ad oczyść moie fumnienie, Panie Sezufie, frwią 
twoią od uczyńtów martwych grzechów moich, fut 
flużeniu Bogu żywemu: Ulecz rany fumnienia 
utoiego, ttóre mię wielce bolą: RWIey bo niego 
oleief łaffi, prawy bugy balzam, Ducha Ewiętego 
itóryby mię ciefyf i boleści ferca ulżyć, zebym 
fię nazbyt nie fęfał, a Boiażń przed fądem twoim 
aby mię bo rojpaczy nie przywiodła. Wygładź 
ten wiafnćy vćfi zapiś, ftóry przeciw mnie teft, 
tuwią twoią, napiż na tablicach jerca moiego i 
fumnienia, ftórem złamał, tajfę twoię, odpufiezenie 
grzechów, fprawiedliwość, wiarę, milość, nadzieię 
żywą, cierpliwość i modlitwę, aby w fumnieniu 
ntoin, iafo we żwierciedle, jprawiebliwość świeciła 
fię, przez wiarę z łajfi mi darowana, Twoie 
drogie frople trwi zdobią dufę moię, iat nas 
piętnićyfe Stubiny; Sfutef twoićy świętćy ofiary, 
mięti i Śmierci, niech odpoczynienie fumnieniu 
moimi fprawi. . Ach zacna winna macico, fwietniy 
w fercu i fummieniu moim, i rojpądz przez twoie 
9 
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wortność żywota wfyfteł gad i piefielnych wężów 
iad, a zabiy w fercu gryżącego robafa, i ujfront 
ffargi grzechów t zafonu we mnie. Niech fumnienie 
moie fmafuie prawdziwe wino radości, Duca 
Gwiętego, abym fię w tobie iedynie ucieyf i 
rozradował. 20 mwiego ferca iedyna radości i 
pofoiu! w fobie jam mufę trwożyć i lętać fię, 
lecz w tobie raduie fię, i znaybuie odpoczynienie 
fmutne moie fumnienie. Ach! niech fię tego, co 
pfalm powiada, doświadczam: Przeto uwejelifo 
fię ferce mole, a rozrabowała fię chwała mota. 
Uch nie day, aby Światfość moia, ttóra we manie 
iefł, wiara moia, miłość i nadzieia, i znatomiość 
twoia w mnie ftała fię ciemnością t zagajła; ale 
bay fię że w tobie Świeci iajna będzie, aby ciało 
i dufę moię oświecała, iato blyffawica, abym 3 
wefofem duchem przed tobą fłanąf, i oftać fię 
mogł przed twarzą twoią. lh dobre fumenienie, 
iafo to wielfa tejt radość przeb Bogiem i ludźmi! 
O taf wejofo chobzili Święci mięczennicy na 
śmierć, cierpiąc dla fprawiebliwości it prawdy! 
Któż na mnie ffarżyć może, fieby mię fumniente 
moie rozgrzega? Stój mię zajniucić może, tiedy 
mię fumnienie moie rozwejela? Ale ftóż mię 
zaś rozradować może, gdy mię fumnienie mole 
zafmuca, ofrom ty tedynie, o Wyfupicielu mób, 
Sezufie Efryftufie, w ftórego zafludze moia fprawie= 
dliwość zależy ti ieft ugruntowana? Ale utój 
Panie i móy Boże! bay tego ffarbu prawie 
ftrzegę, a gdy moie fumnienie frwią twoią 


O dobre fumnienie. Młodl, 3. 131 


oczyścione ieft, bat, abym ie w fezerości 3 fajfi 
twoićy zachował, żebym m to poświęcone i czyfte 
naczynie nie nieczyftego nie ffabf, aby nie byfo 
$ noton zmiazane i fplugawione, inaczćy i ciafo 
t bufja jplugawiona Będzie. Ale niej w nie 
dobry ftarb Elabę, ttóregobyni mogł w Dzień ofła: 
teczny dobyć i wynieść, iafo ze ffarbu dobrego 
ferca mtoiego. Ach fprawiebliwy Boże, ttóry fię 
ferc t nereł badaf, otoś, w fumrnieniu czfowiefa 
oraz niebo ipietfo baf poznać, i bufy nieśmiertelność, 
Albowiem dobre fumnienie niebo iefł, ale złe 
fumnienie teft pietfo: Taf dziwnie ftworzyłeś 
fumnienie, że tażdy człowieł, albo niebo ftwoie, 
albo pieffo fwoie w fobie famym mieć i piaftować 
mufi. A ponieważ w tym żywocie 3 ciafem i 
trwią walczyć mufimy, iafo tóż i przeciw Światu 
głemu, przetoż mt pomoż, miły Boże, bobry bóty 
boiować, abym te bwa jfarby zacne, wiarę i 
fumnienie dobre, zachować mogł. Niej przeż 
obpoczynienie fumnienia utoiego fmatuię odpoczh= 
nienie żywota wiecznego, pofóy i radość w tobie, 
0 nóg Panie i WBoże, tat mię żadne Świata 
urąganie nie zajmuci, żadna utrata doczejnych 
tąeczy mię mie zatrwoży, żaden obmotwca nie 
obrazi, żadna boiażń nie uftrafy, żaden gwaft nie 
zagłobzi mi, żaden grzech nie potępi mię, żaden 
czart ftrzałami fwoimi ogniftymi, nie zwycięży 
mię, Amen! 
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3. Moblitwa o zachowanie t pomnożenie w wierze, 
Chrześciańjftdy cnotach t świętobliwym życiu 
DU mó niebieffi ycze, od ftórego wfyfttie 
bary dobre i w$yftłie datfi poffonałe 3 góry poz 
chodzą, iafo od Dyca światłośći, ftóry mw na8 
fprawuiek t chcenie 1 wyfonywanie wedlug fmwos 
iego upodobania! © Panie Sezufie Ebzyftufie, 
Wobzu i Dołończycielu wiary uakty . 3 ty, o 
Dudu Swięty, ftóry wfyftfo we wfpyfttim fpraz 
wuiej, weblug upodobania twoiego ! profę cię 
jerbecznie, raczje tę dobrą fpratwę, itórąś we minie 
zaczął, twyfonać, aż do duia Jeżufa Ehryftuja, 
abym mogł int dalćy tymi więcćy pomiażać fię, we 
wfelfićy znatomości i zinyśle, abym mogł rozeznać 
rzeczy rożne, żebym był pezertym 1 beż obrażenia 
na Dzień Chryftufów, będąc napełniony owocami 
fprawiebliwości, ftóre przynofę przeż Sezuja CEhry= 
ftufa, fu flawie i chwale Bożćy. DU mó Boże! 
nogę ffarb móy w naczyuiu glinianem, Diabeł, 
świat i włajne ciało nioie trapią mię, t walczą 
przeciw dupy motćy, day, bym mężnie boiował, i 
zwycięjtwo otrzymał, abym we mie Świat zwye 
ciężył, abym fławiał ciało moie ofiarą żywą, 
świętą i przyienuią Bogu, t przemiiał fię przej 
odnowienie umyflt moiego, na to, abym Do= 
świadczył, ftóra teft wola Boża dobra, przytenuia 
i dojfonafa. Day mi, o Panie Fezufie. wedlug 
bogactwa chwały fwcy, żebym by£ mocą utwierz 
bzony przez Duchu twego, we wnęteznym czło= 
wiefu, a iżebyś ty przez wiarę miepłał w fercu 
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imolm, t w mifość włorzeniony i. ugruutowany 
bębąc, mogł dościgiąć, ttóra ieft erofość i dlu= 
gość i głębołość i wyjofość i poznać mifość 
Ebryftujową, przewyżfaiącą wfelfa zuaiomość, 
abyni napełniony był wfelafą zupełnością Bożą. 
Uh móy naymilky ODycze niebiejfi, wkat to twoia 
wola teft, abyś żadnego z tych wfyfttich nie ftracił, 
ttóreś fynowi twoletui bał; bla tego zachoway 
mię w wierze, utwierbź mię w miłości, zmacniaty 
mię w nabziei, a gdy fię potaczam, zachotwywat 
mię, fiedy) tonę, poday mi ręfę twoię, albo qdy= 
bym z czfowieczćy frewfości upadł, podnieś mię 
8 nowiu; albowiem ty zatezymywaj wgyftfie upae 
daiące, a podnofig wfyfttie obalone, Dawaj chleb 
ggfobniafym, rozwięzniej twiężnie, otwieraj oczy 
ślepych, ftrzeżek przychodniów, pomagaj firotce i 
wdowie, uzdrawiaf ffrujone na fercu, a zawię: 
zuieg boleści id. Ah ty Troyco Święta, przyidź 
do mnie, i uczyń fobie u mnie miegfanie: Napefń 
mię tu fajfą, a tam chwałą twoią wieczną 
Wyfluchay modlitwę moię, użycz mi Ducha twego 
©więtego, ftóryby mię ffowem twoim świętym 
Boffum oświecał i pośmwiecaf, nauczał, ciefyf, 
gmacniał, ftwierbzał, grumtował i zachowywał tu 
ddwotowi wiecznemu, Beśliy światłość twoię i 
prawdę twoię, aby mię prowadziła i bo górty 
świętćy i bo mieffania twoiego przywiodfa. Dtiedh 
dobry bóy Boluię, abym wiarę i dobre fumuienie 
zachować mogł. Day, abym chodzić w prawdzie 
twoićy, i naucz mię, boś ty iejt Bóg zbawienia 
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mego, ciebie oczetiwam dnia fażbego.  Wfpomniy 
Sanie na litość twoie i na miłofierbzia twote, 
ftóre fą od wiefu: Grzechów młodości moićy i 
przeftępftw moich nie racz pamiętać, według mifo= 
fierdzia twego wipomniy na mnie, dla dobroci 
twoićy, Panie. Alef Panie Jezufie, day mi 
prawdziwą połutę, ferdeczną jfruchę, t żal za 
grzechy miote, fmiętef wedlug Boga, ttóryby we 
mnie fprawował pofutę fu zbawieniu, ttórćy nift 
nie żafuie, aby ferce moie przygotowane było bo 
przyimowania pociechy twotćy i przewielebniego 
grzechów odpufczenia. Użycz mi Ducha miłości 
i cichości, pofor, cierpliwości, nabożności, boiażni 
Bożćy, fajfi 1 modlitwy, abym ze wfyfttimi 
świętymi ofieść mogł Srółejtwo twoie, żebym 
uchwycił twoię miłość, i żywot wieczny. O Boże 


Duchu Święty, ośtwieć ferce ntoie wieczną Świat: . 


fością, oddal ie od tego Świata, od pożądliwości 
oczu, pożądliwości ciała, i pychy żywota, abym 
zapamiętywał tego, co za mną iefł, a do tego 
fię, co przedemunią iejt, fpiekył. Day, bym imię 
święte i naywielebuieyge Boże prawie Święcić, 
zaw$e wielbif, nigdy nie blużnił, w prześladowaniu 
fię go nie zapierał, w Śmierci trwogach wyznawał, 
Day, by Króleftwo Boże we mnie było i zoftas 
wało, a fróleftwo biabeljfie aby fpuftofżone było, 
Ndoway mię od Efamftwa, blużnierftwa, błędu, 
ślepoty i ciemności: Sprawuy we manie fpra= 
wiedliwość, pofóy i radość w Dudu Gwiętym: 
4 potóy Boży, ftóry przewyżpa wfelli rozum, 
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niech ftrzeże ferca moiego, i myśli moich, w Ghry- 
ftufie Sezufie, Panu SZĄ Sy, Tak =k 
Boją rad czynić, i moióy fię cielejnćy woli zaprzał 
tonę umartwiał: A gdy moia oftatnia godzina 
przytdzie, niech wieczne imię Jezujowe moie oftatne 
flomo i weftepnienie będzie, abym w nim fpofoynie 
dnlitq, i ody k dzień fądny fu żywotu twiecze 
emu 3 martw owftać mogł, przez Sezuja 
Ebryftuja, men a po" 
$ontec pierwgiy Części, Mobdlitew o Cnoty. 
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Cześć Wtora 


zamyta w fobie. 


(Tu powtarzay moblitwe 3. Przyłag. 2. o Chrześciańjłą 
wbztęczność.) 


1. Moblitwa poranna. 
YVtitofierny, laffawy Boże, Dycze  wieczney 
światłości i pociechy, ttórego dobroć t prawda co 
świt odnawia fię Tobie niech będzie chwała, 
cześć t bzięfa za przytemne rano, a iżeś mię tet) 
nocy ciemny łajfawie ftrzebz raczył, fpofoynego 
wyjpania i odpoczyniu użyczyoky. Dayże mi 
iuż w tćy łajce i w miłości, pob ftrażą t 
opatrznością twoią 3 notu twejofo powftać, a 
światfości dziennćy pożytecznie i radośnie używać. 
4 nade wfyftto oświeć mię wieczną Światłością, 
ftóra iejt Ban naj Jezus Ebryftus, aby fię we 
ninie (fnąf fajfą i znaiomością fwoią.  Zachotwat) 
w fercu mym ijfiertę wiary moich, rozmunoż i 
umocniy ią, wybudż miłość twoię, uttwierdź 
nadzieię, day mi prawdziwą połorę i cichość, 
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żebym naśladował ftop Zbawiciela moiego, Sezuja 
Egryftija, a niedj Bojfa Boiażń twoia we wfye 
jttich [prawach moich bębzie przeb oczyma 1nemi. 
Wyrzuć ze mnie wfyftłę duchowną ciemność i 
ślepotę ferca moiego. Uchoway mię dnia tego i 
gawfe od zabobonów i bałwochwaljtwa, pydy, 
blużnienia inienia twego, od wzgardy ffowa 
twoiego, niepoffugeńftwa i guiewu iadowitego, 
żeby fłońce dnia tego nad rozgniewaniem moim 
nie zachodziło Broń mię cd nieprzyiażni, nie- 
nawiści i zazdrości, wfeteczeńjtwa, niejprawie- 


- dliwości ob niegczerości i ffamftwa, ob fafomftwa 


płobliwego, ob wfelfićy złóy pażądliwości i 
wyfonania ićy. Wzbudź we muie głód i pragnienie 
ciebie i fprawiedliwości twoićy. Naucz mię 
czynić wolą twoię, albowiemeś ty Bóg móy, 
Duch twóy dobry niej mię prowadzi po ziemii 
prawdy. Wiech fię ze muą potyfa oboz Boży 
Amiofów twoich świętych, iafo nigdy 3 Safubem, 
toftaż im, aby mię na wfyftfidj drogach moich 
ftrzegli, na rętach nofifi, bym fnadź nie obraził 
o famień nogi nioićy, niech bćbę utwierbzoni, 
abym po (wie i po Bazyligłu chodzić, a (mięta 
i fmofa deptać mogł. ŚBoruczam ci dziś moie 
myśli ferce, zmyfł i wfyftfie przemyfły moie. 
$Boruczam ci nfta i wbyftfie ffomwa moie. Boz 
tniczam ci wfyftfie uczynfi moie, aby fię Ściągaftj 
tu wale imienia twoiego, i fu pożytłowi bliże 
uiego mioiego. llczyń mię naczyniem miłofier= 
dzia twoiego, uarzędbziem fajfi twoićy. Błogoflaw 
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wfyftfo puzedfiętzięcie moie, niech fię_ darzy 
fezęśliwie powofanie moie, a powściąga wfyfttich, 
ftórzy mi w nim przegłodę czynią. Lichowaty 
umię od potwarcy i ob ftrzaf tadowitych Fancy. 
Boruczam ci dupę i ciafo mole, dobrą ffawę i 
przemożenie: Ytiedj mię faffa i mifofierozie twoie 
zawie prowadzi : Jtęfa twoia niech będzie nadennią, 
fub idę, lub ftoię, fiedzę, Bieżę, czuię albo Spię, 
Bachoway mię odb ftezał (ataiącyd twe die, i 
zarazy morowćy, ttóra fię przechodzi w cienności, 
tod powietrza morowego, ttóre zatraca w południe. 
Blogoffaw żywność moię: Day mi, co wola 
twoia raczy, fu moićy potrzebie. Niech tez barów 
twoich żle nie używam. Ucjoway na8 wfyfttich 
ob woyny, głodu, powietrza morowego od zły 
nagfóy Śmierci. Strzeż dujy moióy, tatze też 
meyścia i wyiścia nego, odb tąd az na wiefi, 
Day mi gezęśliwe ffonanie, i niech bnia jqdnego, 
miłego i obiatwienia chwafy Pana Jezuja Ehryftufa 
tęjfliwie i z ochotą wyglądam. Boże Dycze błogo: 
flaw mi i ftrzeż mię! Boże Synu roziaśnit 
oblicze fiooie nademną, a bądż mi miłościw! 
Boje Duchu Swięty, obroć twarz fwoię fu minie, 
a day mi fwóy połóg! Amen! 


2. Młoblitwa wieczorna. 
Cześć i wala bąśź tobie mitofierny, taffawy 
Boże i Dycze, żeś dzień t noc ftworzył, Światfość 
i ciemność rozdzielił, dzień dla pracy, a moc dla 
obpoczyntu, aby fię i człowiet i bybfo połrzepiło. 
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Ehwalę cię we  wfyftłich bobrobzieyftwadh i 
uczynład) troidh, żeś mi bał dzień przefły w 
łajce tw opatrzności twoićy Bofficy ftrawić, a 
ciężar i utrapienie iego przezwyciężyć i ffończyć, 
Dofyści, Oycze mily | ma łażby dzień na utrapieniu 
jmoiim, otoż, ty beż przefłania pomaga brzemię 
tebno po drugim jffabać, aż tój na foniec ob- 
poczynienia t dnia wiecznego doydziemy, gdzie 
plagi „iewczafy uftaną i uftąpią  wfyfttie. 
Dziętuięć jerbecznie za wfyftfo dobre, ftóre dnia 
tego 3 ręti twoićy odebrałem. © Panie, mnieygym 
ef, niż wfyftfie zmiłowania, i niż wfyftta 
pratoba, ftórą codziennie czyni ze mną. Załżeć 
te bziełuię za oddalenie twpyftłiego złego, ttóreby 
mię dnia tego potfać było mogło, że8 mię obroną 
Ntaywyżfego i cieniem Wfedhmogącego ofryf i 
zachował ob niefżczęścia wfyfttiego t odb grzechów 
ciężfich A proę cię ferdecznie i dziecinnie, odpuść 
mt wyftfie grzecjy moie, ftóre dnia tego popel- 
niem myślami, ffowy i uczynfami, czyniłem 
wiele złego, zaniedbbałem wiele dobrego. Bąbźże 
mi miłościw, Boże móy! bądź mi, profżę, mie 
fościw, niech dziś umrą wfyfttie grzedhy mole że 
niq, a pomoż, abym co raz pobożnieyfym, 
świętobliwkym, Tepfym i fprawiedliwgym z notu 
zafię powfłał  Otiedj jen móy nie będ.ie fnem 
grzechu, ale fnem Świętym, aby buga moia, i 
duch mób we mnie bo ciebie zawfe czuynym był, 
3 tobą rozmatwiał i bawit fię. WBłogojław fpanie 
mole, iafo niegdy Ąatryarhy Iałuba, gdy we 
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Śnie widział drabinę niebiejfą, i otrzymał błogo: 
fiawieńjtwo, i wibział Anioly święte, abym o 
tobie mótwif, ibąc fpać, na ciebie wjpominał, 
ocuciwfiy fię, żeby imię i pamiąfa twoia zawfe 
zoftawała w fercu moim, lub fpię, lub czitię. 
Day, abym fię nie lętał ftrachów nocnych, zebym 
fię nie bał ftrachów prożnych, ale abym fpał 
fmacznie. choway mie od fnów ofropnych, 00 
pofuś na iafimfolwief mieyfcu, 0d napaści nie< 
przyiacielffih, od ognia t powobzi. Sto, nie śpi 
Bam, co mię ftrzeżę, oto, nie drzemie ani Śpi, 
Itóry ftrzeje Szraela. Bądź ty, o Boże, cieniert 
moim po pratwćy ręce moićy, żeby we dnie ffońce 
nie uderzyło na, mię ant miefiąc w nocy. Ytied) 
mię pilnuią ftrożowie Święci twoi, i Uniofowie 
twoi niech zataczaią oboz ofofo mnie, t wyrwą mię. 
Anioł twóy Święty niej mię zaś obudzi czafu 
prawego, iafo Gliafja Prorota, gdy fpaf pod 
iafotwcem: Safo Piotra, gdy jpał między ftrożami 
w  więzienin,  Vtiech mi fię utażą Aniofowie 
Święci we Śnie, iafo Sózejowi i Więbrcom od 
wiejodu ffońca, abym poznał, że i ia iejtem w 
towarzyftwie Aniołów świętych, a gdy ma godziuła 
niabeydzie, baty mi zafnąć zbawiennie i odpoczywać 
gezęśliwie w Jezufie Chryftufte, Ban moim, Amen! 


3. Dzłęfowanie za obławtone ffowo Boże t wielebne 
Gwiątości. 
9 wierny, faffawy i mifofierny Boże, dziętuięc 
za tat wielfą taffę, miłość i wierność, ftórąś 
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nam nędznym t mizernym ludziom potazat przez 
obiawienie ffowa twoiego Świętego Bojfiego, i za 
uftawę twoich wielebnych Gwiątości Duch Pańjfi 
mówić przez Prorofi, a flowa iego pochodziły przeż 
ięzyt ih. Przez to ffomo twoie bałeś fię NAMI 
pogiiać, a w gnatomości twoićy teft żywot wieczny. 
Przez to powołałes nas do fpoleczności Rościoła 
twoiego więtego: KTwoia święta Gwangielia ieft 
też niocą Bożą fu zbawieniu fażdenmi wierzącemu. 
Przez te wzbubzafł w nas wiarę, dawaj Ducha 
©więtego, i baiej nam opowiadać obpugezenie 
grzechów : Przez tę doftępuiemy prawdziwi, żytoćy 
hociedjy w tażdyim trzyżu i w godzinię 6mierci : 
pL863 tę ujpołaia$ nafie niejpofoyne fumunienie ; 
Przeż tę rozwejelaż nafe ferce fmutne: Przez tę 
farmif bufje nafe, iafo prawdziwym chlebem 
niebieffint: Przez tę nas czyni nowem ftworzeniem : 
Brzez tę przychobzię bo naś, i jprawutef obie w 
nas miefłanie: przez tę fprawuief ulżenie w 
godzinę Śmierci nafcy, że śmierci nie ffoftuiemy 
na wiefi : Przez tę oświecafj dufe nafę: Przez 
tę rządzi t prowadbzij nas w potwofaniu nafiym, 
iw biegu żywota nafego całego, iafo pochodnią 
na drogach nagych, t iafo świecą na ściejiach 
uafiych, aby nogi nafie nie zadhwiały fię. Ah 

Panie! by zafon twóy nie był fochaniem. moim 

dawnobiyinz był zginął w utrapienin mottn, a byfo 

Ę flowo twoie wefelem i radością ferca moiego. 

Pre flowo Boże bywamy poŚwięceni, a ua dufy 
t ciele blogojfawieni; dla tego, o Banie! fto ffowo 
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twoie odrzuca, ten ciebie „Jaego odrzucił ge 
wfyfttim twotm doczefnerm t wiecznemt blogoffa- 
wieńftwem, t żadną miarą blogoffawieńftwo kę 
mie może, ale wieczne przetlętwo. Rat też niebo 
nie dawa rofy, i ziemia nie wydatwa robzalii 
fwego, taf niebo iafo żelazo, a ziemia iafo miedź 
ftawa fię, i mnirwecz fię obraca praca aa > 
SBanie! bzięfuię tobie za ten zacny), drogi f atb, 
albowiem zafon Pańfti iefł boffonaly, natoracatący 
dufżę, świadectwo Pańjtie wierne, datwaiące wiąz 
drość  nieumietętnemu : Pezytazania Pańffie ją 
pratwę, umwejelaiące ferce, Przytazania Lorki 
czyfte, ośmiecaiące oczy: Boiażń Bańffą U a, 
temaiąca na wiefi: Sądy) Pańftie ją praw di, 
a pezytym i fprawiedliwe, pożądliwyje nad Ge 
i nad wiele naywybornieyfzego złota i ftobfie na 
miod t płafte miodowy, fuga też twóy bywa 
oświecony przez nie, a tto id przeftrzega, ny 
zapłatę wieltą,  Zdróy mądrości teft fłovo oga 
na wyfofości miefłaiącego, a drogi ióy fa przy: 
fazania wieczne, temu, ttorzy ftużą, obdawaią 
poflugi Świętemu, a ttórzy ie mifnią, te tćż ge 
mifuie, Slowo Boże mówi: Safo Gedr na Sie 
banie wywyżgony tefłem i tato Cypryś na Z: 5 
$ermońffich : Wywyżgonym, iafo Palma w ( ję 
iafo fierz rożany w Serychu, tafo olitwa kli ryk 
Jafo cynamon, i iafo ftufa maści, waj 
wyborna, wydałem wonność.  Brzyftapcież d0 
minie ftórzy mię pragniecie, a natebącie fie Are 
utoiej: Albowiem pamiątfa moia ieft nad miod 
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jlobfja, a Dziedzictwo mioie nad plaftr miodu, 
ttórzyby mię iedli, bardzicy łatnąć będą, a ftórzybiy 
imię pili, bardzięy pragnąć będą. Toć wftyftfo 
przyfazuie tfięga przymierza Boga naywyżfgego, 
to ieft zafon, ftóry nam wybał Mtoyżef, ftórty 
uapelnia mądrością fwoią rozum, iafo Gufrateg, 
a iało Sorban czafu żniwa, i iafo Gibon czafut 
gbierania wina. Tem, ftóry byt pierwfyini, 
dojfonale go nie poznał, tafże t ojłateczny nie 
boścignie go, bo nab morze obfitowało zrozumienie 
tego, a rada iego nad przepaść wielfą: Seft iafo 
przefop 3 rzełi, i iafo ftrugi, Ftóremi twoda plynie 
do ralu, a oto, przefop iego obraca fie w rzefę, 
a rzeła tego obraca fię w uorże, albowiem oświeca 
naufę iafo Świtanie, a obiaśnia iq, iafo długi 
czas, naułę wylewa iafo Proroctwo, a zoftawia 
ią czajom potomnym. 3a ten wielfi i drogi 
ffarb bziętuię tobie, Boże Dycze, Synu i Duchu 
€więty wielce podhwalony na wieti, Amen! 


4. Dziętezynienie za miłość Boją, t modlitwa p nię. 

dy, milofierny, fajfawy, fubzfi i wdzięczny 
Boże, mifośnifu fubzt! dziętnięc z gruntu ferca 
utoiego, za twoię wielfą niewymowia, Oycowftą, 
jerdeczną miłość, ftórąś mię nułościwy Boże i 
Oycze zawfke umiłował; Tyś mię w miłości 
twoićy, iafo w fercu twoint, piaftować ! Ty zawfe 
na mię pamiętaj, a nie zapominaj mię nigóy : 
dy fię o mnie ftaraf, flyfyk modlitwę utoię, 
liczy$ izy moię, widzig weftójnienia mtoię, znafę 
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wfyftlie ucijfi moie, doświadczafę fię ferca mioiego, 
a dafeś i obiawiłeś mi tat drogie zacne obietnice 
faffi twoićy pomocy i pociech, odpufezenia 
grzechów i żywota wiecznego. Darowafeś mi Cya 
twoiego, i dafeś mię przeż tego wcielenie 0 trwoićty 
lafce 1 mi'ośct upewnić przez tego Ewanieliq 
świętą uczyć t ciekyć, przez przyłład iego drogę 
i prawidło Żywot świctoblitwego pofazałeś mi, Przeż 
iego ucierpienie t Śmierć ob wieczućy Śmierci 
wyfupifeś mię, prze zmartwychiwftanie iego 3 
Śmierci mię wyrwałeś, przez tego do nieba wftą: 
pienie rat) otworzyłeś, a mieyfce nagotowałeś mt 
w niebie. Tyś mię przej Duda  twoiego 
Gwiętego oświecif, poświęcił, „pocieyjł, Amrocnił, 
nauczył, ochłobzył, i przez miego o dzieci jęuwie 
Bożym ti wiecznym Dziedzietwie upewnił, die 
tyffoś mi wielfie dobrodzieyftwa wyświadczył, Aleś 
fię t6ż umie fam darował z Cynem twotm miłym 
i Duchem Swięty.  Satoż ia tobie ża tę wielfą 
milość bofyć dziętować mogę? | YBietpa ieft niż 
miebo t ziemia: Wieczna ieft i nigdy nie uftawa : 
Mtiezmierna ieft, wyżpa nad niebioja, ferga nab 
ziemię, głębga nab przepaść, dluga nad wfchod 
ob zachodu. Sato fą niebioja wyjofie nad ziemią, 
taf ieft utwierdzone miłofierbzie ttwote „nad tymi, 
ftórzy fię ciebie boią. A iafo baleto iejt twfdhob 
ob zachodu, tat dalefo obdaliłeś od fiebie przeftępftwa 
nafe, i maf litość nab nami, iało ZDyciec nad 
bziatfami fmoimi. 20 Panie! bay mi (evee tafie, 
żebym nigdy miłośći trwoićy nie zapominał, w 
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nić chodził, leżał, fpał i czuł, ftaf i obcowaf, żył 
t umierał, i w miłości twoićy zaś zmartwychwftał i 
w nićy wiecznie żył. Albowiem miłość twoia 
iefł żywot wieczny i wieczne odpoczynienie, a 
dywot wieczny nie iufego nie ieft, iebno twoia 
miłość wieczna. Ad nie bay ićy nigby w fercu 
moim zgajnąć, ale zwafe rozfierzać fię, aby w 
duty moićy nie więcćy nie było, Świeciło fię, żyło, 
lfnęło fię nab miłość twoię, abym 3 miłości fzy 
wylewał moie, iafo ona wielfa grzefnica, i ciebie 
z radością bo bomu ferca moiego przyimować 
iało Zadeuf. WUd tyś nigdy nifim nie gardził, 
mifośnitu ludzi, nie gardź też mna. Diiegodzienemci 
tego, że cię miłuię, albo że ia ob ciebie bywam 
miłowany ia nędzny robał, Śmierbzące bfoto, 
gdechły pies; ale uczyń mię ty przez miłość twoię 
godnym.  Odwroć ferce moie ob wfyftłićy miłości 
vzeczy ftworzonych tu fobie, abyś ty iebynie moią 
byt miłością, moią radością, moią nadzieją, moią 
mocą, moią światłością, moim zbawieniem, moimi 
żywotem, moim Xefarzem, moim pofarmem, moim 
napoiem, moim Pafterzem, moią obroną, mioią 
mocą, moim ffarbem i wiecznym bogactwem. O 
manie błogoffawionego, gdy w twoićy zoftawam 
miłości, ftórąś mię ty umifował! O mnie 
świętego, gdy ciebie zawge miłuię! O mnie 
niegczęjnego, gdy z twoićy wypadam miłości, tat 
tracę moię- dobro naywyżke, t przychodzę 3 
światłości do ciemności, z żywota do Śmierci 
wiecznóy. © ty czyfta Boja miłości, zapal ferce 
10 
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moie, oświeć rozum mój, poświęć moię wolą, 
rozwejel ntoię pamięć, i złącz mię z tobą wiecznie, 
Amen ! 


5. D miłość Chryśftujową. 
Al, móy Panie Bezufie Ehryftufie, nayzacnieypy 
mifośnitu dufy moićy, użycz mi łajfi twoićy, 
abym cię zaś z ferca mifował, t bo ciebie rzetł: 
Naymileyzy Panie Sezufie, niech w fercu moim 
nic iufjego nie cznię, tebno twoię miłość, wyimiy 
3 jerca moiego wfyftfo, co twoią nie ieft mifością, 
albowiem w mym fercu nie infego mieć nie chcę 
nad twoię miłość. Ad, iaf łagodna, wdzięczna 
i ffodfa ieft miłość twoia, a iafie odpoczynienie 
fprawuie dupy mwoićy! Co za rojłog czyni fercu 
moiemu! O niej nic inżego nie myślę, wibzę, 
jadam, czuię, tylfo miłość twoię, albowiem ona 
wbyftfim iejt, ma wfpyftfo, zawiera w fobie wfy= 
ftfo, przewyżka wfyftfo. Mch ten ffarb zacny 
życzę mieć w fobie wiecznie. Day bym ią miaf 
na pilnćy pieczy, twe dnie t w noch, t ten [farb 
pilnie a wiernie zachowywał, oń fię fłarał, oń 
fię modlić; albowiem ieft fmafiem żywota wiecznego, 
przebftonfiem raiu. Ach móy miłośnitu, tyś dla 
moićy miłości zraniony, zrań dufę moie miłością 
twoią. Ach, frew twoia droga z wielfićy miłości 
wylana, ieft taf zacna i taf przenifaiąca, że t 
ferce famienne zmięfezyć może. Ad, niechże ta 
frew twoia moie przenifnie ferce, aby £ miłość 
twoia ferce moie przenitnęła, bo miłość twoia ieft 
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we frwi twoićy. © gdyby fię ferce moie otworzylo 
tu wlaniu w fię twoie ffodfie i zacne frople frtvi, 
ftóre w twoim boiu Śmierci na ziemi padały, 
© by fię zrzodła oczu mydj otworzyły, a fzy ob 
miłości gorące wylewały, a iżebym za tobą 3 
płaczem taf długo chodzić, iafo dziecię, abyś do 
mnie przyfedf, na ramiona mię fwoie wziąć, 
fiebie daf mi ffoftować, i ze mą fię złączyć 
przez duchowne, niebiejfie poślubienie, ażbym fię 
3 tobą iebnem fercem, iednem duchem ti ciałem 
ftaf. Ad pociągniy mię za fobą, a pobieżę. O 
gdybym cię mogł całować w fercu moim, i 3 
twoidj ujt ffodlicy użyć pociehy! Ad moia 
pociecho, mola moch, mióy żywocie, moia Świa= 
tłości, móy ffarbie, moie zbawienie, moie nata: 
cnieyge dobro, moia miłości, ziednocz mię 3 fobq ; 
albowiem wfyftfo, co oprocz ciebie mam, i bez 
ciebie, tiejt mięfą i żołcią, nędzą i żafością, nie= 
pofoiem i troffą; ale tyś ieft dupy moićy tedynynm 
pofoiem, odpoczynieniem it radością. Dla tego 
day mi, aby twoia droga i przyiemna miłość 


zawje it wiecznie we minie Świeciła fię. Ah, 


niej Święty ogień twoićy wódzięczney miłości 
mnie cale zapali, ogień świętobliwości, ogień rado= 
ści, cichy, przytemny płomień ognifty, nie maiący 
w fobie żadnćy pracy, ftarania i tęffności, wdzięczna 
wonność miłości twoićy niej mi odpoczynienie 
fprawi, drogi niebiejfi balzam niech zmięfczy t 
uleczy ferce moie, abym tóy foftowney wonności 
pomazania twoiego bez przegłoby fufał Ah, 
Tt 


O 
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nayślicznieygy Mifośnitu, czegożóym m miłości 
twoićy nie miał mieć? wfjat iejt moią pafą, 
obfitością moią, moim pofarmem t napotem moim, 
chlebem niebiejfim moim, ffodfiem winem moim, 
radością moią, pofoimt moim, fpofoynym odpo< 
czynieniem moim, żytwotem moim, Światłością 
moią, zbawieniem moim, bogactwem motm, rojtoą 
moią, chwałą mioią, ozdobą moią, ochędoftwem 
motm, ffawą moią. Ah, mifość twoię utraciwfy, 
cój tedy mam?  Szalim nie nagim, mizernym, 
biednym i ubogim? ld) niechze za tobą płaczę, 
i ciebie z fzami futam, tafo wielfa ona grzejnica, a 
niech nie przeftawam, ażbym cię znalazł, albowiemeś 
mię wieczną umiłował miłością, bla tegoś mi 
uftawicznie milofierdzie połazował,  Adh niech 
mię miłość twoia zawke prowadzi, aby we mnie 
zoftawała i nawróciła mię, tieby fię błątam, aby 
mię w niewiadomości moićy nauczała, aby moią 
mądrością była w głupftwie moim, aby mię 
nawracała, gdy grzegę, aby mię trzymała, gdy 
fie potyfam, aby mię podnobfifa, gdy upadam, 
aby mię ciegyfa, gdym jmutuy, aby) mię zmacniała, 
gdym flaby, aby tiezący fię len wiarty moićy ro= 
zbruchała, gdy zgajnąć chce, aby mię przyięła, 
gdy umrę, i mię wiecznie przy fobie zachowała, 
Ament! 


6. Dzłętczynienie za wieczne m Ghryfłufie wybranie. 
DU miłofierny, faffawy, dobrotliwy Boże, tyś 
bogactwo £affi twoićy w Sym twoim umitowanym, 


m 
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Bezufie Chryftufie tat fezobrobliwie, tat obficie, 
taf Boynie i fotwicie między nas ubogie, niegodne, 
ftracone t potępione ludzie rozdał, upuzedziwky 
gafługę nafżę, umifowałeś nas m umiłowańym 
Sym twoim przeb założeniem Świata, miłofierdzie 
twoie iejt nab wfyftlumi fub' mi rozperzone, nie 
chceg, aby fto zaginął, ale aby fię fażdy do pofuty 
nawrócił, a żył. Chce, aby wfyjcy ludzie byli 
zbawieni i fu znaiamości prawdy przyśli. Dla 
tegoś Syna fwego miłego Światu darował i 
obiawił, a w twoim wiecznym z fafjft wybraniu 
poftanowił, tych wfyfttic, ftórzy w niego uwierzą, 
zbawić, Dla tegoś go daf za grzechy Świata, i 
na niego, iafo na Bożego Baranta niewinnego i 
iebyną ofiarę ubłagania za wfyfttie grzechy nafie 
włożył, aby ie zgładził, uprzątnął i znioff i Świat 
poiebnał, Dla tego iejt ubłaganiem za grzechy 
twfyfttiego świata, it przykedł zbawić i fułać, co 
byfo zginęło. Jtuż byli wpyjcy lubzie zginęli, 
dla tego wfyftłie przyfjebł zbawić lubzie. 

tądbeś bał, wierny Może, Gwanielią wfyjtłim 
narodom opowiadać, a Syu twśy miły powofał 
wfyftfich do fiebie, ftórzy fą fpracowani i obbciążeni, 
aby im odpoczynienie fprawif  Obiecafeś tóż w 
nas przez ffowo twoie wiare wzbudzić; albowiem 
ffowo twoie nie ma fię do ciebie prożno wracać, 
ale to wfyftło uczynić, na coś ie poffaf, i 
uczyniłeś ie mocą Bożą fu ujpratwiedliwienu i 
gdawieniu fażdemu wierzącemu, Ślubiteś też wierne 
poświęcić m milości, it zadjować w wierze aż do 
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fońca, taf, że twoich owieczef 3 rąt twoich wybrzeć 
nift nie ma, a iże dobrą fprawę, ftórąś w nas 
zaczą”, dofonać chce aż do dnia Jezuja Ehryftuja. 
Obiecafeś tćż twoim wiernym Iaffawą obronę 
twoię przeciw diabłu t Światu i taf pociefne 
pieczęci łafft twoićy do ffowa twoiego przywiefiłeś, 
zwłaficza wieleóną Gwiątość Chrztu świętego i 
Wieczerzy Bańffićy, abyśmy o fajce twoióy nie 
wątpili. Ba tę wielfą miłość, powfecjne wytue 
pienie it zapłatę za wfyftfie grzęchy naje, za 
powfecjne powołanie i za moc ffoma twoiego 
Bojego i Ducha Swiętego, ftóry w naś wiarę 
fprawnie, ponieważ wiara twoią ieft fjprawą, i 
zachowanie w wierze, za pociefną obietnicę twoich 
lajfi wiecznćy, ftóra od nas nigdy obfłąpić nie 
ma, choćby fię góry porugyfy i pagorfi zachwiały 
taf tęż za pociepne pieczęci Świętych i wielebnych 
Ewiatłości albo Satramentów, bzięfunięć jerdecznie, 
profąc, abyś mię raczył przy tym zachować, ob 
ciężfih pofus bronić i fercu moiemn dać fię 
gruntować na niewymowiią twoię powfkechną mi'ość, 
na powfechną Zbawiciela moiego zaflugę, na 
powfechne obietnice, powołanie i pociechę przes 
wielebnycj Gwiątości, ftórycheś mię tćż dobro= 
dzieyftw uczejtnifiem z łajfi uczynił, przez co 
poznawam, żem bziecięciem twoim w Chryftufie, 
przed założeniem świata, 3 famey łafft wybranym, 
i do bziecińftwa fporządzonym, przez moiego Pana 
Jezuja Ekryftuja, w ftórymeś mię umiłował, i 
Dudhem Swiętym zapieczętował.  Użycz te, 
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abym świętym i bez nagany Był w miłości, fu 
chwale ffawnóy łajfi twoićy, i utwierbź ferce moie 
według obietnicy twoićy, aby był upewniony, <iże 
mię ani Śmierć, ani żyroot, ani żadne ftworzenie 
odłączyć nie może od miłości twoićy, ftóra ieft 
w Jezufie Chryftufie, Panu moim, Amex! 


7. Dgtęfowanie za ftworzenie, opatrzność t Bojfie 
rządzenie. 
UBęedhnogący, mifofierny Boże, Stworzycielu i 
Obrońco nieba i ziemi! bziętuię tobie ferdecznie, 
iżeś mię 3 mifości na fwoie wyobrażenie ftworzył 
fu czci, chwale i ffawie twoićy, i dałeś mi zdrowe 
ciało człowiecze i duję rozumną. Ah mód 
Panie i Boże! iaf piętnie przyftopnie, świętobliwie 
i fprawiebliwie ftworzyłeś człowiefa na początfu 
na wyobrażenie fwoie, dufię iego pięłną światłością 
wfkyftfidj cnot twoich Bojfidj napełnif, rozum 
iego boffonałą twoią znaiomością ozdobił, wolą 
iego dojfonałem pofłufzeńftwem, ferce tego doffonałą 
miłością it fprawiebliwością, owfem, całego 
człowiefa na dujy i na ciele bojfonałą Święto= 
bliwością udarował i ozdbobiłeś, aby twoim 
Mościofem, twoim miegłaniem, twoią ftolicą, 
twoim domem Być miał na wiefi: Owfem, tat 
fforo człowieł tafą chwałę Bożą przez grzech 
utracił, odbnowifeś go zafię na to wyobrażenie 
fwoie, w Synu twoim focjanym przez Ducha 
twoiego ©twiętego i przez nowenarodzenie w 
wierze, przez fłowo Boże i przez  wielebne 
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SGwiątości. Tobie niej będzie za ta wiecznie 
dhwała, a dzięfa za tę łajfę wieltą, za ftworzenie, 
odrobzenie t odnowienie w Duhu Świętym, 
albowiem toć fą mnie mocnymi t > trwafymi 
gruntami twoićy wielfićy miłości, ponieważ w 
fprawie wfecjmocney ftworzenia ręce twoie, co 
iejł, zewgąb wytptaftowały mię, fforą t ciałem 
przyobloffeś mie, a fościami i żyłami pofpinałeś 
mię, żywotem it miłofierdziem darowałeś mię, a 
opatrzność twoia ftrzegła ducha mego. Wfpomniy, 
profzę, Banie, iż mię ręce twoie uczyniły, żeś mię 
iafo glinę ulepif, a w proch mię zaś obrócif, ty 
zaifte w moch wiafj merti moie, ofryfeś mię w 
żywocie matfi moięy. Wyffawiam cię bla tego, 
że fię zdumiewam ftragnym t dziwnym [prawom 
twoim, a duja moia zna ie wybornie. Ńtie 
zataiła fię żabna fość mioia przeb tobą, chociam 
był uczyniony w ffrytości it mijternie złożony w 
nijfościach ziemi: Nłieboffonały pfob ciałą niego 
wibziały oczy twoie, w tfięgi twoie wfyftfie 
członfi mioie wpijane fą t dni, w Ftórych Tętałto= 
wane były, gdy iefżcze żadnego nie było,  Przetoż, 
o tafo droge fą u mnie myśli twoie, o Boże! o 
iafo ich ieft twielfa liczba! ieżlibym ie chciał 
zliczyć, nab piajef rozmuożyły fię, ocucęli fię, 
iegczem ci ia z tobą. Wch dobrotliwy Boże! iaf 
wieleś mnie fu dobremu rzeczy zacnych ftworzył? 
Gwięte Anioły za ftroże ciała i duchami uffugutą: 
cymi uczyniłeś, ffońce mnie Świeci, wiatr dama 
mi oddech, ogień mię grzele, moba napawa i 
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oczyfcza mię, ziemia zieleni fię i fwitnie mi, i 
wybawa mi rozmaite pofarmy, lefarftwa, odzienie 
t rozmaite uciechy, i niemaf żabnćy rzeczy ftto= 
tzonćy taf marnćy i podłćy, ftóraby nie Sto: 
tzyciela i mądrość iego a opatrzność połazowała: 
Ytie może tóż ani ieben wrobel 3 dachu na ziemie 
jpaść bez woli twoićy, tym mnićy może człowiet 
żaginąć, albowiem ty zachowywag i zatrzymywaj 
wkyftfie rzeczy ffowem mocy fwoićy, ty rządzię 
wbyfttum, ftarag fię o wkyftło, a ofobliwie o 
człowiefa, ftóry w tobię żyie i rucha fię, dla tego 
żaben twło8 3 głowy nafćy bez woli twoićy fpaść 
nie może: Bo iafo gwiazdy liczy i z imienia 
mianuief ie, iafo tobie nie tayno, wiele ieft piajfu 
w morzu, wiele fropli w degczu, wiele bni świata 
być maią? ałieś tćż dni żywota moiego, a co 
fażby dzień za utrapienie i trzyż 3 fobą przynofi, 
policzył i odrmierzyf, obiecałeś tEż ze mną być, 
w moinr frzyżu it nędzy przy minie ftać, mnie 
wyrwać i uwielbić mię. Tobie cześć, chwałę t 
dzięfi czynię za wftftłie bobrobzieyftwa twoie. 

bwalcie Pana niebioja t ziemio, Aniofowie i 
ludzie, ffońce, miefiącu i wfyfttie tajne gwiazdy, 
ogniu, wodo, gwałtowne wiatry, ftóre wyfonywacie 
tojfazanie iego, góry i wgyjtłie pagorłi i drzewa 
rodzayne wfyftfie, wfkyftie ptajtwo pob niebem, 
wpyfttie zwierzęta w lefie i ua polu, Królowie, 
Sfiqżęta, Mfodzieńcy i Panny, ftarzy £ młodzi, 
chwalcie imię Pańffie, Hallelnia! 
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8 am ea Sade Gy | 
O błogoffawiony, łaffawy ti mifościwy Synu 
Boży Sezufie Chryftufie, wierny  Mlifośniłu 
narodu lubzfiego, tobie bądź wieczna cześć, chwała 
i bzięfa za twoie błogoffawione wcielenie i naro= 
dzenie, i za ttwwię wielfą mifość i faffawość, żeś 
nafie ciało na fię wziął, i bratem fię nafym ftał, 
i na8 wfyftłie taf wielce uczcił, żeśmy fię przez 
ciebie fynami Bożemi i Bożem narodem ftali. 
D wielfi Królu, Banie Panów, naywyżpy, nade 
mocniecyfy, naypotężnieyky, naybogatky Panie, 
przeczżeś fobie poślubił, podłą, fłabq, nędzą, 
ubogą naturę lubzią, iat wielce wywyżfyłeś ią, 
przeniożgy i pojabziwgy ią w iebności ofobiy 
twoićy, na tron i w radę przenayswiętgóy Boffićy 
Troycy, taf, żeś prawdziwy Bóg i człowiet, wtóra 
Ojoba w Troycy świętćy: Przytąłeś na fię ciało 
i dufię człowieczą, abyś na8 na dupy i na ciele 
wipomogł izbawił. Eztowiecze przyrodzenie było 
cale przez grzech zepfotwane, ale oto, w tobie ieft 
oczykczone t poświęcone: Było przeflęte, a oto, 
w tobie ieft taf wielce błogoffawione: © blogo= 
ffawiony owocu żywota Panieńjfiego, błogoffawiony 
Pana, w ftórym wfyftfie narody ziemi błogo: 
ffawione bywaią! Człowiecze przyrodzenie było 
ob Boga oderwane, ale oto, w tobie iaf wielce 
iejt z Bogiem ałączone!  Przyrobzenie człowiecze 
byfo ob fatana zelżone, a oto, iat wielce „iefł m 
tobie utwielbione! Było pod gniewem Bożym 
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oto, iaf wielce ieft w tobie umifowane! Ah, 
iafożby fię Bóg na nag miał gniewać?  Uałożby 
nafiym mogł być nieprzyiacielem?  Iatożby nas 
mogł zagubić, ttórzy iefteśmy ciałem i trwią 
lego? Żaden nigby ciała fwsiego nie miał w 
nienawiści. Gbyby Bóg byf nieprzyiacielem lubzt, 
nie byłby fię Syn Boży człowiefiem ftał. SJafo 
teby zwiąjf, przez ftórą Boją 3 człowieczą naturą 
nierozbzielnie taf ieft, złączona, że na wiefi nię 
może być rozwiązana, taf też uczynił Bóg 3 namt 
przez wcielenie Gyna fmwego miłego wieczne 
przymierze, wieczną przhiażń, wieczną miłość, 
wieczne powinowactwo, wieczne złączenie, wieczne 
ubłaganie, wieczne dziecińftwo, wieczne braterftwo, 
wieczny pofóy między Bogiem ti, człowiefiem. 
Przetoś ty wieczny Synu Boży i człowieczy, ieft 
Pośrzebdnitiem nafiym, przyiąwky w tedbności ofoby 
człowiecze przyrodbzenie, abyś między mami i 
Bogient był Pośrzednifiem, Boga ubłagać, nafię 
potrzebę uznać, i cieyć nas mogł. Uh, tyś famą 
mifością, jamą fłajfą, famą pociechą! Tyś 
prawdziwą Światłością, ftóra naś ośmieca, prawą 
drogą, ftóra nas do MDyca prowabzi, wieczią 
prawdą, ftóra nas nauczą, wiecznym żywotem, 
ftóry nas obżywia, wieczną miłością, przez ttórą 
do na8 miłość WBoża przychodzi, ze. wfyftfimi 
toffi farbami, wieczną fprawiebliwością w zafłubze 
twoićy, przez ftórą zbawieni bywamy, nafym 
wiecznym naywyżfym Sapłanem, fttóry nam 
błogoffawi, ttóry fię za nami modli, ftóry fuego 
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fiebię za na8 ofiarował ofiarą za grzech, ofiarą za 
wyftępeł, ofiarą fpofoyną, Dojfonałą zaplatą i 
bofyć uczynieniem 3a grzechy nafe, rownym, otwfen, 
opfywaiącym ofupem za naę nieprawości: Abyśmy 
żyć mogli, ftał fię fam żywot człowietiem, abyśmy 
oświeceni byli, ftafa fię światłość człowiefiem, 
abyśmy pociechę w nagćy biebzie mieli, wypłynęła 
ftudnica wfyjtfićcy pociechy z nieba na ten nędzny 
pabof płaczu, abyśmy fię dziatfami Bożymi ftali, 
ftał fię Syn Boży człowiefiem, abyśmy zbawieni 
byli jamo zbawienie ftafo fię człowiefiem. Ah! 
iaf przyiemny iefteś z twoią przytomnością t 
i ipofecznością, iaf pięfnyś w pofłaci twoich, tat 
wbżięczny w iejtadh, iaf fubzłi w mowie twoich, 
o naypiętnieyży między fynami lubzłimi! Ah 
mot Przyiacielu! przyibź do mnie bo ferca 
utoiego, tnóty Bracie, nie gardź mną, móy Ditło= 
śnifu, nie obftępuy odemnie, móy Oblubieńcze, 
obłap mię pocałowaniem łajfawym, móy tocdhantu 
ferbeczny, ziednocz fię ze mną, Miłości moia, 
zamtniy mię w ferce twoie i zoftaw mię w nim 
wiecznie: Młoia miłość ftała fię człowietiem, 
moia miłość ieft ufrzyżowana i umarła za mnie, 
aby mię żywot iego i Śmierć o miłości tego 
upewniy, 3 nim ziebnoczyfy, abym w miłości 
iego żyf i umierał, odpoczynienie, połóy, pociechę, 
bejpieczność i zbawienie wieczne mieć mogł, 
Amen ! 


area r 
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9. Dzłętczynienie za Ghrzeft święty, t Brojba o święty 
nowi żywot. 
UO Panie Jezufie Eryfłufie, ttóryś począttiem, 
Śrzobłiem i fońcem zbawienia nafiego, a wielebnią 
SGwiątość Chrztu Świętego uftawiłeś, iafoś w 
uczynłu odfupienia ią wyraził, gdy 3 bofu twego 
przebitego woda it frew wypłynęła. 3 tąd Jan 
Ś. pije: Trzey ją, ftórzy Świadczą na ziemi, 
Duc i woda i fremw, a ci trzey fu tebnemu fą. 
Utwierbzifeś i poświęciłeś tćż tę Gwiątość, przez 
twóy włajny Chrzeft w Śorbanie, iało przez 


) i „twóy włajny przyłład. Dziętuię tobie ferdecznie, 
_ żeś mię przez tę GSwiątość w twóy święty Rościoł 


Ehrześciańjti wgczepił, i mię przezeń do fpołeczności 
wfyjtticy twoich niebiejfij 1 wiecznych dobr 
pofabził, ftórycheś przez gorzfie twoie umęczenie i 
Śmierć ofrutną nabyf, omtył, t oczyściłeś mię 
przezeń ob ftrafnego iadu it trędu grzehu przy: 
robzonego, wfyftłie grzechy mroie, długi i nie: 
prawości 3 łajfi odpuściłeś, oczyściwky mię przez 
fąpiel wody w fłowie, a wfyjttie przejtępfta moie 
zgłabdziłeś, że ani iebna nie zoftała, ftóraby mię 
potępić mogła, tat, iż tuż żadnego niemafz potępienia 
tym, ftórzy ją w Ekryftufie Sezufie: Wybawiłeś 
mi tćj, ponieważ mi grzechy ją odpufczone, 3 
śmierci wiecznćy, a od tęjfnoty, boiażni t ftrąchu 
$mięrci doczejnćy, i odb moch diabła uwolniłeś, 
poniemważes mię tw fiebie wprawił i członfiem 
ciafa twego duchownego uczynił, do twoiego 


Suóleftwa faffi przejabził, 3 fobą ziebnoczył, ti 
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wiecznie poślubił, A ponieważem fię przez Ehrzeft 
w ciebie obloff, tedy twoim całym święty 
poffufeńftwem, zafługą, fpramwiebliwością, święto: 
bliwością, niewinnością, iafo fatą zbawienia i 
fufnią fpramiebliwości ieftem przycdziany: Tyś 
mię odrodził i odnowił przez tąpiel odrodzenia t 
odnowienia w Duhu Swiętym, z grzegniła 
uczyniłeś fpratwiebliwego, ponieważem w Śmierć 
twoię ochrzczony, i owocu śmierci twoićy uczeftnifiem 
ftafem fię, a w twoie poflugeńftwo i zajługę wkcze= 
pion) teftem, a tat 3 ubogiego, nędznego, ftraconego 
fyna, Bożym  dziecięciem uczyniony, Duchem 
Swiętym, ftóry ieft Duchem bziecińjtwa, ob: 
darowanty, przez ftórego wołamy: Ubba, to ieft, 
miły Dycze! Brzyiąłeś mię tóż w twoie wieź 
czne łajfi przymierze, i obowiązałeś mi fię przeż 
twoię obietnicę, Oycem na wiefi być. Daro= 
wałeś mi tćż prawo przyjpojobienia za dziecię, 
zwłafcza, wieczne, niebiejfie dziedzictwo i zbawienie. 
Mrótto mówiąc: Darowałeś mi we Chrzcie 
świętym uaytwięfze dobro, Syna twoiego miłego, 
ze wfyftfimi dobrobzieyftwami iego: Pan Iezuś 
iejt moim, ze wfyftfim, co ieft i ma. Cóż mi 
teby grzej uczynić może? Oto, Ehryftug moią 
ieft fprawiebliwością. Cóż mi Śmierć ffobzić 
może? ponieważ Cbhryfłtu8 iejt Żywotem moimi. 
Cóż mi diabeł uczyni? Cryftu8 ieft mocą i 
zmycięftwem moim. Cóż mi świat uczyni? 
Gbhryjtus go zwyciężył. J owjem, móy Pan 
Ghryftus tuż mię zbawił, i całe mi zbawienie we 
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Ehrzcie świętym darował, dla tego cierpliwie 
dwały naftępuiącćh oczefiwam. Cóż mi uboftwo, 
bieda, trzyż, prześladowanie, twzgarba fłodzić 
maią ponieważem iuż iejt zbawionym, Dobra 
łajfi otrzymałem wfyfttie w Sezufie i z Sezujem, 
t oczefawam dobr chwały. A ponieważem iuż Ż 
tobą, o móy Banie Iezufie Chryftujie, rzez 
Eprzejt umarł i pogrzebiony ieft, wipomożże mię, 
ponieważ iekcze w ciele żyię, abym webług ciała 


nie żył, ale żeby Ehrzejt móy codzień we mnie 


ftutecznyy był, t fpramował ciała umartwienie, 
żebym codzień 3 tobą przez ferdeczną ffruchę i 
pofutę umieraf; albowiem tto codziennie z tobą 
umiera, ten zawke ma w tobie nowy początet 
żywota 8wojego. A iżem w ciebie, o ntóy Panie 
i Boje, wfczepiony, iafo czep w drzewo żywota. 
Dabże mi też w tobie, iafo latorośli w żywóy 
macicy, owoc przynofić, nie owoce ftarego Adana, 
ale nowego człowiefa, nowego ftworzenia, owoce 
Ducha, a iżebym fa;dodziennie uważał, żem fu 
nowemu żywotowi odrzczony: Owfem, żem fię 
w ciebie obloff, iafo w bar wieczny fprawie= 
dliwości i zbawienia, i iafo w nowy żywot, przez 
ttóry ty we mnie, a ia w tobie żyć i zoftawać 
mogę wiecznie. Taf tćż żebym nie zapominał 
nigdy przymierza, ftóreś ze mną uczynił, onego 
nie łamiał, ani go fię nie zapierał, ani fercem, 
ani ujty, ant bezbożuym żywotem, ale fię nim 
gawke ciegył, i w nim fię radowaf, i nań fię 
we wgyftfim pofugeniu bejpiecznie fpufczał, a w 
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tymże przymierzu, Ttóre wieczne, petorte i mocne 
ieft, wiecznie zoftawać i zbawionym być mogł, 
Ament! 


zBiecjecjy  Boikó,, |. Brała o godna p anie 
a zbawienne używanie. 
O łajfawy, miłościwy, bobrotliwy a przyiemny 
Panie Sezufie Ehryftufie, iatąś nam wielfą miłość 
przez uftawę Wieczerczy Pańjtićcy myświadczył, 
że nas twoim Świętym ciafem i frwią farmig i 
napawa! Cóż może być mówiono pociegnieyfżego 
nab to twoie ffomwo: Mto ie ciało moie it piie 
trew mtoię, we minie mieffa, a Sa w nim. Cóż 
wżdy iejł pociegnieyfego nad to, mw Ghryftufie 
być? Góż ieft przyiemnieykego nadto, że ty w 
nas zoftawag? Gdy my w tobie zoftawamy, a 
ty w naś, cóż nam może biabeł albo Śmierć 
płobzić? Wżbyceśmy w tobie od wfego nieficzęścia 
bejpieczni. Ach móy Panie i Boże, cóżem ia ieft, 
że mi faniego fiebie za pofarm i napoy daieg? 
Ja ziemia 3 popioł ieftem Śmierbzące naczynie, a 
tłabziej me mnie taf drogi farb. rzez to 
poznawam twoię wiełłfą miłość, iże mi wielfi 
zabateł miłości twoićy dawaj, nab ftóry żaden 
inni więffy być nie może, ani na niebie, ani na 
żiemi. Jadbatef Ducha dałes mi, przez co pozna= 
wam, żem dziecięciem Bożym; ale w Wieczerzy 
Bańfficy dawaj mi ciało twoie i frefb twoię, 
przez co poznamam, iżes Bratem moim, ciałem 
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moim i frwią maią. © tat zacnego i wielfiego 
wyfupienia moiego dawaj mi Świadfła w tóy 
świętćy twoićy AWieczerzy, zwłaficza, frew twoię, 
ftóra na ziemi świadczy o nafym  wyfupieniu, 
UTbowim chociaż Ducj Swięty też ieft twoint 
świadfiem mw fercadj nafych, przecięś nam iefżcze 
iednego nafego wyfupienia chciał dać Świadfa i 
pieczęć, zmłafcza trem twoię, ftóra też Świadczy 
i woła w fereu nafym. Przez coś chciał wierze 
nafćy fłabćy bopomódz i dogodzić. Albowiem, 
chociaż nas ffowo tmwoie ffutecznie w wierze 
utwierdza, przecię bywa pociecha tym ffutecznieyfia, 
lieby to ffowo ffyfemy: To iejt ciało moie za 


_ waś wydane: Toć ieft rew moia, za was wylana 


na obpufczenie grzechów. Dla tego, o ferce mioie, 
przeczże fię fięcif, przeczże fię lętaf, przezże fię 
Śmierci it potępienia boiż?  Wżdyć oto twót 
Pan i Zbawiciel za ciebie umarł, it dawa tobie 
na zadateł wyfupienia twotego fwoie Święte ciało 
i frew, i na zabatćf fmoićty ferbecznćy miłości i 
giednoczenia 3 tobą, że cię ani Śmierć, ani żywot 


0d niego obłączyć nie ma. Aj móy YPanie i 


Boże! naucz mię uważać, iaf pofornym fercem 
ten drogi ffarb przyiąć mam. Ach ia nieczyfty 
przyftepuię do ftubnicy twfelfićy czyfłości, ia 
nędzny i ubogi przychodzę do bogatego, ia grzegnił 
bo ftudni faffi, ia choruiący przychodzę do Lefarza 
prawdziwego, ia łałnący i pragnący do prawe 
dzitwego chleba niebiejfiego i ftudni żywota: Recz 
ty, o 9tayświętky, przychodzik do  grzefuita. 
11 


2 
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Stóz o tafićy miłości cubownćy ffuchał, że Ban 
nad Bany do żebrata ubogiego przychodzy, owfem, 
że taft ubogi nędzny) człowieł Pana nieba t ziemi 
ża włajność fmoię ma mieć, za pofarm i napoy 
niebiejffi? ch nie dayże mi tóy miłości nigdy 
zapominać, day mt zawpe mętę i śmierć twoię 
utvażać, aby duga moia pzez to nałarmiona i 
napotona była duchownym t niebiejfim fpofoben 
fu żywotowi twiecznemu; albowiem w twwoićy 
Śmierci i męce znayduie fię to wfyftfo, co bufy 
obpoczynienie fpratuie, i czego ona fafnie i 
pragnie. Ah przygotuy ferce moie przez wiatę, 
przez prawdziwą pofutę, miłość i poforę, fu 
przytuowaniu tat wielfiego ffarbu. Safi piętny 
namiot t Rościoł przygotował Moyżej t Salonto 
ubłagalni. Ach przyozdobże dupę moię Światłością 
nabożności, złotem t glańcem wiary, pięfnymi 
fobiercami miłości t pofory, foroną nabzień: 
Mozmnoż i utwierdż we mnie dary duchowne, 
albowiem przez cóż wiara moia może być lepióy 
zmtocniona, tat gdy mi odpufczenie grzechów przez 
frew Gbryftujowę zapieczętowane i bo ferca 
zapijane bywa?  Jafoż może miłość Boga i 
bliżniego być lepićy rozmnożona, tylfo, gdy mię 
móy Ban Jezu przez ciało fmoie i frew 3 fobą 
i ze wfyfttimi wierzącymi złacza i iebno ciało z 
naś czyni? Safoż możej uoię nadzieię, o miiy 
Spanie, fepićóy utwierdzać i umocnić, tebno, Że 
mię nieśmiertelnym pofarmem do żywota wiecznego 
farmij. dh móy Banie i Boże, progę cię 
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pofornie, ponieważeś fię moim ciafem i frwią 
ftał, niechje też wfyftio, co fię tobie podoba, 
mifnię, niech wola twoia miaią wolą będzie, a co 
tobie ieft przeciwnego, niech mnie tćż ieft prze= 
ciwnością, mtoie ciafo t frew ieft twoie ciało i 
fre, a twoie ciało t frew ieft mtoie ciało i frew; 
dla tego, nie bay mi go do grzechu żle użytwać, 
ale iebynie tobie na chwałę i upodobanie. Died 
fię tóż napotym odhotnieyfym i mocnieyfym przez 
moc ciała i frwie twoićy ftanę, fu znojeniu 
frzyża moiego, cierpliwym niech będe w utrapieniu 
pofornym tw  wzgarbzie, cihym w  obrażeniu, 


gorliwym i trwałym w miłości, nabożnym w 
modlitwie, abym ffutef twoiego ciała i frwi, w 


sywocie moim, it owoc wyłupienia twoiego w 
wierze moićy obficie fię wydawaiąch, zawke mieć 
mogł, Amen! 


11. Dtoblitwa przed używaniem Wieczerzy Pańjfićy. 

) Banie Sezufie Ebryftufie, Pajterzu mój i 
Bijtupie buy moióy wierny, ftóryś rzełł: Jamci 
ieft on chleb żywota, fto bo mnie przychodzi, 
łafnąć nie będzie, a fto mierzy w mię, nigdy 
pragąć nie bębzie, oto, przychodzę do ciebie, 
profąc cię pofornie, abyć mię przez wiarę żywą 
przygotować, abym Wieczerzy ty $więtćy niebieffićy 
godnym gościem mogł być znaleziony: Poftaw 
imię dziś na pafy twój zielonóy, i prowadź mię 
do mób cichych żywota zbawiennego: Pofil dufę 
moię, a prowadź mię Ściejłami fpratwiedliwości, 

11* 
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dla imienia fmego. czyń mię godnym  ftofu 
twego, a niej opływa fubef móy miłóścią i 
fajfą tmoią. SJa uboga owieczła przychodję bo 
paftwiffa tmwotego, do chleba żywota, do fłudni 
żywćy. Aldh prawdziwy wdzięczni chlebie niebieffi, 
wzbudź we mnie duchowne fatnienie i pragnienie 
święte, abym z tobą frzyczał, iafo ieleń frzyczy 
do ftrmieniów wód. 2 nabe wkyjtło daty mi 
prawdziwy ferdeczny żal za grzechy moie, włoż 
na minie tobie fię podobaiącą fatę wejelną wiary 
i dufności, abym fię w nicy dHwycił zajlugi tóy 
świętćy, i onę zachował i otrzymał i taf godnym 
gościem zoftawał. ©Day mi ferce poforne i do 
przetednania fffonne, abym nieprzyiaciołom mym 
3 ferca odpufczał. Wyforzeń z ferca moiego 
forzeń wfelafićy gorzłości it nieprzyiażni, a 
wfczep na to mieyjce dufy moićy miłość i 
miłofierdzie, abym bliżuiego mego, owkem, wky= 
ftfidj m obec między fubżmi bla ciebie fochat. 
D Barantu wielfonocny, bq03 ty mym pofarmiem 
niech cię zażywam 3 gorzłimi ziofyy jerdecznego 
żału, 3 przaśnitami żywota świętobliwego i do 
pofuty fffonnego.  Wielfą nieczyfłością przychodzę 
do ciebie obciążony, przynofięć fplugawione ciało 
i bufę pełne trądu i obrzydliwości, lecz Ty, 
czyfłości nayczyftza, oczyść mię, ciało twoie 
przenayświętge, gdy ie ze frzyża zdięto, w prze: 
Ścierabło czyfte obwinione było. Datby Bóg! aby 
i ia ciebie fercem czyjtym, iatiećby fię podobało, 
przyiąć mogł. Ah! day, bym cię Świętą gorliwością 
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i nabożeńftwem obiąf, w miłość mtoię uwinał, a 
mirą ffrufionego ferca i bucha namażać mogł! CHleb 
ow  niebiejfi mufiaf w naczyniu złotym na 
wieczną pamiątłę w ffrzyni przymierza być za= 
chotwany: © dapże mi, abym ia ciebie w fercu 
czyftem zachował. O móy Panie! wfafieś ty 
fam powiedział, żeć zdrowi nie potrzebuią Vefarza, 
ale ci, ftórzy fię le maią: Otom t ia chory, i 
potrzebuię cię, iafo niebiejfiego bufy moićy Łe- 
łarza, i przejodzę na fłowo twoie, ftóreć wyrzetł, 
mówiąc: WBobdźcie bo mnie wfyjcy, ftóryócie fpra= 
cowant it obciążeni, a Ja wam fprawię odpoczy: 
nienie. Przychodzę rozlicznymi grzechami obcią: 
żony, lecz ty ie zmieś ze mnie. rzychodzę tato 
nieczyfty, oczyść mię, iafo niewidomy, oświeć mię, 
iafo ubogi, ubogać mię na buy moićy, tafo 
ftracony, fgutay mię, iafo potępiony, zbaw mię. 
Ach Jezu! móy naymilgy dbugy Kochanfu! nawróć 
mię odemnie famego a przytmiy mię do fiebie, 
t owjem w fiebie famrego. Albowiem w tobie 
bębąc żyię, fecz fam w fobie umieram: AB tobie 
teftem ujprawiedliwiony, a w fobie gezery grzej: 

tobie ieftem zbawiony, ale w fobie tylo po: 
tępienie. O móy niebiejfi Oblubieńcze, przyidź 
do mnie, wprowabzę cię do fomory ferca moiego, 
tam cię pocafuię, abym nie był mzgardzony: 
Brzynieś mi 3 jobą ffobfość mifości, zapach 
Stogoffawionego żywota wiecznego, fmaf fprawiez 
liwości twoićy, cudność twoićy ludztości, twdzię: 
czność twoićy dobroci, ozdobę twoićy pofory, owoc 
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twoiego miłofierbzia. © Xefarzu móyz niebiejfi, 
otoć, przynioję duję martwą, ożyw iq bdufgę 
fdgorzałą, uzdrow ią, ferce prożne cnot prawdziwych 
Cbrześciańjtich, napełń ie fajfą twoią, Duchem 
twoim, miłością twoią, cichością twoią, cierpli= 
wością twoią. © fłobfi chlebie żywota! nałarm 
mię fu żywotowi wiecznemu, abym na wiefi nie 
łałnąf ani pragnął, w tobie mam Ddoftatet cały, 
tyś mi ieft wfyjtło we wfyftfim, przetoż zoftań 
we mnie wiecznie, abym i ia w tobie zoftawać 
mogł według tego, iafoś powiedział: Sto ie ciafo 
mioie, it piie fre moię, we mnie miegła, a Ja 
w nim, a Ja go wzbudzę w on ofłateczny 
dzień, Almen! 


12. Dzłętczynienie po używaniu Wteczerzy Pańfftcy. 

wbięczny a naymiłościwky YPanie Jezufie 
Gbryftufie! tobie ferbecznie bzięłuię, żeś mię 
naybrożfym pofarmem ciała i frwi twoićy na- 
farmić i napoić raczył? Ad ftożem ia, żeś mię 
niegodnego do ftołu twego i 3 niego poży= 
wać dopuścić racził?  Dzięfuię ci za wfyfttę 
twoię miłość i wierność, za twoie wcielenie, 
ża twoię śŚwićtą zbawienną Gwanielią, za twoie 
trwogi i frwawty pot, za całe twoie umięczenie 
Święte, za ubicie, zelżenie, zeplwanie, bolejne 
ubiczowanie, za boleści, ftóres ob cierniowćy fo= 
romy cierpiał, za twoie wdychanie, za twoię te= 
ffność, za twoie ufrzyżowanie, za twoię ófrutną 
Śmierć i za wfyfttie bobrodzieyftwa twoie, ftóreś 
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mi przez to nabył, za wypełnienie zafonu, a 
grzechów odpuficzenie, za doffonałą zapłatę i dofyć 
uczynienie za grzechy moie, za ubłaganie Oyca 
twoiego niebieffiego, za iabytą i darowaną fpra= 
wiebliwość, za poświęcenie przez Ducha Ewiętego, 
3a Żywot wieczny, ftórych wpyftłid) dobrobzieyfłw 
uczyniłeś mię uczeftnitiem przez wiarę i upewniłeś 
przez zacny drogi zadateł twoiego ciała i frwi 
i ©więtości wielebnóy.  Zaifte, nie mogłeś mi 


więffiego zadatfu miłości twoich bać, i upewnienia 
moiego odfupienia, odpugczenia, grzechów t żywota 
wiecznego?  Puzetoż mi day, abym tóy tał wiel- 
tićy miłości nigdy nie zapominał, na Śmierć twoię 
zawfe pamiętał: Twoie Święte ciało i frew niech 
mię poświęca, i błogofławi mi na buy i ciele, 


a zachowuie mię ob wfyfttich grzechów. Ah moy 
Odtupiciefu i Zbawicielu, żyi ty we mnie, abym 
ia w tobie żyć mogł, zofławay we manie, a ta w 
tobie, wyprzątniy 3 ferca moiego wfyftfie niecnoty, 
miecy ty jam w ofiadlości dom ferca molego. 
tębzna buga moia obrała cię fobie za Oblubieńca, 
a tyś fię z nią poślubif i ziedbnoczył na twiefi, 
Przez co fię, ftała Strólową, ponieważ ciebie rola 
Srólów za matżonta boftała : Sałożby fię tedy w 
ftan ftużebnicy udać, a Bziewłą i fłużebnieq 
wieforatidh grzechów, i nieczyftości ftac miała ? 
Iatożby fię miała fwoiego zacnego ftanu z nomu 
pozbawić przez marności i nifczemności grzechów, 
a famię fiebie niegodną czynić tafiego Strólewffiego 
małżonta? eh! ozbob dupę imoię ozdobą due 
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dhowną, niebiejfą ślicznościa, mocną wiarą, gorącą 
miłością, pałaiącą nabzieią, zacną poforą, Świętą 
cierpliwością, gorliwą modlitwą, wbdzięczną ci< 
chością, tęffliwym oczefiwaniem ciebie fantego, 
i żywota wiecznego, abym 3 tobą iedynie w 
przytemnóy fpołeczności żył, lub iem, lub piię, 
śpię albo czuię, żyię albo umieram, abyś ty przy 
manie t we muie, a ia ża tobą i w tobie wiecznie 
zojławał, zawfie z tobą iabł i pił, o tobie mówił 
śpiewał, i bez przejtanfu na ciebie pamiętał, abym 
w tóy mierze zajuąć, na jądny dzień twejofo 
gmartwychwftać a do wiecznćy radości wniść 
mogł, Amen! 


18. Uważanie Of it pr 

8. Uważanie m ay umtęczenia 
© móty Boże i Panie! bay mi użnawać i uważać 
ofobę, ftóra dla minie cierpiała. Szali to nie 
tednorobzony Synu Boży, dziecię naymileyfie Boże, 
przeczje ieft wydany na Śmierć tat aniebną? 
Vzali to nie iejt ten, o ftórym ©yciec z nieba 
mówif: Ten ieft on Syn mój miły, w ftórym 
mi fię upodobało: Czemuż tedy teraz gniew tego 
ponofić mufi? Mie ieftli Banem chwały, czemuż 
tebn teraz gniew iego ponofić mufi? lie tejtlt 
Panem dwaly, czemuż tedy teraz ieft tat zelzony ? 
Sgali to nie ieft naymwcniecygy, przeczże fię tedy 
tafim ftat ffabym, iże fię dał utrzyżować? Sżali 
nie iefł Bogiem wiecznym i wpedhmocnym, przeczze 
tatą niewymowną cierpi biebę?  Szali nie iejt 
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Baranet Boże niepofalany, a na taf ofrutne 
frwi przelanie prowadzony bywa?  MUch oto nay= 
fubtelnienfze ciafo! ono Święte i niepofalane ciafo! 
iafoć barbzo iejt zramione?  Alh Święte ręce, 
ftórymi nam błogofławi! Ach Święte nogi, ftóre 
drogą pofoiu poftępowały, iafoć fą fprzebiiane? 


- Ah iego święta wfelfićy czci godna głowa, iafoć 


tejt cierniami potargana?  Aleh iego ferce miłe, 
iafoć nam ie przez bof otworzony potazaf? Ach 
Święta, czyja, roffofna trew ferca, ftóra z bofu 
iego wypłynęła, niech mię oczykcza od wfelfiego 
grzehu! Ach oczy tego wdzięczne, ftóre iaśnieyfe 
ą niż ffońce, tafoć ją zaćmione, iałoć żałośnie 
patrzą? SJatoć fię zalewaią wodą iafo zrzodła 
łez i ftubzienfi miłości? Wpat oto wfyftło, co 
fię na nimi widzi, ieft żałojne i olejne. Ale 
taf cale iejt zbity, że mie zdrowego niemaf na 
ciele tego. Toć ją farania t utrapienia za grzechy 
moie, nieprawości note zranify go. O tey wiel= 
licy taiemnicy! O tey wielficy mifości, że grzechy 
moje na tym przenayświętfym ciele Gyryftufowym 
fą ffarane! 3 owfem, przez tafą świętą ofiarę 
uufiafem być poiednany, Święty ponofi moie 
nieświętobliwość, Sprawiedliwy woię niejfpratwie= 
dliwość, Bobożny rmoię złość, Niewinny nioię 
iotnę, Ban wydał fiebie za flugi fmoie, Syu 
doży za fymy lubztie, ról wały pezyiął na 
fiebie nafę Kańbę, Bóg fię wydał za ftworzenie 
fwoie,  Obfupiciel ża poyiiane, ten, ftóry ieft 
całego świata Bogiem, za ftracone, Błogoffawtonty 
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i jamo Błogoffawieńftwo daie fię za przeflęte, 
Blogoffawiony za potępione, Żywot za umarłe, 
Jam zgrzefył, cóż ten Baranet niewinny przee 
winif? Sam by£ bezbożnym, ćoż ten fpratmie= 
dliwy złego uczynił? dh Panie! tyś bla moióy 
pychy poniżony, dla niepoftufjeńftwa motego ubie 
czowany, Bla roffofy moićy zadanych boleści i 
ran pełen. Sam zaffużił Śmierć, a ty unrrzeć 
mufig: Zam był przez grze zaprzedany, a tyś 
fię moim fłaf ofupem, i oddałeg naywyżgą za 
grzechy nafe zapłatę Ah móy Panie Zezufie ! 
ialiby grzech mogł tat wielfi być, ttóryby nie 


był tym przenaybrojfkym zapłacony ffarbem? 


Szaliby ftóra mogła być nieprawość taf ftrafna, 
za ftórqby przez taf wielfą hańbę, boleści i ięti 
twoie nie byfo dojyć uczyniono?  Iałożby tał 
wiele grzechów być mogło, żeby aż do iednego 
przez taf wielfie pofłufieńjtwo niewymotwną cier= 
pliwość, niezmierną cichość, głębofą poforę, tey 
Świętćy i zacnie wieltićy ojoby zgłabzone być nie 
miały?  Aldj móy Boze! iafożby mogł gniew twób 
tat wielfi być, żeby przez tafą poforę, przez tafi 
fmętef, drzenie i ftrad, frwawy pot i gorzłą 
Śmierć mie miał być ubłagany. Dla tego, bądź 
mi, o Boże! faffawy, a nie mióy na grzechy mole 
względu, i przyimiy mię do łajfi, a day mi dro 
giego frwi wylania Syna twoiego miłego, Iezuja 
Gbryftuja, uczeftnitiem być wiecznie, Amen! 


w” 
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Só TEE płk 
O Banie Sezufie Gbryftufie, Święty, Śliczny, 
niepofalany t niewinny WBarantu Boży, ttóry 
głabzig grezchy Świata! dziętuięć ferbecznie za 
twoie przenayświętke mięfi i Śmierć, za twót 
wielfi fuiętet, iże buja twoia fmętua była aż do 
Śmierci, ponieważ całego Świata fmętef na cię 
był przypadł, wfyfttidh ferc lubzłidh trwoga, 
boiażń, ftvach, drżenie, tęjfnica. Mch! ftóż to 
twoie metwnętrzne dufy umęczenie, ftóreś na 
twoićy wielce zafmuconćy dupy i duchu cierpiał, 
w myślach ogarnąć i wymówić może? © dufty 
ciężtości! ©D ferca boleści: © bucha tęjfnicy! 
O śmierci boiu! O frwawy pocie! tafimże 
fercem wdzięcznym wam ciebie przytąć! © Panie, 
tyś za nas wfyfttidh prawdziwie śmierć toftował 
i wfyfttich ludzi śmierci trwogi doznać fię mufiał, 
ciebie bodzieć Śmierci, to ieft grzech, prawie 
męczył, owfem wfkyftłih lubzi grzech 1 moc 
grzechów, to iejt załon 3 iego grobami, 3 tego 
ftrafeniem, 3 iego przeflinaniem: Ba to bziętuię 
tobie, ty wierne ferce. Dziętuięć tej za twoię 
ftuteczną modlitwę, i poforny pofłon, żeś ua 
giemię upadffy na oblicze twoie w  ogroycu, 
ofiarowałeś fię cale woli Oyca twoiega niebieftiego. 
Dziętuięć za twoię zwiazti, gbyś fię iafo złoczyńca 
dał bla mnie związać, abyś mię od związłów 
Śmierci twiecżnóy wybawił. Dziętuięć za twoie 
razy, ftóre$ dla mnie cierpiaf, za biczowanie, ża 
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tieffą cierpliwość, cidjość t poforę, czymeś za 
moie niepoffufeńftwo, pychę i fafomftwo, dywały, 
gniew i pomfty pragnienie, dofyć uczynił i zapłacił. 
ŚDziętuięć, żeś fię na Śmierć Kaniebną trzyżową 
dla mnie dał ojądzić, a iżeś mię prez to od 
frogiego fąbu Bożego t ftrafnego defretu oftatniego 
wyfupit. Dzięfuięć za cierniową foronę twoię, 
ftórąś mnie fu dobremu nofił, abyś mi foronę 
chwafy zaftużyt. Dziętuięć, żeś fię daf dobrowolnie 
ufrzyżować, żeś fię cierpliwie za ręce i nogi bo 
frzyża daf przybić gożdziami, a iżeś fię przełięcttwem 
ftaf na drzewie, abyś mię ob wiecznego przetlęctwa 
wyfupił. OD święta ofiaro! OD niepofalane 
ciafo! © mięffie ferce! coć cię barbzo grzechy 
moie zraniły t obciążyły? OD wielebna głowo, 
cości cierniem potargana? O śliczna twarzy, 
coć jafojna ieft twoia pofława? One oczy iato 
ffońce tajne, coć fmutne patrzacie? © czyfte, 
uczciwe ufy, iatie ftrafne muficie ffyfeć bluz 
źnierjtwa? © wy pomocne, błogofławione ręce, 
ialoście poprzebiiane? O nogi pofoiu, iafoście 
przegożdzione? O święte ciafo, roffofini) Mościele 
Boży, iafoś ofrutnie zraniony, nagie i gofe i 
pełne frwawyd finości. Tu Bóg iedynemu 


Gynowi fwoiemu by natynuieykóy boleści nie 


przepuścił, aby bojfonale zapłacić wewnęteznymi 
i powierzjnymi męfami. Ach Boże, iat wielti 
ieft gniew twót przeciw grzecowi? Ach Ehryfte, 
iaf wielfa ieft miłość tmoia? wewnątrz. cierpi 
dufja tooia frajunef, ftradh i męfę, powierzchnie 


<del 
o 
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cierpi ciafo Święte niegmierne boleści, bufja i 
ciało fmafnie gorzfość Śmierci i pieffa, dła tego 
wofaf: Boże móy, Może móy, czemuś, mię 
opuścił ? Ba to tobie bziętuię ferbecznie.  Dzię: 
tnięć tćj z ferca za twoię miłościwą przyczynę, 
ftórąś uczynił za frzyżownifi twoie. Aly móy 


anie i Boże, tam cię też grzechami moimi 


3 ufrzyżował, a tyś fię za mną modlił. Dziętuięć 


też ża to pociegne flowo: Dzić ze mną bębzieg 
w raiu. Profę cię Panie, wipomuiy też na 


mnie w róleftwie twoim wiecznym. Otworz 


i pofaż mi też w ofłatnićy potrzebie ray.  Dzię: 
tuięć tóż ża to fłomo, ttóreś bo Sana wzełf: Oto, 
Matta twoia! albowiem fię tż i o mnie ftarać 


je, iw frzyżu moim ciegyć mię będziej.  Oddawanm 


ci tóż dzięfi ferbeczne, za mielfi uciff buy, w 
ttórynieś wofaf: Boże móy, Boże móy, czemużeś 
mię opuścił ? Ach nie opujczay mię w moićh 
oftatnićy potrzebie, ale mi day poznać, żeś ty 
Bogiem moim t napwięfgych moich trudnościach, 

zięłuięć za święte pragnienie twoie, w ftórynieś 
moiego pragnąć zbawienia. Żagaś pragnienie moie 


__ Wobą żywota, a bądź mi ftudnią wyjfatuiącą fu 


ddwotowi wiecznemu.  Dziętuięć ferdecznie za to 
foto: Wyfonało fię! przez ftóre iuż w$yftio 
Pratwiono i zgotomwano, co fu zbawieniu nafemu 
należafo. Dzięfuięć za oftatnie ffowo na frzyżu: 
Dycje, (w ręce twoie polecam budja mego t 
drymeś bucha fmoiego oddał, a przez twoią 


5 lewinnqą Śmierć moie grzedy zapłacił.  Dzię: 
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fuięć za tmoie Święte rany W bofu twoim, t za 
drogi ffarb frtvt trwoióy Świętćy, ftóra z nich 
wyjła, t iejt ofupem i zapłatą za grzechy nafie. 
O mój Panie Iezufie, toć ieft dojfanała zapłata, 
ftoiąca za tyle, owfem i nad miarę i obfituiąca 
zapłata za grzechy moie.  Sgaliby mogł być 
grzej taf  wielfi, ftóryby przez tafie mięti i 
Śmierć taf zacnćy ofoby) nie byf nad miarę 
zapłacony?  Sgaliby tyle grzechów być mtogło, 
żeby przez ten nader ważny ofup, nie nriafy być 
zapłacone? Sgaliby mogły grzechy być taf ftrafznie, 
zeby przez tę ftragną i ganiebną śmierć nie miały 
być obięte? Tę zapłatę doffonałą, 0 Dycze, 
przyiąteś raz za grzechy moie, nie będzieg tedy 
napotym odemnie zapłaty wyciągał fprawiebliwości 
twoićy dojfonale ftało fię dojyć, aby mitofierbzie 
twoie obficie na mnie przyfło. Bzdyć ta ofiara 
błagaiąca iejt tat święta i niezmiażana, Pprzeż 
ftórąć boffonale ubłagany, nie bębzieg fie tedy 
na wiefi ma mnie gniewał. Diecj mię te twoie 
miłofierdzie i faffa potfaia, fprawiebliwość i potóy 
pocafnią fię. Wyznamwam też ze wkyftfumi 
Świętymi, mówiąc: Zylło w Panu mam wfelią 
fprawiebliwość i fiłę. Tobie cześć i dzięfa po 
wfyfttie miefi miełów Amen! 


15. Stabożne poctefne bztętezyniente t uważanie świętćy 
mętt pana Jezuja Ghryftufja. 


O przenayświętgy i nayłaffawgy Panie SJezufie 
Gkryftufie, dziętuiemy tobie za wóy ferdeczit) 
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fmętel, iż buja twoia Bla nas aż do Śmi 

; o Śmierci 

a była, abyś od na8 wieczny fmętet obalić, 

Ń „a wieczny nabył radości. 3a twóy nijti 

„r - potfoniwfy fię Oycu twoiemu niebiejfiettt, 

Oude na ziemi, na twoię Świętą twarz padł 
d8 nam łajfę ziebnał, a iżeby twarzy nafie 


- gawfłybzone nie były. Ba twoię przenayświętgą 


moblitwę t Święte poflugeńjtwo, gdyś ofiarui 

j aru 

gi fwoię Oyeu twoiermu niebiejłienm, mówił: 
44 co Ja chcę, ale co ty! abyś za nafę tąż 
4 dofyć uczynił, uleczyć ią, i naś w woli 
ów) poświęcić. Ba twóy przyłry i gorzfi 
ie wygralem moc obiął Śmierci, fiłyś 
ra ebraf i zwycięzył ią. Ba twóy przenate 
Świętfy pot frwatwy, ftóry fię obficie z twoiego 
ciała fubtelnego laf, i na ziemię Ściefał, abyś 


na$ pot Śmiertelny zimny poświęcił, i Śmierci 


frajunef w fpofopny fen obrócił tewi 

[raji . O niewin 
asa Baranfu Boży, dzięfniemy tobie, 
af a naś potmany, abyómy Byli wyfupieni, 
Ay abyśniy od grzechów uwolnieni Byli, 
+ ag ojfarżony, abyśmy przed furowym fądem 
jyse byli tozgrzeeni, mw twoie Święte oblicze 
» = yśmy połóg mieli © naycierpliwfe i 
nad? ferce, dzięfuiemy tobie, żeś dla nas był 
ścią, ie abyś nam fię ftać wieczną mąbdro= 
zee piwany, abyś nas od najćy fańby wytupił, 
eń abyśmy fię w tobie chwalebnymi ftali, 
Sire abyś za niepoffufeńftwo nafe dofyć 
t O frólu czci i Panie wały, bzię: 


176 (642. Mobl. 15. Dzięfczynienie t uważanie 
fuiemy tobie, żeś dla nas na zelżywość i kańbą 


był, płaczem parfatowym przyodziany, abyś nam , 
chwalebną fatę wefelną zafłużył, cierniem forono< | 


wany, abyś nam foronę jprawiedliwości na głowę 


pofławił, trzcineś bo rąf fmoidh wziąf, abyś | 


fłabćy trzciny wiary nie dofamał, i dafeś nią 
głowę fmwoię Świętą bic, abyśmy głowy nafe 3 
radością podnieść mogli. © naymilgy i naye 
tajfawpy Panie, dzięfuiemyć ferdecznie za ftawienie 
ciebię przed (ud, gdzie Piłat rzetł: Oto człowief! 
aby ©yciec twóy niebiejti na biedę nafę weyrzał, 


a bła ciebie fię nad nami zmiłował: Ach Oycze, 


oto człowief!  Jtaymilfy, lub twóy włajny 


odrzucił i zaprzał fię ciebie, abyś fię ftaf famieniemt 
węgielnym trwoiego Kościoła wierzącego. Byłeś 


na Śmierć dla nag ojądzony, abyś na8 od detretu 
wiecznćy Śmierci uwolnił, O nayfprawiebliwgy 
i naypofornieyfy fługo Boży, naypoflugnieyfy 
Synu Boży Oyca fwoiego, dziętuiemy tobie, żeś 
jam trzyż twóy do twoićy Świętćy Śmierci nofif, 
abyś na nauczył, trzyż naj dobrowolnie na 
fiebie brać. Byłeś do uiego za ręce i nogi 
przybity, abyś fię za grzedjy naje ofiarą ftał. 
Byłeś między dwiema flotrami utrzyżowan, t 
między złoczyńce policzon, chociażeś  niforui 


frzywdy nie uczynił, ani w uściech twoich nie ieft 


znaleziona zdrada, abyś nam twoią niewinnością 
ubfaganie fprawił. Cierpiafeś tćż wielfie blu= 


żnierftwa t gańbę na tryżu, abyś nas ob wieczny | 
O ty błogofławiony Panie, 


bańby  wyfupić, 
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dzięfuiemy tobie, żeś ty ftaf fię przetlęctwem na 
drzewie, aby w tobie wfyftfie naroby na ziemi 
były Błogoffawione.  Stałeś fię robafiem, a 
przecieś naypiętnieyfy między fyny lubzfimi, abyś 
na$ przed Bogiem przyiemnymi uczyni. Stałeś 
fie naytwzgardzęńgym 3 ludzi, abyś nas utwielbił. 

iflafeś na trzyżu bez pociechy, abyśmy wiecznie 
byli pociegeni: Mufiałeś nago we frwi untrzeć, 
abyś nag obloff w faty zbawienia, a plafczem 
|prawiebliwości przyobział nas. (OD wieczny nate 
wyżfy Rapłanie t iebyny naj Pośrzedniłu, dzię: 
fuiemyć, żeś fię za nami na frzyżu modlił, abyś 
te z wołaniem wielfim i ze łzami ofiarował za 
nas OQycu twoiemu niebiejfiemu,  Dziętuiemyć 
80 to pociefne ffowo: Dziś ze mną będzieg w 
tatu: Brzez coś ray ubogim grzegnifom otworzył ; 
albowiem ieft prawem tluczem ratu,  Dzięfuiemy 
tobie za twóy frafunef i ciężłość, w ftórćneś 
bofał; Boże móy, Boże móy, czemużeś mie 
opuścił? abyśmy ob Boga na wiett nie byli 
opufczeni. Dzięfuiemyć za twoie Święte pragnienie 
ua frzyżu, i za gorzi napoy octu, ftórymeś na8 
00 wiecznego pragnienia i odb gorzfości piefielnóy 
odfupię  Dziętuiemyć za pociefne ffoto twoie: 


= Wypelnifo fie! Go ieft, grzej iuż zgładzony, 


óg ubłagany, Pifmo wypełnione i wieczne ode 
tenie znalezione. Dziętuiemyć za twoie Świetą 
Inierć t fforo twoie ofłatnie na frzyżu, albowiem 
tym fą wfyftfie nafe grzechy zapłacone, Żywot 
Przywrocony, i wfyftfich prawowiernych dufe w 
12 
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Gbryftufie do rąf Oyca  niebieffiego oddane. 
Miecze my tedy, o uaymiłościwgy i błogofławiony 
rólu, o twoie Święte ciafo z Sózefem 3 Arinatyi 
profimy, t w czyfte płotno wiary nafóy umie 
iamy, Dlirą it Wlocjem mażemy, to iejt, fer= 
deczną ffrucpą i żalem za grzehy, w nafgóy 
nabożnośći przytmuiemy, a w nowe oczyyfzezone 
ferce przez wiare, iafo w nowy grób, fffadamy, 
aby on jam, a nie inni w nim odpocztjwał. 
Bapieczętuy tćż grób. Duchem twotim Swięty, 
aby cię nift, ani diabeł, ani świat, 3 fere nafjych 
nie ufradł, abyśmy ciebie nie utracili, ale żebyśmy 
z tobą umarli, z martwych powftali, żyli, Do 
nieba do ciebie wftępowali, t wiecznie z tobą być 
i zoftawać mogli, Amen! 
16. $nne za umęczenie ;Jezujowe Dztętcgyniente. 

O Banie Zezufie Cyryftufie, naywiernieyfy bufiy 
moićy Mifośnifu! tobie cześć, bzięti, chwałę i 
ffamę oddamwam za twoię wieltą miłość i pragnienie, 
ftóreś raczyf za mię cierpieć, idąc dobrowolnie 
naprzeciwfo nieprzyiaciofom fmoim, i dałeś fię 
w id ręce. Dziętuięć za zwiajłi, plagi, hanbę, 
zepiwanie, policztowanie, ftóreś w domu Śannae 
gowym i Maifagowym cierpiał: Gbzie fię tóż 
ciebie Piotr był zaprzał, a naywyżji Kapłani 
ciebie potępili: Zatrytą twarz twoię urągano, 
zeplłwano i ubito: Ża to tobie cześć, chwałę t 
bzięfi oddawam, profąc żebyś mi też użyczyć 
raczył ferca dobrowolnego, dla ciebie cierpieć, tobie 
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fię cale ofiarować, fu twoićy chwale i upodoe 
bantu. Yliedj mię miłość i fajfa twoia napełni, 
« We mnie przez to wfyftfę niejlugną miłość 
famego fiebie zagafi, otwfem, niech przez nie wfye 
fttie zmyjły moie, myśli fffomności do ciebie 
pociągnione, w tobie zamtnione, i z tobą ziednoś 
Cgone bębą. O Panie Iezufie Ekryjtujie, bzię: 
uięć ża tę Gańbę i fromotę, ftórąś za mnie w 
domu Piłatowym, i gbyś do i ob Heroda był 
prowadzony i frobze offarżony, cierpiał.  Dzię: 
tnięć za twoię wielfą cierpliwość i cichość i za 
wieffą wzgarbę, ftórąs w domu Herodowym ciet= 
piaf, gozięś był w białćy facie ganiebnie urągany 
d) wfcep twe mnie prawdziwą poforę, abym o 
wfyftfę boczejną, marną cześć i chwałę nie ftał, 


1 Day, abym moię marność uznał, i żadney nie 
miał ciężfości, choćbym od innych wzgardzonym 
był. Użycz mi tajfi, abym chwały Świedićy nie 
fufaf, ani mi rzączfi nie miaf, gdym na Świecie 
Mieznatomy) i ob niego wągarbzony i lefce ważony, 
ale żeby to mtoia radość była, twoie uraganie 


ponofićć (O Panie SJezufie Ehryjtufie, tobie 
chwałę, cześć t dzięfi czynię za kaniebne biczowanie 
: trwawe rany, i za fyderjfi plafcz farłatowy, 
tóryś nofić mufiał, za trawe cierniem toro= 
Nowanie, za wzgarbliwe urąganie i zeplwanie, i 
ga otrutne razy, ża baniebne przeb lub wyfławienie, 
gdy Piłat rzeti: Oto człowief! za tę tzgarbę, 
gdyś ob fubu Był odrzucony, a tężoboyca nab 
Cię przedłożony: Za ponofenie ffazenia na frwie 
12* 
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wylanie, gdyś od Piłata na Śmierć frzyżową był 
ojądzony ti potępiony.  Wziętnięć połornie za 
ganiebne wyprowadzenie, gdyś do Śmierci frwoićy 
fam frzyż twóy nofił, a aże na ono mieyfce, ftóre 
zwano trupidj głów, iafo złoczyńca bałeś fię dla 
mnie prowadzić: Al profę cię, użycz mi cierpli= 
wości, móy trzyż ponofić i Oycowyfie ćwiczenie 
w dobrowolnym poffugeńftwie przyimować abym 
ciebie we wfelfićy przeciwności i bańbie wielbił 
i tobie bzięfował, i tobie wejofymi fercen, zapie= 
raiąc farmtego fiebie, ofiarował i bo wfelfiego 
twoiego upodobania oddawał. © Panie Iezufie 
Gbryftufie, tobie chwałę ti bziefowanie, cześć i 
flawę od awam, za obmażanie ciafa twoiego 
świętego, za Baniebne ti bolejne frzyżowanie, za 
głębofie rany w twoich ręfah it nogad, t ga 
wylanie twoićy nader foftowney frwi farmazynowćiy, 
iza wielfą Bańbe, gdyś miedzy dwiema lotrami 
był zawiegony i na frzyżu fromotnie blużutony i 
Bony. Dzięfuięć i chwnię cię za Święte fiebm 
flowa, ftóreś na frzyżu mówił, gdyś fie za nie= 
przyiaciofy mobdlif, pofutuiącemu lotromi tray 
obiecaf, matłę fmoię Sanowi, uczniowi fmoiemu, 
poruczył. Brofę cię przez wfyfttie twoie foptotne 
frople frwi twoićy farmazynowćy, i przez wfpyfteł 
twóy frafumef, ftóryś wewnętrznie i powierzchownie 
cierpiał, racz mie obnażyć ze wkyftfiego fttwor= 
zenia, abym był ubogim tw duchu, ciebie naś: 
labował, ftarego zewleff Adama ti obloff Tię w 
biała fatę niewinności twoiego Świetego poflu= 
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Beńftwa i fprawiedliwości: acz ferce moie 
obrócić do ciebie, rat) mi pofazać, w twoim frzyżu 
imie ciegyć, i we mnie wfkeltą złą pożądliwość 3 
tobą trzyżować, gożdziami mifości bo twego 
trzyża mie przybić, aby ttoie frzyżowanie zawfe 
przeb oczyma moimi i w fercu moim było, abym 
fie tobie podobnym ftał, O Panie Iezufie 
Ebryftufie, tobie chwałę, cześć i dzięfi oddawam 
ga całą frwamą ofiarę twoiego fubtelnego ciała 
na trzyżu, na ftórym nic zdrowego nie byo, ale 
wbyftto byfo zbite, pełne boleści i niemoch, od 
głowy aż do ftopy nóg, i za twót wielfi ferca i 
dufy frafunef, gdyś wfyftficy pociechy wewnątrz 
t powierzchnie był pozbawiony, taf, żeś wołał: 
Boże móy, Boże móy, czemużeś mię opuścił ? 

żięłnięć za twoie Święte pragnienie i za gorzłi 


- bołciowy napoy, i za to pociegne ffowo: Wypełnito 


fieę! Taf też za twoie oftatnie ffowo, gdyś 3 
wielfim wołaniem Oycu twoiemu niebiejfiemu 
dufię fwoię poruczał i duchaś oddał. Dziętuięć 
ga twoie gorzłą Śmierć, gdy fie ferce twoie ffrupyfo, 
tdufa twoia z ciafem twoim Świętym rozeftała 
fię. Dziętuięć za otworzenie bofu twoiego, 3 
itórego frew 3 wobą płynefa. Ach profę cię 


_. Przez twoie gorztą Śmierć, przez twoię frew i 


any, day mi być ij uczeftnitiem, fu odpupczenia 
wfftfich grzechów moich, fu wiecznemu cay 
Q tżebym 3 tobą obumarł Światu i w$yjtfim 
łym pożąbliwościom, a tobie iedynie żył, i 3 
twoich ram, iafo 3 Świętćy ftudni, odhfodzonym 
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być mogł, aby dua moia będbąć frwią twoią 
oczyśczona, cale czyfta i niepotalana wyniść 
mogła, i z tobą cale ziebnoczona zoftawała. © 
Banie Zezufie Ehryftufie, tobie cześć, chwałę i 
bzięfi damam, że twoie ciafo Święte z trzyja zbięte, 
wonnymi rzeczami z maścią pomiejantymi namae 
zane, i w nowy grób włożone iejt, progąc cię, 
racz dufy moićy w ranadh twoi odbpoczynienia 
ujyczyć, i moiemu ciału w ziemi, ftórąś ty 
twoim ciafem i pogrzebem z motu poświęcił, bać 
odpoczynienie, aże te na Dzień fądny 3 nowu fu 
żywotowi wiecznemu 3 martwych wzbudzi, a ia 
taf 3 tobą, Zbawicielem moim, żyć it ciebie w 
moim ciele oglądać i twoićy radości wiecznie 
zażwać mogę, Umen! 


17. Dzłętczyniente za zwycięjfie zmartwydhwftante 
Bana Jezuja Ehryftufa, t ga pożytel tego. 
Banie Sezufie Chryftufie, mocny, twie z pofolenia 
Judffiego, niezwyciężony Mtocarzu,  wielmożny 
Mfiąże pofoiu, mocny Samfonie, Gładzicielu grze: 
chów, Zwyciężco Śmierci, węża i piefła! bziętuięć 
jerdecznie za twoie zwycięftie i wejofe zmartwydje 
wftanie, przez ftóres Śmierć zgładził, t żywot na 
iaśnią wywiodf i nieśmiertelność:  Dowiobfeś 
tego, iżeś ieft wfechmocny Pan, ftóry ma flucze 
pieffa i Śmierci, ftóry otwiera, a nift nie zawiera; 
Byłeś umarły, a oto, żyiej od wietów na wieti: 
Wybawiłeś lub twóy 3 ręfi grobu i Śmierci 
wyfupiłeś go. Gdzież iefł, o Śmierci, bodzieć 
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twóy? Gdzież ieft pietfo, zmycięjtwo tmoie? 
Ule miech będzie Dzięta tobie, ftóryś nam dał 
żwycięftwo. Thó Śmierci byf Śmiercią, a gro= 
bowt jfażeniem. Tyś Śmierć połfuqł w zwycię: 
ftwie, a wgyftfie nafe zy 3 oczu nafych otarłeć. 

odżmy, a nawroćmy fię bo ana, bo on porwał, 
Q użdrowi nas: Uderzył, i zwiaże rady nafe. 
Ojywi naś po dwu dnia, a dnia trzeciego 
wzbudzi naś, i żyć będziemy przed obliczem iego. 
Brzeto uwefelifo fię ferce mole, a rozradowała 
fię chwała mola. Bo nie zoftawiłeś bufy tego 
w grobie, aniś dopuścił Świętemu twemu widzieć 
ffażenia. Mało mniecyfym byłes odb Boga uczye 
niony 0d Aniołów, ale teraz chwałą i czcią 
uforonowanyś. 3 więzienia ti z jądu mięty 
iefteś, przetoż robzay twóy ftóż wypowie? Kamień, 
ftóry odrzucili budbniący, uczyniony iejt głową 
węgielną. Ob Pana fię to ftafo, a dziwno w 
oczach nafych. Głos wyfrzyfania i zbawienia w 
przybytłacj fprawiedliwydh : Prawica Pańffa 
dofazała mocy! Prawica Bańjfa wywyżfpyła fię! 
Prawica Bańjfa dofazała mocy! Vie umrę, ale 
bębę żył, abym opowiadał fprawy Pańftie. 3 
ftrumienia na drodze pifeś, przetożeś głowę tys 
wyżfył Tyś prawdziwie ieft zmartwychwitanie 
t żywot, fto w cię wierzy, choćby tóż umarł, zyć 
będzie Tyś żywot wierzących, dla tego nigdy 
umrzeć nie mogą; ałbowiem ty, ich żywocie, nie 
umieraf, dla tego żywota fmego utracić mie 
mogą. Ach móy Panie, wypedłeś iafo ranna Zora, 
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zmartwychwitałeć mw  Dłaieftacie, z  trzęjieniemt 
ziemi, święci Aniołowie twoi otwieraią it pofazuią 
nam grób, mówiąc: Góż fułacie żywiącego między 
umarfymi: Podźcie, oto, mieyfce, gdzie Pana 
było położono. Mch! iaf przyjłoynych i pilnych 
maj połoiowych ofofo grobu twego Świętych 
ftrożów, ftórzy oczefiwaią Pana fmwego, fiedy 
powftanie. ?ldh miły Panie! obiawiłeś fię wielfim 
grzeguifom Maryi Magdalenie i Piotrowi, mó: 
wiąc: SJdż bo broci moićy, i powiedz im: 
Witępuię do Oyca mego i bo MOyca wafżego, t 
bo Boga niego i bo Boga wafego. Pielgrzynio= 
wałeś do Gmauś, t wyffładałeś uczniom twoim 
zajmuconym  wkyfttie Pijma.  Przyfedfeś do 
Upoftołów w zamftnionym domu, pofazałeś im 
ręce t nogi, bof twóy i blizny 3 ram, i uleczyłeś 
tym rany ich niedowiarftwa: Sadfeś z nimi z 
miłości, na świadectwo, że prawdziwie żyief, 
abyś ie farmif owocami zmartwychwijtania twoiego, 
albowiem udziela te owoce przez wieczny twót 
pofóy, ftóry twfyftfie niebiejfie bobra w fobie 
zamyta, tajtę Bożą i miłość, odpujczenie grzechów, 
fprawiebfiwość, zwtcięjtwo, pociechę, wieczną 
radość, żywot wieczny; 3 przeciwnóy ftrony 
pofazuief, iże grzech, pieffo, diabel, gniew, prze= 
tlęctwo, pietfo t potępienie zwyciężone i oddalone 
fą, inaczćy do nag nie mogł przyiść pofóy, O 
miły, błogojławiony, pocieżny, Żywy, wieczny 
pofoiu, zacny owocu  zmartwychwftania . Pana 
Sezuja Ehryjtuja, przyidż do ferca moiego, pocief 
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mtoię dufę, albowiem 3 tego pofoiu bębą fię 


wefefić, iafo fię twejelą czaju żniwa, iafo fię 
tadniq, ftórzy łup bielą. Tyś, móy Panie 
Sezufie Chryftufie, tafo Zwyciężca po otrzymanym 
żwycięftwie, prawdziwy łup nieśmiertelności roze 
dawał, świetne odmienne faty przemienienia, tato 
Samfjon na fwoim wejelu, pobiwky Filiftyny. 

ay nam tćż, o Panie, z tobą przez prawdziwą 
pofutę buchownie powftać, day nam mieć część 
W zmartwydhwftaniu pierwfym, aby  wtóra 
Śmierć nad nami moch, nie miała. Bowftań ty 
w naś, żyi w naś, tryumfny i zwyciężay w nad 
Świat, grzedj Śmierć, diabła i pietto, cieg dufę 


w frafunfu i fmutfu, przez fłoto twoie i ducha 


pofoin. Obudź też na jąbny dzień, mocą ziiare 
twychwftania twoiego, żywot móy fu wiecznemu 
Żywotowi, AB grobie leżę wolen złego, fpię aże 
do dnia fądnego, otworzyć grób mód nie zamudzij, 
do wiecznóy radości mię wzbudzyk. Tam, Tam 
tzeczej: Ocućcie fię, a Śpiewaycie mieffaiący w 
prochu, albowiem roja moia będzię iafo rofa na 
giołach. SB ten czaś moie marne, ffazitelne, 
miertelne ciało przyoblecze nieffazitelność, nie- 
miertefność, moc ti ffawę, i będzie podobne 
twoienm ciafu przemienionenu ; albowiem, żywot 
naf ffryty iejł w tobie; ale gdy fię ty naf 
gywocie pofażef, teby fi 1 my ofażemy w chwale, 
men! 
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18. Poctegna modltima o ranady Bana nagego sje: 
guja Chryftuja. 


AG mój mifościwy, bobry, taftawy Panie Be | 


zufie Ghryftufie, ftóryś zraniony dla moidj nie= 
prawości, it ftarty dla moich grzechów, nie tylfoś 
twoiemu świętemu AUpoftofowi Tomajowi świętych 
ran twoich znafi pofazał na ręfach, nogah t w 
bofu twoim Świętym, ale tćż mnie, abym bez 


przejtanfu w wierze na nie patrzał, przytym twoie 


gorącą, ferdeczną, Bojfą miłość poznawał, wielce 
ią fobie ważył, fobie przywlafzczał t w fercu moim 
wiecznie zachowyiwał, Profżę cię, day mi poznać 
wielfość miłości twoićy przeciw nam ubogim 
ludziom, albowiem twoie Święte rany ją świad: 
fami i pieczęcią twoićy gerącćy miłości, mwytaż 
rany twoie iafo pieczęć w fercu moim, albowiemeś 
mię przez twoie rany w ręce twoie t w ferce 
twoie wyryfował: A ponieważ ferce twoie ieft 
ftolcem i mieffaniem miłości, dałeś fmóy bof 
otworzyć, abyśmy m ferce twote webrzeć mogli, 
©więte twoie rany ją niby ręfi twoićy zapie 
Boftićcy miłości twoich, ftórymeś fię nam zapijał 
i obowiązać, iże dhceg nafym Miłośnitiem być: 
Dla tegoż on, ftóry był przeciwny, zniofł 3 pos 
śrzodfu, przybiwky go do frzyża, a na miebjce 
iuny zapiś miłości twoićy dałeś, frwią: twoią 
pijany, czym fię z nami wieczną miłością za: 
więzuief, a iżeby nam fię żadnego ofułania i 
zdraby bać nie trzeba, iafo fię więc lubi trzeba, 
dałeś fobie przez to bof fwóy otworzyć, i pofazniej 
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nam ferce twoie, mówiąć: Oto, w tym  fercu 
sfufania ani zdrady niemaf, nie chce cię ogułać, 
dla tego zachowuię tafie znafi miłości w ciele 
moim przemieniony, na pewny zadateł, upeto= 
nienie i zapis mioićy tieczney ti nieśmiertelućy 
miłości, ftóra nigdy zgajnąć nie ma. Ach mób 
Panie Jezufie, dziętuięć ferdecznie za drogi ffarb 
wyfupienia moiego, ftóry z ran twoich wypłynął, 
ttóry nigdziey iubziey ofrom w twoich ranach 
tewawycdh farmazynowych może być znaleziony. 
Ach Banie! twoia wielfa miłość otworzyła te 
żdroje zdrowe leczące, albowiem te poświadczają 
twoię nader obfitą, i opfywaiącą miłość. Jało 
fię wielfie rzefi z zrzodeł i fłudzien m twobty boe 
gatych na ziemię wylewaią, taf fię też rzefi mie 
łości twoićy 3 twoićy ftudzienfi w naś, iafo na 
ziemię fuchą wylafy: Toć iejft prawdziwa woda 
żywota, ftóra z tego zrzodła żywota wytryjtnęła, 
fu ochfobzeniu ferc najych nieuciegonych. Ah 
Banie! dofyćby iuż byfo, żeś za mnie taf wielfi 
frafunef i bołeści, nawet i Śmierć cierpiał, wfatżeś 
nab to wfyftfo, mnie tu pociefie, Świętych twoich 
Pięć ram zuafi na ciele fwoim zachował, na znał 
wiecznego odfupienia mioiego, i gorący miłości 
twoićy przeciw mnie, abym ffarbu mnoiego żba= 
wienia m tobie i w twoich ranach futał, Ach 

anie, Banie! niech tam ferce inoie będzie, gdzie 
móy ffarbieft. Ad móy Hanie Iezufie! niedże 
mi rany twoie ftudzienfami pociedj moich będą, 
gdy mi czart grzechy mtoie rozfierza, gniew Boży 
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wyftawia i fwoie brzydfie i ftrafne pazury poz 
fazuie, tedy przyidź ty Panie, a pofaz mi twoie 
ręce, nogi t bof, abym w tym  ztwierciedle poz 
ciegnym twibzieć mogł fajfawe ferce Oycowftie, 
moiego miłego ©yca niebieffiego, t wiecznym fię 
ciegył ubłaganiem. Ach móy Panie Zezujie Chrye 
ftufie, gdy moie potrzeba i frajunef ferca moiego 
rozmnaża fię, przbidź ty a pofaż mit ferce twoie 
zranione, albowienieś dla tego dał fwoy bof ot< 
worzyć, t obiawiłeś mi ferce twoie, żeś moię 
potrzebę chciał do ferca fwego przyiąć i politowanie 
że mną mieć. Boć nas przez wnętrzności miło: 
fierbzia Boga nafego nawiedził, iało twjchob, 
wyfebfy z wyfofości. Dla tego ieft bof twóy 
otworzony drzwiami łaffi, w ttóry obciążona bufza 
wchodzi, gdy na nie fatan ognijte ftrzały pufcza. 
Dla tego tobie tych jerca ieft zadany, aby mię 
ftychy ferca moiego nie trapiły, przeto ulżyi mi 
ferca moiego boleści, o Banie Ghryjte, niech ram 
twoich znafi ferce moie do góry za tobą pociągaią, 
albowienieś w ftanie twoich cywały taśnie Świecące 
ran znafi twoie zachował, i pofazuiej te wkyftfine 
Aniofom świętym i wybranym Bożym, iafo widof 
wefela, abyś ie nimi rozradował i miłością twoią 
uciegyf. Dla tego pociągniy tćż ferce mtoie i 
myśli od rzeczy ziemffich, mocną, zwiajfą twoićy 

miłości, iaśnie świecących blizn albo znafów ran 
twoich, do ciebie bo góry a niech miłość moia 
tam zaś uciecze, z fąd miłość twoia wytryjfnęła 
i wypłynęła. Ach móy Banie Zezufie Ehryftufie ! 


RAR PZYEPOCZ JC MNNAŃ 
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wiedj też rany Święte twoie ferce moie oczyfiezaią 
i grzefjnią pożądliwość wypębzą; albowiem ponieważ 
ferce [ubzfie 3 przyrobzenia ieft nieczyfte, 3 ttórego 
wfyftłie grzechy pochodza, dla tegoś ty o Panie, 
ferca twoiego rew przez bofu twoiego ranę wylał, 
fu oczyficzeniu ferca ntoiego, żeby w nim wfielfa 
zła pożądliwość umarła i zgłabzona była. Niech 


__ mię też, o móy Banie Gbryfte, rany ttooie Święte 


pobudzają i wabią fu miłości bliżniego moiego. 


Ź Abowiem ponieważeś bot twóy otworzony na frzyżut 


Przyiacielom i nieprzytacielom na oczy wyftawił, 
ta najeść umarf, gdyśmy iefcze twoimi byfi 
nieprzyiaciofmi, niechże mię rany twoie pobubzą, 
abym tćż moie miłował nieprzytaciofy, abym rad 


__ obpufezał, nie będąc pomfty chciwy, albowiemeś 


na frzyżu nie wołaf: Oycze, pomściy fię nab 
nieprzyiaciofy moie! ale: Obpuść int! A 3 tądże 
to pochobzi, że miłość taf wielce ziębnie, tylfo z 
tąd, iże fubzie ramy Święte twoie prawie nie 
Uznali za prawdziwe zezodełła miło ci, ani ża nie 
nie dzięfowali, ant miłości twey z nich nie pili. 
Day mi te, o móy Panie Iezufie, w tanad 
twoich odpoczynienie mieć, gdy dupa mota indzićy 
odpoczywać nie może, iafo Noego gołębicą, ftóra 
czafu potopu nigbżićy odpoczynienia nie znalazła, 


1 wrócifa fię, a Moe wyciągnąwky rętę fmoię, 


Wziąf ią zaś do forabia; Gdy tedy dufa moia 
W twobach wielfidh ucijłów nigdzićy odpoczywać 


j nie może, bayże iey w ranadh twoich odpoczywać: 


gdy fię grzechy moie ocucą t głowę moię przyci= 
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ffaiq, t iafo wielfi ciężar mię obciężaią, taf, iż 
żadnego pofoiu miemaj w fościach moich, dla 


moich grzechów t ia rycze dla trwogi ferca moiego, 


pofaż mi Banie rany twoie, dla moich grzechów 
tobie zadane, abym pofóy miał. Gby mię fatan 
ogniftymi fwoimi ftrzałami wielticj pofu8 trapi 
i trwoży, użycz mi, o móy Panie Ehryjte, abym 
fię w twoie rany ffryf, iafo gołąb w rofpadlinach 
jfalnyh it w ffrytościah przyfryh. Ah móy 
Banie Sezufie Egryftufie, gdy ani dla buchownćy 
potrzeby, ani dla cielejnego frajunfu albo choroby, 
odpoczywać i fpać nie mogę, użycz mi, bym w 
twoich ranach odpoczywał, iafo Dziecię nigbzićy 
lepićy nie fpi, iafo w fonie macierzyńjfim, i iafo 
Jan ©. na pierfiach twoich leżał, albowiemeś 
powiedział: podżcie bo minie, ftórzyście fpraco= 
wani i obciążeni, a Ja wam fprawię odpoczynienie, 
a znaydziecie odpoczynienie dufjom wagym. Tego 
mi użycz móy Panie i móy Boże, dla piąci ram 
twoich świętych, Amen! 


19. Mtoblitwa o pofutę i odpugczente grzechów 
g umęczenia Chrzfłujowego. 
Gystętutęć, móy wierny Banie! 
= ża miłość o mnie ftaranie; 

eś ciężar grzechu motego, 
fajft zdłąf 3 mnie biednego! 
włożył na pa fmego, 
©o ntofł do trzyża frogiego: 
Gześć mifości twćy, o Ghryfte! 
Ru grzegnifom, to wieczyfte. 
ż mnie, czfonit twe nayświętge 
ą przede, to navwięte 
Pociechy, mnie fu dobremu, 
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Bofifitem fą fercu memu. 
SBlafte Duchowny nębznifowi, 
Stu pofucie grzegnifomi. 
Wielbię fajfę bez przeftanta, 
Stórąś świadczył bez żądDania, 
% na rany oftem riary 
atrzać mogę twe beż miary. 
3 tąd mi grzechów odpugczenie 
Go Dzteń tbzie t zbamtienie. 
tożby, fłodft Jezu! mote 
Mttech bolejne ranty twoie, 
Bot przetfoty, jerce frmame, 
Gzynią żale ża grzeh prawe. 
Bo go tat piaffu morjfiego 
Ciężar na mnie miżernego. 
To wyjnawam ujły fwymt, 
Bnam 3 bolamt ferdecznymi. 
WBgałze, Sezu ! miłościwie 
Obchobż fię ze mną ztczliwie, 
tte według mych jrogidh gr; echwó, 
By czart nie czynił pośmiechów ; 
Sirew t śmięte twoie rany, 
tech żniofą frogł tyrany : 
Twóy bot otworzony frwawy, 
Botof zbawienia fajfawy. 
Be mnie niema bym był zdrowy, 
Od ftopy nóg po wierzch głowy, 
£Zylfo rany, fintafości, 
Mtiegawiązane brzydfości. 
Wpgatze uzdrów mute, mó Panie! 
By naymniety złe nie zoftanie. 
€v fię przez grzej e dna 
Jtapraw, zeby ftatfomało. 
Bot otwarty, fine rany, 
Duge, ctała, mocne ścian. 
Day taż, ftóres ponofit, 
Bym letarftwem dugy Hz 
Qey 3 tan przenapówiętgych hovnte, 
OB ferce pociechy Deftoynie! 
Sat ty mówig w tmotm fłotwte, 
Sat mierze twćy śmiętćqy mowie: 
By grzedjy tat garłat były, 
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Wnetby fię w śnieg odmientfy. 
przez trem motę obtelafy, 

jat czhjta wefna fię fali. 
O móy Zbawicielu w niebie! 
Ytawroćje mię fam do fiebie. 

rań me ferce przez twe rany, 

pm cię fochaf, zodanyi 
Serce me bądź twe mtiegtanie, 
Day do tego pożegnanie. 
Do frwt zranione ferce twe, 
tech leczy twarde = mie. 
ż ferca t twotego bolu 

tecze miłość, tat że ftofu: 

tzej ręce, p bziurałe, 
Czyń myc rąt, nog, ffuby prawe, 
Stu twemu upodobaniu, 
2 drog Do cię proftowaniu, 

tato me ofiarą Dawać, 
08 bołażni tmoicy zofławać, 
Brzeg pofutę członfi mote 
Steruy fjobte, niech ją twote. 
Oftrhmt twymt gożdzami, 
Bogi ferce miłościami. 
Strop mię twą frwią, a bejpieczna, 
te udawt mię śmierć wieczna, 
Day, niech jerce, ręce mwznofę 
8 ofłatntćy petrzebie, profę, 
8 ranach twych by gojtać wiecznie, 
Yta zbawienie me bejpiecznie. 


20. Mtoblitwa pociegna 3 ran Ehryftujowych. 


lą lego pońwaloni), 
a) Dla motch fdedów tantony, 
Ćoś ucierpiał dla mnie złego ? 
Grzehy fą przyczyną tego. 
Gb fłuży fu ubłagantu 
Boga, tejt w twoim ftarantu. 

a mót) grzech Ł świata wego, 
og A feta. * 

o przytąwky aż fię ftamit, 
Jatbym fam fiebie był zbawić. 
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ekcze, Jezu ofiadłością 
wiz byc t motą włajnością, 
Sirew twa, twote maiętności, 
Brzed Bogiem nam mwfego Dości. 
ttemtnność twa, śmierć t męta, 
£affę fpramute twa ręta. 
Tyś tedyne Drzwi do nieba, 
add cię wniśc bo Oyca trzeba. 
$Bomoż przez fot twey frwt drogt, 
Hnać maa twotey progł, 

bym w prawey dowierności 
Sercem wierzył m boftopności. 
Beś fię ga mót grzech nie dłużyf: 
Eprawiebliwość mt zafłużyć; 
Twe powftante t wfłąpienie, 
Drzwi bo nieba odemfnienie. 
Day, przez twą miłość, |pofecznie 
$ tobą £ w tobie żyć e 
łany twe niech ją przez ciebie, 
Bociechą w tażdćy potrzebie. 
deny Do jerca mego, 

oś me mnie zaczął dobrego, 
Praeż Ducha Świętego fprawe, 
Chwały twety uczyń zabawę. 
Wtoóy chód proftuy tat do fiebie, 
SiE nie ztfądni bo ciebie, 
0 żaden fąt niech nie obracam 
Dep, ferca, myśl, lecz wracam 
8 rany twote frwią ciefące, 
AB Bywocie, w śmierci bedące. 
Jezu! użycz wiary żiywey, 
Broń mię nauli fatgywe, 
YUbym 4 ściegti niewyfroczyi, 
ecz bym drzwt żywota żoczył. 
Ya ciebie, prawa światłości, 
Bateżać bym mogł na wieczności 

dlmen ! 


21, Moblitwa poctegna 3 męli Ehryftufowcy. 
D Gerce pełne mifości! 
8 ftórym ffryte wgyftłie włości 
Jezu, frwią w$yftet ffroptonn, 
13 
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W mętąch, bolach utopiony! Mtawiebzać ftraconych progi 

tie dofyć coś w tym jypmwocte, | Bliffte, choć na minię poiedzie 

Gterptatf brodząc w mym tfopocie, dfy, mię 3 drogł twćy nie zwiedzię. 

grbcieć t po ómierct jwóy bof j dy fgatan, świat, chce gmaftować, 
af otworzyć, tat tż potot Ty mię zaś chcićy zafłeępomać. 


zwćy frwi płynąć czyfteq mody Gctegft me racz profto ZA, 
$ ferca, mey drogtey ochłody. k Mtte day mt od ciebie błądzić, 
ofifet jerca fłabego, Żebym fezyj cterpliwte nofit, 
ta omycte 3 gre ut mego. | Bej cię być czym, fię nie gfofif. 
at mię tochag, znać po tobte, Rece, coście mżdy bolafy, 
e mię pociągag tu fobie. at wteluście uzdrawiafy, 
jerce cale zranione! temoc, co traptfa fama 
A tato wojf rozjtoptone, Gtraconyd fynów Adama. 
Day, przej bot twoy rozkczepionty, Otłech mię nie wydrze z optett 
Bym byt w fercu roffrotont, tte, 3 tych rąt twotch na mteft. 
Su tobie w pofucie prawey, teh ufam w twotm ramtentu. 
Łwóy pragnąc mocy iaffawey. Chrvfte, ciep mię w twym imieniu. 
O Jezu, bądz mt tajfaby! SBrogę przeż twe drogie rany, 
Jtte wyrzucay mię z twey jfawy, baw naś, twote Cbhrześciany. 
2! dla mnoftwa grzechów frogich, Yttedj nie wątpie w twotm ffotmie, 
Ytie potęptay naś ubogich Stałąś mocną teft mey głowie. 
AL navffodgy Jezu Panie! Mtęta twa barbzo przytemina, 
AByżeń złe z jerca fochanie, tech mnie nie będzie daremna, 
lep w nie twoię fajfę świętą, Manty głębotte mię ffrhicte, 
Oczyść przez śmierć twą poDłętą. B gniewu Bożego wyrwiycie, 
Ja pierfiach twych, dav, bym legaf, ebym przez bof otworzony), 
Jta twotey wolt fpolegat, Wtogł być Do wały wyugczony. 
Bym zmienić wgyftio, złe w fobie, Seżu, zbawienie znatonie, 
U daf fię za włajność tobie Sa me tobie wiadonie. 
Serce, otworz fię feroto! OD Panie, nadzteto mota! 
Bty frew z bolu, choć głęboło, Tyś w trudności jam ma zbroła, 
Cbryjta, tat roję prztemną W twoie rant fię zawieram, 
Mła trawie, nie nie tatemna, Tobie żyię t umieram. 
By Jezu, twa miłość wrząca Ament | 
W mym jercu była pragnąca, 
Bym w rana twydy odpoczywał, 22. Snga modlitwa paciegna z umęczenia Chryftu= 
rg adj na” 4 j fowego. 
pif 3 twoich pterfi święty i 
ociedh bufi) przedfięwpiętych. Boję Pucię ob wieczności, 
dpoczniente w ntdh tażdego, R- Pełen tafft t miło z 
ORLANANE Ana mt" 
Gao 00009 0997 Batrz na (adak 4 pośmiechów, 
13* 


* 
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baw przez trew tego od grzechów, 

Nany mętt twotm zdaniem, 

tiech fą ża mnie ubfagantem. 

DO mób anie! grzechy odpuść, 

Do lajt mtę Syna przypuść, 

Btibzac bot tego zrantoni), 

Bqbz mifościw Ą twoićy ftronty. 

Odwroć gniew fwóy t łarante, 

Wie o mnte wierne ftarante. 

Ytte patrz na me grzechy frogte 

Lecz na rany tego drogłe, 

Stóre twóy Syn naymileygy, 

Gierpiał za móy (Wa niniepfy, 

zwóty Datefjtat obrażony 

Tał błagałąc ł fwotćy ftronv. 

Czego mt brał, w ntm mam cale, 
ranach tego tfwte, tat w ffale. 

Żo wierzę z jerca całego, 

Cale fię jpugczam na niego. 

Tat Panie pochwalę ciebie, 

Ba taflę twą, tu £ w niebte. 

Ament | 


28. Dziętczynienie za mwejote Pana Seguja Chryftuja 
wniebowfłąpienie. 
Banie Jezufie Ehryftufie, wkecjmocny Ztwycięzco, 
ftóryś przez fmoie zwycięjtie a mefołe bo nieba 
wftąpienie ufiadf na prawicy Młaieftatu t moch 
Bożćy, i wgyftłie twoie nieprzyiaciofy położyłeś 
pobnożfiem nóg twoidj, zwłaficza grzech, Śmierć, 
diabła, pieffo t świat! Hatoż ten tryumj, to 
zwycięftwo, tę chwałę, to imię twoie zacne, bojyć 
i godnie wielbić i wyfławiać będę? Albowiem 
oczykczenie grzechów nafych przez famego fiebie 
uczyniwgy, ufiadłeś na prawicy Mtaieftatu na 
twyfofościach, tymt fię zaćnieykym fławgy mad 
Aniofy, tym zacnieyfze nad nie odziebziczyfeś imię 
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UTbowiem ftóremuż fieby Amiofowi Bóg rzełł: 
Siądź po prawicy moićy. Oyciec twóy niebieffi 
wfyftfo pobbaf pod nogi twoie, nic nie wyiąwfy, 
oprocz famego fiebie. Tyś fobie podbić Aniofy, 
t zwierzdjności i mocy, złupiłeś też w tym 
tryumfie zacnym t zwycięjfim piefielne Sfiążęta 
t moch, twiobłeś ie na podziw, iawnie 3 nich 
tryumfuiąc fam przez fię. Ty, mocuy Boje, 
wftępuieg 3 Tezyfiem, i ty Panie, z głofem trąby. 
Spiewaycież Bogu najem, Spiewaycież nu ro= 
gumnie. ABozów Bzoych ieft wiele tyfięc tyfiąc: 
Wftąpiłeś na wyfofość, wiodłeś, poimane więżnie, 
t nabrafeś darów dla ludzi: Wywyżponyś wyjofo 
nab wfyftfie Rfiejtwa i zwierzchności i mocy i 
Pańftwa i nad wfelfie imię, ftóre fię mianuie, 
nie tyffo w tym wiefu, ale i przygłym. Bóg 
daf ciebie Stościofowi twoiemu za głowę, ttóry 
iejt ciałem twoim i pełmością tego, ftóry wfpyftło 
we wfyftfij napełnia. Tyś teft nafą wieczną, 
tedyną głową, ftóry fwoie ciało t członti żywotem, 
Światłością, pociechą, iocą, fiłą, zwycięjtwen, 
pofoiem i radością napelniaj. Tyś naywyżfiym 
apłanem nafym na wiet. Mażeg nas Duchem 
twoim Swiętym: Dawaj Ewanielifty, Apoftoty, 
brorofi, Pajterze i Nauczyciele fu zbudowaniu 
ciała twoiego. Ach pofyfay tatie robotnifi, ftóred 

uchem mądrości i umieiętności napełni. Wieczne 
maj Sapłańftwo, przeto możek zbawić zawe, 
modfitwy wyffucjać tych ftórzy do ciebie przys 
ftępuią i bo ciebie wofaią. Botazałeś nam przej 
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twoie do nieba mftąpienie drogę, niebo i ray 
otworzyfeś, it miepfceś nam nagotował w niebie: 


Ponieważ tedy iafa głowa naka w niebie panuief, | 


nie zofłaną, bez pochyby, członti twoie na dworze. 
Przyidzie po nas w$yfttih, abyśmy byli, gdzieś 
ty ieft, żebyśmy chwałę widzieli, tym nadzieia 
naga zbawienna ieft utwierdzona, iże zapewne do 
ciebie przyibziemy, przez to fprawiebliwośc nafa 
ieft utwierbzona. bowiem dla tego fię ofazuie 
przeb oblicznością Bożą za nami, na Świadectwo, 
iżeś przez włajną frew fmoię wfedf raz bo 
świątnicy, zualazgy wieczne odfupienie i wieczną 
fprawiedliwość przywróciwky. Pociągay naś do 
fiebie wfyftlih, abyśmy 3 umyffami nafymi 3 
tobą w uiebiejticj rzeczach i żywocie obcowali i 
miefłać mogli, abyśmy tam ferce nage mieli, 
gozie ffarb nafż ieft, i tego, co wzgorę ieft, fufali, 
a nie tego, co ua ziemi ieft, abyśmy zapamiętywali 
tego, co przed nami ieft, fpięgyli fię. BPociągniyże 
naś, a pobieżymy ża tobą. Day nam flzydła 
rannćy zorzy niebiejfićy, i Świętego dążenia fię 
po tobie, abyśmy fię bo ciebie uciefali.  Miedyż 
przyibę a ofaże fię przeb obliczem Bożym, i 3 
tobą wftąpię bo Dyca twego i bo Oyca moiego, 
bo Boga twego i do Boga moiego! Przyidź 
Panie Jezu, a weżm mię do fiebie, Amen! 


24. Dzłętczynienie za zejłante Ducha Gwtętego. 
dh móy tajfawy, wdzięczny Panie Sezufie Chry= 
ftufie, iafoż ia tobie bojyć dzięfować mogę za 
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ten wielfi, zacny, Boffi bar Duca twoiego 
Swiętego, ttóregoś obiecaź, mówiąc: Wyleię wody 
na pragnącego, a potofi na fuchą ziemię. Wyleię 
Ducja mego na nafienie twvie, błogoffawieńftwo 
moie na potomfi twoie. 3 roffrzewią fię iafo 
miębzy trawą, i iafo wierzby przy cietących wodach. 
Moi fynowie i corfi prorofować będą, ftarcom 
wafym fny fię fnić bębą, a mfobzieńcy wafi 
widzenia widzieć będą.  Brzyrownałeś Ducha 
Gwiętego do czerjłwey t iędrnóy wody. Ah, 
ochfobź i napoy nią fuche ferca nafe, aby duga, 
naga gieleniła fię: Zejłałeś Duda Cwiętego 
twoiego w płomieniu ogniftym, i zapaliłeś ięzyfi 
Apoftolftie, t ochezciłeś ie ogniem Swiętym Ducha 
Swiętego: O rożgrzćy, oświeć, zapal ferca nafe 
w wierze, w miłości, w nabożności, w modlitwie, 
w chwale Bożćy: Jtiech ffowo twoie ogniem w 
fercadh nafych bębzie, aby fię przez nie rojpaliło 
t rozćwieciło! Żejłafeś Ducha twoiego więtego 
w wietrze i w przyiemnym umie z nieba, zawięy 
na naś, a obżym nas Duchem uft twoich. Iałoś 
tójnąt na ucznie twoie, i w pierwfym ftworzeniu 
natcjnąfeś w oblicze człowiefa ded) żywota, i ftał 
fię cztowief dugą żywiącą, taf naś t6 obżytwiay 
Przez Ducdja twoiego ©więtego, tu żywotowi 
wiecznemu. Uh miły Boży w płomieniu oświeć 
naś! (lej żywa mobo odjfodż nas! Dudj Boży 
niej nas obżywi! O święty palcu Boży, napi$ 
na tablicy ferca nafego żywe twoie fłowo! © 
moch z wbfofości, zmacniay naś w fłabości! © 
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niebiejfi olćyfu radości, ciej i rozwejel nas w | 


nagym fmutfu! Ty prżyiemna rojo niebiejfa, 
ochłodj ferce naje ztwiębłe! Rajfawy bdejczu, od= 
wilżay ferca nage ujchłe! O Panie Zezufie! wylćy 
na nag Ducha łajfi i modlitew, Itóryby wzdychaiąc 
t wofaiąc, naftym mółościom dopomagał, t przy: 
czyniał fię ża nami wzdychaniem niewymownym, 
ftóryby poświadczał duchowi najem, iżeśmy dziećmi 
Bożymi. Wfbowiem on iejt Duchem przyjpofjo= 
Bienia fynowifiego, Pieczęć Bożą, Zadatet nafżego 
dziedzictwa, ftórym zapieczętowani tefteśniy, na 
dzień odłupienia, przez ftórego mołamy: Abba 
miły ycze! Przez ftórego poznawany, iż w nas 
miegtaf, ponieważ Dudh twóy w nas zoftawa. 
Ytiedj tóż ten Dudj twóy ze fwoimi darami 
fiebmiovafuni nad nami odpoczywa; albowiem 
nad tobą fu nafemu dobremu odpoczywa Duch 
mądrości i rozumu, Duch rady i mocy, Duch 
umieiętności t boiażni Panjfięy. On ieft Due 
chem pofoiu, niech my przez niego fpofoyne ferce 
t fumnienie miewamy. ©n ieft Duchem miłości 
i iebności, niechje przez iego moc w miłości i 
iebności złączeni zojławamy, aby nas fu iednemu 
ciału, owkem, tu twoiemu ciału, Banie Sezufie 
Ehryftufie, iafo członfi związał. On ieft Duchem 
Oyca i Syna, albowiem go Dyciec i Syn pojyła, 
dla tego na8 ziednacza 3 Qycem i Synem, i 
czyni naś Rościołem i miepfaniem Troycy prze: 
nayświętgey, Duchem ieftodrobzenia, dla tego na8 
czyni nowym ftworzeniem.  Przetoż o Duchu 
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Święty, oddal ferca nafie ob Świata, tut niebiejfierntu 
ddwotowi, fprawuy w nas nowe Boffie pobubfi, 
żaczynay w nas żywot wieczny, myfławiay w naś 
Sróleftwo Boże, ftóre ieft fprawiedliwość, połóty 
t radość w Duchu Gwiętym. Odnawiay w naś 

oże wyobrażenie, w fprawiebliwości i w Świę: 
tobliwości prawdy: A gdy nas wfyftła pociecha 


tego świata opufcza, zojławay ty naj prawdziwy 


iedyny Bociefycielu, przy nas wiecznie, według 
osa ie nafiego Sezuja Ebryftuja. Ucz, 
wobj, prowadź, zuiacniay, lecz, odhfobz i oby: 
wiay naś, bądż uafym Orębownitiem, pomocą, 
radą, fitą, pociechą, bądź duży nagóy Światłością 
i radością we wfyftfim fmuttu. ZBzbycieś nafym 
oleiem radości niebiejfim, ttórymeśmy pomazani. 
Widycieś nafą niebiejfą gołębicą, 3 rozdztą oliwy 
lajfi Bożóy, odpoczyway nad nami, iafo nab 
nafym Panem Zezujem. Wzdycieś nafym nie: 
tejfim pomazaniem, ftóre nas wpyfłtiego naucza, 
bądźze dudja nafego mocą, abyśmy przez cię 
ciała nafiego pożądliwości dufili, a Duda owoce 
W naś rojnąć mogły: MBiara, miłość, nabzieia, 
pofora, cierpliwość, nabożność, moblitwa i bo= 
goboyność. © ty wieczna radości bug nafych! 
wipomoż naś, abyśmy cię nigdy nie zajmucali, 
ani ob nas nie odganiafi, ale żebyśniy zawfe ciebie 
W nas zadhowywać mogli, lubo Śpiemy albo 
czuiemy, cjedziy albo ftoiemy, żyiemy albo untie= 
tamy, abyś wiecznie w bufy nafćy zoftawał, w 
tym i owym żywocie. lbowiemeś ty Bożą 
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pieczęcią, ftórą nas Bóg twiecznie zapieczętował. | 
Ty Dudu dwały Bożćy, odpoczyway nad nami. | 


Day nam z Szczepanem chwałę Bożą widzieć, 


tu w bucdhu t wierzi, a tam ob oblicza do oblicza, 


Amen ! 


25. Dałętczynienie da obiawienie przenayówiętfzćy 


YDYCH. 
D ty przenayświętga, przewielebna, nierozdzielna 
Rroyco, wieczna, niezmierna, niewybadana, nie: 
poięta, duchotona, iedyna iftności me trzech ojobach. 
Robie cześć, dhwałę i bzięfi czynię, za twoie 
Boffie obiawienie znaiontości twoićy świętćy, w 
ftórćy iejt żywot wieczny, zwłagcza abyśmy ciebie 
Boga Dyca, i ftóregoś pofłał, Sezuja Ehryftufa, 
©yna twoiego miłego, w mocy Ducja Gwiętego, 
poznali. © Boże Oycze, ttóryś pierwfją ofobą 
Zroycy świętćy ieft, ciebie użnawam, miłuię, 
czczę, wielbię, wzywam, iafo moiego nayimilzego 
Dyca, ftóry prawdziwym Oycem, ieft, z ftórego 
fie wfelfa rodzina na niebie ina ziemi nazywa. 
Ciebie mnie Jezus Gqrijtus przyfazał, iafo 
moiego miłego Oyca wzywać, mówiąc: O co- 
folwiefbyście profili DOyca w imieniu moim, da 
wam. Taf też: Wftępnię bo Dyca mego i bo 
Dyca wafego. Wh Oyczeę z ferca fochany! 
dałeś mi dwa zacne bary ztwłajcza, twoiego 
G©yna fochanego i Dudja Świętego, tobie niech 
bębzie cześć i bzięfa za tę wielfą i nietoyimotwną 
miłość, © Boje Synu! ftóryś ieft drugą 
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Troycy przenayświętkćy ojabą, przedwiecznie od 
Boga Dyca fpfodzony, Boże 3 Boga, prawdziwy 
Boże z prawdziwego Boga, Ewiatfość z Swiate 
łości, iftotne tyrażenie poftaci Oyca twotego 
niebiejfiego, i iajność chwały iego, prawdziwy, 
wieczny WBoże, i żywocie wieczny, Początłu ti 
fońcu wfyftfich rzeczy, przez ttórego wfyfttie 
rzeczy fą ftworzone, Ftóre ją na niebie i na ziemi, 
widzialne i niewidzialne, bądź trony, bądź Pańftwa, 
bądź Gfięftwa, bądź zwierzdjności, wfyftło przez 
ciebie i dla ciebie ftworzono iefł. Tyś ieft przeb 
wgyfttumi, i wfyftło w tobie ftoi: Tyś fię m 
gupełności czaju czfowiefiem ftał, i poffanyś od 
Dyca twoiego niebiejficgo, abyś fułał i zbawi, 
co byfo zginęło, tyś fię moim ciałem i frwią 
ftaf, moim bratem, moim oblubieńceim, i po= 
Ślubiłeś mię fobie na wiefi w fprawiebliwości i 
w fąbzie i w wierze: Tyś moim Odłupicielenm, 
Orędownitiem, ubłagalnią, naywyżgym Stapłanem, 
Smmamielen, Królem, ©wiatłością i Zywotem, 
Pośrzebnifiem, Pomocnitiem, iedyną ofiarą bła= 
gaiącą, i Zbawicielem, Bóg i człowief m iebnćy 
ojobie: Siebzig na ftolicy chwały, na prawicy 
Maieftatu Bożego, flyfyf modlitwy nafe i wd: 
dania, iejteś z nami aż do ffończenia świata: 

żiętuięć, wielbię i chwalę cię za twoię wieftą 
imiłość, męfę i Śmierć, zmartwydwftanie i do 
nieba dftąpienie. © Boże Dudu Ewięty, wie- 
Czny, wfechmocny Boże, rowno wieczny i fee 
mocny z DQycem i z Synem: Który pochodzię 
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i pofłany bywag ob Oyca t Syna, t czynię naś 
Sościofy i miefłaniami Troycy świętćy: Rtóry 


nas znowu tobzif, oświęcaf, poświęcaj i ciefyf: 


Ryś nafym iedynym, naymilgym t naywyżpym 


Pociegycielem, ttóry w nas wiecznie zoftawa, gdy | 


naś cały Świat i wfyftfo ftworzenie opugca: 
Robie cześć, dhwatę i dziętt czynię za odrodzenie, 
oświecenie t poświęcenie. © święta Troyco, 
rożna według trzech ofob, nierozdzielna według ift< 
ności, Boże Oyczeę Synu i Duqu Swięty, 
iebnćy Bofticy iftności, iebnego wiecznego Boftwa. 
Wyznawamy trzy rożne ojoby, rownie wieczne, 
rownie  wfechmocne, rownie Świete, rownie 
chwalebne, rotnie niezmierne, dla tego Śpiewamy 
3 Serafinami: ©więty, Swięty, Swięty ieft 
Bóg zaftępów! | Swięty ieft Bóg Oyciec, Swięty 
ieft Bóg Syn, Święty ieft Bóg Duc Swięty. 
) mówimy 3 ©. Pawłem: 3 niego i przezeń i 
w nim ją wfyftłie rzeczy: Jemu niej będzie 
chwała na wiefi, Umen! © ty święta Troyco 
przyibźże do nas i uczyń miejfanie w nas, 
wbycieś nade wfyftfo i po wfyfttih i we wfne 
jttih nas. © Pamie Iezufie, fto ciebie wibzt, 
ten tóż Qyca wibzi, tyś w Oycu a Oyciec w 
tobie. Tyś naj zbawienny Chrzeft uftawił, 
przez imię Troycy świętćy, przezeń wieczne 
przymierze faffi z nami odbnowiłeś: Tyś najyn 
prawdziwym błogoffawieńftwem, w ftórym i przez 
ftóry my też imię Troycy świętćy blogoffawieni 
bywam iało Dtoyżeg mówi: Niedj ci błogoftawi 
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Bam, a niechay ftrzeże cię, to teft, niech nat 
błogoftawi Bóg Dyciec, i ftrzeże naś, iafo fmoie 
dzieci. iiech rożiaóni Ban oblicze fmoie nad 
tobą, a niechci będzie miłościw, to iejt, niech nas 
Bóg Syn, ftóry ieft nafą światłością i ubłagalnią, 
łajtą fwoią ośtieca. Niej obróci Pan twarz 
fwoię fu tobie, a niechay ci da połów, to ieft, 
niej Bóg Duch Swięty, w ftórym Bofłą twarz 
Dycotwftą widzimy, i pofotui wiecznego używany, 
trca rnafje ufpofoi. Ach Boże Dycze, wieczna 
miłości i miłofierbzie, nieprzebrana ftudnico twfjy= 
ftfićy bobrotliwości. Ach Boje Synu,  moia 
wieczna fprawiedliwości, mądrości, świętobliwości 
t wyfupienie, moia światłości, moie zbawienie, 
mój żywocie, Ach Boże Dudu Swięty, moia 
iedyna wieczna pociecho, połoiu, radości, mocy i 
fito, złącz fię ge mmą, ofabż fię i miepfay t 
fercu moim, ftrzeż mię, iafo zrzenicę ofa, pod cie= 
niem ffrzybeł twoidj utryi mię, błogofław nt, 
ośtwieć mię, ciej mię w ofłatuićy moićy potrzebie, 
Przytmiy dufę moię do ciebie, wjfrześ ciało 
ioię w dzień fądny do wiecznćj radości, a day 
imi wiecznie chwałę twoię widzieć, Amen! 


26. D Rościof święty Ghrześciańifi, a 
taby go by schować, Śronić 4 ftrzedz raczyć. 
Al dobrotliwy, tajawy mitofierny Dycze, Die 
bośnifu fubzi + dziętnięć, żeś od początłu Świata 
$ uarobu fubztiego Rościoł święty Ehrześciańjki 
fobie uftawicżnie zgromabzał i powoływał, ttóż 
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remuś fię w ffowie fwoim świętym obiawiaf, aby 
ciebie miłego Oyca, Syna i Ducja SGwiętego, 
prawie uznał, w cię uwierzyf, ciebie wztywał, 
ciebie czcił, chwalił t wielbił, a iżeś z nimi wieczne 
przymierze faffi uczynił, że iego chcej być Bogiem 
łaffawym, grzehu mu tego, bla drogićy Ehry= 
ftufowey, Syna twoiego miłego zafługi odpuścić, 
ftóremuś też Ducha Świętego obiecał, żeby go 
oświecił, nauczył, zmocnił, ciegyf, poświęcił, do 
wfelfićy prawdy prowadził i w nićy zachowywał, 
ftóryby go odnawiaf, aby tobie w Swiętym żywocie, 
w mądrości t w fprawiedliwości flużył, ftóryś 
obiecaf 3 fafti zbawić i poświęcić, do ftóregoś 
powiedział przez Syna twoiego miłego: Mie boy 
fię, maluczfie ftadfo, albowiem fię upobobało Oycu 
wafenu, dać wam Rróleftwo. SRtóremuś wiele 
zacnych, łajfawych obietnic o ziebnoczeniu 3 tobą 
uczynić: Poślubię cię fobie na wiefi, poślubię cię, 
mówię, fobie w fprawiedliwości t w fądzie, poślubię 
cię też fobie w wierze, a ty poznaj YBana. Taf 
też: ła tóy opoce zbubuię Stościoł móy, a bramy 
piefielne nie przemogą go: S poświęciłeś go, 
oczyściwgy omyciem wody przez ffowo i wyfławiłeś 
go fobie Sościofem, nie maiącym zmazy albo 
zmarjfu albo czego tatiego; ale iżby był Święty 
i bez nagany, ftóryś powołał i przenaznaczyć, 
aby był przypodobany obrazowi miłego Syna 
twoiego, ftóryś ufprawiebliwić i uwielbig. Dałeś 
mu tćż trozłiczne imiona przyienine, zowiąc go 
oblubienicą Syna twoiego miłego, Jezuja Ehrye 
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ftufa, a Gfryftufa ióy wiecznym Oblubieńcem, że 
ona iejt iego duchownym ciałem, a on ićy tedyną 
głową wieczną, ob ftórego wfyfttie dary i zupełność 
Przyimuie, światłość, żywot, pociechę, unoc, fyft 


_gmycięftwo, Srólewifie iego Rapłańjtwo, narod 


Święty, lub nabyty, dziedzictwo wdzięczne, ttóre 
na niego przyjło, w ftórym fam ieft Strólem i 
taywyżkym Rapłanem, iego owczarnią, w ftórćy 
jam Bafterzem ieft, piętne miafto Boże i niebiejfie 
Seruzalem, filarem i utwierdzeniem prawdy, na 
węgielnym famieniu, Sezufie Chryftufie, ugrunto= 
wanym, winnic, w ftórey Pan Ehryftus ieft 
Żdwą winną macicę, a my iego latroślfami, Etó= 
temuś fwoię przytomność fajfawą obiecał aż bo 
jfończenia świata. Ba to tobie z ferca dzięfuię, 
tjeś mię tafże bo fpołeczności Słościoła ftwoiego 
więtego powołał, żem tego ieft czfonfiem i mieffa= 
niem niebieffiego eruzalemu, w fpofeczności wiele 
tyfięcy świętych, w ftórym mam wkyfttie niebiejfie 
dobra i ffarby łajfi w Chryftufie, ze wfyfłtiemi 
Świętymi fpołecznie, zwłagcza, iedynego Odfupiciela 
bawiciefa, iednę głotwę, iednego Pafterza, teden 
Ehrzejt, iebnę MWieczerzą PBańffq, iebnę wiarę, 
lednego Boga i Oyca wfyfitih, ftóry iejt nade 
wfyftfo i po wfyftfich i w twfyftłih nas. Gdzie 
wfyfttte członfi prawowiernych prawdziwą pociechę, 
światłość, żywot, achfodzenie, pafię i obronę maią, 
a choćby, cały Świat zginął, i góry fię w pośrzod 
iorzą przenioffy, twpatże ftrumienie rzefi Bożćy 
tozwejelaią miajło Boże nayświętge z przybytłów 
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naywyżfego. Bóg iejft w pośrzobłu iego, nie 


będzie porufone, poratuie go Bóg żaraz 3 porantu. 


Żmacniay tedy i podpieray nać, mily Boże, 
abyśmy fię w frzyżu i w prześladowaniu 3 twoićy 
przytomności ciegyfi, twote imię wejofo wyznawali 
temu, co fię chwale twoićy fprzeciwia, odpor dawali, 
imię it fłotwo twoie, ieżeli wola twoia iejł, frwią 
nafą oświadczali, it nawet żebyśmy tęż 3 tego 
ościofa boiuiącego przejabzeni byli do Kościoła 


tryumfuiącego, gdzie 3 Aniołów i lubzi ieben fię - 


Rościof ftanie, ftóry cię wiecznie chwalić i wielbić 
bedzie. © błogoffawieni, ftórzy miegtaią w domu 
twoim na wiefi wieczne, Amen! 


27. Dztętczynienie za obronę Aniołów święty. 

dh wierny Boże, Mifośniłu, Obrońco i zas 
chowuiący narodu lubdztiego, Panie Zaftępów, dziefięć 
tyfięcy ffużą tobie, a bziefięć froć tyfiąc tyfięcy 
ftoią przeb tobą, przez ciebie ftworzone fą wfyftfie 
rzeczy, ftóre ją na niębie i na ziemi, widzialne 
ti niewidzialne, trony it Pańftwa: Bat bardzo 
miłuief cz'owiefa, żeś mu z młobości fporządzić 
święte Anioły, trwałe, poforne, lubztie, Boga 
chwalące Anioly, one poffufne, czyfte wdzięczne, 
prawdziwe, dobre duchy, pięfne, iafne, niebiejtie, 


płomienne, mocne w fiładh, oboży Boże, święte 
ftrożowie, ftórzy zataczaią oboz ofofo nag, boiących 


fię imienia twoiego, ci nafi Aniofowie zawfe 
patrzą na oblicze Qyca nafżego, ftóry iejł w 
niebiefiech, ttórzy przeb tronem twoim ftoią, niez 
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ftórydj imiona obiawiłeś nam, iafo Ardhaniofa 
Gabryela, co znaczy, moc Bożą: Michaela, to teft: 
Stóż ieft iafo Bóg? Nafaela, to ieft, Lefarza 
Bożego. Przez ftóre Aniofy święte trzech ftanów, 
ttóreś jamt poftanowi£ na ziemi, bronig. 3 tad 
Wrcjanioł Gabryel, ftóry przeb Bogiem ftoi, Pannie 

arhi pozdrowienie przyniofł, Świętemu Rapłanowi 
Badaryagowi narodzenie Sana Ehrzciciela oznay: 
mił, i Świętemu Prorofowi Danielowi czas przy= 
iścia Ebryftufowego obiawił, iafo zacny Stościofa 
Anioł. Michał ieden 3 przednieyfych Kfiqżąt, 
iafo Yteientów Alniof ftroż, ftóry zwierzchności i 
fratów broni, i za lubem fię Bożym zaftawia. 3 
Aniof Jtafael, ftóry za Anioła domowego ieft 
fporządzony, aby AUfmodego i diabła domowego 
na pufezy związał. Ad miły, wierny Boże! 
cóż iejt człowief, iż nań pamiętag ? Tobie wieczną 
chwałę t bzięfi oddawam za to dobrodzieyftwo, iże 
te buchy uffuguiące pofyfaż na pojlugę dla tych, 
ftóczy zbawienie odziedziczyć maią, progąc cię, 
abyś Aniofom fwotm o mnie przyfazał, żeby mnie 
ftezegli na wfyfttich drogach moich, nofili na rętach, 
bym fnabż nie obrazić o famień nogi moićt), aby 
ogł po Ywie i po Bazylikfu deptać, t twa i 
Smofa deptać. Obpądż odeunie wpyftłie duchy 
gle, ftórzy ffamcami ją t mężoboycami od począttii. 
Żachoway imię ob ich ofrutności ti popędliwości 
Od ich Ffamftwa i blużnierftwa, ob ich chytrości 
t zdrady, aby fąfofu miębzy pfenicę w ferce nie 
fiafi, ŚBrón duchom tłamliwym w uściedj wfy: 

14 
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ftfidhj Prorotów fafkywych, duchowi morderjfienui 


w wfyfttih tyrana, pygnemu t fafomemu diabłu | 


w fłanie domowym. Niej mię twot Święci 
Aniołowie prowadzą, iafo Jafuba, bronią ogniftemi 
wozami t fońmi Elizeufja, a chleba i moby, to 
iejt, rady i pomocy donoją, iafo Efiaffowi. Miec 
przy mnie będą w moim fTrzyżu, tało w ogniftymi 
piecu z trzema mężami, i 3 Prorofiem Danielem 
w fwiećy tamie, ze wfyjtfich moich potrzeb mię 
wybawiaią t mywobzą iało Nota 3 ognia w 
Gobomie, iało ©. Piotra 3 więzienia, iato Batwła 
€., gdy fię ofręt rozbił, Otiech móy dom i dwor, 
mąż (żona) t bzieci, ze wfyftiim, co mam, przez 
święte Ylniofy trooie zachowane będą, iafo dont 
Doba, aby nieprzyiaciel żadney fzłody uczynić nie 
mogł. Day mi w boiażni twoićy żyć, ffotwo 
twoie it Ewanielią miłować, na ftórą pragną 
patrzeć Aniofowie. Day mi do ferca moiego 
prawbziwą pofutę, aby fię nabemną radowali 
Amiofowie w niebie, Zapal we mnie gorliwą 
modlitwę i imienia twoiego chwałę, abym Anioła 
urząd odprawować i z nimi Śpiewać mogł: Swięty, 
©więty, Święty iejft Bóg Zaftępów! A nawet 
niedj też dufja moia ob Antofów na fono Abraha= 
mowe bębzie prowadzona, i uczyń mię w on dzień, 
w zmartwychwitaniu twoim, Świętym AUniofont 
podobnym, abym w id towarzyftwie wiecznie 
przebywać mogł, Amen! 
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28. Dziętc; óg w rozmaitym niebez 

AP qr ALA pe t SDrotóE: 
Drogoffaw Pam, bugo moia, t wkyftłie trtę= 
trznościmoie tmieniowi tego świętemu. Błogoffawże 
dugo mroia SBanu, a nie zapominay wfyftlich 
dobrobzietftw iego. Sttóry odpufeza wpyftłie nie< 
pratwości twoie, ftóry uzdrawia wfyftłie chorobty 
twoie, ftóry wybawia żywot twóy ob Śmierci, 
ftóry cię foronuie miłofierbziem t wielfą litością. 
Mtóy Boże, dziętuię tobie, iżeś zatrzymował frofi 
moie na drogach twych, aby fię nie chwiały nogi 


moie, Ofazałeś mifofierbzie twoie, ftóry ochra: 


niaj bufaiąchdj w tobie, ob  powftawaiąchch 
przeciwfo prawicy twoićy. Strzegłeś mię, iafo 
grzenicę ofa, pob cieniem ffrzydeł twoich utryfeś 
mię, przeb twarzą niepobożnych, ftóczy mię nifczą, 
przed nieprzyiacioły dupy moicy, ftórzy mię 
ogarnęfi: Aleć ia w fprawiedliwości oglądam 
oblicze twoie, gdy fię ocucę, nafycony będę obrazem 
obliczności twoićy. Ty zaifte rozświecaf pochodnią 
moię, Ban Bóg oświeca ciemności moie. Ach 
móy SBanie, wyfłuchałeć mię częjło w moim 
utrapieniu, imię twoię wywyżfyło mię częjto, 
żejłałeś mi częjto ratunef 3 Świątnicy, t podparłeś 
mię z ©youu, przeto rozwejelifem fię w twyba: 
tieniu twoim, a w imieniu twoim chorągiew 
Podnofię. Uprzedziłes miębłogoffawieńftwy Hoyntemi, 
t tożwejelifeś rnię wejelem oblicza twego. Mie 
gardzifeś, amiś fię mie odwrocił ob utrapienia 
ubogiego aniś ffryf oblicza fmwego odemnie, omwfierm, 
14* 
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gdym do ciebie tofał, wyfłuchafeś mię. Wierny 


Balterzu, nie bałeś mnie twoićy otwieczce ubogióy 
na niczym feodzić.  Zawfeś mię na pagach 
zielonych ffowa twoiego Boftiego fławiaf, i do 
wód cichych prowadził, zawfeś pofilał bufję moię, 


i prowadzić mię Ścieffami fprawiebliwości bła | 


imienia fmego. © cociem też częjto chodzić w 


dolinie cienia frzyża i rozmaitćy niebejpiecziności, 1 


nie bafem fię żadnego niegczęścia; albowienieć ty 
zawfe ze mną byf, lajfa twoia t fiy twóy, te 
niię zawfe ciegyfy. Przed obliczem ntolm goto= 
wałeś ftof przeciwio nieprzytaciofom moim: 
Pomazafeś głowę mwię oleyfiem radości, Ducha 
twoiego Swiętego, fubef móy był opływaiący 
twoićy WBojtićy pociechy i rady. IJlab to Dos 


brodzieyftwo it miłofierdzie twe chodziły za mą | 


wfyftfie bni żywota mego, i fpodztewam fię, że 
tóż w domu twoim będę miefjtaf na dlugie cza. 
dj Banie, wywiodłeś dużę moię 3 piełła! 
zachowałeś mię przy żywocie, abym nie zjtąpił 
do grobu, Dałeś mi rozum, t nauczyfeś mię 
drogi, po ftorćy mam chodzić: Dałeś mi radę, 
obróciwky na minie ofo fwoie, Sałoż drogie ieft 
mifofierdzie trwoie, Boże! przetoż fynowie [udezy 
w cieniu ffrzybef twoich ufaią, będą upoieni 
goynością Doti twego, a ftrumieniem roffofy 


twoich napoi te; albowiem u ciebie ieft zrzodło | 
żywota, a w Światłości twoićy oglądamy Świe |. 
atłość. Boże móy! przypuściłeś na mię wielfie | 
_ ftezegli na wfyftłih drogach noid, ua tętad 


i ftrapne uciffi, wkałże zafię do żywota przye 
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wróciłeś mię, a z przepaści ziemifich zafię wys 
wiodfeś imię. Przeto nawróć fię, dujo moia, bo 
obpoczywania fwego, albowiemci Pan dobrze 
Uczynił, bo wyrwał dupę moię ob Śmierci, oczy 
moie od pfaczu, nogę tmoię od upadfu. Będę 
dobzić uftawicznie przed oblicznością Pańjfą w 
giemi żywiący. Cóż oddam Panu za wpyftłie 
dobrobzieyftwa tego, ftóre mi uczynił?  Stielidh 
obfitego zbawienia wezmę, a imienia Pańjfiego 
wżytwać będę. Ah Boże mó! iat częjtoś imię 
od ryczącego lwa, biabła, zachował, że bdufy 
moićy nie pofinąf? at częjto żąbał mię fatan, 
aby mię odwiewał, iafo pzenicę? Aleś ty, Panie 
Dezufie Gbryftufie, móy Orędownitu, profić za 


/ mną, aby nie ujłafa wiara mola. Sat częjtoś 


mię tbolif, Banie, od warg tlamliwych i od 
ięzyfa zbradliwego, ttóre ieft iafo ftrzały oftre! 
Daf częjtoś mię 3 potrzeby ti niebejpieczności 
wyrwał, i ffryfeś mię w dzień zły, w przybyttu 
fmotm, i zacjowałeś mię w ffrytości namiotu 
fwego, ob wfelfiego zuchwalftwa t Karbości? 
Jat częjtoś mię od gniewu, pomfty pragnienia i 
inych cielejnych pożądliwości zawarował, żer 
ftragnie nie upadf?  Owfem, iaf częjtom upadat, 
0 mie obrzuciłeś imię, aleś mię za tęfę moię 
trzymał, i zafieś mię pobnioft. Wdy Boże, tzalić 


_, bofyć za twoię łajfawą ponoc, wybawienie, 


pofifenie i pociechę dziętować mogę? at częjłoś 
niofom twoim o mnie przyfazował, aby mię 
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nofić mię mufieli, bym fnadż nie obrązif o 
famień nogi moićey. MBłogoffawiony bądź, o mióty 
Banie i Boże, ftóry fam cuda czynig t błogo: 
ffawione niech będzie Świętćy chwały twoićy imię 
na wiefi, a niej będzie napełniona chwałą twoią 
wfyftła ziemia, Amen! 


29. Dzłętczynienie t moblitwa za urodzaie ztemt. 

ch bogaty, fezobrobliwy, dobrotliwy i faffawy 
Boże! użnawamy t wyznawamy fię, iże, żal fię 
Boże! nafi pierwfi rodzice niepoflugeńftwem fwym 
zaftuży(i, żeś ziemię t rolą przeflnąf, iże ciernie 
t ojty rodzić mują po wfyftłie dni żywota 
nagego: Owfem, że iefcze codziennie grzechami 
nafymi przeflęctwo zgromadzamy ti roznnażami, 
taf, że ani ziemia płodna żadnego nie wydawa 
pożytłu, dla grzechów  miefłaiącyh na nicy. 
Przez to też piętna, wejofa fraina Gobomita, 
ftóra była iafo fab Pańjfi, zepfowana, i w 
śmierbzące iegioro obrocona. Ah miły Boże, 
grzechy nafie przycijnęfy nas bardzo, racz nam 
grzechy nafe odpuścić, a przełlęctwo oddalić, 
Użycz nam z nieba czajów rodzaynych, a napełniy 
ferce nafe pofarmem i twejelemr. YIliecdh niebo 
nad nami nie będzie iafo żelazo, a ziemia iało 
miedź, ale wfpomniy na błogojławieńjtwo Joego, 
iafoś po potopie z rowu ziemi błogoffawił, aby, 
pofi ziemia trwać będzie, -fiew it żniwo, t zimno 
i gorąco, lato i zima, i dzień i noc nie ujtafy. 
Dla tego, fezodrobliwy i bobrotliwy, miły Dycze, 
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otworz ofna niebiejfie, a wylóy na nas bfogo< 
fławieńftwa, i zgrom pożeraiące gafienice, chrzągcze, 
zarazę padaiącą i śmieć. Nie przywoływay jufy 
na tę ziemię, i na te góry, ale blogofławieńftrwo 
i urodzayność. Otworz twoie ffarbnice, niebo, 
wiaty, ziemię, twobę, w ftórydj bogactwo twoie 
jfryte ieft, owfem, w  ftórydj  więcóy btogo: 
fławieńftwa ieft, niż wfyfitie ftworzenia potrzebuią. 
Day nam degcz tw tefieni i na wiofnę czafu 
jmego, a przeftrzegay żniwa nafego. ob gradu, 
niepogoby, ffodliwey powodzi, wieltićy fugy i 
gwałtownych wichrów. tied fię ziemia zieleni ti 
fwitnie, przez moc ffowa twego, albowiem w 
nafóy moch nie ieft, ani iebnóy zielonćy trawi 
3 ziemi wywieść. Wfpomuniy na obietnicę twoię: 
Wyfludjam niebioja, a one wyfłudhaią ziemię a 
ziemia wyffucha zboże i mofez i oliwę, a te 
rzeczy wyffuhaią Szraela. © dobrotliwy, 
mifofierny Oycze, podziel między naś blogo= 
fławieńftwo twoie, A iafo z twoićy ficzodro= 
bliwości Młanna albo chleb niebiejfi był na 
puficzy obinierzony fażdemu, aż fwoićy cząftli i 
miarfi boftaf: Taf nam też daway 3 fezodro= 
bliwóy twoicy ręfi naznaczoną cząjttę, abyśmy 
wfiyfcy faffawe wyżywienie mieli, a iżebyśniy 
Błogoffawieńftwa twoiego prawie i po Ghrześciańffu 
w boiażui twoićy używać mogli, i za nie tobie 
dziecinnie dziętowali. Ty wyfłuhawaj modlitwy, 
przetoż bo ciebie przychodzi wfyftło ciafo, Do 
wejela pobudzaż mfyftfo, co żle i rucha fię, 
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otaż rano it w wieczor: Jiawiebzaż ziemię i 
obwilżag iq, obficie ią ubogacaj  ftrumieniem 
Bożym napełnionym wodami: Dla tego bay, aby 
fię zboże nafe dobrze darzyfo, i przyprawiay tat 
jam ziemię zagony ićy napaway, i brozdby ićy 
odwilżay i dzdżami odmiętczay przyorane, a 
urobzatom ićy błogojław: Roronuty rof dobrocią 
twą, a niech Ściegfi twoie ffrapiaią tfuftością 
aby ffrapiały paftwijłfa na puftyniach, tat, żeby 
i pagorfi radością przepajane bywały, aby przy: 
odziewały fię pola ftabami otoiec, a doliny ofry= 
wały fię zbożem, tał, żeby ofrywały i Śpiewał, 
a my ciebie we wfyjtiicj fprawach twoih ti 
dobrodzieyftwach chwalili, twielbili  wyjławiali 
przez Jezuja Ehryftuja S©yna twoiego miłego 
Pana nagego, Amen! 


Soniec wtórey Części Mobdlitew Dztętczynienia. 
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 Buecia Część tey Sięgi 


zamyła w fobie 


Modlitwy o frzyzu i pociechach. 


1. O wggardze świata. 


5 (5 móy ferbecznie fochany Banie Jezufie Chrty= 


ftufie, Panie wały! przeczzem ten Świat mizerny 
t przemiiaiąch tat bardzo fochał! Ach cożem to 


_ tat wielce fochaf? Mwiatef, ftóry, więdnię, fiano, 


ftore fdjnie, cień, ftóry przemiia, Ach, iafożem 
mifość moię i ferce mioie, na taf marne i nietrwałe 
rzeczy zawiefił, iafożem cień martwy, Etóry nicemt 


_ mie ieft, taf wielce miłował? Przeczżem fobie dla 


tego tyla darenuego niepofoiu, boleści, frafunfu 
t ciężfości zadał? Cóż dupy moićy nieśmiertelny 
rzecz Śmiertelna pomoże? Gdzież fię podziała 


_ wfiyftta chwała GSalomonowa? 3Ztwiędła, tato 


twiatet. Ghzież chwała tego, teżli go Bóg chwalić 
Nie Będzie? Boga czcić ieft prawdziwa chwała: 
to mię czci, tego Sa tćż czcić będę. Sogo tedy 
óg nie czci w ow Dzień, ftóż go czcić będzie? 
wała twego Świata nie naśladuie nifogo, lecz 

0 Boga czci, tego chwała na wiefi zoftanie. 
oczach lubztich tielfim być nic to nie ieft, t 
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trwa na mały czaś, ale przeb Bogiem wielfim, 
to iejt pobożnym być, to trwa ma. wiefi, Cóż 
pomoże wielfa cześć na ziemi, gdyśmy przed 
Bogiem wzgardzeni? Jafoż mówi Aniof Gabriel 
bo Prorofa Daniela: Mężu wielce przyiemny. 
Ac móy Boże! day mit tóy chwały fufać, abym 
tobie milym mogł być, a chwały tego Świata nie 
fufać, przez ftórą fię tobie niemifym t wiefce 
nieprzyiemnym ftawam, Cóż to płodzi, przeb 
światem wzgardzonym i zelżonym być, gdy od 
Boga fto chwalony bywa? Day mi, o Panie 
Sezufie! abym tu z tobą urąganie twoie nofif, 
żebym fię tam chwały twoićy ftaf uczeftuifiem. 
Day mi, abym za więfe poffadał bogactwo, nad 
ffarby Egipjfie, owfgem, nab farby całego świata, 
urąganie Chryftujowe. Ach cóż mi pomoże wyftte 
bogactwo, gdy mi umrzeć przyidzie? ABezmęfi też 
co 3 fobą? Dla tego, o mów Panie i Boże, day 
mi, bym wieczne zachował bogactwo, ftórego nigdy. 
utracić nie mogę: Żwłafeza, ciebie famego, twoię 
faffę i miłofierbzie, twoię Świętą zajlugę, o Panie 
Jezufie! odpugczenie grzehów Ducha Swiętego 
i żywot wieczny.  SWzdyć wfyftfo na ówiecie 
goftawa, i 3 światem przemiia, cóż mi tedy pomoże, 
choćbym całego Świata maiętności miał? Cóż mi 
to zagłodzi, choćbym nic nie miaf? AB niebie mi 
wieczne, niejfazitelne, niezwiędfe i niepofalane 
dziedzietwo iejt zachowane. Mch cóż też teft, 
wfyftfa tego Świata roffog i ciała Śmięrtelnego! 
Sgali nie ieft zafazanym drzewem, z ttórego 
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Śmierć tem ? Szali nie ieft famą tencizną ? Czyli 
nie przynofi z fobą troffi, boleści, żałości, złe 
umnienie, gryżącego robafa, pfacz it lament? Cóż 
mówią potępieni w Rfiębze Mądrości, w rozdziale 
Piątym? Cóż nam pomogła pycha? Cóż nam 
bogactwa 3 chlubą przyniojły? Przeminęfo to 
wfyftfo, iafo cień i iafo pofef prętło Bieżący. Ach 
móy Banie Zezufie Ehryftufie, day mi w tobie 
toffof moię mieć, a radość moia wieczna będzie. 

Qy mi w tobie chwałę rmoię mieć, taf będzie 
moia chwafa wieczna. tiedh w tobie bogactwo 
mam, taf bębzie bogactwo tmoie wieczne, Day 
mi w tobie chwałę moię mieć, taf ieft chwała 
moia wieczna, Ach móy Panie Sezufie Epryftufie, 
w tobie man tyfiąc razy mięcćy bobry, miż we 
świecie zoftawić mufę: XB tobie dalefo więtga 
chwałę mat, chociaż 0d wfyfttich ludzi wzgardzony 
bywam: 8 tobie dbalefo mam obfitgą miłość, 


_ hóciaż mię cafy Świat opufcza: YB tobie mam 


naylepgego i naymilfżego przyiaciela, i nayzacnieyfe 
przyiacielftwo, chociaż na Świecie żadnego przy” 
taciela nie mam: YB tobie mam Ddalefo twięcćh 
błogoftawieńftwa, chociaż mię Świat przeflina: 

tobie mam dalefo więfgą radość, chociaż mię 
cafy świat zajmuca: Mrótfo, w tobie mam wfyftło, 
0 tyś mi wfyjiłim a gdyby możno byfo, żeby 
ciało moie tyfiąc raży było zamordowane, przecię 
żoftawafz ty Panie Sezufie moim żywotem, owfem, 
Moim wiecznym żjywotem, i zbawieniem moi 
wiecznym, Amen! 
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2. O gaprzenie famtego fiebte. 
OD zacna t natwięfga ozbobo cnot wkyjtfich, 
Panie scjufie Ebryftufie! iaf wielceś fiebie famego 
wiecie zaprzał, wynifczyłeś Doffie 


na tyt 


Pańftwo fwoie, a ftałeś fię ubogim ffuga! Wynie | 
fezyłeś Boffą twoię chwałę, a ftałeś fię naye | 


wzgardzeńfym : Wydałeś fię z twoiego bogactwa 
wiecznego, a jtafeś fię cale ubogim: Wyprożniłeś 
fie 3 wpechmocności twoićy Boffićy, i ftałeś fię 
flabym Chronifeś fię mądrości twoićy Bojficy, i 
byłeś za niemąbrego poczytany: Stroniłeś ob 
przyiażni [udzfićy, i byłeś ob wfyfttich opufczoniy 


ludzi: Obfebłeś radości niebiejfidy twoicy, i ftafeś - ) 


fię nayfmutnieyfym na ziemi: Obdbalifeś fię od 
twoićy wieczne mocy, i dałeś fię bić: Odwrócifeś 
fię ob całego ofręgu ziemi, i nie miałeś, gdziebyś 
głowę fwoię był ftłonił. tie fiebie famego, ale 
nas umiłowałeś: tie fiebie famego, ale Oyca 
fmwoiego niebiejtiego czciłeś, Sfowem, tyś ieft 
doffonałym zapierania fiebie fantego przytfadent: 
Ryś prawdziwym Nauczycielem, nie ffowy, ale 
uczyntien nauczaiąc, co$ nauczał o zapieraniu 
jatrego fiebie, toś fam czynił, Powiadaf: Kto 
chce ióć za mma, niechayże fartego fiebie zaprzy. 
Ach móy Panie, iefczem do tąd nie zaprzał fa= 
miego fiebie, dla tegom też cię tegcze nie naśladował 
prawie. Mówig: Gto nie ma w nienawiści 
dufy fwoićy, mie może być uczniem moim, ant 
do minie przyiść. lh móy Panie, nie miałem 
fię tefcze prawdziwie mw nienawiści, iafożem tedy 
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do ciebie przyiść miał? A iafożem twoim mogł 
być uczniem prawdziwym? Diłowałem janego 
fiebie, czcitem i włajnóy moićy chwały we wfyftłich 
rzeczach fam fufalem, iafo patan, ftóry [moc 
dhwafy, roffofy i czci iedynie futa. Ach mót 
mify Panie, dayże mi tune ferce, nowe Chrze: 
ściańjfie ferce, ftóreby twoienu było podobne fercu, 
żebym fię obrzefł wfyftfiego, co man, i tobie to 
iedynie ofiarował, aby wfyftfa mifość włafna we 
mnie umarła, a iedynie to, abym miłował, co 
ty mifuief, t w nienawiści miaf, co ty nie. 
nawidzik Spraw, abym miłości twoićy ftworzeniu 
iafiemu nie daf, ale iebno tobie jamenu. Tyś 
fię, o Panie! fwoićy zaprzał miłości włajućy, a 
nas ubogie ludzie więcćy, niż famtego fiebie miło= 
wałeś: Tyś nie tylfo załon fwoią miłością 
wypełni, ale iefcze dalefo przejabził. Tyś o 
Banie, naywyżgym dobrem, nayzacnicykym, nade 
pięfnieyfym, nayprzyiemnieygym,  naybogatpym, 


 Haywdzięczniygym ti nayfoffawpym, Ah! cóżby 


mi milego być niogło nad ciebie? Ty byś mi 
wiał być tyfiąc troć milgym nademnie faego, 
nad żytwot mó, nab włafną bufię moię: Albowiem, 
cóż mi żywot móy pomoże i bufa moia, Fiedy 
ciebie nie mam? M cóż mi po wiebie, gdy Pana 
nieba nie mam? Cóż po ofręgu ziemi, gdy Pana 
giemi nie mam? A cóż ta iuż dbam o niebo, 


p. bylem Pana tego nieba iedbno miał? Góż ia dbam 


0 ziemię, bylem Bana tey ziemi miał? Cóż Obam 


| 0 famego fiebie, gdy Boga mam, ftóry lep$y iejt, 
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niż ia jam, i wfyftfo, co mam. Ach ty ferce 


poforne, Ebryfte Jezu! day mi odrzec fię ft 


ftfićy chwały fmoićy, niech we mnie umrze, tafo 
w tobie martwą była. 
nie nałeży: Tyś iejt fprawiedliwym, my fię 
włydzić mufimy, tobie iedynie chwała, a nam 
wągarba t hańba należy. © fpraw to w nag, 
abyśmy foronty nafe 3 świętymi m niebie zdiąwfy, 
tobie ie, o niepofalany Barartu Boży, do nóg 
twoich położyli, mówiąc: Gobzien ieft ten Baranet 
za grzechy Świata zabity, wziąć te Forony, moc 
i fifę, zwycięftwo, cześć, chwałę i błogojfawieńjttwo 
na wiefi wiefów. Tyś fłubnicą wpyjtłiego do- 
brego, wfyftićy światłości, wfyjtłićy mądrości, 


dhwał, mocy, fify, fpramwca wfyfttih rzeczy Ż0= 
wiących, i bogactwa twfeltiego, dla tego tobie 


fantem należy chwała. Ah zachoway mię, Gynt 
nie trabf, co iedynie twoiego teft, abym fiebie, 
famiego mie czcif, i za Boga nie czynił, iafo 
Xuchfer, a przez to diabłem fię nie ftaf. © tego 
upabłu ftrafnego! z Aniofa diabłem ftać fię, przez 
włafną cwałę i pychę, a 3 człowiefa robafiemt 
ftać fię, i nierozummą beftyq, tato ebuchodonozor. 
Ah cierpliwe i ciche ferce, bay mi tóż włafncy 
my woli umierać, i odrzec fię icy, iafoś ty, móy 
miły Panie, uczynił, góyś tzefl: Nie fufani 


woli moićy, ale woli tego, ttóry mię. poffaf. 


Moyci ieft pofarm, abym czynić wolą tego, Ttóry 
mię pofłał Ach day mi przez wofą twoię famać 
wolą mioię, day mi, abym wolą mtoię mogł pob 


Ach mnieć żadna chwała 


RORESE r jÓWz 
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twoię wolą w całym poffugeńftwie podbić. Ytiech 
Wola twoia i w pośrzodłu frzyża, moią nay= 
więtfą radością będzie. Ach móy Banie i Boże, 
miech twoia wola będzie tóż moią wolą, aby 
tmiędzy nami iedna wola, ieden buch, iedno ferce 
było,  Pewienem tego, iże lepićy według woli 
twoióy w frzyżu i utrapieniu, w fmutfu t biedzie 
być, niżeli według moićy twłajnóy woli w dwale, 
tojfofy i radości żyć, t owfzem, choćbyś mię do 
pieffa zaprowadził, a ia Bym fię do woli twoićy 
fłofował, przecię wiem, iże wola twoia taf dobra, 
gbawienna t miłościwa ieft, żeby mię nie zoftawiła 
w pietfe, ale by mię do nieba zaprowadziła ; lecz 
mtoia twola ieft taf zła i przewrotna, żeby mię w 
niebie, choćbym w nim Bsf, nie zofławiła, alebty 
imię do piełfa ftrącifa. dh ty ferce mifościtwe, 
Banie Sezufie, ftudnico wiecznćy mądrości! daty 
mi fię odrżec wfajnego rozumu i roftropności, 
abym fię nie wftybził, choćby mię na Świecie za 
głupiego, bla twoiego ffotwa, poczytano; bo ta 
lie więcćy nie wiem, iedno ciebie, moiego Bana 
Sezuja utrzyżowanego. Diedj to moią naywiętzą 
Będzie mądrością, że wiem, iże ffowo twoie wieczną 
left mądrością. Użycz, abym fię z ciebie, ani 3 
owo twoiego, ani Ż wielebuych Gwiątości nie 
Śgorzyf, ani moiemu rozjądfowi nie był więcćy, 
Mż prawdzie twoićy poflufuym. Day mi te 
Dla ciebie obrzec fię wfyftfićy tego świata przy 
tażni; albowiem przyiażń Świata iejt nieprzyiażnią 

ożą, abym fobie iedynie twoię przyjażń, o ty 
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nabimilgy przyiacielu, ty naylepgy przytacielu, ty 4 


trwały przyjacielu, ty wierny, ty  naytwiętky 
przyiacieln, ty naypiętuieyfy przyjacielu, zawfe 
na wiefi zachować, i w nićy zoftawać mogł, AUnen! 


3. O gnatomość famego fiebie, tat tćż, żebyśmy Stośz 
ciołem Bożem t naczyniem być moglt. 


U utóg mify Oycze niebiejti, od ftórego wfyftła | 


mądrość pochodzi i wfyftła znajomość. Użycz 
imi mątrości, abym famego fiebie prawie poznał 
com 3 przyrodzenia, 3 fqden pofżebł, i czym będę. 
3 przyrobzenia teftem ubogim grzefuifien, peźenteni 
nieczyftości, t nędzny robat grzejny, albowiem 
grzegnicy mię fpfobzifi, przeto tfwię w niewoli 
ofrom prawdziwey oyczyny w domu grzegniłów 


i zojtanę Śmierci i robafów fupem. le zaś 
z fajfi twoićy miłym bziecięciem, 3 wody i 5 
Ducha Swiętego z nowu narodzonym, tejten tu 


w Sróleftwie chwały. Ach móy Boże! bziętuię 
tobie, iżeś mię bybdlęciem bezrozuinniem, lwem 
ofrutnym, albo niebwiedziem nie ftworzył, ale 
czfowiefiem rozumnym, i na wyobrażenie twoie. 
Day, bym pezyiażliwym, cicym, miłościwym, 
dobrotliwym, miłofiernym, pofornym, i fezodro: 
bliwym Był, przeciw fażdemu człowiefowi. Tyś 
imię, miły Dycze, duą nieśmiertelną darował, 
użycz mi faffi, abym przemiiaiącyh rzeczy nie 
gutaf, a bufę moią nieśmiertelną Śmievtelnyjni 
rzeczami nie obciążał; albowiem fto bufię fmoię 
jamymi Śmiertelnymi rzeczami obciąża, ten ią 
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czyni wiecznie umieraiącą, i topi ią w Śmierci 
wiecznóy, © iaf wiele ma nieprzyiacioł dupa 
nafa uboga! lecz gdy ią zaś Pani oddawamy, 
ttóry ią daf, tośmy tu dobrze lojowali, Ach 
móy Banie Bezufie Ehryftufie, tyś mię przez 
flowo twoie i wielebną Swiątość i przez Ducha 


_ twoiego Świętego odrodził fu nowemu ftworzeniu, 


Użycz mi łajfi, abym w tym nowem narodzeniu 
898, w fprawiebliwości i w świętobliwości. Użycz 
imi faffi, abym uważał, żem fu żywotowi wie: 
nemu ftworzony i odfupiony, abym chętliwie do= 
czejną rojfofją gardził. Day, bym to uważał, 


_gem fu niebiejtim i Bojfim rzeczom oświecony i 


poświęcony, aby fię nie ftaraf o ziemifie rzeczy, 
ałe abym fię uczyć ciafo moie w niewolą podbiiać, 


żeby fię Boffim fprawom twe mnie nie przeciwiało. 


ay, abym uważał, iżeś mię za Sościoł i przy: 
bytet fobie poświęcił, abym fię przez pożądliwości 
cielejne nie potolaf, ale có fię tobie podoba, czynił 


1 naczyniem twoim był, przez ftórebyś twoię wolą 


Świętą wyfonywać mogł. Day, aby we mnie 


Mie nie było, iebno co ieft twoie, a co ty we 
_ mie fpramuief. 20 móy Boże! utwierć i żacho= 
taty twoię ftoficę, twóy zedel i miepfanie w 


tXcu moim, bym ia w tobie, a ty me mnie 


_ Wiecznie zoftawać mogł, aby nie ia, ale móy Pan 


Śryftus twe mnie żył, a to, że teraz wo ciele 

Ylę w wierze Syna Bożego żył, ftóry mię 

Umitotwał.i wydał jamego fiebie za mię. Dla 

tego użycz, żebym iafo latorośl w tobie, żywóy 
15 
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winnćy macicy zoftawał, t wiele owoców przynofić 


miogł, żebym fię w tobie zielenił, iafo drzewo Pale - 


mtotwe, t roff w wierze, iafo Eebrowe drzewo, na 
duchownym Ribanie, abym zoftał tfczepiony w 
bomu Pańjfim i w przedfiontu Boga nioiego 
zielenić fię nie przeftawał, abym opowiadał, tato 


ty, o móy Panie Boże, taf dobrym iejłeś, że to 


tobie żabney niema nieprawości, Amen! 


4, O naśladowanie Pana Jezuja. 
D wdzięczny, lubzfi, miłościwy Panie Jezufie 
Ehryftufie, ciche, poforne, cierplitwe ferce, iafi 
śliczny, w cnotach bogaty przytład żywota świętego 
zoftawiłeś nam, abyśmy ftop twoidy naśladowali. 
Ryś niepofolane ztwierciadło wfyftticj  cnot, 
bojfonafy przyfłab świętobliwości, nienaganionent 
prawidfem pobożności, prawibło pewne fprawie- 
bliwości. © tat nierowny iejt żywot móy 
grzegny do twoiego Świętego żywota!  Miałbym 
w tobie żyć, tafo nowe ftworzenie, lecz oto, twięcey 
w ftarym ftworzeniu, zwłagcza, w Adamie, niż 
w tobie, moim milym Panu Sezufie Ehryftufie, 
żyię. Miiałbym webług Ducha żyć, lecz żyię, 
żal fię tego Boże, według ciała, chociaż wiet, 
co Bijuto powiada: Jeżlibyście według ciała żyli, 
pomtrzecie. © ty łaffawe, cierpliwe, ciche, ferce, 
odpuść mi grzechy moie, przyfryt moie ułomności, 
przebacz mtoie nieprawości, ffryt twoie Święte, 


rojfofne oczy przed nieczyftością moią, nie ódezucay | 
mię ob oblicza twoiego, nie mwyganiay mię 5) 
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domu ttooiego, iafo nieczyftego i trędowatego. 
Wygładż 3 ferca moiego wfyftię pychę, iafo fąfot 
fatana, a wfczep twe mnie poforę twoię, tato 
łorzeń i grunt cnoty: SWyforzeń ze mnie twfy: 
ftfie pomfty, chciwość, a użycz mi twoićy Boftićy 
cichości. Alch ty naytwiętga ozbobo wpyftłich cnot, 
przyozdob ferce mtoie czyfłą wiarą, pałaiącą 
miłością, żywą nadzieią, Świętą nabożnością, 
dziecinną boiażnią. O mwia iedyna ufności, 
moia miłości, moia nabzieio, moia chwało, moia 
ozdobo, żywot twóy nic iużego nie był, tylo 
miłość, cichość i pofora, bla tego niechże tóż ten 
twóy żywot Boffi we mnie będzie, twóy Żywot 
cnot pełny niech też moim żymotem będzie. Dat 
mi być iebnym Duchem, iebnem ciałem i dufą 
3 tobq, abym ia w tobie żył, a ty we mnie, 
Byt ty we mnie, abym bez ciebie nie żył, day 
mi tobie zyć, a nie mnie famemu, day bym 
ciebie tał znał i mifował, żebym tóż tat obcotwał, 
iafoś mi przyfłab daf: Befteśli moią Światłością, 
wiećze twe mnie, iejteśli moim żywotem, żyt we 
minie, iejteśli moią ozdobą, zdobże mię pięfnie, 
tejteśli moią radością, rozraduyże fię we mnie, 
teftem(i miejłaniem twoim, mieyże mię iedynie 
w ofiadfości: Day mi twoim być naczyniem, 
aby ciało mtoie, buja moia, t duch móy Świętym 
był, Biecza drogo, wodŹ mię, wieczna prarodo, 
UCZ mię, wieczny żywocie, ochłodź mię. lie bay 
mi być naczyniem bucha złego, aby nie mogł 
dłości fwoićy, ffamftwa, pychy, łafomftwa, gniewu, 
15* 


228 (3. 3. Modl. 5. O połutę t uznanie grzechów. 


nieczyfłości, przez mię i we mnie wyfonywać i 
pełnić, albowiem to iejt obraz czarta, ob ftórego 
mię ty, nayślicznieyge i dojfonałe Boże wyobra: 
żenie, wybawić racz, a odnawiay mole ciało, 
ducha t bufę codziennie na twoie wyobrażenie, 
aże fię doffonalym ftanę. Day mi temu światu 
umierać, abym tobie żył: Daty mi 3 tobą powitać, 
abym z tobą bo nieba wftąpif: Day mi być z 
tobą ufrzyżowanym, abym do ciebie, do chwafy 
twoićy mniść mogł, Amen! 
OD mitofierdzie Boże, obacz Mobi. 10. Przył. 2. 


5. O połutę prawbztmą £ o ujnanie grzechów. 
© święty, fprawiebliwy a mitofierny Boże ffarżę 
na fię, t wyznawam tobie fercem ffrugonym i 
żafofjnym, i duchem ftrwożonym, nieprawości i 
przeftęptwa mole. Ad) Panie! taf wiele ieft 
grzechów moich, iafo piaffu w morzu, nieprawości 
mioie przycijnęfy głowę moię, iafo brzemię ciężfie 
obciążyły mię: Zat ciężfa teft nieprawość mola, 
aż do nieba wftępuie i woła. Chcekli ze mną 
rachować fię, nie niogę ną tyfiąc ani ffowa odpo: 
wiedzieć. © iafo nieczyftą bryłą i ptutą iejterm, 
iafożem bardzo przez Śmiertelną truciznę grzechu 
przyrodzonego na duży i na ciele zepfowantj. 
to, w nieprawości poczęty ieftem, a w grzechu 
poczęła mię miatfa moia, od głowy aż do ftopy 
nogi niema nic we mnie zdrowego, ld Panie, 
ftóż pofaże czyjtego 3 nieczyftego. Ami teden. 
Uh iam gałęzią nieczyftą, z drzewa, iadowitego, 
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wgyjtfie moie fify ją zepfowane, rozum móy tejt 
zaćmiony, wola moia iejt uporna, niepoznatoam 
ciebie prawie, nie mifuię ciebie z ferca, mie ufant 
w tobie cale, wpyjtfo ferca nmoiego pomyślenie i 
pragnienie złe iejt od młodości po wkyftfie dni. 
Sato zrzodła wylewa twody fwe, taf ferce moie 
wylewa złość fmoię, z tego pochodzi twzgarda, 
blużnierftwo, pycha, Fłamftwo, miłość jamiego 
fiebie, niepojfugeńftwo, nieprzyiażń, gniew, pomfty 
pragnienie, niecierpliwość, nieczyfłość, niejprawie= 
bliwość, łafomftwo, wfelafie złe pożądliwości, 
przeciwfo ftórymeś, o fprawiedliwy Boże! defret 
ten wydał, iż, ftórzy tafowe rzeczy czynią, 
Stróleftwa Bożego nie odziedziezą. Ach  móy 
Boże, móy Stworzycieli i Odtupicielu, ffarże fię 
tobie, iże, bywky na wyobrażenie twoie ftworzony, 
utracifem ie, i ftałem fię obrazem fatana: Całe 
Sróleftwo fatańjfie ieft, żal fię tego Boże, we 
mnie, ze wgyjtfą złością i niecnotą, t ftafem fię 
naczynient atana, Alf móy Banie Boże! bieda 
moia więfga ieft, niż ta tobie ffarżyć mogę, teftem 
obrzybliwością we wfyfttich jprawach i zbawach, 
wfyftła unoia fprawiebliwość ieft iafo fata 
|plugawiona, w grzechach noid iafo liście więdną, 
grzechy mioie mię 3 tąd porwap iało wiatr,  Aldh 

anie, żlem „dobrodzieyftw twoi) używał, w$y: 
ftfimi moimi człontami i fifami ciała i duży fprzee 
ciwiałem fię tobie, dufą i ciałem ffużyłem grzechoni 
t czartowi. Ah wypadłem z łajfi twoićy w twóty 
wieczny gnietb, że zbawienia w wieczne zatracenie, 
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= 
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3 żywota w Śmierć wieczna, 3 nieba do naygłębfego 
pieffa. Ach Panie! ieftem fynem marnotratnym, 
ftóry bobra fmwoie baniebnie rofprofzył, niegodzienem 
dziecięciem twoim być nazwany, godzieniem, abyś 
mię z domu twoiego wypchnął, a uigby mię 3 
nowu nie przyimował. Jeftem ten fuga, ttóry 
tobie, Banu fwoiemu, wiela tyfięcy talentów 
dfużen, a nie mogę na wiefi zapłacić.  Seftem 
ontnt mężem, Ftóry między zboyce twpabł, ci mię 
wbzuli, i pozbawili piefnego wyobrażenia Bożego, 
i zranili mię na ciele i na dufy taf bardzo, że 
mię żaden człowief uleczyć nie może. Dla tego, 
pomtoż mnie, ty móy Boże i Panie, fpraw mi 
pomoc w tćy potrzebie, albowiem lubzła posoc 
za nie nie ftoi. Ńiawróć mię, Panie, abym był 
nawrócony, pomoż mi, a będzie mi pomożono; 
boś ty iejt chwałą moią. © Panie! ftóż to złe 
ferce może odmienić, a notwe ftworzyć? Ty Panie, 
iebynie wierny Stworzycielu, w dobrych uczyntadh : 
Mtóż może te głębofie i obrzydliwe rany grzechów 
uleczyć? Ty Panie i fłowo twoie, tfóre wpyftto 
leczy. Odeymże tedy ze mnie ferce famienne, a 
ferce czyfte ftworz me muie, o Boże! i ducha 
prawego odnow twe wnętrznościadh moich, nie 
odrzucay mię od oblicza twego, a Ducha fwoiego 
Swiętego nie odbieray odemnie. Przywróć mi 
radość zbawienia twego, a Duchem dobrowoltym 
podeprzyi mie. SJeftem owieczłą ftraconą, teżeli 
mię futać nie będzief, błąbzić bębę ma miefi, i 
zofłanę ftracony na wiefi, weżm mie na ramonia 
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fwoie a zanieś mię do twoićy owczarni niebiejfićy. 
Użycz mi fmętłu duchownego, ttóry |prawuie po= 
żyteczną odmianę tu zbawieniu, ttórćy mit nie 
żałnie, a iżeby ferce moie przez wiarę przygotowane 
byfo, użyć pociechy twoićy i przewielebnego grzechów 
odpufczenia. Użycz mi ducha ffrugonego I ża 
fuiącego ferca, niedj oczy me zrzodłami też ftaną 
fię, abym grzechy moie ferbrcznie opłafiwał, iafo 
$iotr i niewiafta grzejna. © móy Panie i 
Boże! choćbym te dnie i w nocy płafał, pre: 
ciębym bieby mioićy dofyć opłatać, nad gezedhamii 
dofyć narzefać i nad niepoffufeńftwem motm dofyć 
wdychać nie mogł. Ah móy Boże! nie taf mi 
tego żal, ani mię to taf boli, żem Śmierć, pietfo 
t zatracenie zajlużyć; afóowiemem na to zarobił 
ftugnie, iafo to, iżem ciebie, Boga mioiego, 
Gtworzyciela moiego,  Oyca miłego, Obroncę 
moiego, Odfupiciela mioiego, Zbawiciela moiego, 
wiernego Pafterza mioiego, tedynego prawdziwego 
Pociefyciela moiego, taf twielce, taf częjto, tat 
toglicznie, tat fprośnie, tat jrodze obraził i 10- 
zgnietwał, a tobig za twoię wielfą mifość i wierność 
dobrobzieyftwa i mifofierbzie, tat niewdzięcznym 
byfem. Śl! iafoż obftoię przeb twarzą tiotą, 
przeb twoim fprawiedliwym jądem, przez Antofmty 
wfyfttimi świętymi i wybranymi! Ad dofqbd 
uydę przed Duchem twożm? a dotąd przeb obliczem 
twoim uciefę? Sprzecię mię prawica twoia na 
fażbym mieyfcu dościągnie i prowadzić będzie. 
Nie więcćy nie mogę, ani tie, ofrom to: OYcze, 
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zgrzegyłene przeciwio niebu i przeb tobą, i nies 
gobzienem więcćy być nazwany fynem twoim. Ach! 
utraciłem dziecińftwo: Przefłałem dziecięciem ttyoitnt 
być przez niepoflugeńjtwo nioie, t utracifemt całe 
prawo przyjpofobienia za fyna. Recz wierze, iżeś 
nie przeftał ntotm Oycem być, albotwien mitofierdzie 
twoie iejł taf wielfie ir trwa ob wiefów aż na 
wiefi, bla tego zmiluy fię nademną, a nie mióy 
względu na grzedjy mole, ale na niejfończoną 
wieczną faffę t miłofierdzie bla Syna twotego 
miłego, Sezuja Ekryftuja, Amen! 


6. O grzechów odpugczente. 
© miłofierny t [litościwy Boże, nierychły bo 
guiewu a obfity w miłofierdziu i w prawdzie, 


ftóry przez Syna fwego mifego wfyfttich grzegnie 
tów do fiebie twofaf, obiecuiąc int fprawić ode 
poczynienie; to, ia przyftępuię bo ciebie nie 
przynogąc nic iufiego 3 fobq, tylfo fame grzechy 
i nieprawości, ciężar nader wielfi i nieznośny, 
itóry przycijnąf gfowę moię i cieżfo mię obciążył, 
PBrzynoję też z fobq ferce jfrupone t ftrapione, 
ftórym, o Boże, nie pogardzij, ale przyimiej 
tafową ofiarę. © Panie! tyś teft fajfawy, miłos 
fierny, nierychfy fu gniewu a Koyny w miłoż 
fierdziu, wżdyć fię na wiefi na na8 gniewać nie 
bębzieg: Wfafieś fię jam z tym oświadczył, że 
fię nie chceg 3 mami obchodzić mwedfug grzechów 
nafydh, ant wedlug nieprawości nakyh nam 
obpłacać, albowiem iato ją niebicja wyjofie nad 
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ziemią, taf ieft utwierdzone miłofierbzie twoie 
nad tymi, ftórzy fię ciebie boią: A iafo ieft wfchod 
ob zachodu, tat dalefo od na8 przeftępftwa nafje. 
Jało ma litość Dyciec nab bziatfami, taf ty 
Panie naf litość nab tymi, ftórzy fię ciebie boią: 
A iafo ieft wicjodb od zachodu, tat balefo od 
la8 przeftępitwa nafe. Add Panie! obacz udrę: 
Gzenie nmiole i pracę mcię, a odpuść wfyftfie 
grzechy mole. Oczyść mię Szopem, a oczyś: 
cion będę, omyi mię, a nad śnieg wybiefony 
będę: Day mi ffyfęć radość i wejefe, a niech 
ię rozraduią fości moie, ftóreś pofrupył. Odwróć 
oblicze twoie od grzedhów moich, a -zgładź wfye 
ftfie nieprawości mole, albowiem ia znam nie= 
prawość mole, a grzej móy iejt przedemną 
gawżby, Robie, tobiem fame zagrzegył, i 


jlem przeb oczyma twymi uczynił, abyś był 


jprawiebliwy m mowie twoićy, t czyftym t 
lądzie twoim. Ah Panie, nie tocjodź w jąb ż 
ugą twoim, albowiem nie będzie ujprawie= 
liwiony przeb obliczem twoim żaden żywiący: 


5 tdziegli nieprawości upatrował, ftóż fię zoftoi ? 


czefawam na Pana, afłbowiem u Pana ieft 


U ifofierdzie, a obfite u niego odfupienie: Onci 
lam obfupi Szracla 08 wfyjttid) nieprawości 


| tego, 


Add Banie! ty uzdrawiaż ffrugone na 
(cu, a zatwiężnie boleści ih. Tyś powiedział: 
Ghochy byfy grzechy twoie tafo fłarfat, iafo Śnieg 
gbiefcią: Gpoćby byly czerwone, iafo farmażyn, 


_ lało tefna biafe będą. Przetoż uzdrowże mie, 
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oczyść mnie, zawiąż imie, o Boże zbawienia mego 
i Sefarzu móy! wfałieś ty jam powiedział: Babałeś 
mi prace grzechami twymi, a obciążyłeś mie nice 
prawościami twoimi. Ja, Ja fam gładzę prze: 
ftepfitwa twoie dla fiebie, a grzechów twoich nie 
wofpomnę. O zatrgiże, Panie! i zgładź cieżfie 


grzecjy mtoie, a nie day mi w nich zaginąć. OD | 


móy Sanie Jezu Ghryfte, tyś niemocy nafe 
wziąć na fie, a boleści nafe włajne nofif, tyś 
był zraniony dla wyftępfów nafydh, i ftarty bla 
nieprawości nafych, tań pofoiu nafego ODyciec 
twóy na cie włożył, a finością twolą iefteśmy 
uzdrowieni: Przetoż powątpiwać nie będę, ale fie 
ciebie mocno trzymać będę, o móyg Obfupicielu, 


zmifuiej fię nademnią, gdyżeś Hoyuym tw odpue 
fezaniu. SBfpałże na tego patrzyf, ftóry ieft 
utrapionego i ffrugonego ducha, a ttóry drży) na 
ftowo twoie. Mch móy Boże, ciefy mię ferdecznie 
droga twoia przyfięga: Zywię Ba, nie chcę Śmierci 
niepobożnego, ale aby fię odwrócił niepobożnyj od 
drogi fwoićy, a żył. Azaż Ba fię fodjam w 


Śmierci niepobożnego?  Seżliby fię niepobożny 
odwrócił 0d wfyjttich grzechów fwoich, ftóre czynił, 
nie upadnie w frooićy niezbożności, żadne grzedhy 
iego, ftórymi grzepył, nie będą mu wfpominane. 
O Panie! tyś nie tylfo obiecał grzechy odpuścić, 
ale i ujpratwiebliwić i fprawiebliwość barować. 
Ach Tanie, oboie to 3 rąt twoich otrzymać mufżę, 
i cbpufczenie grzechów moi i, przywłafczoną 
fprawiebliwość Zbatviciela moiego. © Panie, 
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<ugbrg mię w faty zbawienia mego, i włoż 
a mię pfagcz fprawiebliwości. Ah Panie, 


_ Wyrwiy bufę moię z przepaści ffażenia, i zarzuć 


W tyf fwóy wfyftfie grzechy mnoie. Mech ttóryż 
gag teft podobni tobie, ftóryby nieprawość sd 
czał, i miiał przejtępftwa ofłattów Dziedzictwa 
ego? Jmifuief fię nab nami, i wrzuci w 
głębofość morffą wfyftfie grzehy naje. Day 
Wi, o Boże, mocną i ftateczną miarę, abym fię 
la tycj twoich cbietnicach bejpiecznie mogł grun= 
tować, i na Syna twoiego miłego przez wiarę 
ogł fię zapratować. Albowiem, iafo Mtoyżek 
E pufezy nięża wywyżpyć, taf i Syn człowieczy 
eft wywyżfony, aby fażdy, fto weń wierzy, nie 
dglnąt, ale miał żywot wieczny. © Boże móy, 
lafoś tielce ten Świat umiłował, ześ mu daf 
Syna twego iednorobzonego, aby fażdy, tto weń 
Wierzy, nie zginął, ale miał żywot wieczny. 
Ibowiemeś nie poffał Syna twoiego na Świat, 
aby fąbzić świat, ale aby Świat byf zEawiony 
Przezeń: (to wierzy weń, nie będzie ojądzony, i 
Mie pryidzie na jąd, ale przefjedł 3 Śmierci do 
dywota. o iaf wielfa i w pociechy bogata ieft 
qffa_twoia, że bez zafług i uczyutów nafych 
h "szą bywamy, 3 fajft twoićy, przez odłupienie, 
i te fię ftato rzez Sezuja Ehryftuja, ttóregoś 
M wyjławił ubłaganiem przez wiarę, we frwt 
p 3 dla tegoć, o Boże, żalecafi mifość twoię 
U nam, że, gdyśmy byli iefcze grzefnymi, Chrye 
UŚ za na8 umarł, balefo tedy twięcey tera 


236  €3.3. Mobl. 6. OD grzechów odpugczenie. 


ufpratwiebliwieni Będąc frwią iego, zadhowani 
będziemy przezeń 0d gniedit, 


Cyna twoiego, dalefo więcćy będąc potednani, 
zacowani będziemy przez żywot iego. Dla tego, 


więcóy obfituie  Abowiemeś ty Syna twego, 


y 


Bo ieżlije bębąc | 
nieprzyiaciofimi, potednaniśmy z tobą przez Śmierć | 


Pana moiego Jezuja Ghryftuja, mnie woli 


uczynić mądrością, fprawiedliwościa, poświęcenient 
i odbfupieniem, © Boże móy, tyś był w Chrh= 
ftufie, i poiednałeś Świat przezeń, nie przyczytaiąc 


grzech, za na8 grzehem uczynił, abyśmy fię 
ftali fprawiedliwością w nim.  Przetoż ci o 


Dycze naf, Śzięfi czynić Będziemy, żeś na8 


godnymi uczynił, abyśmy byli uczeftnifami dziez 
dzietwa świętych w światłości, i wyrwawky nag 
3 mocy ciemności, przeniojfeś do Rrólejtwa Cyna 
twego miłego, Fezuja Ehryftuja, w ftórynt manty 
odfupienie przez frew iego, to ieft, odpufgczenie 
grzechów. 
pociejżne ieft ffomo twoie, gdy mówi: Zdrowi 
nie potrzebuią Lefarza, ale ci, co fię „le matą: 
tie przykedfem wzywać fprawiedliwych, ale grzeje 
nych do pofuty. Syn człowieczy przyfedł, 
aby fufał i zbawił to, co było zginęło. Jiaz 


duycie fię ze mną, albowiem znalazłem owcę, | 
Tyś też, o mó Odfupicielu, 


ftóra była zginęfa. 
zntojł furowość zafomu offarżaiącego i przeflęctwo 
iego, i fła'eś fię przeffęctwem za nas na drzewie, 


O Banie móy, Sezu Ehryjte, o taf 


8 ltórego finiałości uzdrowieni iefteśmt 
3  tegoć nas fama frew twoia, o Panie Jezu, oczye 
 Ściła ob wfyfttid grzedhów nafyd, iafo napifano : 
_ Sefteście onryci, tefteście poświęceni, iefteście ujpra- 
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abyś naś ob puzełlęctwa załonu tybawył, a tny 
abyśmy dofłąpiłi prawa przyjpofjobienia fynowe 
lego Tyś zmazał on, ftóry był przeciwło 
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_ am, zapiś, ftóry nam był przeciwny, zniozfy 


go 3 pośrzodłu, przybiłeć go bo frzyża. Dla 


gdzie fię grzech rożumnożyf, tam faja twoia tym | tegoć to wierna iejt mowa i wfielfiego przyięcia 


teft godna, żeś ty, o móy Panie Sezu Ebryfte, 


- Przyfebf na świat, abyś grzegniti zbawił, i myśmy 
_ odfupieni, nie ffazitelnymi rzeczami, śrebrem albo 
- głotem wyfupient iefteśmy, ale drogą twoią trwią, 
_ lafo Baranfa niewiunego i uiepofalanego, przetoś 


nam grzechów uafyc, aleś tego, fłóry nie zuał y grzechy naje na ciele fwoim zaniofł na drzewo, 


abyśmy obumarfy grzehom, fprawiebliwości żyli, 
Dla 


wiebliwieni w imieniu Pana Zezufa, i przez Ducha 


_ Boga nafego. Dla tego mamy Orędownifa u 
z Boga, Sezuja fprawiebliwego, ftóry umarf za nafe 
1 całego świata grzechy. 
_ Biejfi, ty maf litość nab wfyftfimi, gdyż wfyftto 
_Mmożef, a przebaczaf grzechów ludztidh aby po= 
 futowat, 
_ Według ffufności, a z wielfą ffromnością rządzik 


AUdh móy Oycze nie: 


Xay, ftóry pannież nad mocą, jądzig 


Naś, albowiem mia moc fobie przytomną, fiedy 
chce, i w dobróy nadziei poftanowiłeś fyny twoie, 


| ponieważ do pofutty czas dawaj. © móy fer= 


decznie ufochany Banie Zezu Chryfte, Barantu 


- Boży, ttóry gładzik grzeńy Świata, zmiłuy fię 


238 CG. 3. Modl. 7. O grzechów. odpugczente. 


nadermną, bla świętego wcielenia trwego, dla twoićy | 
nader wielfićy miłości, dla Świętego fniętfu twego, | 


gdyś fię w mięce twoićy lęfaf i ftrwożył fobą, 


przez om ciężłi bóy i frmwawy pot, przez ono | 


frogie zelżenie twoie, przez one ciężłie i bolejne 
razy twoie, przez naśmiewanie i zeplwanie twoie, 
ftóreś ucierpiaf, przez Święte pofługeńftwo trwoie 
aż do Śmierci frzyżoroćy, przez prawdziwą ciere 
pliwość twoie, przez nieporotonaną cichość trwoię, 


przez Świętą przyczynę twoię, przez ono Święte i. 


frafobliwe wołanie twoie: Boże mód, Boże mób, 
czemuś mię opuścił? Wrzez Święte pragnienie 
twoie na frzyżu, przez Święte rany twoie na ręfu, 
nogach t w bofu twoim, przez wkyftfie Święte 
frople frwi twoićy, przez gorzłą Śmierć twoię. 
O Oycze! dla taf nader zacnego i drogiego ffarbu, 
dla taf nader drogićy zajługi zapomniy grzechów 
moich, albowiem ta zapłata iejt dojfonafa i dalefo 
ważnieyga, aniżeli wpyftfie grzechy moie, O Boże 


Duchu Swięty, iedyny Pociefycielu mój, zapal | 


we minie pociechy, i zacjoway ie w fercu moimi, 
żebym idj nigdy nie utracił, ale w nich żył t 
umierał, w tóy wierze przed obliczem Bożym 
ftanąf i zbawienie wieczne odziedziczyć mogł, 
Amen! 


7. Znga modlitwa o grzechów odpukczenie. 
D święty i fprawiedliwy Boże, o Boże, ttóry 
fię nie focha mw nieprawości, ty maj mw nież 


nawiści wpyfttie, ftórzy broią nieprawość, a mężem 
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trwawym i zdradliwym brzybzik fie, 1 wygubif 
te, ftórzy mówią Ffamftwo, a nie żmiegła 3 tobą 
głośnit, ftóryś groził jroge farać te, ftórzy przy: 
łazania twoie przejtępuią. Tyś mię uczynił otwcą 
paftwiffa twego, t bo dziedzictwa ludu twoiego 
powołał, frwią drogą Gyna twoiego wyłupił, 
flowa twoiego dał fłuchać i wolą twoię poznać, 
3a to bym ciebie miał fługnie nade wpyftfie rzeczy 
mifować, a z całego ferca dugy i umyjłu, członti 
moie ftawiać ofiarą żywą, świętą i tobie przyieni= 
ną. Tobiem miał fłużyć w Świętobliwości i w 
fprawiebliwości po twfyftfie dni żywota mnoiego, 
a nie przypobobywać fię temu śtwiatu, ale fię 
przemieniać przez odnowienie umyjfu motego: Alert, 
żal fię tego Boże, byf niepoflugny, nie bafem fię 
ciebie, anim ciebie nie miłował, znałem wolą 
twoię, a nie gotowym był, anim nie czynił wedlug 
woli twoićy. Częjtom z rofafnego ciała zepfowania, 
świata zgorkenia i biabfa pobudzania przeciw zae 
fonowi twoienui rozmaicie grzefiył, czynem ciebie, 
€tworzyciela moiego i zdrowia Datwcę do gniewu 
i farania pobudzał, przetożeś mi nie przepuścił, 
zafłużyfemci te plagi, i dościem przyczyny dawał, 
abyś mi oddał, iafom zajłużył. oć uznawam 
t wyznawam ferbecznie, żeś ty fpramwiedliwy, a 
my fię wftybzić mufimy, otwgenm, witydzić fię mufę 
w ferce moie, ponieważ ty patrzyg do jfrytości, 
jere i neref doświadcza fię. Ach Banie, nie 
todhobż w fąd 3 ffugą twoimi, albowiem nieznośny 


ieft twóy gniew, ftórym guzefnifom grozif, będe 
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ziegli upatrował nieprawości, Banie, ftóż fię 
zoftot ? Ale ty DOycze miłofierdzia i Boże wpelficy 
pociechy, u ftórego wiele fajfi i mifofierbzia, ftóryś 
łajfawy i wielficy cierpliwości, ftórego bobro= 
tliwości niebioja i ziemia pelne ją. ARBipomniy 
ma litości twoie i na miłofierbzia twoie, ftóre 
fą cb wiefu, a zgładź wkyftłie nieprawości moie 
przez twoię niezmierną dobrotliwość i wielfą lajfę. 
WU ponieważ nic nie nam, na cobym fię fpuficzał, 
żebym przed jąbową tmwoią ftolicą ojtać fię mogł, 
an nie był pogańbiony, ofrom iedbynie Syna 
twoiego miłego, Sezuja Chryftufa, i tego przenaydro 
ifqą zaflugę, ftórą mię od grzechów wyłupił, 3 
tąb go przeb ciebie nioję, w ftórym ci fię upo= 
dobało, i ftawiam go, iato Pośrzednifa między 
tobą i miną przed twóy frogi jąb: Weyrzyi na 
niego, Oycze miły, i.fo fię bał bla grezechów 
moich ranić, patrz na iego niewinne przebite ręce, 
iafo za mnie pracowały, obacz iego nogi przebe 
ziurawione, ftóre tat ciężfą brogę odprawowały, 
uważ iego bof zraniony, 3 ftórego iafo ze zdroia 
- zbawienia, frew i woda, fu oczyjczeniu od zioich 
wfyfttidy grzechów wypłynęła, patrz, iat boleśnie 
na fwoim ciele dla moich grzechów ubity, twfpo= 
miniy na iego żafojny fitałt, w ftórym fię na 
frzyżu za mnie, iafo prawdziwy uaywyżky Kapłan, 
ofiarował, i bądź mi łajfawy i day mi iego dofyć 
uczynienia i zapłaty wiecznie uczeftuifiem być. 
Ale mię też oduow przez moc Ducha twoiego, 
abym fię nowym człowiefim ftał, w twoich przy: 
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fazaniadj todhat fię, a iżebym mocą utwierbzony 
był przez Dudja twoiego, w wewnętrznym czfoż 
wiefu, w wierze, miłości i nadziei, w poforze, 
cidjości t cierpliwości, aby Gbryftu6 we mnie 
przez wiarę miegtaf, przez miłość we mnie Żył, 
Przez nadzieję mię zmacniał, żebym nie być 
zawftybzony, ale fu żywotowi wiecznemu byt zacho= 
want, Amen! 


8 Moblitwa o grzechów odpugczenia do Boga Syna. 


Banie Dezu Chryfłe, wieczny naytwyj 
Sapłanie, Orędownitu, ośrzebniły FP iottg, 
Boga Dyca mój iedyny, ftóryś ftraconćh owieczfi 
fczerze fufaf, ttóry grzefnitów do fiebie wabif, 
i ftóryć fię na drzewie frzyżowym za grzefnitami 
moblif, abyś ie z Qycem twoim poiebnat, i iefcze 
fię za tymi, ftórzy fię do ciebie natwracaią, 
moblić i onych u Dyca niebieffiego, abyś gniew 
tego ob nich odwrócił, zaftępować nie przejtaief. 
©Otom, it ia bziecięciem gniewu, wfyftfo roje 
myślanie ferca mego złe ieft po wfiyftfie dni: 


Gdyż wiem, że nie miegła we mnie (to ieft, w 


ciele mioim), dobre, chęc ieft we mnie, ale tyz 
łomać to, co ieft dobrego, uie znaydnię; bo nie 
czynię bobrego, ftóre chcę, ale złe, ftórego nie 
dcę, to czynię. Ale wyftępłów, ftóż zrozumie ? 
Ob toiemnydj wyftępłów oczyść mię, nieprawości 
mote przycijnęfy głowę moię, iafo brzemię ciężfie 
obciążyy mię. Aleś ie ty Banie Bezufie, ze 


mnie zdiął i zgładził, móy Obfupictelu, móty 


16 
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Zbawicielu, nóg Orędownitu i Zajtępco, przeto 
ziiłuy fię nadenną, do ciebie fię iedynie uciefant. 
OD ffrugona Opofo, ufryiże mię w ffale opoft 
ciała twego frmwatwie zranionego, aby mi ofrn= 
cieńftwo fatana i ftradhy piefielne fpłobzić nie 
mogly, Odbat obennie faffawie wfelfie faranie 
fprawiedliwe, aby mię gniew twóy nie potarł, ale 
raczćy Bądż moim Orędownitiem dnia jądu 
twoiego, bym fnabź głoju onego ftrafnego nie 
uffygaf: Obdftąpcie odemnie, ftórzy czynicie nie= 
prawość, bom mwaś nigdy nie znał. Recz ty, 
Banie, znaj ferce mole, ze żalem ti fniętfiemt 
ftvrapione, toć tedy frwią twoią ffropione, pofornie 
odbaię, ttórego nie chce odrzucać ob fiebie, 
SBypefń na mnie obietnicę twoię, ttórąś wyrzetć, 
że fażdy, ftóry w cię wierzy, nie ma zaginąć, 
ale ma mieć żywot wieczny. Otoż ta, Panie! 
wierzę, ty ratuy niedowiarftwa mego: Ytiecj mię 
gniew twóy w nieprawości moićy nie zatraca, a 
tażń za grzechy niej na wiefi nademną nie 
zoftawa, ponieważeś ią raz na fię przyiął t 
zniofł, abyśmy pofóy mieli i finością twoią Byli 
uzdrowieni. ta to fię fpugczam, w nadziet niez 
wątpliwćy wierząc, że mi zbawienia wieczitego, 
iafo ffutfu wiary, dag boftąpić, Amen! 
(D Ducha Świętego obacz Mtodl. Przył. 2.) 


9. O radość Ducha Swiętego w fmutfu. 


(5 święty i fprawiebliwy Boże, Boże mfielfićy 
pociechy, pofoiu, radości, ftórego Rvóleftwo ieft 


D radość Ducha ©. w. fmutlu. G3. 3. Mobl. 9. 243 


fprawiebliwość, połóg i radość w Duchu Gtwię- 
tym, ffarżę t wyznatwam tobie, żem częfto rojfofty 
Śliatotwćy i fłazitelnćy radości świata tego 
pożądał, onę miłował ti więcóy, niż należało, 
fufał, A raczćyby mi było należało, moię 
tabość i rojfoj m tobie, moim Bogu mifym, 
imieć, Ad odpuśćze mi tafie moie głupftwo, a 
nie bay moienu jercu twięcćy fię w nim falać i 
ofuławać. Wygładź z ferca moiego wfyfttę pożą: 
bliwość oczu, pożąbliwość ciafa i pychę żywota. 
Oczyść ferce moie ob wfeltićy zbytecznóy świedicy 
rabości, ftóra nie iufiego, tylfo Śmierć płodzi, i 
Ww wieczny płacz i zgrytanie zębów obraca fię. 
Recz zapal we mnie wieczną, prawdziwą, niebiejfą 
radość, ftóra ieft fmafiem żywota wiecznego i 
częścią Srólejtwa Bożego, ftóre w nas iejt, a 
zacnym owocent t barem Ducha Swiętego, żebym 
fię zawke w tobie i w moim Panu Sezufie 


" trabować mogł. Day mi fię doznać tego, co 


Pialm 4. powiada: Spofobiz więfką radość w 
jercu mtolm, niż oni miewaią, gdy fię tm zboża 
td i wina ich obficie zrodzą. AL PB]. 5. Ntiedhay 
fię tozwejelą wfyjcy, co dujaią w tobie, na 
wiefi niej wyfrzytaią, gdyż idj ty fezęścić będ: 
giefę, „1 rozrabuię fię w tobie, będbę śpiewał 
Umieniowi twemu, o Naywyży: ie to mant 
W rzeczy famóy, co Pi. 13 mówi: Ja w 
imiłofierdziu twoim ufam, rozraduie fię ferce mtoie 
W zbawieniu twoim, będę Śpiewał Bani, że mi 
dat wiele dobrego. Taf tej Pj. 16. Obfitość 
16* 
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wejela ieft przeb obliczem twoim, zoffofiy „po 
prawicy twoićy aż na wiefi. 3 Pf. 21: Ytiedh 
fię radnię w mocy tróoićy, a w zbawieniu twotm 
wielce fię wejelę, rozwejel mię wejelem oblicza 
twego. W Pf. 40: Nięch fię roztadnią i roże 
wejelą wkyjcy, ftórzy cię fufaią, i miłuią gba” 
wienie twoie, nied) mówią zawądy: Yliechay będzie 
Pan uwielbiony! Ach móy Boże, day mi ftyfieć 
radość i wejele, a niech fię rozradnią fości moie, 
ttóreś potrufył. Przywróć mi rabość zbawienia 
twego, a dudjem dobrowolnym podeprzyt mię, 
Ad) móy Boże, niech tobie dobrowolnie ofiarnię, 
i wyffawiam imię twoie anie, przeto, iże iefł 
dobre. Móy Boże, day mi ffyfeć radość, iafo 
mw twoićy Gwiątnich, co ty me manie mówif, 
abym fię rozradował, OD Boże, „lepfie iejł 
miłofierbzie tmoie, niż żywot, aby cię chwaliły 
wargi moie. Abym cię błogofławił za żywota 
miego, a w imieniu twoim abym  podnofił ręce 
mtoie. SJafo tfuftością i jadłem byłaby tu nafyje 
cona dua moia, a radofntyn warg śpiewaniem 
wychwalafyby cię ufła moie. Mch Boże, bay mt 
znać, co Pf. 68. powiada: Sprawiebliwi wejelić 
fię i radować Bbębą przeb obliczem Bożym, t 
płojać bębą ob radości. Rat też Pf. 69: Zo 
widząc poforni, rozrabnią fię, futaiąc Boga, a 
ożyie ferce ih. Ślcj móy Boże, niech to mnie 
tu fepgemu Będzie, trzymać fię ciebie, i poffabać 
w Panu Panuiącym nadzieię ftwoie, abym opo= 
wiabał wfyftfie fprawy twsie. tieh uczynię, 
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iafo ją miłe przybytły twoie, Panie Bajtępów, 
ferce moie i ciało moia pochutniwa fobie bo Boga 
ddtwego. Died jie doświadczam, że Światłości 
nafiano fprawiebliwemu, a radości tym, ftórzy 
ją uprzeimtego ferca Niej z radością czerpamt 
wody z zdrotów tegoż zbawienia Sezuja Ghryftuja. 
©Day, bym fię zawfe w Panu wefelił, a dupa 
moia radowała fię w Bogu moim. Przyidź bo 
ferca moiego, o Mrólu niebiejfi, bym fię wefjelif 
bardzo i wyfrzyfawał z corłą Syońjfą. Ah 
móy Boże, ponieważ fię 3 nas wejelif, iafo fię 
Oblubieniec wejeli z Oblubience, niechże fię też 
teby rabuię w tobie jerdecznie, abym fię zaś tam 
to tobie wiecznie radomać mogł, gdy nowe niee 
biofa i nową ziemię radością napełnif, gdy nas 
ciegyć Będzie, iafo mata fmoie Dzieci ciefiy, 
goy fości nage iafo trawa zafwitną, teby będą 
napełnione wejefem ufta nafe, a ięzyf naf 
radością, tedy wejefe twieczne będzie na głowie 
nagćy, teby żąć będziemy 3 mytrzyfanien, cośmy 
fiali ze fzami, Miej tóy radości wieczenie 
uczeftnifami będziemy, o ty tw radości bogaty 
Boże Dycze, przez Jezuja Cfryftuja, Pana 
nafego, Amen! 


10. O pragnienie t tążenie żywoia wiecznego. 
UG miły Dycze niebiejfi, ftóryś mię fwoie ubogię, 
nędzne bziecię fu żywotowi wiecznemu ftworzył, a 
przez Syna fmoiego miłego na to wyfupił, i pezez 
Ducha Świętego fu temu fońcowi poświęcił, jfaczę 
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i wyznawam tobie, żem tego wiecznego, naywyżfego, 
niewymowinego dobra żywota wiecznego, 3 człoe 
wieczćy ślepoty nie uznał prawie, anim fię nigdy 
3 niego ffufnie nie radowaf, ni ciegył, anim 
nigdy żadnego ferdecznego, gruntownego, wę: 
trznego tążenia po nim nie miał, feczem fię dotąd, 
żal fię tego Boże, nader wiefce o rzeczy ziemffie 
ftaraf, miłowałem ten świat więcóy, pożądliwość 
oczu, pożądliwość ciała i pychę żywota. O miły 
ycze, obpuśćje mi ten wielfi grzech i głutpftwo, 
a wymieć z ferca moiego wfyjttę miłość świata, 
wyfttę doczejnóy chwały chciwość, wfyftłę cielejną 
tojfof, ftóra dufę fala, i przeciw nićy walczy. 
Day, abym poznać mogł, fu czemum fttworzony, 
obłupiony i poświęcony, abym ciebie, o Boże, 
naywyżfego dobra, nade wfyfttie inne rzeczy futat, 
miłował i z ferca żądał, nic innego fobie nie 
życzyć, ani fię nie fpobziewał, ofrom ciebie i 
żywota wiecznego, po niczym innym taf fię nie 
tążył, ani wbychał, iafo po tobie iedbynie. Zapal 
we minie Święte pragnienie żywota wiecznego, aby 
buja moia do ciebie wołofa, iafo teleń bo ftru= 
mieniów wód frzyczy. ie bay mię też żadnemu 
utrapieniu, uciffowi, prześladowaniu i biedzie 
obłączyć ob tóy nadziei: bo ia wiem, iż OŃd- 
łupiciel mó żywie, a ta nabzieia ttórą w nim 
potfabam, nie dba mi być pobańbionym.  Użycz 
mi, abym fię w wfyftłum frzyżu i utrapieniu 
ddtwotem wiecznym ciefyf i radował it wfyftłid 
ucijfów przez to fobie ulżyf i zwyciężył.  AIbo= 
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wiem cóż wfyftło tejt utrapienie i fama nayofrute 
nieyffa śmierć przeciw wiecznóy, niezmiernćy ra= 
dości i chwale żywota wiecznego ? Day mt to flowo 
częfto w fercu moim rozważać: GB domu Dyca 
moiego wiele ieft miegfania? Gdę, abym wami 
zgotował mieyfce. Alch! iafi to dom piętny być 
mufi, Dyca wfechmocnego dom, dom pełen chwały, 
dom pełen światfości i iajności, dom pełen żywota 
i zbawienia, dont pe'en radości i wejela, bom 
pe'en fprawiebliwości t świętobliwości. Ach: tieby 
3 tego domu, ciemnego Świata tego i ciała moiego 
bębę wybawiony, a fiedyż przyidę a otażę fię przed 
obliczem Bożym? Boga od oblicza widzieć, nade 
więfga ieft radość, naywyżky żywot, naywyżfe 
zbawienie. Kiedyż moiego Zbawiciela śliczną, 
mefjofą, przyiemną twarz obaczę? Powiebziałeć 
mó Panie t Boże: Przyibę bo waś i weżmię 
wać bo fiebie, żebyście, gdziem Ja ieft, i wy 
byli. Ac móy Panie, przytdźźe rychło, 1. weżniy 
mię bo fiebie, aby wyfupient byli przy fon 
Obłupicielu, dzieci przy fwoim Dycu, poświęceni 
przy Ntayświętgym. Czemuż nas zoftawiaż taf 
długo m tym Świecie i padole płaczu, w cudzćy 
ziemi gdzieśmy pielgrzymami, a arie dottta ? a= 
prowadj nas do nafóy prawdziwiy oyczYZINY, do 
dom Oyca afiego, gdzieś nam mieyjce nago: 
tował, ftóregoś nam taf drogo nabył. TBzbycieś 
powiedział : Oycze, ftóreć mi bał, chcę, aby gdziem 
Sa ieft, i oni byli ze mną, aby ogłąbali chwałę 
moię. Ach Oyciec mnie tćż daf tobie, i daf mi 
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ciebie, dla tegomt tćż twoim, a tyś moim, ftóż 
uaś rozłączy ? Wfatieśmy dziećmi Oyca twoiego 
przez ciebie, dla tegośmy też nafego Dyca 
prawdziwego dziedzicami i fpofdziebzicami twoimi, 
a tyś nam zadateł dziedzictwa wiecznego, Ducha 
twoiego G©więtego, bał. Brzeto poznawamy, żeśniy 
dziatfami twoimi, żeś Ducha fwego nam bał, 
ttórymeś na8 zapieczętował na dzień odfupienia 
uafego, w ftórym nam dziedzictwo niejtazitelne i 
niepofalane t niezwiędłe w niebiejiej dla nas 
żadjowane baj. MU! niehayże mała odrobinfa 
dziedzictwa tego mnie bo ferca mioiego upadnie, 
żebymi miał fmaf żytwota wiecznego, a iżebym 
baczył i poznał, iat iejt nader fogtowne i żacne 
moie dziedzictwo przyfjłe. Ach wieczny, Święty, 
nieśmiertelny Boże, ty możćj tropelfą dobra 
twoiego niebieffiego więcey rozradować, niż wpyftłie 
vzeczy) ftworzone, ze wfyfttą fwoią roffofą. Ach ! 
radość i roffof, ftóra 3 wieczności przychodzi, 
tyfiąc froć zacnieyga niż ta, ftóra 3 doczejnych i 
ziemitidh rzeczy pochodzi, owfem, wfyftła radość 
świata iejt bo nićy ftojowana, jamą, gorzłą żolcią, 
Ito tóy radości niebieffich jfogtował, temu cały 
świat iejt gorzfością. O ftóby na ofanignienie 
chwalę Bożą oglądał, gapomniafby razem całęgo 
świata, albowiem Boga widzieć, iejł żywot i 
zbawienie, Widziałem Boga, rzetł Arcypatryarcha 
Jałub, twarzą w twarz, a zachowana iejt dufa 
moia. © pięfny bdomie QDyca moiego! O przy: 
iemny przybytłu! O wdzięczne miafto Boże, ttóre 
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| dwała Boża oświeca! O dniu wieczny! O 


wieczna światłości! © wieczny obpoczynitu! 20 
wieczna przyiemmna iftności! D pełne radości 


ń towarzyftwo Boga, Aniofow, fubzi! O wielfi 


pofoiu! (O wieczna radości! Boża wola i 


upodobanie we wfyftfum, miłość Boża we wft: 


ftfim, Boża radość i połóy we wfyfłim 3 
wiecznćy, doffonatćy, niezmiernćy mifości Poj 
pochodzi zawie nowa radość ; OBONENY. SKORE 
toieczna rodzi wieczną radość, 2) Boje! tyś 
jam wieczną miłością, wieczną radością, wiecznym 
dobrem, wiecznym żywotem, tobą będą wfyjcy 
wybrani napełnieni zwłafjeza twoią miłością, 
radością, światłością twoią; albowient ty fię w 
nich świecić będziej. Sato Młoyżegowa twarz 
fjnita fię dla frótfiego przez czterdzieści dni 3 
Bogiem przebywania, dafefo wiecey ty) ffnić fię 
będziemy od twoićy Światłości, ponieważ wiecznie 
u ciebie będziemy, chwała twoia ośtwieci na$, 
twoia świętobliwość, twoia piętność, twoia ttoc 
t fifa, twoia ówiatfość, twoia iajność, twoia 
mądrość, tym nas ozdobif, napełnig i rozwefelif. 
Recz procz nas będzie ten ffarb m naś i wfy- 
ftfo dobro, ftóreś ty fam ieft, albowiem ty wy: 
fifo we wfyfttum bębzief, a czego wybrani żądać 
bębą, to twfyftfo w tobie mieć bębą t ciebie 
jamego tw fobie, tan: nafe bogactwo w naś 
jamych mieć będziemy : GB Bogu będziemy a Bóg 
w naś, w miłości Bożćy będziemy fię widzieć 
żamtnieni, a Bóg w miłości najćy, obaczyniy 
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fię twfyfcy m fercu Ghryftujomem mitościwym 4 bez rożności, żywot pełen wfyftfićy piętności, i 


zamtnieni, a Gbryftuja m nas, w radości Ducha  nayzupełnieyfióy godności, chwały, czci, mądrości, 


Gwiętego będziemy żyć i rugać, a Dudh Swięty 
w naś, będziemy ze wfyftfimi świętymi Aniołami 


złączeni i ze wfyftfimi wybranymi tednym fercemt a 
i duchem będziemy, i wgyftfiego zaponniemy | 


utrapienia Świata tego, a radością obliczności 
Bożćy będziemy wiecznie najyceni, 


Żywot wieczny ieft: 


Bogactwo bez utraty, chwała bez narufżenia, | 


obfitość bez niebojtatłu, zdrowie bez ufomności, 
miłość bez fafgu, roffof bez marności, mtoc beż 
trewłości, wolność bez niewoli, facno i święto 
bez utrubzenia, iajność bez zaćmięnia, radość 
naypożądańfa, trwałość bez fońca, pełność bez 
nieboftatfu, befpieczność bez boiażni, cześć beż 
obcążenia i niebejpieczeńftwa, Żywot bez Śmierci, 
godność i ftan przednieyfy bez nienawiści, gba= 
wienie bez biedy, mądrość bez błędu, radość beż 
fmutfu, mafjycenie Beż uprzyfrzenia, towarzyftw 
naygacnieyga i nayjpotoynieypa fpoeczność, Boga 
oglądanie t naywejelge używanie, naymiłościtwfze 
3 nim złącenie.  Zywot blogoffawiony, ubefpiecont, 
fpofoyny, wefofy, czyfty,  wftybliwy, neżcitwy, 
więty, nieznaiący Śmierci, niewiebzący o fmutfu, 
sdwot bez zmiazy, bez boleści, bez głodu, beż 
żlmy, bez gorącości, bez  nientoch, bez Śmierci, 
bez połufenia, bez fpracowania, bez trewfości, 


bez tęjfności, bez ffazitelności, bez zamięfania, || 


- tam byli! 
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ffamy, mitości, ffodfości, przytemności, rojfofy, 


| i i i ści, fcżęz 
_ aciedjy, bejpieczności, zdrowia, fpofoyności, Bczę 
śliwośi, naj zgody, bogactwa, światfości, 
-_ najycenia, tafności, radości, tejofości, wytrzyfania, 
nieśmiertelności, wdzięczności, dobrego powodzenia, 


Świętobliwości i wfego zbawienia. O bym 
11. O zbawienne ffonanie. 


óy niebiejfi ? fo= 
iigy Oycze móy niebiejfi, ferdeczny u 
p oe Orat Banie móy Jezufie Chryftufie, 


. i ty, o Boje Dudu Swięty, prawdziwy, iebyunty 


D iafom żle ten 


i naytwyigy Pociekycielu! Matoć 


frótfi żywot móy twiobf i prowadził! 


i życi i ezechó ih bardzo 
"feft bni życia mioiego, a grzechów moich bardz, 
3 a Św nayfrotky cza8 żyfem tobie, naywięcey 


czaju nablepfego ftrawiłem m marnościach. 

ME wiel > zaniedbałem! a ać, o iat pien 
złego nazgromadzałem, a przez to sy wia 
moię zmazafem. © raczje mi sTrpeg s sę 
milepgy Oyczeę g faffi odpuścić! © ask 
móyg drogi Obłupicielu, pfafczem zyć 
fprawiebliwości twoićy. Uzdrow zranioną ej 
moię pociechami twym, © zbawienny Pociefycie , 
day mi poznać Panie bofończenie moie WYNIKA 
dni moich, iafi ieft, abym wiedział, iato 4 
trwać będę.  Otoś, na dłoni wymierzył n 
moie, a wiet móy ieft iafo nic przeb tobą. 
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Zaprawdę, fezerą marnością ieft wfęelfi i 

p zelti czfowief, 

djoć naydużfy: Zaprawdę pomiia wadi iafo 

Cien, zaprawdę, prożno fię ffopoce. Żgromabza 

: nie wie, tto pobierze. A teraz, na cóż ocze- 

etos panie ? Zyś fam ieft oczefawaniem 
Oli, przetoż ob  wpyjttich przeftępftw moich 


wybaw mię, na pośmiedj gfupiemu nie daway 1 


mię, Zaniemiałen t nie otworzyłem uft moż 
przeto, 5e8 to ty uczynił, Śoekcł 44 pry 
u ciebie „A tomornitiem, iafo wkyjcy Oycowie 
no: 1 Wie mam tu miafła trwałego, ale oliego 
Przyfiłego fufam.  Sejtent iato naiennif, ttórty 
pragnie cienia. Wiem, żeś policzył dni wfyfttie 
mole i w tięgi twoie pijaf, tat te, ftóre pomtinęfiy 
tat te, ttóve iefcze przyiść maią, gdy iefcze 
żadnego ż nich nie było © niedjayże to tnma- 
83m, że 5ywot móy nic infego nie tet, tylfo 
przeyście 3 tego padołu płaczu i pielgrzymftwem 
s pabie mię na tćy podroży nic nie zatezynnuie. 
sy łaftawy ©ycze! gdy fię też iuż przybliży 
cza8 móy, ttóryś mi zamierzył, gdy dni moie iuż 
dopędzą treju ftwego, ttórye w  tlięgach twoich 
zapijał, o dayje nit, abym w pofoiu i 3 rado cią 
8 tego świata wychodził. Wypądź ze mnie miłość 
Sie z pragmenie za dłużgym tu na ziemi 
cą e ay, abym 3 ochotnym i wijofem 
Hao ż pobził, oddal odeninie wfeltą boiażń i 
s: Strzeż mię pofus bujnego nieprzyiaciefa 
mego: Uzbroy dufję mwię gbroią twoićy fpra= 
wiebliwości, tarczą wiary, przyfbicą z6awienia, 
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_ albowiemeś ty, o Panie Jezu Ghryfte, mądrością 


moią, fprawiebliwością, poświęceniem i odfupienierm, 
Żywotem moim, pociechą, pofotem i radością. Niechze 
w wierze, miłości i nadziei 3 tym fię Światem 
toftawam. Wzbudz we mnie Święte pragnienie 
za żywotem wiecznym, żeby taf, iało ieleń frzyczy 
do ftrumienia wód, i buga moia bo ciebie frzyczała 


_ ido ciebie, Boga żywego, pragnęła, ferdecznie 


pochutniwaiąc: Stiedyż przytdę, a otażę fię przed 
obliczem Bożym? Niedy to fobie rozważam, tat 
wdzięczne ją przybytłi twoie. Jtiedh fię dupa t 


_ ciafo moię raduie w Bogu żywiącum. Vtiech duza 


moia uboga, iafo rojpfofone ptakątło naybzie 
miegfanie, gbzieby fię wiecznie oftać mogła, oftarz 
twót, to ieft, gorzfą miętę, śmierć i zajługę Zbawie 
ciela mego, Sezuja Efryftuja Panie Zaftępów, 
Królu i Boże móy, odnawiayże we mnie pamiąttę 
nietwinnóy mięft Chryftuja, Zbawiciela mego. D 


_. Obfłupicielt móy, Panie Jezu Chryfte! ofaż mi 


w ffabości moićy i przy zgonie moim męę twoię, 
rant twoie, razy twoie, cierniową foronę twoię, 
frzyż i Śmierć twoię, pofaż mi otworty bot twób, 
przefofte ręce i nogi troie, ftóre fą radością ntoią, 


A frynicą wfeltięy pociewy. Day mi, abym w 
- fercu moim ffygał one pociefne ffowo, ftóreś na 


frzyżu wyrzetł: Dzić ze mną w raiu bębzieg. © 
iedbyny móy Qefarzu, uzdrow mię, Bonet ia teft 
on zroniony, ftóry wpadł między zboyci, zwiąż 
mi rant moe, przez bol ran twoich uzbrow boleści 
moie, przez trwogi t frwawe pocenie twoi. Mómierz 
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trwogi Śmierci moićy, przez śmierć twoię, poświęć 
Śmierć uoię, albowiemeś zmartwydhwftanie i żywot, 
fto w cię wierzy, choćby i umarł, Żyć będzie, 
©Dufe fprawiebliwych fą w ręce Bożćy, a męfa 
fię ich żadna nie botfnie, Blogojfawient ją 0d 
tąd umarli, ftórzy w Panu umieraiq, aby odpo- 
czywali od prac rąf fwoih. © Panie, niechże 
bufża utota prawdziwy odpoczynef w tobie znayduie, 
Woła tnię do fiebie, pobay mi rętę twoię, iafo 
niegdy Piotrowi na wodzie, abym nie utonął, i 
rzecz: Podż bo mnie, abym ci fprawił odpoczyje 
nienie, ABołay mię Banie, albowiem fię tuż 
wieczor mój przybliżył, położ mię bo pofoiut 
mego,  ABofay mię bo ciebie z cierności do 
świntfości, z tego padofu bieby bo prawćy oe 
czyzuy, 3 tóy niewoli grzehu do wieczney wol= 
ności i bo fprawiebliwości, z Śmierci bo żywota, 
3 burzliwego morza Świata tego na brzeg pratv= 
bziwiy Dyczyzny. Przeprowadź mię z tego tro- 
fEliwego morza boczejnćy śmierci bo prawd ziemi 
obiecanćy. © uaczje mię wybawić 3 tego grże= 
fuego nieczyjłego żywota, boć ż dupy pragnę czy= 
fłego onego Świętego i Boftiego żywota, gdzie 
niemaj grzedju, ale fzczera fprawiedliwość : Bro- 
wabź mię z tego niejpofopnego żywota, do prawego 
wiecznego odpoczyniu, gdzie iuż niemaf żadne 
pracy, ani utrudzenia, żadnćy choroby, żadnej 
Ślmierci, żadnego tlopotu, żadnego fmutlu, gózie 
Bóg ieft wfyftfo we wfyftfim, gdzie Bóg ieft 
połarmem nafym, fatą nagą domem i Świętym 
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_mieffaniem nafym, roffogą nagą, radością mae 
fą, żywotem nafym. Tam nader wyborną uczynie 
| zamianę, gdy, za nędzę, Biebę i utrapienie tmoie, 
| obziebziczę wieczną t nigdy nieuftawaiącą chwałę, 

ga ten boczejny fmiętef wieczną radość, za Śmier= 


| telność nieśmiertelność, za tę fłabość niebiejfą 
 filę, za chorobę wieczne zdrowie, za tem boczejny 


Żywot, wieczny żywot, Zafct oto, iejt Ehryftu8 
Żywotem miotm, a Śmierć mi ieft zyffim. © 3 
iafąż ferbeczną radością zlożę Śmiertelne to ciało 
moię, a nieśmiertelne ciało przyoblefę! D iat 
ochotnie zemwlefę to, co iejt ffazitelnego, a przyoe 


_ blefę to, co ieft niejfazitelnego! DO iaf ochotnie 
*to frewfie ciało moie niby ziarno peniczne mfieię 


w ziemię, abym czaju fwego powfłał m nmioch, 
dam fię ochotnie przez Hańbę Śmierci do grobu 
włożyć, abym z nowiu powitał w chwałe. © 
nawroćże fię dużo moia, do odpoczynienia fwego, 
albowiemci Ban dobrze uczynił ; bo wyrwał dufę 
twoię ob Świierci, oczy twoie ob płaczu, nogę 
twoię ob upadłu,  Bębę chodził uftawicznie przed 
oblicznością Bańftą w ziemi żywiących. Otworzże 


mi co rydhlćy wrota żywota, Panie móy Uezu 


Ghryfte, albowienieś drzwiami, ttoby przez cię 


" twfedł, zbawion Będzie: M ponieważ mam do 
_ ciebie, niebiejfiego Oblubieńca mego przyiść na 


tejele, a ty ftoiż we drzwiach, czełaiąc na minie, 
raczje mię tedy wprzód przyftoynie ubrać, i przys 
ozdobić, i oblecz mię w fatę wejelną fprawie= 


JA bliwości twoićy, i w białą świetną patę wiecznego 
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fabbatu, aby dua moia, czyfła, niepofalana i beż 
gmiazy przeb tobą fłanąć mogła, a nieh flyfię 
wejofe ono fłowo twoie: Rodż błogoffawiony 
Bańffi: obziebzicz Sróleftwo Dyca twego, ttóreć 
teft ob wiełów zgotowane, i wnidż do radości 
pana twego, Amen! 


12. Moblitwa Bańjta pociegnie whfożona. 


D mój z ferca tochany Oycze w niebiefiedh, iat 
wieltą miłość wyświadczyłeć mi, że mam być 
bziecięciem twoim, a ty chce być Oycem ntoitt, 
iżeś mię bla Syna twoiego miłego, Pana nafżego 
Sezuja Ebryftuja, ga bziecię i bzie”zica wpyfttich 
twoich niebiejtich dobr przytął. Dat mi dziecinne 
przeciwio tobie, iało ty przeciwło mnie wierne 
Dycowftie mag ferce, abym wfyftfę moię ufność 
w tobie połfabał, abym ciebie ferbecznie mifotwat” 
dziecinnie fię bał, pofornie czcił i tobie twe wftye 
ftfich „tgeczacdh pofługnym był, abym tw tobie mię 
naywiętfą pociechę, roffof i radość miał, a bębąc 
ubogim i nędznym, chorym i prześladowanym, 
ta tój t w godzinę Śmierci, day mi na to 
pomnieć, iże mam Oyca, ftóry wfechntocniy, 
mifofierny, łajfawy, cierpliwy i wielce dobrotlitwy 
ieft, ftóry rmnię nie zapomni, taf mao, iafo matfa 
dziecięcia ftvego zapomnieć może: A gdy 

trewfości grzefę, abym mie zwątpił, ale fię 
uatorocił, mówiąc: ©ycze, zgrzefyłem przeciw 
niebu i przeb tobą. Day też, aby wfyjcy Tudzi 
na ziemi że mną ciebie za Qyca fwoiego poz 


pociefne wyłożona. G©3. 3. Mobl. 12. 257 


znatwafi, czyftym fercem wzywali, i iebnymi ujiy 
wielbili, abyśmy wfyftłie nafe modlitwy fpofe= 
cznie czynili, i wfyjcy fię iedni za drugimi 
modlili. Mch Oycze, ponieważes w niebiefiech, 
babże, aby) moia rzecz pojpolita w niebiefiech była, 
abym ferca nie przyfładał ani wiążał bo boczejnych 
rzeczy, ale to uznawał, żem cudzoziemcem i 
piefgrzyment na ziemi, iafo wpyjcy Oycowie not. 
Oto, tyś ze mną, owfem, iefteś wfpębobytnym, 
tyś nie tylfo Bogiem z blijfa, ale iejiteś Bogiem 
iz dalefa: Tyś Bogiem, ftóry niebo i ziemię 
napełnia, bla tego maj być na fażdym mieyfcu, 
fażdego czafu wzywany. dd Boże, my ubogie 
dzieci twoie, iejteśmy na ziemi w padołu płaczu, 
ale ty w niebiefieh, w twoim Świętym chwale: 
bnym miegfaniu, wzdychamy do ciebie, i fpodzte= 
wamy fię, że do ciebie przyibziemy. Add, 3 
ferca fochany Qycze, ponieważeś Bogiem śtwię: 
tym, a imię twoie święte i ftrafne ieft, użycz 
mi, abym ia, i wfyjch ludzie ciebie Boga Oyca, 
Syna i Ducha ©więtego, ze ffowa tmoiego 
prawie poznawali, wielfie Umię twoićy mfie< 
cmocnośći mifofierbzia, dobrotliwości, fprawie- 
dfiwości mądrości i prawdy wyjławiali, ciebie w 
feren fwoim, z wfyftfimi wierzącymi zaje czcił, 
chwalił i wyjlawiał, aby chwała twoia zamwżby 
byfa w uściedj moich i w fercu, aby rozum 
mó przez ciebie oświecony był, t wola mioia 
ciebie nade wfyftfie rzeczy miłowała, abym bez 
przejtanfu pamiętał z ferdeczną, wdzięcznością i 
17 
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radością na twoię miłość i wierność, ttórąś minie 
ubogienni bziecięciu wyówiadczył,  Użycz mi 
prawćty pifności, abymiciebie futaf, day mądrości, 
abym cię znalazł, day mi żywot, ttórybyć fię 
pobobaf, aby tobie przez mię i wfyjtfie [udzie 
iedynie wfyftfa „hwała we wfyftfich rzeczach data 
była. Md mify Oycze! ponieważ rólejtwo 
twoie ieft nayzacnieyftym dobrem i ffarbem nay= 
więtgem, „niechże tebyy bo muie i bo wfyfttich 
lubzi przyjdzie przez Ducha Gwiętego, abyś twe 
mite przez wiarę miektał, Stróleftwo tmwote we 
ke s ih ciebie w gorącey miłości obfa= 

ł, żywą nadzieią w tobie zawijnął, abynt wfy= 
ftfid) dobr tróleftwa twego Śro RAMA 
być mogł, fprawiebliwości twoićy, pofoiu twego 
radości w Dudu ©więtym, a iżeby przez to 
Strólefttwo biabeljfie, grzej i wfyftfie [prawy 
biabeljfie twe mnie t we wfyfttich ludziach fpufło= 
fone były, zwłafeza, pycha, łafomftwo, gniew i 
uieczyfte pożądliwości, w ftórych czat Mróleftwo 
twoie ma. Ah miły Oycze! ponieważ nic Świę: 
jobliwkego nab imię twwie, nic zacniegfiego nab 
Stróleftwo twoie, nie lepfiego nad wolą twoię, 3 
tąd użycz mi, aby m moim i te wfiyfttich 
fereac fubzficdh, wola twoia ftać fię mogła, abym 
3 całego „Jerca ciebie żadał, ciebie fufaf i poz 
sna t czynił to wpyftło, co fię tobie podoba. 

a tego fieruy i rządź móy cafy żywot, toie 
(prawy i zabawy, fu czci t chwale imienia 
twoiego. Day mi, abym chciaf i mogł wiedzieć 
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wfyftfo, co fię tobie podoba, 0 co fu chwale 
twoićy i moiemu zbawieniu fłuży. D z ferca 
fochany Dycze, uczyń mi drogę prawą, proftą t 
bejpieczną do ciebie, tobie poruczam to, iato mię 
prowadzić dhcef, przez dobre pomobzenie albo 
utrapienie, abym ciebie w dobrych dniach wielbił, 
i za nie tobie hat a nie wynofił fi, a 
zaś w. przeciwności cierpliwym był, i nie rojpa= 
czał. Użycz mi, aby mię nie nie ciepyfo, tylo 
to, co mię do ciebie prowadzi, a nic nie zafnnii= 
cało, tylfo co mię odb ciebie odwodzi. Daty nit, 
o móy Boże, abym fię nifoniu nie żądał podobać, 
tylfo wedlug woli twoićy, a  iżeby mi fię 


pobobafo 3 całego ferea, co tobie miło i 
przytemna ieft, taf też, aby. mi fię obrybziła 
wfyftta doczejna radość, ftóra bez ciebie teft, a 


iżebynt niczego, co precitwło tobie iejt, nie żądał. 
©ay mi tafą roffog w tobie, abyś mi wpyfttin 
był, abym bez ciebie niczego fobie nie życzył, ant 
nie pragnął, abym 3 radością mówić mogł: Panie, 
fogożbym tunego miał mieć na niebie, t na ziemi? 
Oprocz ciebie w nifim inny upodobania nie 
mam. Gboć ciafo niwie i ferce moie uftanie, iednaf 
Bóg ieft ffafą ferea mego, t działem moim na 
4 wici. Ban ieft cząfifą dziedzictwa mego i tielicha 
mego, ty zatrzymawaj los móy. Day mnie i 
wfyftfim ludziom cząftię uafę odbmierzoną, miartę 
nafię chleba powfedniego, ferce na fwym prze: 
ftawaiące, t Boffie twoie błogoffawieńfttwo, ftóre 
wfyftet niedoftatet nagradza.  Zachoway mię 00 


(is 
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forzenia wfyftfiego głego, tafomftwa marnego 
aby ferce moie w doczefnych nie zawifnęfo rzeczach, 
ale żebym poznał, żem fafarzem twoich dobr, 3 
tórych taz liczbę oddać mufę. Dat połóy i 
iedność, bobrą zwierzchność i pojfugne poddane. 
Brón granie nafiych ob wfyfttich nieprzytacieljfich 
napaści, a bądź murem  ogniftem 3. Aniofami 
twoimi świętymi ofoło nas. Dab też mmie i 
wgyftfim ludziom prawdziwą połutę, abym grzechy 
roi użnaf, 66a g: nie żałował i opłatiwał 
„ a molego miłego Bana Jezuja Chryftu 
dwytał fię, a dla tego odpuść mi in pre 
a nie przyczytay mi ih. Day mi ftateczne 
przebfięwzięcie fu polepfieniu żywota moiego, i fu 
życiu według woli twoićy, 3 faffi twoich. WBygłabi 
we mnie w$yftlie pomfty pragnienie: Epraw toe 
tnie ferce zgodliwe, abym fię nie mścif, ale fam 
fiebie famego jąbził i moie frewfości uznawał, 
Uczyń mię fudztim, cihym i cierpliwym, abym 
bliżniemu flużył w fłowiedh i uczyntac fu po= 
lepfieniu. Vie mtwodź mię, ani żadnego pobo= 
gnego Gbrześcianina w pofufenie, uczyń mię po= 
tornym bez fatfu, wefofym bez wfelfićy fwawoli, 
fmutnym beż wfelficy rojpaczy, czyftem, cho= 
tliwym, uczciwym, fezerym i mężntym. Day mi 
ferce ftateczne, aby mię nic ob ciebie nie odwrociło, 
ani złe myśli, ant roffof, pożądliwość, potufzenie, 
dytrość i Ffamftwo carta, ani iafie utrapienie: 
Spraw we mie, o Panie Iezufie Cpryftufie, aby 
twoia mięta i trzyż ciało moie frzyżowała, a 
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duchowi moiemu naywiętką pociehą i floblością 
była: Day mi zwyciejtwo i moc nad grzechem, 
Śmiercią, pietfem t Światem, A wybaw mię i 
wgyftfie (ubzie nawet ode twfego złego, ofobliwie 
ob niedowiarftwa i łatomftwa: Wypądź ze mnie 
bucha pyfnego, a włoż w mnie ffarb pofory. 
Wytorzeń ze mnie wpyfteć gniew, pomfty pragnie= 
nie, nienawiść t niecierpliwość, Day mi ftałe 
i mężne ferce: Zadjoway mię ob tłamftwa, urqż 
gania i obmowijf bliżniego, ob obłudy i wzgardy 
ubogiego: BZacjoway mię sd blu nierftwa: Oddał 
odemnie bfąd, Ślepote i ciemność ferca: Darut 
mię uczyntani miłofierdzia, uboftwem w duchu, 
pofoiem, radością, cichością, czyftością ferca, cier= 
pliwością we wfyftfich przeciwnościach, zbawiennym 
łafnieniem t pragnieniem fprawiebliwości t miło- 
fierdziem przeciw wfyftfim biebnym. Day mi, 
abym moie ujła i wargi zachował, abym przeciw 
tobie albo bliżniemu nic złego nie mówił. Day, 
bym gardził przemiiaiącą radością i rojfofą świata 
tego, a iżebym: z ferca fufaf twoid) niebiejticdh 
dobr i radości wieczney; to bowiem wkyjtło teft 
twoie Sróleftwo, wfyfto tejt twoia moc, wpyftto 
iejł twoia chwała na wiefi, Amen! 


13. D Gmięcenie tmienta Bożego. 
Ye święty i fprawiedliwy Boże, przeb ttórego 
chwałą Serafinowie twarzy fwsie przyfrywaią, 
śpiewaiąc: Swięty, Swięty, Swięty Bóg Za- 
ftępów! Ah day mi przez prawdziwe imienia 
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twoiego Święcenie urząb ten Aniołów Świętych 
wyfonywać. Pomoż, abym ze wfyjtfumi ludźmi 
wfecdhniocność twoie uznawał, miłoficrdzie twoie 
miłował, prawdzie twoićy z ferca wierzył, fpra= 
wiedliwości twoićy bał fię, Świętobliwości twoićy 
modlił fię, mądrość twoię wielbił, przytazaniom 
twoim pofługnym był, pomocą fię twoią ciefyf 
iz Dobrotliwości twoićy fię radował, Spraw, 
abym w żadnóy rzeczy mioićy włajney chwały i 
czci nie fufaf, ale we wfyftłidh rzeczach 3 ferca 
żądał, i wiernie fufał twoićy chwały i czci Świę- 
tego imienia twoiego, abyś ty icdynie we wfyftfich 
rzeczach był czczony), ffawiony, chwalont i wielbiony. 
Użycz, abym fłotwo twoie nab złoto i nad wiele 
złota uaywybornieyfego miłował, a z niego ciebie 
webług iftności i woli twoićy prawie poznawał, 
abym tćż temu ffowu twoiemu 3 ferca wierzył, 
świętobliwie i fprawiebliwie iafo dziecię twoie 
weblug niego żył, a przez nie ob wfyftfidj błędów 
i facerftwa zawarowany i zaopatrzony był. Dab, 
abym fię w tobie fochaf, wfafieś mi obiecał, dać 
prożby ferca moiego. Day, abym tobie za wfłye 
ftfie twoie dobrobzieyftwa ciała i duje dzięfował, 
ciebie fię ferbecznie i dziecinnie bał, czcił t miło= 
waf, we wkyfttich potrzebach w mocućy nadziei 
ciebie wzytwaf, Święte tmię twoie i ffomo twoie 
w fezęściu i w niepczęściu wejofo wyznawał, a 
aż do Śmierci w prawdziwey wierze i w Świętym 
żywocie fłatecznie trwał, ciebie ze  wfyftfimi 
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Aniofami i wybranymi tu boczejnie i tam potym 
wiecznie myfławiał t wielbił, Amen! 


14. O tmientu Jegujomym, dfa święcenia tmienta 
Bożego. 


| móy naymileyfy, naypiętnicyfy, nayprzye 
wad, anie Jezufię Gbryfiufie, tajtawy Przy: 
iaciefu lubzi! bziętuię tobie, nie tylfo za tiooie 
wcielenie i narodzenie, ale tej ga fwote twejo e, 
pomocne 1 zbatwierne imię. © imię Jezus! tmię 
błogoffawione, ffodfie, ludzie, pociefjne, ferca roztoe- 
felaiące, izaliby mogł fto pociefnieyfiego mianotwać, 
iafo Zbawiciela ? Albowiem w tyn imieniu wfjyftfa 
fię zamyła pociecha: Tyś prawdziwą ama 
ftóra: wfelatą 3 fobą przynofi roftof i wy i 
wfyftef duchowi fmat i zapach, aibo Woo ; w 
fobie zawiera  ZyŚ wierzących raien, rado: cią 
nieba, wytrzytaniem Aniołów, ozdobą cztowieta, 
ogrodem roffopnym duży, ftudnią mądrości, ffońcem 
jprawieblimości, światłością świata, radością wę, 
pociechą fnutnydh, nabzieią zafumiconych, ucieczłą 
opujezonych, pomocą We wfyfłfich potrzebach. yty 
ciebie, o Panie Jezufie, na tem świat (prowadził 
Jeżeli nie miłość twoia, a bieda moia Ty 
mie dla fiebie, ale dla minie, 5 fobą to imię 
błogoflawione przyniofł, to$ mi za (farb w ferce 
moie twłożył, tu pociefe, bfogoffawieńftwu, uj 
wotowi, pofoiowi, radości, mądrości, fpramie= 
bliwości, świętobliwości i wyfupieniu, Na lefarftwo 
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przeciw grzedjom moim, i przeciw wfyftfientu 
złemu, albowiem imię twoię zamyła w fobie 
wfyftfo dobre, i iejt wpyftfim dobrem. Ja fię 
żowię grzefniłiem, a ty fię mianuief Sezujent, 
ftóry gładzy grzechy Świata i Zbawicielem. Ja 
fię zowię bziecięciem gniewu 3 przyrobzenia, a 
iniię twoie iejt Sezu8, dziecię faffi. Sa fię zowie 
dziecięciem Śmierci, twoie imię ieft Sezue, imię 
żywota. Sa fię zowię dziecięciem potępienia, twoie 
imię Segu8 ieft imię zbawienia. Sam Dziecięcient 
bieby i nędzy, twoie irnię Sezuś ieft imię chwały. 
Imię Iezujowe niech mię poświęca, imię Jezujowe 
niedj mi błogoffawi, niedh mię gmacnia i oświeca. 
Imię Sezufotwe niec moią będzie obroną, tarczą moią, 
twierdzą moią. Smię Sezujotwe nied) będzie nroimt 
zwycięftwem nad moimi wfyftłimi nieprzyiaciołmi. 
Smię Sezu8 niech będzie moią ozdobą, ochędoftwent, 
foroną moią, radością i światłością moią.  Smnię 
Jezus niedh moim pofarnten, moim napoient, motnt 
lefarftwem Będzie. Smię Jezus niedj będzie moią 
uądrością, moli rożumtetm, moią wolą, mtoią 
pamięcią. Smię Jezus niech będzie ntoią nadzieią, 
moią wiarą, moią miłością, moią cierpliwością, 
moią uobdlitwą, mtoią nabożnością, nioią boiażnią, 
moią znaionością, moią radą, tmoią fitą, moią 
ftałością, ferca moiego wbdzięcznością, moią lubdze 
fością, mtoitm mifofierdziem, moią fprawiebliwością, 
ferca moiego czyftością, moią cichością, ntoią poforą, 
moimi odpoczynieniern, buy moićy ochfodzeniem, 
Amię Sezu8 niej mi będzie drogą do nieba 


O święcenie tmtenta Bożego. Cz. 3. Mobdl. 14. 265 


prawdą i żywotem.  Śmię RE niech będzie 
moim zbawiennym ffończeniem ti żywota Raz 

doczefnego fońcem, a żywota wiecznego pocą giez: 
Imię Jezu8 niej mi będzie wfiyftfim, al ję 
teft wfyjłło, w nim znayduię wfiyftfo, w = 

mam i pofiadam wfyftio, albowiem tał fię ogui 
podobało, aby w nim wfyftfa zupełność mieffafa : 
Rrom niego niczego nie pragnę, bez niego kos 
ftoię o żadne bogactwo, o żadną sęnók aa 
chwałę, o żaden funft, o żadną mądrość, a | 
wiem one ma być modu bogactwem, noią chwa 3 
qnoią mądrością, moim niebem t zbawieniem b 

gdy buja moia 3 tego ciała 1notego bębzie e 
chodziła, tedy z fobą to imię Jezu8, tato ochęboń Wo 
i foronę zacną przeb oblicze Boże niec) pozynice. 
Maiąc ten ffarb zacny na miezym mi mie feho du 
choćbym ten cafy Świat, „niebo i gtentię utracił : 
Bo to imię lepge teft, niż niebo i ziemia, otofzert 
to imię ieft prawdziwym, wiecznym niebem, ję a 
wfyfttiego zbawienia prawdziwym ratem, W | 
wfyftfa roffof radość t dna A ACE: 
prawdziwą ubfagalnią, pełną mifofier wyż A t 
nayprzytemnicyfze, w ftórym wfiyftta „miło A ) a 
ieft i wpyfttich Aniołów radość: Seft sa ziwą 
świątnicą, w ftórćy Bóg miegta: © ronem kto 
przenayświętkćy : Domem Bożym i branią zwi 
8 tym imieniu pragnę żyć i untezeć, zuiat wtych= 
wjłać, bo nieba wftąpić i zbawionym być; bo w 
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tym imieniu ieftem mw Bogu, przy Bogu i z 
Bogiem, i zoftawam w nim wiecznie, Almen! 
(lmażay w Cz. 3 Mobl 9. 11. t bwotatie chwały tmie= 


nia ezujowego tał też Błeśń ©. Bernarda na foncu tćy 
qdeczft ) 


15. Brożba o Sróleftwo Boże. 
Bamie Jezufie Egryftufie, Srólu czci, łaffi i 
chwały! ffarże i wyznawam tobie, w prawdziwey 
ferca ffruje i żalu, iżem, żal fię tego Boże! 
w Sróleftwie biabeljfim, uczynfami Re 


, 


a 


Sfiążęciu tego Świata ffużyf, omgem, że diabeł 
Strólejtwo fmoie we mnie miał, i mnie w 
poimaniu przez grzech trzymał po froćy woli. Ach 
mó Banie Zezufie, co za ftrana rzecz ieft, iże mocarz 


uzbrotonty fwóy pałac w ubogim człowiefu taf ofiaba 
i miefta w nim. Recz ia tobie bziefuię 3 ferca, iżeś 
mię godnym uczynił, abym był uczejtnifiem dzie- 
bzietwa Świętych m Światłości, t wyrwałeś mię 
3 utocy ciemności, it przeniofłeś bo Srófeftwo 
fwego, w ftórym mam odfupienie przez trem 
twoię, to iefł, odpufczenie grzechów.  Wypuściłeś 
więżnie twoie z dofu, w ftórym nieniaż wody, 
przez frew przymierza, i wiecznego Teftamentu, 
a uczyniłeś nowe, wieczne przymierze ze mną: 
Day, abym w nim uftawicznie zoftawać mogł, 
Żgromadzay też zawfe co raz więcćy do Mróz 
leftwa twoiego, utwierdzay i rozninażay ie, abty 
fię id wiele nawróciło bo niego. Bapiż naś, iafo 
twote miefczany, do twoićy niebieffićy, mieyjfićy 
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ieqi, ale i owfiem, w ręce trooie, i zadhowytway 
". abyśmy wiecznie twoiego Króleftrwa ucżeftni- 
fami byli i zoftawafi, ttórzyśmy tobie ao 
nage na Chrzcie podali, przymierze ż tobą uczyniki, 
i tobie ślubem obotwiązali. Ach przytdż, o trólu 
faffi do mnie, wftąp bo ferca miotego * przyibź 
fpofoynie, a uwolniy ferce mote ob wyelfiego niez 
pofoiu.  Przyfedies ubogo, przyidj t uczy mię 
ubogim w dudju i pofornym, abym za grac 
moię żałował, łatnąt i pragnął fprawiebliwo ; 
twoićy, abym fię w tobie miecznie bogatym ftaf: 
Brzytdź iafo fprawiedliwy do minie nębznego grze- 
fnifa, a ujprawiebliw mię: Przycdzićy zw 
fprawiebliwością twoią; albowiemeś mi fię fta 
ob Boga mądrością i fprawiebliwością i poświę* 
ceniem i odfupieniem.  Przytdź, o Srólu pofolui, 
użycz mi fpofoynego fumnienia, (praw. we mnie 
pofóy twóy mieczny i wieczne obpoczynienie, uczyń 
mię ciqym, miłofiernym i czyftego ferca. Przytdź, 
Królu faffi, napefń mię tu w tym żywocie taffą 
twoią, abyś mię tam zaś wieczną chwałą pon 
napełnić mogł. Ńządj mię w tym twodni Kró- 
feftwie taffi, Duchem ttootm Ewiętym, otwfżem 
Sróleftwo tmoie we mnie wyfłatw t. utwierdź, 
ftóre ieft fprawiedliwość, pofóy t radość w ak 
Gwiętym. Oświeć ferce mote, oczyść moie pożąde 
fiwości, poświęć moie myśli, aby fu tobie byfy 
gabożne, i tobie fię dobrze podobały adriary 
ię w fajfę tmoię, abym nigdy z nićy wypa 
nie mogł. Przyibj bo naś, © przenayówiętfa 
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Troyco, uczyń naś fobie mieffaniem i Sościofent 
t gapal w nas światłość twoićy znatomości, wiary, 
miłości, nadziei, pofory, cierpliwości, modlitwy, 
trwałości, boiażni Bożcy. Użycz nam, abyśmy 
fercem nafym zawfie m niebie miejłali, it twoićiy 
chwały żadali. A ponieważ tćż na tym Świecie 
prowabzig i maj Srólejtwo twoich Bojfićy mocy 
i wfedntocności, 3 tąd tez bądź duchownego Stróż 
leftwa tmoiego i Kościoła twoiego  mocnynt 
Obrońcą. Bądź 3 nami, Panie Jezufie Chry- 
ftufie, według  twoićy obietnicy po wfyftfie dni 
aż bo jfończenia Świata. Mie bay) twoim dziat- 
fom, i twoim Mościofom być fivotfami, albowiem 
iuiiego nie mamy Qyca na giemi, Banie naj 
Panuiący, niech imię twoie zacne będzie po wfte 
ftfićy ziemi, ttóryś wyniojf chwałę twoię nad 
niebiofa: 3 ujt niestowiątef i fjących ugruntny 
moc twą, abyś wynikczył nieprzyiaciela i tego, 
itócy fię móc. Tyś, o Banie Gbryfte, piętnieyfy 
nab fymy lubztie; Stozlafa fię wdzięczność po 
wargadj twoich, przeto, że cię błogojławić Bóg, 
aż na wiefi. Przypaj miecz twój na biodra, o 
DMocarzu, połaż dhwałe tmoię i zacności twoie, 
A m bofłopności twoióy Bezęśliwie wywiedź 3 
ffowem prawdy i cidości i jprawiedliwości, a 
dofaże prawica twoia ftrafnyd rzeczy.  Strzafy 
twoie ofłre, odb nich narody pod cię upadną, a 
ferce nieprzyiaciof Rrólewftich przeniłną. Stolica 
twoia, o Boże! na: wiefi wiefów, łajfa fprawieb= 
liwości iejt łajfa Sxólejtwa twego: Umiłowafeś 
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K fprawiebliwość, a  nienawibziafeś nieprawości, 


rzetóż pomazał cię, o Boże! Bóg twóy oley= 
fon odc, Ró uczeftnifi troie. Mirą, Aloe 
i Rofjyą wfyftłie faty twoie padną, gdy wy: 
chobzig 3 pałaców, 3 tości ffoniowydh urobionych, 
w twoićy iajnóy  Śmietności. Tyś Srólem 
chwały, mocny i możny, Pam ntochy to botut. 
Podnieścież, o bramy, wierchy wafię! pa 
nieście fię toy bramy wieczne, abty wfiebi ró 
chwały! Tobie rzefł Pam: Giąbż po prawicy 
moićy, bdofęb nie położę nieprzyiacioł twoich 
podnożfiem nóg twoich. Xaffę mocy twoićy pośle 
Pan 3 Syonu, mówiąc: Pany w pośrzod nie= 
przyiaciof twoich. Żub twóy będzie dobrotwofny, 
w bzień zwycięftwa twego, mw ozdo be Święto 
bliwości, a rozrobzi fię płob ttvóy 3 żywota, iafo 
roja na ówitaniu, Przyfiągł Pan, a nie będzie 
tego żafował, mówiąc: Tyś ieft Napfanem na 
wiefi, według porządłu Delchyfedechowego. Bfo- 
gofławiony, ttóry przychodzi w imię Pańńtie. 
Bóg ci Panem, onci maś oświecić.  Profię 
Panie, zadhowayże teraz! Profjię Panie, zdarz 


z! Tyś obiął grzej, przeflęctwo i śmierć, a 


_ błogofławifeś nam  błogoffawieńftwem wiecznym, 


w niebiejfidj rzeczach. Day ludowi twoientu moc, 


 fifę ti zwycięftwo nab wfyftfimi duchownymi i 
! osi, o eptypiachotii pl ponieważeś tej 
| Królem wały, uczyńże naś tedy tego trwoiego 
_ Stróleftwa dwały uczeftniłami. A gdy pzyidziej 
I w twoich tiellicy mocy i chwale, ze wfyfttimi 
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świętymi Aniofy, i ufiędzież na ftolicy chwały 
fmoićy, ziść nam to ffomo pociefne: Oycze, 
ftóreś mi bał, chcę, gdziem Ja ieft, £ oni byli 
ze ninq, aby oglądali chwałę moię, ftórąś mi 
bał. Pobźcie błogojfawieni Oyca moiego, od= 
ziebziezcie róleftwo wam zgotowane ob założenia 
świata, Amen! 


16. Brożba o wypełntente ówiętćy wolt Bożćy. 

(Do tey należą trzy pierwge modlitwy tóv części trzectey, 
o wggardę świata, o nasfadowanie Chryjtuja to zaprzenie 
famego fiebte.) 

D święty, fprawiebliwy, bobrotliwy it iedynie 
mądry Boże! tobie z ferca bzięfuię, iżeś nam 
twoię Oycowiią, dobrą, łajfawą wolą w ffowie 
fwoim obiawił, Ach, iaf łajfawe ferce Oycowffie 
maj fu nam! Jafeś nas w Ebryftufie za dzieci 
obrał i umiłował w umiłowanym twoim! SJat 
wielce pragniej, aby wpyjcy lubzie byli zbawieni 
tfu znaiomości prawdy przyśli. GWżdyć nie chcefi, 
aby fto zginąf, ale żeby fię mfyjcy do połuti 
udali i żyli. dh miły Dycze! żal mi tego 
ferdecznie, żem fię częjto twoićy prawie Oycowfticy, 
fajfawćy, dobrćy, mifościwey moli fprzeciwiaf, 
Odpuść mi to moie niepojfujeńftwo, a nie przy= 
czytay mi tego, lecz przyimiy za zapłatę dojfonale 
pofługeńftwo Sezufa Ebryftuja, ftóry twoię Świętą 
wolą bojfonale wypełnił, Day mi, abym tego 
był o fobie wyrozumienia, ttóre było i w Ghrb= 
ftufie Sezufie, a iżebym zmyfł Ehryftujów miał. 
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Day mi ferce poffugne, fu wyfonywaniu woli 
twoićy, aby mt fię wfyftto podobało, co fię tobie 
poboba. Day, abyn mogł uznać, że to mioie 
ieft naytwiętfe zbawienie, chcieć, co ty chcef, a 
iże to noie natwięffę potępienie i zginienie teft, 
mie chcieć tego co ty dhceg. Albowiem, gdy nie 
chcę, czego ty chce, ftoię właśnie po moim złym 
t zatraceniu, dla tego mię zadhoway od włafney 
moićy woli, a iżebym tćż uie pełnił woli patana, 
oni naczyniem ducha zfego nie był, ale poświęć 
wolą moię, dufję moię, ducha moiego i ciało moie 
zupełnie, abym był naczyniem Duda Stwiętego 
t fajfi, a nie naczyniem gniewu i fatana. Day 
mi tafie ferce, abym z radością wolą twoie czynił, 
i cafe fie tobie oddawał, w fezęściu i w nie- 
fcżęściu, w żywocie i w Śmierci, abym fie w 
dobre dui nie wywyżpać, a w trzyżu nie rojpaczał. 
Day, aby wola twoia utoią radością t upo= 
dobaniem była, i iżebynt mocno wierzył, iż mi 
wfyftfo fu dobremu i zbawieniu flużyć mufi, co 
mie folwiet wedfug moli twoićy potyła. Użycz 
mi cierpliwości, abym wolą twoię Boją we 
wfyftticj rzeczach cierpiał i czynił, tało Dawid 
qzeff: Seżlić zuaydę faffę w oczah Pańjfidh, 
przytwróci mię zafię. Mle ieżliby tat rzeff: Vie 
podoba mi fię, otom ia, niej mi uczyni, co 
dobrego iejł w oczach iego. Rat też rzefł ciere 
pliwy Zob: Pan Bóg daf, Pan Bóg wziął, niech 
imię Bańffie pochwalone Będzie.  Szali  tylfo 
dobro przyimiować bębziemy ob Boga, a złego 
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przyimować nie będziemy? Ad) miłofierny Boże, 
bay mi tćż, abym wfyftfo na twoię wolą bał, 
a gdy fie o co mobdlę, co przeciw twoićy Świętćy 
woli iefł, raczje mi moie trewfość i głupftwo 
przebaczyć, t woli moićy wftręt czynić; a z przez 
ciwnćy ftrony przez mię, we mnie, wolą twoię 
wypełnić, aby woła moia tała była, iafo ieft 
świętych Unio'ów w niebie, woyjł twoich, ftóre 
3 radością wolą twoię czynią i wyfonywaią, 
przez przenayświętką wolą Wyfupiciela mtoiego, 
Sezuja Ekryftufa, Amen! 


17. Mtoblitwa o doczejne t wieczne dobre powodzenie. 


gedhnogący, miłofierny Boże, mił Dycze, 


dziętuięć pofornie, żeś mię ubogiego grzefnita 
przytwiodł bo twoićy znaiomości i twoiego miłego 
Syna, Iezuja Eryftufa, tedynego nafego ©Od= 
fupiciefa, Zbawiciela i Ciegyciela, obiawiłeś mi 
i za mnie ubogiego, potępionego człowiefa dałeś 
mu cierpieć i umrzeć, abym przez tego Śmierć i 
zafugę wiecznie żył: Proję cię miły Oycze, 
raczże mi, bla iego Świętćy gorztićy męfi i 
śmierci fajfawym i miłofiernym być, i wfyftfie 
grzechy mi odpuścić: Mtacz mię w tóy wierze i 
pocieje aż do moićy oftatuićy godziny, fłaffawie 
zachować, Duchenr Swiętym oświecać, abym w 
tóy zunaioniości ode dnia mogł rość i pomnażać 
fię, i cały móy żywot tweblug woli twoićy po 
Gbrześciańftu prowadzić mogł. Racz też, miy 
Dycze, ge mną zaftować, a ciafo moie i dufę 
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poświęcić fobie na mieftanie i Mościof, i zachować 
mię faffawie fu żywotowi wiecznemu. Ale owfen 
tó racz, mify Dyczeę motemu powołaniu t be 
rości błogoffawić, a mnie łajfi twoicy użyczyć, 
abym w nim czynić mogł, co teft fprawiebdliwego, 
a wiarę i dobre fumnienie zachować, Day mi 
ferce na fwynt przeftawaiące, abym na twoim 
błogoffawieńjtwie i daradh, ftóre mnie 3 taffi 
daief, przeftawał: Qbowiem wielti zyfł pobożności, 
3 przejtawaniem na (mym.  Repfa ieft trocha 
fprawiebliwego, niż mielfie bogactwa „wielu nie= 
pobożnych. Ty Panie, znaj dni boftonałych, 
przetoż dziebzictwo icj na twiefi zofłanie, Nie 
będą zawftybzeni we zły czaś, a we dni głodu 
bedą nafyceni. Od Pana bywaię fprawowane 
drogi człowiefa dobrego, a droga tego podoba milt 
fię. Gdy padnie, nie ftlucze fię, albowiem Pan 
trzyma go za rętę iego. to, oto Pańjfie nad 
tymi, ftóczy fie go boią, nab tymi, ttówzy dufaią 
w mifofierdziu iego, aby wyrwał, od Śmierci 
dufię ie, a pożywił ie w  głobzie. Stacz też, 
miły Boże t Dycze, najćy mitóy „zwierzdhności, 
i nakóy mitóy oyczhźnie błogofławić, i zadjować 
ią od faffiywćy nauti, woyny, morowego powietrza 
i drogości, i mnie tćż (moićyj żonie i dziatfoni), 
i wfyftfin pobożnym Ghrześcianom ua bugy i 
ciele ficzęścić i zachowywać, a dom mój cały ze 
wfyfłtim, co mam, przez obronę twoidj Świętych 
Aniofow, od nieczyftych, plugawyd, tamliwyd 


18 
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diabłów i złych buchów, i odb ich naczyń fajfawie 
bronić i ftrzedz, przez Sezuja Ehryftuja, WUmen! 


18. Moblitwa przectw dtabeljftm potujom. 
Wrofierny i łajfawy Boże, ftóry nas w fłowie 
fwoim wiernie ob diabeljfiey chytrości t zdrady 
przejtrzegaf, przyfazuiąc nam, żebyśmy tezeżwymi 
byli i czuli, ponieważ biabef obchodzi, tato lew 
ryczący, futaiąc, fogoby pożarł. Rat tęż mówi$: 
Gzuycie it modlcie fię, abyści w poługenie nie 
wefli, duchci ieft ochotnyy ale ciało mofe. Sarze 
i wyznawanmi tobie, żem częjto przez moię bejpie= 
czność i niedbalftwo diabłu przyczynę dał, tufić 
mię, fumnienie moie dręczyć it trapić, t temu 
drzwi i ofna otwierał, Profję cię jerdecznie, 
odpuść mi tę nmioię bejpieczność, a użycz mi 
Ghrześciańjfićy opatrzności i roftropności, abty 
mię fatan, ftóry fię w Anioła Światłości przes 
mienić noże, nie mogł fwoią chytrością iafo Ewę 
okułać, ti ob projtoty onćhy, ftóra ieft w Chry= 
ftufie, zwieść, aby mię nie mogf odtwiewać tato 
pfenicę, by mię fnabź przez łafomftwo, pychę i 
rojfof, iafo przez fwoie fidfa, w wielfie grzechy, 
w zatracenie, t w rojpacz nie udwycił, Ah 
pofilay mię Duchem twoim Świętym, aby wiara 
mola nie ujtała. Ytie dopuzżczay mu wiary 
moićy furzącego fię Inu zgafić, ani nałamanćy 
trzciny dołamać. Bądż ty światłością moią t 
zbawieniem moim, abym fię nie bał: Bądż mocą 
żywota wego, bym fię nie lęfaf, Day w odronie 

z 18* 
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bym mogł w$yjttie ftrzały ognifte złośniła zagafić. 
tafryi mi tćż głowę przyłbicą zbawienia, i dat 
mi w ręfę moię miecz Ducha, ftóry ieft ffowo 
Boże. Recz tą zbroią, o Boże, mufig ty fant 
we mnie prawie bić, i ćwiczyć ręce moie do bolu, 
przez ciebie mufię zwyciężać. Bam ieft moim 
zwycięjtwem, tyś wierny ieft, i nie bafz mię fufić 
nad możność moię, ale uczyniż z pofugeniem t 
wyście, abym ia znofić mogł. tie bądź mi ieno 
ty na poftrach, tyś nabzieia moia w dzień utrae 
pienia: Wmwoia prawda iejt obroną i zafloną moią. 
Uch Banie! we mnie zaifte niema żadney moch 
przeciw tym możnym nieprzyiacielom, ale fu tobie 
obracam oczty mole, niedj twoia moc wyfontywa 
fię w fłabości. X5 tobie Panie nadzieję mam, 
niech nie będę zawftydzony na wieli; w fprawie= 
dliwości twoićy mybaw mię. MNatfoń fu mnie 
ucha twego, co rychlćy wybaw mię, bądźże mi 
mocną ffałą, domem obronnymi, abyś mię zachował. 
Boś ty iejt ffafą moią i obroną moią: Przetoż 
dla imienia twego prowabź mię, it zaprowadź mię, 
wyiwiedż mię z fieci, ftórą zajtawili na mię, boś 
ty iejt mocą moią. AB ręce twoie poruczam ducha 
mego, odfupifeś mię Panie, Boże prawdziwy. SBa 
w mifofierdziu twoim ufam, rozradnie fię ferce moie 
w zbawieniu twoim: Będę śpiewał Panu, że mi dał 
wiele dobrego. Strzeż mię, iafo zrzenicę ofa, pod 
cieniem ffrzybef twoich ofryi mię AB utrapieniu 
moli wzywałem Pana, t wołałem do Boga mego, 
wyjlucjał 3 Stościofa fwego głoś móy, a woła: 


SBrzectw Diabelfftm połujom. Gą. 3. Mtobl. 18. 277 


nie ntoie przed oblicznością iego przykło do uju 
iego. Day mi, uóy Banie, tarczą zbawienia 
twego, a prawica tmoia miech mię podpiera, a 
dobrotliwość twoia utwielnoży. Oczty moie ujta: 
wicznie patrzą na Bana, albowiem on wywodzi 
3 fieci nogi moie. Weyezyiże na mię, a zmiłuiy 
fię nademmną. Ban teft mocą moią, i tarczą moią, 
w nimi nadzieię ma ferce moie, a iejtem pora 
towany, przetoż fię rozwejelifo ferce moie, a pieśnią 
mtoią chwalić go będę. Pam doda mocy ludowi 
fwemu, Pan będzie błogoflawił ludowi fwemu w 
pofoiu. Bom futał Pana, t wyfłuchał mię a 
ze wfyftfich ftrachów moich wyrwał mię. Stórzy 
nań poglądaią, a zbiegaią fię do uiego, oblicza 
ih nie bębą zawftybzone. Tem nieborat wofał, 
a Ban wyffłuchał, i ze wfyftticdh ucijfów tego wy= 
bawił go. Zatacza oboz Aniof Pańjfi ołofo tych, 
ftórzy fię go Boią, i wyrywa ie. ABofaią fpra= 
wiedliwi, a Pan ich wyjłucawa, i ze wfyftłich 
trudności twybawia ie. ie odrzucay mię od 
oblicza twego, a Ducha fwego więtego nie 
obbieray obentnie. Przytwroć mi radość zbawienia 
twego, a Duchem dobrowolnym pobeprzyi ntię 
Móy mity Oycze, t Boże, nie racz twoićy litości 
i bdobrotliwości odemnie zatościągać, miłofierdzie 
twoie, i prawda twoia niej mię, zawżby ftrzegą. 
AGbowiem ogarnęfy mię nieficzęścia, ftórym liczby 
nieniaf, doścignęfy mię nieprawości moie, taf, że 
przeyrzeć nie mogę, rozmnożyfy fię nab włofy 
głowy moićy, a ferce opuściło mię. Samci w 
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prawdzie ubogi i nędzny, aleć Ban myśli o mnie, 
Ryś iejt Pomocnifiem moim i Wybatwicielem 
moim, Boże móy, uie omiegtawayże. Wrzuć na 
Pana brzemię twoię, a om cię opatrzy, i nie 
dopuści, aby fię na wiefi zachwiać miał fprawie= 
bliwy. Zmiłuy fię nademną, o Boże, zmiłuy 
fię nadbemną, albowiem w tobie uja buga moia, 
a bo cienia ffrzydeł twoich ucieram fię, aż 
przeminie utrapienie. Będę wołał bo Boga nay= 
wyżfego, do Boga, ftóry wyfonywa jprawę moię. 
Dayże nam ratunef w utrapieniu, boć omtylnt 
ratunef fubzit. Przepujczag na mię wielfie i 
ciężfie uciffi, wpatże zafię do żywota przywracaj 
mię, a 3 przepaści ziemifich zafię wywobziĘ mię. 
Rogożbym innego miaf na niebie i na ziemi? 
Oprocz ciebie w nifium innym upodobania nie 
mam. Choć ciafo moie i ferce moie ujtanie, 
iednat Bóg ieft ffałą jerca mego, i działem moim 
na wiefi. AB bzień utrapienia futałem Pana, 
wyciągafem w nocy ręcę moie bez przejtania, a 
nie dala fię uciegyć dua moia. Wfpominałem 
na Boga, a trwożyłem fobą: Nozmyślałem, a 
utrapieniem ściśniony był bud móy.  Zatrzy: 
matwałeś oczy moie, aby czuły, potartym był, 
ażem nie mogł mówić. TWywiadował fię o tym 
duch móy, mówiąc: Szali mię na wiefi odrzuci 
Pan, a więcćy mi iuż fajfi nie ufaże? Szali bo 
fońca uftanie mifofierdzie iego, i foniec weżmie 
fłomo odb rodzaiu aż do rodzaiu? Szali zapomniał 
Bóg, zmiłować fię? Szali zatrzymał w gniewie 
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fitości fwoie? S rzefftem: Toć ieft Śmierć moia, 
wgałże prawica Jiaywyżfego uczy odnnianę. O 
Boże, przywroć nag, a rogiaśniy oblicze troie 
nad nami, a będziemy zbawieni. Nafarmiteś 
mię chlebem płaczu, i napoiłeś mię fzami miarą 
wielfą. Ofaż mi znał dobroci twoićy, aby to 
widząc ci, ftórzy mię maią w nienawiści, zawfły: 


fzeni byli, żeś mię ty, Banie, poratował t 


pociefyfeś mię. 8 wielfości utrapienia mego 
we więtrnościadh moich, pociechy twoie rozwefały 
dufję moię. Nafycona ieft buga ntoia, a żywot 
móy przybliżyć fię aż do grobu.  Poczytano mię 
między te, ftórzy zftępuią do dolu, byfemt iafo 
człowiet bez wkełafićy mocy. Doległa mię ża 
palczywość twoia, a wfyfifimi nawalnościami 
twymi przytłoczyfeś mię, ponofę ftrachy twoie, i 
trwożę fobą. Stałem fię podobnym Pelifanowi 
na pugezy, ieftem iato Pubacz na puftyniach. 
Gzuię, a ieftem iafo wrobel famotny na duchu, 
dla rozgniewania twego, i dla zapalczywości gutierou 
twego albowiem podniozfy mię, porzucifeś mię. 
Ach Panie, wzbyć ty patrzyg na moblittwę ponie 
żonych, nie gardząc modlitwą ih. Zo zapifą 
dla narodu potomnego, żeś wyfłuchał wzdychania 
więżniów, i rozwiązał na śmierć ftazane. Ogarnęły 
mię byfy boleści Śmierci, a utrapiemia grobu, ztefiy 
mię, ucift i boleść przyfła na mię, i wzywałem 
imienia Bańjfiego, mówiąc: Brofię, 0 „ Banie, 
wybaw dufę moie! Miłościwy Pan, i fprawiedliwy, 
Bóg naj litościwy. Stórzy fiali ze łzami, gąć 
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bębą 3 wytrzyfaniem, tam i fam chodząć, z płaczem 
rozfierwa lub drogi najienie, ale zaś przykedky 3 
radością, znofić Eędzie fnopy fiwoie. Dufa moia 
oczefawa ana, pilnóy niż ftraż świtania, ftóra 
ftrzeże aż do poranfu. Oczeławayże Izraelu na 
Pana albowiem u Pana ieft miłofierdzie, a obfite 
u niego odfupienie: Qnci fam obfupi Szraela od 
wfyftfich nieprawości iego, Amen! 


(Czytay tozd. 52. 56. o Gaalań, 3. 2.0 Prawdziwym 
tześć, 


19. Modlitwa w rozmaitych ucijfach t połujach. . 
Md) mifofierny, łajfawy Boże, Dycze, miło= 
fierbzia, i Boże wfeltićy pociechy! ffarżę £ wys 
znawam tobie ffrugonym fercem pofornie, żent nie 
tylfo ten uctjf, ale ucijf, balefo ciężge faranie 
grzechami moimi zajłużył, bla tego gniew twóy 
poniofę, bom przeciw tobie zgrzegył.  Uznawam 
i wiem tój, że tem ucijf ieft ob ciebie, a iże 3 
ręfi twoićy pochodzi. Ach Panie, niech ręta twoia 
nadennią zbyt cięgfa nie będzie, abym nie zginąć. 
Ytab ten fielicdh piię, ftóryś mi Oycze miły, nalał, 
niedj iebno nie bębzie fielidj gniewu, ale łajfi 
twoićy. Wfponmiy Oycze mily na moię frewłość, 
a nie tarj mię w gniewie twoim, ant w popę: 
dliwości twoićy nie nacieray na mnie.  Zmiłuy 
fię nabeniią Banie, bomci mbfy. Slie dofazuty 
utocy twoićy nademną, bom żbźbło fuche i Ściernie, 
uie mogę mocy i gniewu twego ponofić, boię fię 
twoiego wielfiego Miaiejtatu, i fffaniam  Tolana 


| 
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ferca moiego przed tobą, profąc cię o łajfę, nie 
day mi w tym niegczęściu zginąć. Md ODycze, - 
ieżefi wola twoia iejł, abym ten fezyż ponofił, 
wyfonywayże twoię świętą wolą we mnie, nie fu 
zatraceniu, ale fu dobremu, i fu moienu zbawieniu. 
Wibyż fię nie fochaf w nafym zatraceniu, aniś 
nie poffał Syna twego miłego, aby (ub zatracał, 
ale zachowywał. Ah mify Dycze, zachoway nnię 
w tym frzyżu: Zranifeś mię, uleczże mię zaś: 
Babifeś mię, ożywze mię 3 NOWI, wprowadziłeś 
mię do grobu, twywiedźże ię zaś: Otiech mi 
światłość łafft twoićy z nowu wnidzie w ciemt= 
ności, tyrzę fprawiedliwość tego. Wymyłeś rat 
moie winem oftrem, odimięfczże mi ie zaś oleyfient 
łajfi twoićy. ie day) wierze -moićt fłabćy, itafo 
furzącemu lnu zgafnąć a nie dofamuy trzcin 
nafamanćy: Day, bym cię w tezyżu taf fochał 
daf w dobre dni, a ufność te w tobie miał, tże 
iw frzyżu Oycowffie ferce twoie fu minie zadjo= 
wywafj. Zuacniay noię nadzieję, aby nie wątpiła, 
moie cierpliwość, aby nie fwanfowała ani rofpa- 
czała. Obroć mi ten gorzfi fiefich w ffodfość i 
zbawienie, abynt go 3 zęfi twoićy biorąc, imienia 
twego wzywał. Ach miły Dycze, tyś powiedział : 
Zzali może zapomnieć niewiafta  niemowiątta 
fwego, aby fię nie zlitowała nad pfobem żywota 
fwego? A choćby też i one zapomniały, twfałże 
Sa ciebie nie zapomnę, oto, na dłoniadj fwoich 
wyryfomałem cię. ła to ffowo twoie, racz ty 


. 


Banie wfpomnieć, a minie nie zapomnieć. 
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fiwierbzay moię nadzieię, miły Oycze, boś poz 
wiedział, iże nie bytwaią zawftybzeni, ftórzy na cię 
oczefawaią. SB tobie Panie nadzieię man, niech 
nie bębę zawftybzony na wiefi, w fprawiedliwości 
twoićy wybaw mię, naffoń fu mnie ucha twego, 
co rydhićy wybaw mię, bądźże mi mocną jfałą, 
domtemt obronnym, abyś mię zachował, boś ty teft 
ffafa moią i obroną moią, przetoż dla imienia 
twego prowadź imię, i zaprowadź mię.  Wytwiedż 
mię 3 fieci, ftórą zaftawili na mię, boś ty ieft 
mocą moią. Nozmiłowałem fię ciebie Panie, 
przeto wyrwiy mię, znam imię twoię, przeto 
wywyż mię, wzywam cię, przeto mię wyfłuchay, 
bądź ze mną w utrapieniu, wyrwiy mię i uwielbiy 
mię, długością dni nafić mię, i ofaż mi zbawienne 
twoie, Amen! 


20. Moblitwa w wielficj dolegliwościach t niebejpte< 
czności. 


AOgechnocny, mocny, pomocny Boże i Oycze, 
naa iedyna pociecho i ucieczło, ty znaj i wibzij, 
że teraz w wielfićy potrzebie i niebejpieczeńftwie 
tfwiemty, a że ani rady, pomocy, ani pociechy nie 
mamy, albowiem to w najćy mocy nie iefł, 3 
taf wielfićy fię potrzeby wyminąć. Jie wiemy, 
co czynić mamy, tylfo fu tobie obracamy oczy 
nafje. Amię twoie zowie fię Pau Zajtępów, wielfi 
w radzie i możny w prawie. Twoia ręła rofpa- 
ftarfa niebioja, a ręce twe ugruntowały ziemię, 
Panie, Banie, podnioffy rzefi fum fwóy i na= 
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walności fwoie, lecz nab gum wieltich twób, nad 
mocne wały morjfie, ntocnieyfy tefteś ty Panie 
na twyjofości Mch Boże, wądycieś ty ucieczłą 
i fiłą nafą, ratunfiem we wfelfim uciffu naypee 
wniepfym. powiedziałeś przez ufta Dawida ©: 
33, choćby fię porugyła ziemia, choćby fię przenioffty 
góry m pośrzob morza, choćby zagumiały 0 
wzburzyfy fię wody iego, t zatrzęjły fię góry ob 
nawalności iego, wfafże ftrumienie rzefi tego 
rozwejęlaią miafto Boże nayświętke, z przybyttów 
Jtaywyżpego. Bóg ieft w pośrzobiui iego, nie 
będzie porufone, poratuie te Dóg zaraz 3, porantu, 
lej Banie, o tobie przemyślawa ferce moie, ttóryć 
nzełf: Gzufaycie twarzy moićy! Przetoż twarzy 
twoićy futać będę. tie ufrytwayże twarzy twoich 
przeb nami, ant odrziucay w grtewie ffugów twoich, 
tyś bywał ratunfiem nuafym. lie opufezayje 
nag, ani nas odftępuy, Boże zbawienia nafiego, 
bo nas wfyftfa pomoc opuściła, przytmiyże ty 
tedy Panie nas. Ale my pezecię wierzymy, że 
oglądamy dobroć Pańjią w ziemi wierzących, 
przetóż chcemy oczetawać Pama i zmacniać fię, 
a om utwierdzi: ferea. Powiebziałeś: Od Pana 
ieft wybawienie, a nab (udem twoum błogoffa= 
wieńftwo twoie. Dla tego, day nam, o mify 
Boże i Dycze, u ciebie postoc znaleść. Wfałżeć 
powiebziaf: Ten mizeraf wofaf, a Pam wyffuchał, 
i ze wfyftfich ucijtów iego wybawił go. Ytiedj 
zatacza oboz Uniof twóy ofofo naś, ttórzy fię ciebie 
boimy, t niedj nas wyrywa. ŻZmiłuy fię nab 
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nami, o Boże, zmiłuy fię nad nami, albowiem 
w tobie ufa buga nafa, a bo cienia ffrzydef twoich 
uciefamy fię, aż przeminie utrapienie,  ABofamy 
do Boga natywyżfego, do Boga, ftóry wytonywa 
jprawę nafję. Xlch Boże pośliy z nieba, i wybaw 
naś, pośliy nam miłofierbzie fwoię i prawdę fwą. 
Boże, izali mię na wiefi odrzucij, a więcej mi 
iuż fajfi nie ułażej? Sali do fońca ujtanie 
mtifofierdzie twoie, t ffowo foniec weżmie od rodzaiu 
aż do rodzaiu? SUzalić zapomniał zmifować fię? 
Zzaliś zatrzymał w gniewie litości fwote? to, 
nie ieft utrocona ręta Bańjfa, aby zbawić nie 
miogła. Ryś ieft Bóg, ftóry czynig cuba, poz 
bałeś bo znaiomości między narody moc twoię. 
Przywroć naś, o Boże zbawienia nafiego, uczyń 
wfręt gniewowi fmwemu przeciwło nam.  Jgzali 
na twief gniewać fię będzicj na naś, a rościągnief 
gniew twóy od rodbzaiu bo rodzain? zali ty, 
obrociwky fię, nie ożywig nas? taf, aby fię 
rożradował lub twóy w tobie. Panie, ołaż nam 
mifófierbzie twoie, a day nam zbawienie fwoie, 
Nawroćże fię, Panie! dofądże odwłacza ? Zlituyże 
fię nad ffugami twymi! Jtajyćże nas 3 porantu 
mifofierdziem twoim, ta, abyśmy twejofo Śpie: 
wać i radować fię mogli, po wfyftfie dni nafie. 
Stozwejelże nag według dni, ftórycheś nas utrapił, 
webług lat, ftórycheśmy Ddoznali złego. Niech 
bębzie przyiemność Pana Boga nafęgo przy na8, 
a fprawę rąt nagych utwierdź między nami, fpratwę 
rąf nafych utwierbź Panie. Ach Panie i Boże, 
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ś dapże nam ratunef w utrapieniu, Boć omylny 
_ ratunef ludzi. Wpatieś powiedział: Sz fię we 


ninie roffochał, tyrwę go, i wywy:ge go, przeto, 


- iż poznał imię moie. Będzie mię wzywał, a 


wyflucham go. Ja 3 nim będę w utrapieniu, 
wyrtwę go, t uwielbię go, długością dni nafycę 
go, i ofażę mu z6awienie moie. 0 Panie, poz 
nieważ nieprawości nafie świadczą przeciwło nai, 
zmifuy fię dla imienia twego, boć wielfie ją 
odrorocenia naje: O nabzieio Szraelowa, Ay: 
bawicielu iego czaju utrapienia! TWfafieś ty teft 
w pośrzodfu naś, a tmię twoię mzymane tejt 
nab nami, nie odpujczayże naś, tedyć dobrowolnie 
będziemy ofiarować, będziemy wyfłamiać  tmtię 
twoie anie, przeto, ze ieft dobre, Amen! 


21. Modlitwa w chorobach. 
AM miłofierny, lajfawy Boże i Dycze! fam fię 
winuię i wyznawam tobie, żem dotąd żywot fwóy, 
ftórynieś mię darował, marnie trawił, nie fu 
chwale twoićy, afe fu wyfonywaniu ciafa moiego 
pożąbliwości, więceyem fobie famemu i $wiatu 
żył, niż tobie. Ad Panie! tego mi ferbecznie 
żaf, żem frótfi cza8 życia mego tat gle obrócił, 
przeto teraz użnawam, ze mię dla grzechów moich 
nawiedza, it tę chorobę pojyłaf, abyś mię bo 
pofuty przywiodf, Slugnie mię Panie fądzig i 
ćwiczyf, abym 3 Światem nie był potępiony. 
PBrzywodzik mi na pamięć przez tę chorobę mioię 
Śmiertelność, chcąc mię nauczyć, że wymiar dni 


286 G3. 3. Młobl. 21. 48 chorobach. 


moich ieft, a i że niedfugo trwać będę. Zaprawdę, 
fezerą marnością ieft w$elti człowiet, choć naybużky ! 
Zaprawdę, człowieł iafo cień, zgromabza, a nie 
wie, fto to pobierze, a teraz na cóż oczeławam 
Panie? Ob wgyjttich przeftępftw moich twybaw 
mię. Ach Banie, wiem, że ty w mocy maj 
żywot mów, w Stfięgi twoie wpyftłie dni moie 
ją wpijane, ftóre iepcze przyiść maiq, a ttórego 
żadnego z nich nie byfo. Die zataiła fię żadna 
fość moia przeb tobą, chociam był uczyniony tw 
jfrytości. Ponieważże to tedy wola twoia, żebym 
chorowaf, dbayże tę twoię wolą ochotnie czynię. 
AUcdj Panie! ftrzafy twoie utfnefy me mnie, a 
ręła twoia dolega mię, niemaż nie całego w ciele 
moli, dla rozgniewania twego, niema odpoczyntu 
fościom moim, dla grzehu mioiego: Bo nieprae 
wości moie przycijnęfy głowę mioię, iafo brzemię 
ciężtie obciążyfy mię. Serce moie facze, opuściła 
mię fifa mwia, a iajności oczu moich niemaf: 
Bom ia upadfu Bblijfi, a boleść mioia zatwżdy 
ieft przebemną. O móy Boże! zachoway dufę 
nmioię odb wfyfttiego pofufenia. Die ta cielejna 
choroba będzie (efarftwem dufy moićy, aby przez 
nie ozdrowiała. Strzeż iebnaf ferca 1 mysli 
ntoich w pofoiu i przez potóy moiego YFana Je: 
zuja Cbryftuja: Zatryt mię twoią zafjfoną i 
tarczą, przeciw wpyftfim ftrzafon ogniftym diabła. 
Ray wiej, Panie, że ręce twoie wytptałtowafy 
mię i uczyniły mię, żeś mię iafo glinę ulepif, 
myśmy gliną, a tyś Tworca naj. Ach iaf 
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fnadnoż mogę być ftłuczony, dla tego folguy mię, 
o mify anie! twżóyć mie odrzucig, albo w 
gniewie nie z'amiejj dzieła i uczyntu rąf twoich. 
Ryś iejt, Itóryś mię mwytwiodf 3 żywota, czyniąc 
mi nadzieię dobrą iekcze u pierji matfi moićy. 
Ryś ieft Tworcą i Panem żywota mioiego, maiący 
moc z nowu odiąć, fieby chceg. Sejli tedy wola 
twoia, uczyń to miłofierdzie ze mą, iafo z Strólerm 
Gzechyafzem, do ftórego dni przyczyniłeć piętnaście 
lat. Oto, czaju pofoiu przygła na mię byfa 
gorztość uaygorzczegga, ale ty wyrwiy bufżę moię, 
a zarzuć w tyf fwóy wgyftłie grzechy mole. Jeżli 
ta choroba moia nie ieft na Śmierć, uzdrów i 
ulecz mię Panie, albowieniem bardzo fchorzał. 
O niebiejfi Nefarzu, Banie Jezufie Ehryftufie, 
weżmiy mię na fwoię opiefę a ty jam bądź 
moim Nefarzem, ulżyt mi boleści, a użdrów mię 
przez twoie rany: Vie twoia gorzła mięła i 
Śmierć będzie moim fefarftwem. Panie, day mi 
fie dotfnąć w wierze faty twóy, to ieft ffowa i 
Swiątości, w ftóre fię obłoczyf, a ulecz mię, 
abym przez twoię mtoc, ftóra 3 ciebie wychodzi, 
uzdrowiony był, A ieżeli to wola twoia, żebym 
brogą węyjłfiego Świata przez tę chorobę iść miąf, 
niechże fię bzieie mola twa, wfafiem nic nie 
lepfy nad Oyce moie, przeto puść ffugę ftwego, 
Panie, według ffowa twego, w pofoiu, gdyż oczy 
uoie ogłądały Zbawienie twoie, ftóreś zgotował 
przeb obliczem wfyftfih Tubzi. Stwiatłość fu 
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oświeceniu Boganom, a chwaźę lubu twego Szrael 
ffiego. Amen! 


22, Moblitwa do Boga Oyca w godzinie śmietci. 
YB gechnogący Boże, Dycze mitofierdzia i Boże 
wfelfićy pociechy, zmifny fię nademną, iafo ma 
Dyciec litość na bziatfami. AWfpommiy ua to 
ffowo twoie drogie, iafoś powiedział : Dtifofierbzie 
moie iejt wieffie, GWfpommiy, iże fię Syn twóy 
miły, Jezus Chryftuś, dla mnie człowiefiem ftał. 
SBfpomniy, iżeś tat umiłował Świat, żeś Cyna 
frwego iebnorodzonego dał, aby tażdy, fto weń 
toierzy, nie zginął, ale miał żywot wieczny. W 
tóy wierze idzie dufża moia do ciebie, przynofąc 
3 jobą Syna twoiego miłego Ieżuja Gbryftufa, 
ftóregoś mi darował, dla tego racz na mię 
wfportnieć, a przymiy mię na łaftę. Robie 
poruczam dufę moię, niech twoi mifym dzie 
cięciem wiecznie w £ajce twoity zoftawam, t uczyń 
miłofierdzie nabemną, pofi iekcze żyłę t potym, 
gdy umtę, dla Syna twego miłego, pana nafiego 
Sezuja Ekryftuja, Amen! 


23. Modlitwa do Syna Bożego, w godzinę Śmierci. 
D Tanie Zezufie Ghryftufie, moia iedyna Pociecho 
i pomoc, ftóryś niemocy mole wziął na fię, ti 
ztamionyś ieft dla wyftęptów moich, Barantu 
Boży, ftóry gładzik grzechy Świata, bądź nioią 
jprawiebliwością, mom poświęceniem i odfupie= 
niem, Mdrów finością twoią moie rany. Ntiedh 
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tnóbia frew niewinna nie będzie daremno za mnie 
wylana. Mie odbieray odemnie Duca twego 
Gwiętego. Nie opufezay mię m moićy oftatnićy 
chwili, ale pomoż mi iaf nayrychićy do żywota 
wiecznego.  SBjpoumiy na to, żem ia twoią 
ubogą owieczłą, a tyś moim wiernym Pafterzeni. 
Weżmiy mię na fwe ramiona, a zanieś mię bo 
wejofego rain. Day mi tej twarz twoię fajfawie 
i hwałę twoię widzieć, Amen! 


24. Modlitwa do Ducha Ewiętego w potrżenie śmierci. 
O Boje Duchu ©więty, iebyny Pociefyciehi 
wfyftfih fmutnych, zmacniay i ciej mole Mas 
fowierne i frętne ferce, zachomway mioię wiatę, 
ftórą we mnie fprawuief, a nie day furzącemu 
fię ni zgafnąć. Broń mię od pofuś dufznego 
nieprzyiaciela. Died fię ferce nie lęfa Śmierci, 
ani rojpaczy Broń odb wfelticy niecierpliwości, 
a uczyń mię dobrowolnym, żebym Panu Bogu 
moienu poflufnym był. Ponoż mi żywot mó 
zbawiennie i wejofo jfończyć, zachowa ferce moie 
i zmyfly moie w pofoiu Pana nafego Sezuja 
Gkryftuja. A gdy więcęy mówić nie mogę, tedty 
iednat zachowyway i pieczętuy pamięć świętego 
imienia Bezuja Gbryftuja w fereu mom, i day 
mi w nin zbawienie zemtzeć, Amen ! 
25. Moblitwa o cierpliwość w wielfim tezyżu. 

O wierny, fajfawy, fitościwy Boże, nierychiy 


fu gniewu, a obfity w. miłofierdziu! uznawani 
19 
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to, żeś na mie ten frzyż włożył t zejłał 5 
mifości, a nie z nienawiści: Albowiem, togo ty 
Banie miłuief, tego tarzej, a fmagag tażdego, 
ftórego ża Syna przyimuiej: Ty ranig i zatwię: 
"ąuief, uderzaf, a ręce twoie uzdrawiaią, zabiiaj 
i ożytwiaf, wwobzif do grobu i wywodzif, unizaf 
i wytwyżpaj: Odlączyk fobie pobożnego. Sogo 
chce ożytwić, tego naprzód zabiiaf, łogo chceg 
wywyżfyć, uniżyg naprzód, togo chceg rozwejelić, 
zajmnicaf naprzód, farzej w prawdzie twoich, ale 
id na Śmierć nie podawaj. WWyftawiłeś mi, 
mily Dycze, zwierciadło cierpliwości ©yna twoiego 
mi'ego, przyfazuiąc, abym naśladował ftop tego. 
Oto, ia nędzny ffuga, nie ieftemci lepfy nad 
Bara moiego. Al on przez mętę fwoię wfebł bo 
Suóleftwa fmoiego. Pomoż, abym go w tym 
naśladować, a przez wiele ucijfów topedf do Stro= 
leftwa Bożego. Day, abym uważał, iże wpyfcy, 
ftórzy chcą pobożnie żyć w Gfryftufie Sezufie, 
prześladowani bębą. Ah day mi twoie cier- 
pliwie znofić faranie: Albowiem fię przez mie 
ofiarnie iafo Oyciec fynom, © miły Oycze i 
rozum mó nie może fię w ten rząd twóy zgoła 
wprawić, iże mam być w ucijfu cierpliwy, w 
nadziet wefofy, nofąc iarzmo Ebryftufowe, ftóre: 
bym miaf dobrowolnie, omfem 3 radością, a nie 
3. przemufenia, ponofic. 
faranie, gdy przytonine ieft, nie zda fię być wejofe, 
ale fmętne, choć potym: owoc fprawiebliwość fpo= 
foynty przynofi tym, Itórzy fą przez nie wyćwi= 
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czeni. Przeto, użycz mi cierpliwości, o fajfawy 
Dycze, niecj poługenia nie wydzieraią 3 ferca 
moiego ffowa twoiego, wiary nie czynią flabćty, 
moblitwy nie zadufaią, niecierpliwości i niepofoiu 
nie wzbubzaią. dj mocny Boże, nie day ti 
puzeciwfo tobie femrać. lie trap mię też miły 
" Qycze, nader ciężfo, patmiętay, żem prochem ti 
popiofem, a iże moc moia nie iejt famienna, a 
ciało mioie nie ieft miedziane. Ah Panie Jezufie 
Gbryftufie, wierny naywyżfy Kapłanie, tyś we 
wfyjtfim ffugony, w czym my fufeni bywamy, 
to mićy 3 frewfością moią politowanie: Day mi 
znaleść taffę t mifofierdzie tego czaju przygodnego : 
Ulmocniay ręce moie oflabiałe, a folana zemdlafe 
pofilay, abym nie fwanfował. łów do muie 
zatewożonego w fercu: Bóg twóy teft Stról. Tyś. 
iedyną fiłą ftrudzonych, a fiabych mocą, zaffoną 
przeb gorącością ffoneczną, ucieczłą przed powodzią: 
Q ponieważ ta wola twoia ieft, abym mialuczto 
cierpiaf, i zajmiuconym był, użycz mi cierpli 
wości, i zmacniay mię, abym wpyjtło zwyciężył, 
co mi fiatan i Świat z twoiego dopufczenia wy: 
zzqdza. Day, by w milczeniu t.w nadziei była 
moc tola, a ponioż, żebym przydaf do wiary 
mtoićy cnotę, do cnoty cierpliwość, bo cierpli- 
wości pobożność, aby-twiary moićy doświadczenie 
dalefo drożke niż złoto, ftóre ginie, ttóre iednat 
przez ogień doŚwiadczaią, znalezione było. © 
Boje Dudu Swięty, uaywdzięcznieyfy oleytuu 
radości, rożwejel ferce mole, t day mi w wierze 
19* 
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widzieć przyfłą dwałę, Ftórćy nie ją rowne utra= 
pienia terażnieyfiego czafu. Tyś ieft Duch chwały, 
ttóry odpoczywaj na wfyjttim prześladowanym i 
zelżonym, ty moie fwilenie w radość, móy trzyż 
tw chwałę moie urąganie w ffawę obróci, teniu 
ia wierzę, do tego mt dopomoż wiecznie, Amen! 


26 Modlitwa, tiedy Ban Bóg pomoc Długo odwłacza. 
Yrofierny Oycze niebieffi, przypominam tobie 
w moim dfugotrwaiącym trzyżu, twoićy łaffawey 
obietnicy i ślubu: Zzyway mię w dzień utra= 
pienia, teby cię wyrwę, a ty mię uwielbig. 
Spuść na Pana drogę twoię, a ufay w nim, a 
on wpyjtfo uczyni. Wrzuć na Pana brzemię 
twoię, a om cię opatrży i nie dopuści, aby fię 
„na wiefi zachwiać miał fprawiedliwy. Ufaycie w 
nim na fażdy czaś, o narody, wylewaycie przed 
obliczem iego ferce wafie, Bóg ieft uciecztą uafą 
Ach Panie, wkałieś obiecał wyfluchać, albowiem 
ffowo twoie powiada: Dałeś mu jżąbość ferca 
iego, a prożby uft iego nie odbmotwiłeś mu: 
PBrofif cię o Żywot, a dałeś mu przedłużenie dni 
na wiefi wiefów.  Rtórzy nań poglądaią, a 
zbiegaią fię bo niego, oblicza ich nie będą zatwfty= 
dzone. SJż fię we mnie rojfochał, twyrwę go, i 
wywyżfę go, przeto, iż poznał imię mie, będzie 
imię wzywał, a wyflucham go: Ja z nim będę 
w utrapieniu, wbyrwę go t uwielbię go. BRM 
iejt Pan w$yftfim, ftórzy go wzywaią, wpyftłim, 
ttórzy go wzywnią w prawdzie: Wolą tych czyni, 
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ftórzy fię go boią, wołanie ij wyfłucjawa, t 
ratnie ich. Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: 
D cofolwietbyście Oyca profili w imieniu mot, 
ba wart. Proście, a będzie wam dano, futaycie, 
a znaydziecie, fofaccie, a będzie want otworzono, 
Mażby bowiem, fto profi, bierze, a fto futa 
znaydnie, a tejmu, co foface, będzie otworzono. 
Sluchaycież, co mówi niejprawiebliwy fędzia: 
Pomfezę fię trzywdy tey wdowy, aby nie byfa 
mi ciężfa. 0 Bóg izali fię nie pomści frzytwdy 
wybranych woich, wołaiąchch do fiebie we dnie i 
w nocy, chociaż im długo cierpi? Zaprawdę, 
powiadam wam, iż fię pomści frzywdy ij w 
tychie. Ach łajfawy Oycze! fłowo twoie powiada: 
Wołaią fprawiebliwi, a Bam ih wyffuchawa, i 
ze wfyftfidj trudności idj wybawia ie. BIP 
ieft pan tym, ttórzy fą ffrufonego ferca, a utra= 
pione w duchu żachowytwa. Wiele złego przye 
chobzi na jprawiedliwego, ale z tego wpyftłiego 
wyrywa go Bam. Jia małą cdwilfę opuścifent 
cię, ale zaś w fitościach wielfich zgromabzę cię, 
w maluczfin gniewie, ffryfem mialuczio twarz 
fwoię przeb tobą, ale w mifofierdziu: wiecznym 
zlituię fię nab tobą. Mle mify Boże, taffawy 
Dycze, przepufczak na mię wielfie i ciężie ucijfi, 
albowiem zwątlało ob boleści zdrowie moie, a lata 
moie od wzdychania, uftały oczy moie, gdym oczefa= 
wał Boga woiego. Dotądże Panie! zapomnifże 
mię na wieti? Dołądże fię będę radził w dupy 
fwoicy, a trapif w fercu moim przez cały dzień? 
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Bzali mię na wiefi odrzuci Pam, a więcey mi 
iuż fafft ufaże?  Szali bo fońca uftante mifofier= 
dzie tego, i foniec weżmie ffowo ob robzaiu aż 
do rodzaiu?  Sgali zapomniał Bóg zmiłować fię ? 
Zzali zatrzymał w gniewie (litości ftwoie?  MUle 
Banie, toć ieft Śmierć moia, wfafże prawica 
twoia uczyni odmianę. Do ciebie Panie, dufę 
moię podnofę, Boże móy, w tobie ufam: Niech 
nie będę zawftybzony, niech fię nie wejelą nieprzye 
taciele moi ze mnie, a tat wfyjch, ttórzy 0= 
czefawaią ciebie, nie bębą zawftybzeni: Zawfły= 
dzent będą bez przyczyny nieprawość czyniący. 
4 Panie tyś mierny, nie dopuść mię nad 
możność moię fufió, ale uczyń z poługeniem ti 
fezyżem myiście, abym ie znofić mogł,  TBzdye 


cieś ty twfechmocny Ban, ftórego ręfa nie ieft 


ffrocona, tobie wfkyftło ieft możno, Panie Zaftępów 
imię twoie, wielfi w radzie i możuy w fprawie. 
Tyś nabzieia Szraela, Aybawicielem iego czafu 
utrapienia czemuż maż być iafo przychodzień w 
tćy ziemi, a iafo podrożny wftępuiący na nacleg; 
Czemuż fię pofazuiej iafo mąż ftrudzony, albo 
iafo mocarz, ttóry nie może wybawić?  Wfałieś 
ty ieft w pośrodfu naś, Panie, a imię twoie 
wzywane ieft nad nami, nie opufczayie naś. © 
Spanie, twedfug tych twoich wfyftficj obietnic i 
prawdziwego ffowa, fpraw mnie nędznemu t ubogie= 
mu, ftóry dlugo przede drzwiami faffi żebrze i 
foface, łajfę, pomoc i pociechę, tedyć bębę dobro= 
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wolnie ofiarował, będę twyflawiaf imię troie 
Banie, przeto, że ieft dobre, Auten! 


27. Dtoblitwa o poctechę. 
D ODycz ewfelfiego miłofierbzia, i Boże wfelż 
fiey pociechy, ttórego gniew prętfo przemiia, ttór 
fię fodjaj w żywocie, i lub mifuieg, w fttórego 
rętu fą twfyjcy Święci iego, ftórego fprawy ją 
jamą dobrotliwością i prawdą. ABibzig mię w 
wielfidj trudnościach, albowiem mię ogarnęly 
niegczęścia, ttórym niemaf liczby, nie tylfo po= 
wierzchnie, ale też w ducju moim wewnątrz, 
przetobyy nie dziw bylo, gdybym od jmuttu zaginął. 
Oto, czafu pofoiu przygła na mię trwoga naye 
gorzczeyga, niech fię tobie podoba wyrwać bufę 
moię z przepaści ffażenia, aby zły duch jfowa 
twoiego 3 ferca niego nie wybieraf, ani mię nie 
namawiał na to, żebym o mifości t łafce twoićy 
miaf wątpić, alóo w tobie nie ufać, Ah na: 
fycona ieft utrapienia dufja moia, a żywot móby 
przybliżyć fię aż bo grobu.  Ponofę ftrachy twoie, 
i trwożę fobqą. Panie, gwałt cierpię, przedłuż 
mi żywota, oświeć imię twoią Światłością i 
pociechą, abym m światłości twoićy oglądał 
Światfość i przyjemne oblicze twoie, Day mi 
fjać t mafycić fię pierfiami pocie twoich, a 
zfolguy mię, abym fię pofilił pierwóy, niżli odeydę 
a mie Będzie mię. dh Panie Jezu Ehryfte, 
wofałeś wfyftfich fpracowanych duż do  fiebie, 
chcąc im fprawić odpoczynienie. Md tam ieft 
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| fpracowany t obciążony powierzchnie i wewnątrz! 
Wfałieś fię też ty w twoich mięfach fmęcić i lęfat, 
tęjfnifeś barbzo, buga twoia była fmutna aż do 
Śmierci, w tęjfnościś frwawy pot wylewaf, a 
przez Aniofa dałeś fię pofilać; a przeto dla 
świętćy tejfności dugy twoićy, uczyń mię pociechy 
twoićy uczejtnifiem, a nie daty mt tofpaczać. 
Aj Banie, tyś był w twoich naywiętkych niętach 
żofcią i octem napawany, ulżyi mi mego gorztiego 
fezyża trwieł. Ow$en ponieważeś fmiętne twoie 
ucznie po zmartwcwitaniu fwoim nawiebzał, ręce 
i nogi fwoie, iafo pociefjne zwierciadła, połazował, 
pofaż mi fię też łaffawie it pociefnie. A gdybyne 
iat Piotr upadł, z Zomagem wątpił, progę cię 
Banie, nie day mi fię błąfać, ale imię ftraconćy 
owieczit gufay, rany fosie w twych ręfach, nogach 
tow bofu twoint obiaw mi, abym nie był 
niewiernym, ale wiernym, abym 3 Tomafent 
nog rzecz Bam móy, i Bóg móy! A gdy na 
minie gatan ftrzafami fwoimi oguijtymi do ferca 
godzi i ftrzela, abym go zafię gozdziami i wfocznią, 
ftórymiś ty zraniony był, w ferce trafić i zwyciężyć 
mogł O Boże Ducha Swięty, fifo flabych, 
pociecho fimuitnych, mocy utrodzonych, wftyftkich 
frafobliwyh Orędownitu, Pomocnifu, Upewnienie 
i Zabdatfu: Uh bądź mi na pomocy, Fiecdy ntię 
gatan niedowiarftwem i rofpaczą nagaba, żebyne 
wątpił o trwoićy fajce, 3 czego fię ferce moe 
trapi, i pofufeniem Bboiuie, ale ten bóy iejt nad 
przemożenie mtoie, a przetoż mię rofpomoż, ty 
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prawdziwy, naylepfy Pocieycielu, we wpyftłid 
potrzebach. Bądź moią fifą, moim ztwycięftwen, 
mtoią mocą, moią Światłością, moim zbawieniem, 
abym przez ciebie zwyciężył i foronę żywota 
odnioff, Amen! 


28. Duchowne dufjy Vefarjtwo, 


przeciw ftrafnemu Powietrzu morowenn it wfgynt 
faraniom, na 4 Części rozdzielone, 


I. Sże to fmanie oftrn iejt gniewu Bożego 


tożgą. 

II. Jafo przez prawdziwą pofutę to faranie 
oddalone być nioże. 

IIL. Jafo fię trzeba modlić przeciw  tentu 
faraniu, tat w Kościele it iawnie, iaf 
i doma, z przydanymi ojobliwymi 1mo= 
blitwami. 

TV. Safo fię ci, ftóczy nim 3 dopugczenia 
Bożego nawiedzeni ją, ciegyć maią. 


Nodżiał I 
Be to faranie oftrą tejt gniemu Bożego tożgą. 


3% oświadcza jam Bóg m 3 R8. Dot. rogd. 26, m 15. 
16. gdzie tat grozi: Sal nie będziecie czynilt wgyjtttch 
przyfażań moich, na miebzę waś firadhem, fudhotami t 
gorącztą, ftóre wam oczy popiutą, a boleścią napefnią buge 
wafe. A ieżliż a ni tat nie ujłuchacte mnie, przydam fiedm 
troć mięcóy faranta dla grzehów wagydh, t zetrę pychę 
mocy wagóy :c. Agdy fię zbieżycie do miaft wagych, tedy 
pugczę morowe powietrze między mag, : k 

4 Woj. 14, 11. 12: Dofądże mię drażnić będzie ten 


CG. 3. r. 2. Tudhowne 


lub? 3 bofąbje mt wierzyć nie bębą, bla tych wByftfich 
znatów, ftórem czynił między nimi? ŚBorażę ię morem, t 
rofprofę te. 

5 Dłoni. 28, 15. 21. 22, 27: Qecz teżlt pofługnyy nie 
bębzteg gfoju Bana Boga twego, abv8 ftrzegł £ czynić m= 
fojttte przytazanta tego, i ufławy tego, ftóre ta przyfazuię 
tobie Dzie, ted) przyjidą na cię wgyftkte przeflęctwa, Ł ogarną 
cięę Brzyvpuści Pan na cię morowe powietrze, uderzy cię 
Ban jose gtrianicą t gorączłą £ upalentem t mieczem 
t fugą t rdzą t będą cię Dogantać, aż wygłnieg. Barazł 
cię Ban wrzodem Egipffim. 

Ser. 14, 12: Gdy ofiarować będą cafopalenie t ofiarę 
gniednq, Za tego nie przylmę, ale mieczem t głodem t 
morem wpiracę te. 

Ger. 34, 17: Wyście nie ujłuchalt, abyście ogłofili 
wolność fażdy bratu fmwemu, t fażdy bliżnemu $wemu: 
Otoż. Ja przeciwto wam ogłagam wolność, mówi Ban, 
miecza, moru t głodu. 

Ser. 29, 17, 19: Oto, Ja poślę na nie miecz, głob t 
mor, a uczynię ie, tafo głe figi, ttórhch nie tadaiqą, pre 
etoże fą złe. Wrzeto, tą nie jfuchaią ffów moich, mówi 

an, gdy pofyfam Do nich ffugt jwote Proroft, rano, 
wftawatąc t pofyfaiąc, a nie ffuchaltścię, mówi Ban. 


Czech. 33, 26. 27. 28: Gtotcte na miepfcu wagym, 
czymcie pbrzydliwość, fażby żonę bltjniego fmego pługas 
mt tzalt ziemię pofiędztecie Tat mówi Panutący Ban: 
Bywię Ja, że ci, ftórzy ją na mievfcad fpuftogonydh, od 
mtecza polegą, a fto iejt na polu, tego podam bejttyom 
na pożatcie, a ttórzy ją na zamłacdh, albo w tajfiniach: 
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mortem pomrą, t podam głmię na wielfie fpufłogenie, t 
uftanie pycha moch tet). 

Ylmo8. 4, 10. 12: Bojfafem na maś mortaf, tafo na 
Egipt. Przetoż tat cię unię, o Sgraelu! WBądiże goz 
towym na zabieżenie Bogu fwemu, o J;zraelu; albowiem 
oto, on ieft, ttórty fBtaftnie góry a tworzy wiatry, t Itórt 
pźnatymute czfowiefomt, tafa tejt myśl tego. 

Obiaw. 6, 8: Oto foń pfomy, a tego, ftóryy fiedztał 
na nim tmię byfo śmierć, a pielfo ffo ga nim. 4 Dana 
im teft moc nad czwartą częścią gtemię, aby) zabtiali mie 
cje t głodem £ morem t przez zwierzęta ztemifie. 


Przyffady tego farania, 


2 Movj. 9, 3. 6: Baraził Fan Bóg Egipezany, bla 
niepoffugeńjtwa Stróla td, faraona, powietrzem bardzo 
ctężtim, że teh bydło fupą wyzdychafo. 

4 Wto. 25, 9: Sfarat ban Bóg lub bla wgete: 
czeńftwa morem. że byfo tych, ttórgy pomarli oną plagą, 
bwabzteścia t cąterty tyfięcy. 

2 Gam. 24, 15: rzepuścił Ban powietrze morowe 
na Jsraela, dla pychy Stróla Dawmtba, że naprzeciwfo 
Bożemu przyfażaniu dał (ub licztyć, tat we trzed) dniady 
fiedmdgtefiąt tofięcy mężow umarfo. 

Mól. 19, 35: Pobił Untof Pańjfi w otozie AUffY= 
ryifftm, dla bluznierfiwa m iedniy nocy fto ośmdgiefiat t 
pięć tyfięch. 


4: świabęctwa, grożby t przytłady obiawiaią nam gniew 
Boży ftórego fię lętać mamy, a tat bejpiecznie nie 
iyć. Ale mufiumy 1zecz żafofną! 3 BI 90, 11. nurzełać: 
SMtój zna frogość gniewu twego, albo tto, bołąc fię ctebie, 
gna zapalczywość tmoię? Yaftuchanże fię tu, t napatrą, 
tato ze wsgardy Bożćy 5 baniebnćy pydy, nieczbjtości, 
blużnierftwa, fałomitwa, ntemifofierdzia i ucijfania ubogich, 
ł niepofuty, famo morowe powietrze, t tab pochobzt, ftóry 
ato ogień w ©odomie tafo fiarfa t fmoła na naś pada, 
t ciafo nafie tat. 
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Safo fię ta plaga przez prambzimą pofufę odbalić może. 
(Moblitwa pofutna 3 Ger. 14. 7. jqq.) 

Panie! ponieważ nieprawości nafe świadczą 
przeciwfo nam, zmiłny fię dla imienia twego, 
boć wielfie ją odwrócenia nafe, tobieśmy zgrzekyli, 
o nadzieio Szraelowa, Wybawicielu iego czafu 
utrapienia. Wfafieś ty ieft w poórzodfu na8, 
Panie, a imię twoie wzywane ieft nad nami. 
Ytie opugczayie nas. Al Panie! oczy moie 


wylewaią fzy w nocy i we dnie bez przejtaniu. 


Gynidęli na pole, oto, tam ponordowani, wynidęfi 
do miajta, oto, i tam zmorzeni głodem.  Szaliś 
do fońca naś odrzucił ? Szali nas obrzybziła fobie 
dua twoia? Przez nas biieg taf, abyśmy tuż 
nie byli uzdrowieni? Oczeławamii na pofóy, alić 
oto, najłępute niedobrego, a ieżli na czaś ule: 
czenia, a oto, zatrwożenie. Uznawany Panie 
niezbożność fwoię t nieprawość Oyców uapych, 
iześmy grzefyli przeciw tobie. Ach Panie, nie 
odrzucayże naś, dla imienia twego! Ytie pos 
bawayże w letfość ftolicę chwały twoićy, twfpo= 
niniyże, a nie targay przymierza twego 3 nami. 
Szali ją między marnościami Pogańjfimi, coby 
jpufczali dekcz, albo niebioja mogąli fante przez 
fię dawać drkcze? Szaliś nie tym fam Bau Bóg 
nag? Brzetóż oczefawamy na cię, bo to w$yjtfo 
ty czymig ? Ach Panie, odpuść nam wzgarbę floma 
twoiego. Nie wierzyliśmiy grożbie twoićy frogićy, 
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aniśmy fię ióy nie bali. 9tie byliśmy pojlugni 


głojowi Bana Boga nafego, żebyśmy chodzili w 
ujtawacy twoich, aniśmy ferca i umyjfu nie 
odmienili, aniśmy fię 3 caego ferca do ciebie nie 
nawrócili. Drzetoż ffowa twoie nad i pod nami 
ftaly fię nam ogniem, i pożrze naś, brzydziło 
nam fię ffowo twoie, przez to naś tćż w obrzy= 
dliwość obracaj. Odpuść nam nagę pychę i 
Bardość, albowiem ta fię ftafa miębzy nami iadem 
tmiorem, i ofpeca ciała nafe guzami i wrzodami. 
Odpuść nam wielfie t gęfte blużnierftwo, ttóre 
fię między nami złorzeczeniem fłafo, i pożera nafe 
cało, tafo przetlinanie. Odpuść nam nagę wielfą 
niefitość i nienafycone łafomftwo, i uciftanie 
ubogi, albowiem to fię iadowitym ftafo futofiem, 
ftóry naś trnie i jprząta. Odpuść nam nafę 
obfudę, gdy pob pofrywtą Cfrześciańftiego imienia, 
gorzćy żyiemy, niż Poganie, a żadnych nie czynimy 
Ebrześciańjfich uczyńtów, dla tego zażywaj taticy 
popębliwości przeciw nam, it taficy oftrćy rożgi, 
ftórą naśmiewcy i glupi farant bywaią, i uprzątaf 
nas z domów nafydh. SOdbpuść nam  wpyftlie 
obrzydliwości, nieczyftości, ftóremyśmy ziemię i 
domy nafe fplugawili, bla tegoś im fię bał ftać 
famą trudnością, ftóra naś pożera, aż ziemi nie 
ofiadamy. 


Tat fię łażby doświadczay pwota fmotego, t fpraw 
jwotóh, a nie ganuty jamego fiebte, ant pochlebiay, albo 
pobłażay fobie w grzechach, albowiem toby nie była prawa 


10 poluta, a ten, ftóry fobie pochlebia i naylepgym chce być, 
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ten fię nie może prawie modlić. Sto nie pofutułe praz 
wbdztwie, ten fię też nie moblt należycie. Dla tego napo: 
mina Prorof Jeremtag ©. w Tren. 59, 43: Przecz żeby) 
tedy fobie utyjffowae mtaf człowtet żywiący, a mąż nad 
fażnią ga grzechy fwote?  Domiaduymy jię raczy, a 
badagmy fię dróg nagych, t£ nawroemy jię do Bana. 
$pobnieśmy ferca t ręce nafe w niebo Do Boga. Myś: 
m) wyftąpilt, t ftaltómy fię odpornemi, przetoż ty nie oD= 
pufczag. Ofryłeś fię zapalczywością, t gontb naś, mor: 
Duteg, a nie fganuieg. Vtawroc fię, odporna cotrto -J= 
graeljfa, mówt Ban, a nie obroct fię twarz mota furowa 
na waś, bom sja Dobrotliwy, mówt Pan, a nie howant 
gniewie na wieflt, tylfo uzna nieprawość twotę, żeś od 
Bana fmego obdltąpifła Jer. 3, 12. 13. Gejltbym rzetf 
nagle Mg t narodowi, t przectwio Srólejtwu, że te 
wytorzente t zepfutę t wygubię, wpałe, teżltby fię od= 
wrócił on narod ob zfośct fwotch, przeciw ftóremum 
mówił, t sjabym jałował tego fiedo, ftórem mu umye 
ślif uczynić, sjer. 18, 7. 8. Jtawroćcie fię do mnie 
famego całym fercem fwotm t w poście Ł w płaczu £ w 
fwilentu, rozedrzytcie jerce wage, a nie Baty wage, na: 
wroćcte fie do Pana Boga wakego, boć on tejt tajfawy 
t mitofierny, nterychły fu gniewu a hoyny w mitofierdztu 
t żafniąc złego, SGoel. 2, 12. 13. 2 Kron. 7, 18. 144. 
Obiecate Ban Bóg: „Jeżlt poślę powietrze na lub |wóy, 
a upoforzyfby fię lud, a mobltfby fię, t gułafby twarzy 
tego, odwróctwki fię od drog jwotch złych, że on też wys 
ffucha 3 nieba, t odpuści grzech teh, a uzdrowi ztemię tdy. 
Zat też odbdalif Dawto mor, 2 Sam 24, 16. 1 Rron. 22. 
Albowiem Bóg pojfał AUntofa na Jeruzalem, aby te 
wytracih, a w wbtraceniu użalf fię Ban onego złego, t 
rzetł bo Yntofa, ftóry tracił lub; Dojyć teraz zawściąz 
guty ręfę twa. SJ rzefł Dawid do Bana, gdy uyrzał 
Antofa lub bltącego, mówiąc; Otom, ia zgrzegył, tamt 
ate uczynił, ale to owce cój uczyniły? Wiech flę, progę, 
obróci ręfa twoła na mię t na dom Ovca mego. gg gb 
bował Dawid ołtarz Panu, t fprawował cafopalenia t 
fpofoyne ofiary, t ubiagany był Ban ztemt a zabamo= 
wana teft ona plaga od „Szraela. AWłajntym fpojobent 
odwrócił $rof Czechyaj, tafo czytamy szat. 38. ntorowy 
wrzod. WUlbowtem płafał płaczem wtelftm, mobląc fię, 
przeto pofłać Ban Bog Prorofa ©. Jzatafa do ntego t 
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daf mu ognanmić: Taf mowł Pan: Wyffuchałem mo” 
blitwętwotę, wiozłafem fzy twoie, 2 Czechnaj Stról rzett: 
Cóż mam więcey rzecć Onet mt odpowiedział, t jam 
uczynił, że żyć będę mtmo wfyftlie [ata fwe, po gorgłości 
Dugy moteg. Banie, fto po nich t w nteh żyć będzie, wĘy: 
ftltm znatomty będzie żywot dychanta mego, żeś mt zdrowie 
przywrócił, a zachowałeś mię przty żywocie. Oto, czaju 
pototu przygfa na mię była garzłość naygorczczepka, ale 
fię tobie podobało wyrwać dupę motę z przepaści ffażenia, 
przeto, że8 zarzucił w tyt wot) wgbjtlie grzechy mołe. $ 
ferdeczną ffruchą, zalem t przepraganien, mufig fię ucietać 
w prawbztwóy wierze Do wiecznego tronu tajft, Pana na: 
fego Zezuja Chryftuja, ttórego Bóg wyjtamtć ubłagantem 
prze wtarę, me frwt iego. Albowiem Dła tego tejt Bóg 
łajfawy Ł mifofierny, ten fię ża namt miodit, fiedy fię do 
niego uciefaniy, dla niego, wyjfuchawa nag Ban Bóg, dla 
niego ulżywa Ban Bóg faranta, t oddala plagi, odpugcza 
grzechy, i gałułe złego. On teft nagym Pośrzednifiem, 
ofiarą ża grzechy na ubfaqanie, Oredownitiem, naywyżkym 
Sapłanem Hbawtcielem t BPomocnifiem w potrzebie, ttóry 
nam nie Da zginąć Jeli gutać będzteg Pana Boga twego, 
tebv go gnatdztej, będziefli go Butał cafym fercem twoim, 
t ctatą dugą twoią: Gdy uctjf przytbzte na cię, a naydą cię 
te wgyftlie rzeczy w oftatnie Dnt, tedy, nawroctfli fię do 
SBana Boga twego, a poffugny będzieg głojomt tego (albo: 
wiem 853 miłofierny Ban Bog twóy teft), nie opuści 
cię, ant cię ffast ant zapomut na przymierze Ohców 
twoich, ttóre tm przyfiągł, 5 Dtop. 4, 29. 380. 81. 


Rodział lil 


Jafo fię trzeba modlić przectw temu tabowitemu moru, 
taf w Śościele t tawnie, taf £ w Domach, 


g" nabe wpyftło potrzeba, abyś przed oczami miał poz 
ctegne t faffawe obtetnice, tże Bog moblitwę 3 ferca 
pofutułącego t wterzącego pochodzącą faffawte wyjłuchawa. 
Bfft tejft Pan mgyftim, ttórzy go msywałą wkyfttkm, 
tócjy go wzywałą w prawbzie, wolą tyd) czyni, ftorży fię 
go boią, a wołanie td) wyjfuchawa, t ratute teh, Bi. 14%, 
18. 19. utrapienie motm wiywałem Bana, t wotałem * 
bo Boga mego: Wyjłudhał z Kośctofa |wego głoś móy, 


G;. 3. r. 3. Modi. 1. Duchowne 


a wołanie mołe przez oblicznością tego przyglo do uu 
iego, BI. 18, 7. Wipominałem na Boga, a trwożyłem 
fobą, rożmyślałem, a utrapieniem ściśniony był buch móy, 
Gda! Stórzy nań poglądałą, a śbiegałą fię do niego, 
oblicza tch nie będą spol" Ten mtzerał, a Ban 
wbffuchał, t ze wgyjttidh uciitow tego wybawił go. Oczy 
PBanffie ati fa na fprawiebliwe, a ugy tego na moe 
fanie th. BIift teft Ban tym, ttórzy fą ffrogonego ferca, 
a utraptone w duchu zachowywa, Pi. 54, 6. 7. 16. 19. DJ) 
bsteń, w Itóregom cię wspwat myjłuchałeś mię, a pofilifeś 
mocą dugę moię. Jeżlibym chodził w pośrgod utrapienia 
objywig mię, Pi. 133, 8. 7. Sttobyfolwie! wzywał imienia 
Pańftiego, wybawiony będzie, Joel 2, 32. ©o tenże Pam 
wbyftiich, bogaty teft tu wgyftlim, ttórzy go mayywałą, 
Rzym. 10, 12. 

SBotym patrz tóż na przytfaby, tafo to plaga przez 
moblitwy była oddalona. 98 4 Woj. 16, 46. czytamy), 


tie Aaron na toffaż Mopżegów wztąt tadzielnice, t włożył 
w nie ognia 3 oltarza, wtozył tćą fabztdfa, t przybiezał m 
pośrzodet zgromadzenia, a oto, tuż fię byfa zaczęła plaga 
w ludu, i uczyniwgy fadzenie oczyścil lud. ©o znacz) mod= 


litwę w tmientu Sezufowym, w mocy Duca Swiętego, w 
prawdztwóy pofucie t wierze. Taf też ujpofotlt Moyżeg t 
Aaron gniew Boży, 4 Moyj 2 1, 7. 8, taf [ub „Jzraeljft 
ob weżow ogniftych byf tąjany, a do Diobżega byli przyśli, 
mówtąc: Borżefytiósiy, modli fię Banu, aby od naśod= 
Dalif te węże. SJ modltf fię Włovżeg ga ludem. „) rżelt 
Ban do Dtonżega: Uczyń jobie s ogntjtego, a wyftam 
gona drzewcu, t ftante fię, ftofohwtef utajanty będąc, Wzyz 
vy nań, że żyw będzie. Ajato tedy Dtopżeg węja na pue 
czy wywyzfyć, tat mufiaf być wywyzgony Syn człowieczi), 
aby fażdy, fto weń wierzy, nie zginął, ale mtaf żywot wie: 
czny, sjan. 3, 14.15. ot tejt ognijtyym wężem, ftóry naś 
teraz tqja, przeto mamty na G©hrhftuja, ftóry podeptaf węża, 
w mierze patrzać, abyśmy ozdrowielt. U na to mamt 
modlitwy naśladutące codziennie mówić: 


1. Moblitwa czaju powietrza morowego. 
Wieczny, wfechnogący i fprawiedliwy Boże, 
ftóry m ffowie fwoim grozij, że chcef tych, ttórzy 
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nie ją głofu twoiemu pofługnymi, uderzyć fuchotami, 
porazić ntorem, i przepuścić morowe powietrze na 
nie: Uznawamy i wyznawany, żeśniy iadowitym 
fmrodem nafych rozmaitych ciężfich grzechów, nie tylo 
terażnieyfe powietrze moromwe, ale tćż ogień tra: 
wiący gniewu twoiego, owfkem wieczną Śmierć 
zafłużyli. Recz żal nam tego ferdecznie, i mufirmty 
fię wftybzić, żeśmy tat grzefyli, nieprawość 
popełniali, bezbożnymi i odpornymi byli, t od 
twoich przytazań odftępowali. Recz iafo nietieby 
Aaron wziął tabzielnicę, t włożyć w nię ognia 3 
ołtarza, 1 fadzibła, a przybieżał w pośrzodeł 
zgromadzenia, gdy iuż wyfła popędliwość ob 
twarzy Pańjficy, t byfa fię zaczęła plaga w ludu, 
i uczyniwfy fadzenie, oczyścił lub, taf i my, 
ftóreś nas robzaiem wybranym, i Królewifin 
Kaplańftwem uczynił, przychodzimy teraz, i przye 
nofimty przeb ciebie tabztbło modlitwy nagćy, 
ftóra niech tobie będzie przyiemna tafo fabzidło, 
a podnogenie rął nafyc, iafo ofiara wieczorna, 
i Hadziemy naprzód w to fadzibło, przez dowierną 
wiarę prawdziwą, na przbiemuą wonność, przes 
nayświętgą ofiarę Syna twoiego miłego, Sezuja 
Eryftuja, ftóry famego fiebie za nas wydał na 
ofiarę, i na zabicie, Bogu fu wdzięcznóy wormności : 
3 mie wątpiemy, miłofierny ycze niebieffi, że 
zawoniaf wonności wdzięcznó, a tafo czafu Itoego, 
nie bębzieg ziemi przetlinał dla człowiefa. Ach 
Panie, w popębliwości twoićy nie nacieray na 
nag, a w gniewie twoim nie farz nas. Seżlić 
20 
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miło z chorymi, weyrzyiże na ©yua fwoiego, ten 
zaifte niemocy nafje wziął na fię, a boleści nafje 
włafne nofił, Sażń pofoiu nafego ieft na nint. 
Spanie, tyś nafą nadzieią, nafym zamłiem, i 
nafym Bogiem, w tobie nadzieję mieć będziemy, 
bay nam miepfać w ocdronie Naywyjfego, i w 
cieniu wfechmocnego przebywać. Wybaw z fidła 
fowczego, i 3 poe wietrza nayiadowitfego. Pierzem 
fwym sfryi naś, a pod ffrzydłami twoimi niech 
bejpiecznymi bedziemy: Bramwda twoia, tarcz t 
pudzflerz iejł, abyśmy fię nie mufieli lęfać ftrachu 
nocnego, ani ftrzały lataiącćy we bni, ani zarazy 
morowćy, ftóra przychodzi w ciemności, ani 
powietrza morowego, ftóra zatraca w południe. 
Rajfawy, dobrotliwy Dycze, w rętach twoich ją 
czajy nafe t żywot i Śmierć iejt mo mocy twoićy, 
tyś nafym żywotem i przedłużeniem twiefut nafiego, 
w tobie tę mocną ufńość pofłabamy, że, chociaż 
padną po bofu nafym tyfiąc, a Dziefięć tyfięcy 
po prawćy ftronie nafćy, tedy fię bo na8 złe nie 
przybliży Ponieważ Ban iejt nabzieią nagą, £ 
Jtaywyżgy przybytfiem najym, nie potfa naś nie 
złego, ani fię przybliży plaga iafa do namiotu 
nafego. Wbdycieś Aniolom fwoim o naś przy: 
fazał, aby naś ftrzegli na wfkyfttich drogach napych, 
na rętadh będą na8 nofili, żebyśmy fnadż nie 
obraziit o famień nogi najćy. O Panie Zezufie 
Ebryftufie, Synu iednorodzony Boży, naj iedyny 
i wierny Pośrzednitu i Pomocnifu, ciebie żądamy, 
przeto naś wyrwiej: Poznaliśmy imię ttooie, 


bugy tefarftwo. Gz. 3. r. 3. Mobl. 1. 307 


przeto nas wywyżfyj, wzywamy cię, przeto naś 
wyfluchaż: Tyś z nami w utrapieniu, ty nag 
chceż wyrywać, ty mas długością dni nafycig i 
ofażej nam zbawienie twoie. © Panie, Boże 
Dudhu Święty, naywyżfy Pociegycieluzahowyway, 
opatruy i umocniay nag w zdrowiu, ciej wf: 
ftfie zatrwożone t boiażliwe, nawicdzay t ochłodź 
wfyfttie wyfączone i opufgczone, ulecz t uzdrów 
wfyfttie zapomietrzone, i chorobą złożone, a ftóre 
przez tę chorobę chcej potwofać, i 3 tego Świata 
wziąć, użycz tm, aby w wierze, przy dobrym 
rozumie ffonali, i wejcfo z pofoiem iafo Symeon, 
bo Dyczyzny wiecznćy przyśli. O ty przenayó= 
więtga Sroyco, naucz nas obliczać dni nafych, 
abyśmy przywiebli ferce bo mądrości. Mawroćze 
fię Panie, bofądże odwłaczaf? 3lituy fię nab 
ftugami twymi.  Ńtozwejel nas według dni, 
ftórycheś na$ utrapił, wedfug lat, ttórycheśmiy 
doznali zfego. Dajyćże nag z poranfu miłofier= 
dziem twoim, taf, abyśmy twejofo Śpiewać i 
radować fię mogli po wfyftfie oni nafje Owfem, 
imię twoie tu chwalić chcemy w Sościele, ftóry 
iejł w Ebhryfłufie Sezufie, a tam ze wkyftfimi 
Aniofami wybranymi w wieczney radości i zba= 
wieniu, ttóryś ieft iedyny i prawdziwy Bóg, poz 
dhwalony i błogofławiony na wiefi wietów, Amen! 
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2. Tegoż czaju motu trótga modlitwa. 

Pi. 91, 14. SJ fię we mnie, mowt Ban, rojtochaf, wte 

twę go t wywyzkę go, przeto, iż poznał imię moie. 

Panie Boże, Dycze niebiejft tyś fprawieb= 
liwy we wgyfttih brogah twoih: Zgrzepyliśmy 
i przewrotnieśmy czyniły, niezbożnieśmy żyli, i 
wyznawamy z gruntu ferca, żeśmiy gnieto twót 
fprawiebliwy, it tę rzefijtą rozgę nafym nies 
pofutuiącym żywotem na naś złośliwie przytwiedli, 
i ieficze coś gorfego zajłużyliómy. Aleś ty Bóg 
nag £ajfawy, miłofierny i litościwy, nierychiy do 
gniewu ti wiefftego mifofierbzia, ftóry fię nie 
webfug grzechów nafych obchodzik 3 nami, ani 
wedlug nieprawości nafych nam nie odpłaca, i 
żałuieg tego złego, ftóreś twoiemu ludowi mnyślił 
uczynić. Owfem, myły Oycze, i tedy, gdy fię 
gniewaf, Świadczy łafę i bobrotliwość wte 
waiącym ciele, Dla tego, o Boże i Oycze, do 
ciebie niy) twoie nędzne dziatfi podnofumy na ziemi 
nafże ręce, przeb tobą, ©Qycze ffaniamy tolana 
jerca nafiego, i przeffadamy modlitwy nafe przeb 
obliczem twoim, nie dla iafićcy nakćy fpratwie= 
bliwości, ale dla obfitego miłofierdzia twego. OD 
panie wyfłucjay nas, Panie odpuść, Panie obacz 
a uczyń, odpuść nam naje grzedhy, i oddal gniew 
twśy frógi, i ftrafną tę plagę morowego powietrza, 
Żadhowyway nas od ftrzał diabeljfich, pod cie- 
niem ffrzybał twych, i odroń na8 przez obronę 
Antofów twoich, dla fiebie famego, i dla Syna 
twoiego miłego, Uezuja Chryftuja, Pośrzednifa 
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uafego, a będziemy ciebie, przez moc. Ducha 
Świętego, po wfyjtfie dni żywota nafjego chwalić, 
i wyffawiać, ftóry 3 tobą i 3 Synem twoim, 
prawdziwy, twfechmocny Bóg, żyie i frolnie na 
wiefi, Aten ! 


3. Strótla moblitwa bztatet czaju powietrza morowego. 

mify Qycze w niebiefiedj! profję cię, raczje 
moiego milego Oyca, Matfę i naj dom i całe 
miajto łajfawie przez twoie mite Anioly zachować, 
aby nas zfy duch nie zaraził, A gdyby to twoia 
wola była, że mię chce twoią rętą przeb przyi- 
ściem  więtfego złego fprzątnąć, umocniy mię 
przez Ducha twoiego, i zachoway zimyffy mtoie, i 
weżmiy mię w gobzinię zbawienną 3 tego padstu 
płaczu, bla Syna twoiego miłego, ttóry fię ftaf 
trucizną Śmierći, a pietfu ffażeniem, pochwalony 
na wiefi, nen! 


4. O ulżenie t oddalenie tey rozgi. 


| Ditofierny Boże, Dycze niebiejfi! uznawam i 


wyżnawam 3 gruntu ferca noiego, żeni, ach! ciężfo 
grzeBył, taf, że fię ffugnie wftydzę, a oczu moich 
bo nieba podnieść nie Śmiem, dla tego tćż fpra- 
wiedliwie -gniew twóy tojpalony ponofę, a nie 
tyffo tę ftrafuę plagę, ale tćż, ieżlibyś chciał że 
mną w jąb wniść, wieczny ogień piefielny praw= 
dziwie zajłużyfem, Mle uprzedzam cię w tym 
czafie faffi, i w dzień zbawienia, upabdaiąc tobie, 
©ycze miły, do nóg, w Bziecinućy dowierności, 
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profąc cię pofornie, bądź miłościw mnie ubogiemu 
grzefnifowi bla moiego miłego Pana Jezuja, a 
łajffawą linyą zmaf moie czarne iaf węgel grzechy, 
a tę ftrafną plagę odemnie oddal, albo ulżyi, 
ffryi mię i moie powinowate, moię miłą zwierze 
chność, nauczyciele i fafiady, pod łajfi pełuym 
cieniem twoid) wfehmocnych ffrzydef : Panie, moch 
moia, opofo mola, twierbzo moia, Wybawicieli 
mó, Boże mób, ffafo moia, w tobie będę ufał, 
tarczo moia, rogu zbawienia mioiego, ucieczło 
moia. Wybaw mię z fidła łowczego t 3 powietrza 
nayiadowitfego. Jtiech fię ta plaga do namiotu 
mego nie przybliży. Zacjoway mię od boiażni 
i ftrachów. Odbal odemnie ftrzafy lataiące webnie, 
i zarazę morową, ftóra przychodzi w ciemności, 
a powietrze morowe, ftóre zatraca w połubnie. 
Przytaż Antofom fwoim o mnie, aby mię ftrzegli 
na wfyftfich drogach moih. O Panie wyjłuchay, 
Panie odpuść, Panie obacz, a uczyń: Ńtie 
odwłaczay, tyś ieft Panem, Yefarzem moim bo: 
ftatecznym, do wybawienia, od ttórego wfyftła 
pomoc pochodzi, ftóra fię na Swiecie bzieie. Tyś 
zaifte Qyciec naf; Obfupiciel naf, toć ieft ob 
wiefu imię twoie. AB gniewie wfpominaj na 
miłofierdzie, przetoż ia na Pana patrzać będę, 
oczefawać bębę, Boga zbawienia mioiego. Bóg 
móy wyjfucha mię, a ia uyrzę fprawiebliwość 
twoię. Uzdrów mię Panie, a bedę uzdrowiony, 
zbaw mię, a będę zbawiony, albowienteś ty chwała 
moia; Tedyć dobrowolnie bębę ofiarował, będę 
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wyfławiał imię twoie Banie, przeto, że ieft bobre, 
Amen! 


Rozdział IV. 


Jato fię ci, ftórgy powietrzem morowym fą namwtebzent, 
ctegtyc matą. 


aprżod, nag miły Pan Bóg chce naś przej to ctężtte 
R anie na do użnanta najych łat frew czer= 
wonych grzechów, pobudza na8 prze te roggę do poluty, 
moblitmt) ł pofory, atyśmty mu tafo dztatit w Dztectnnćy 
poforze do nóg upadali, o faffawe gejechote odpufczenie 
profilt, i nawrócili fię w ten cza8 łaj, m bzłeń zbawie: 
nia, ponteważ nam faffawe t przytemne iono SJezufowe, 
drzwi fafti t złota brama niebiejfa tefcze Berofo tejt ot= 
warta, a o oddalente albo ulżenie taranta gorliwie, pilnie 
t też przejłtantu modlilt fię: A tat przepragatąc R pos 
fornie, mamy fię ciejyć drogimi obietnicami: Choćby 
bytt) grzechy wage iafo Barłat, tato śnieg zbielełą. hymtę 
Ja, mówt Panuiąch Pan, nie chcę śmierct niepobo nego, 
ale aby fię odwrócił niepożny ob Drogi fmotcy t żyf. Zę 
drogą przhfłęgę mamy pilnie t cjęjto umażać. ©at też: 
Bog używa cierpliwości przecimfo nam, nie chcąc, aby 
ttórzy zginęli, ale żeby fię wghjcy Do pofuty udalt, 
Bowtóre: Włamy fię na tałowe pociegne obte: 
tnice 3 całego zę to nafego Pośrzedniła Ł Hbamiciela, 
Jezuja Ebryftuja, w tórym wkyfttte obietnice Boże Zat 
t Umen ją, obroctć, a w mocnet) wierze uważać, tie nam 
l Syn Boży od Dyca fmołego niebtejfiego ftaf Vetarzem, 
ubdnicą zbawienia ucięczłą m wgyfitm utrapieniu, poz 
mocntftem, lefarftwem prezctw wfgyftttey nębąty t biedzie, 
przeciw wfyftttm chorobom t morowemu powietrzu t 
śmierci, a pofornte fię miobląc, tat mówić: 


5. Gzaju powietrza morowego. 
© 3 jerca fochany Banie Sezufie Efryftufie! nie 
wiem, do fogobym fię miał w tćy wielfićy moich 
biedzie uciefać, ofrom do ciebie, moiego iedyynego 
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Zbawiciela i Ubfagania, ttórego mi Bóg Dyciec 
wór niebiejfi wyjawił. Tyś jam fnnitne ferca 
wkyfttie bo fiebie powołał, mówiąc: Bobdźcie bo 
niunie wfkyjcy, ftórzyście fpracowani i obciążeni, 
a Ja wam fprawię odpoczynienie, Ad Banie, 
obchobź fię ze mną według twoicy wielfićy miłości 
t wierności, iałoś fię ze wfyftfimi uboginit 
grzeguiłami, ftórzy do ciebie puzyśli, obchodził. 
Ńozperz ręfę twoię nademna, i ofryi unię, aby 
mię ten mor Śmiertelnie nie otruł. Wyciągniy 
tętę fmoię dotfniy fię mię, i uzdrów mię, iafoś 
fię trędowatego botfnąf i uzdrowił go Itożradity 
mię tej pomocą fwoią, a ciej mię faffą fmoią, 
albowiemeś na to ob Oyca twoiego niebiejfiego 
poflany, abyś zawiązał rant tych, ftórzyy ją frufgo= 
nego ferca i ciefyf wfyjtlie płaczące, żebym tćż 
g twoimi Świętymi rzec mogł: To zapewne wiet, 
tto Bogu ffuży, ten bywa po utrapieniu pocieony, 
iz bieby wybawiony, a po ćwiczeniu znayduie 
łaffę. bowiem fię ty miły Boże, nie fochaf 
w najym zginieniu, ale po niepogodzie daief 
zafię ffońcu Świecić, a po uarzefaniu i płaczu na- 
pełnia naś rabością  Owfem, prętfo przemiia 
gniew Pańjfi, z wieczora bywa płacz, ale 3 poz 
tanfu wejele. Raf tó: ftórzy fiali ze fzami, 
żąć bębą 3 wyfrzyfaniem Tam i jam chodząc, 
ż placzem rozfiewa lub drogie nafienie, ale zaś 
przyfedfy, 3 radością znofić będą fnopy  fmote. 
Rym fpofobem: ZB nialucztim gniewie ffryfem 
maluczło twarz fwoię przeb tobą, ale w miło- 
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fierdziu wiecznym zlituię fię nab tobą, mówi Pan, 
Obdłupiciel twóy. Day mi, Panie Zezufie Chr: 
ftufie, żebym: tafim obietnicom inocho wierzył, t 
w imieniu twoim wyfłuchany być, Amen! 


Bo trzecte: Mamy fię cierplimie ma to w ręce 
Bojfie wkedhmocne oddawać, i wiedzieć, tże tym, ttórzn 
Boga mttutą, wByfttte rgeczy fu dobremu Dopomagalą, 
a tat nawet t powietrze morowe, albowiem Bóg nie 
może fwotm Dztatfom złego życzyć, byleśmy tedno naye 
wyjge Dobro, Boga Qyca nagego niebtejftego t Pana 
nagego Jezuja Chryftuja 3 Duchem Swiętym melt, nie 
tracimy niczego, choć ciafo, bobra t ffawę tractny. *Bante, 
fogożbym tnnego miał na ntebie? „) na gtemi oprocz 
ciebie w nifim innym upodobania nie mam. Choć ctafo 
mote t ferce moię uftanie, tednat Bóg tejt ffafą ferca 
niego, t Działem niom na wiett. Ban teft cząjtfa Dztes 
bzictwa mego, t ftelicha mego, ty gatrzymtywag (08 móp. 
Oznaymuteg mi drogę żywota, obfitość mejela teft przed 


ubliczen twotim, toffogty po prawicy) twstćy aż na wieft. 
Wierzę tćż, je mam oglądać dobroć Bańjfa w gtemt Zie 


wiących. ©czelawapie Wana, gmacniay fię, a on utwier= 
Dat jerce twote; przeteż oczefawaty Bana! Jawroć fię 
bugo mota, bas odpoczynienia fwego, albowiemct Pon 
dobre uczynił. Bo wyrwał dugę mołę od śmierci, oczy 
mote od płaczu, nogę sncę ob upabfu. DBębę dodztł ujtae 
mienie przed oblicjnościa WBańjią w ztemt śywiąchch. 
Droga teft przed oczyma Banfftemi tego świętych. ć 

p czwarte: Właśnie, tafo nie manty być maz 
der odmważnymi t bejpiecznymi, a tey rozgł t gniewu Bos 
jego lefce nie mażyć, t na wiatr nie pugczać, albo famtydy 
fiebie fmamolnie m niebejpieczeńftwo nie dawać, tat tej 
nie mamy naber boiażliwymi, matowiernymt t lęttiwymi 
być. SQecz przectw botazni t ftrahom mufig fię opatrzyć 
mocną wiarą, t do Boga tę domierność mieć, tje Bóg 
Uniołom fwotm przytażał o tobie, aby cię fbrzegit na 
wgyfttid drogach twotdh, a tże cie bęz woli Bożćy żadne 
powietrze morowe zapowietrzyć i zagubić nie może, tat 
mafo, tafo mogł ogień mw płecu ogniftym trzed) rafod= 
steńców fpalie, albo lwy Broroła Daniela pożrgeć, albo 
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wieloryb Jonafa ftrawie. Dla tego mówt Pj. 112, 7. 8. 
%8 pamięci wiecznćy będzie fprawieblimy, [tnąc złe no= 
winy, nie bot fię, fłateczne ferce tego buta w panu, 
umocnione ferce tego nie ftracha fię. WBóg może prze: 
tlęctwo Balaamowe w błogojfawieńftwo obrócić, a lew, 
ftóry Camjona chciał pożrzeć, mufiaf drugiego dnia Spie 
też tego być, fłodft mybać z fiebie miod. AL taf mało, 
afo Antof morderz SJzraelczyłł, ftórych naprożniłł u dos 
mów były frwią baranta wielfonocnego potropione, 
obrazić mogł, tat mało tóż diabef Chrg ścianinom ttórych 
jerca tuwią Sgezuja, Baranta tego wielfonocnego pras 
bątmego ją potropłone może gfode czynić, albo beż wolt 
pżćy tadem zarazić, o czym prąttfad Jota S. świadczy 
Trzeba, abyśmy jtradhy t botażni uftawiczną modlitwą 
rojpędzali, a PBialmy naślabutące mowili, gwłagcza, 6. 
28. 27. 90. 91. 121. Dla tego mówi Dawid ©. w Pi. 
8, 7: AB utrapieniu mołm mzywałem Bana. A toć 
naylepge lefarftwo przectw bołajni. 
Bo piąte: Mamb fię też przeciwto boiażnt ciegyć 
przytomnością Bojfą. Ytte bot fię bom Sa 3 tobą, nie 
lętat fię, bom Ja Bogiem twoim, zmocnie cię, a dam ct 


omoc, t podeprę cię prawicą jprawiebliwości fwoicy, 
. W m wł : 


at. 41, 10. 23: Gboćbym też chodził w 
Dolinie cienia śmierci, nie będę fię bat złego, albowieme8 
ty e mną, lafta tmoła t fiy twóv, tę mię ciegą. Nsym. 
8,31: G©dvj Bóg 3 nami, ftóż przectwfo nam? 

Bo Bofte: Mamy fię tj tym w nafym frsbzu 3 
jerca cicgyć, je, chociaz doczejnymt ctężfościamt EU 
jen, albo przej ten tadowity mor uprzątnient byłwamy, 

e Bóg Oyciec niebiejft gniew jwóy jprawiebltwy, m 
€ynu fmotm umifowanym, Jezufie Chrvfłufie, m taffę 
obrocif; albowiem przeż zg teft gniew Boży ubłagany, 
on za grzechty nage cierpiaf t zapłacił, a niebo zamtnione 
tama otworzył, tajfę, żywot t zbawienie przewielebne 

giectńftwo Boże t Ducha Ewiętego nabył, ftóre wieczne 
dobra przyięliśmy przez wiarę wkyftłte w tym Ztrwocie, 
ftóre lepfe z niż niebo t ztemia, i ftóre Dalefo lepge fą, 
niż doczejny żywot. Banie, mitofierdzie twote lepfę tefi 
ntą śowot. Tyc) dobrobziepfiw nie może nam ant mor, 
ant śmierć wzłąć, ant żadne ftwotrzenie nie może naś 
obłączhć od miłości Bożcy, ttóra teft w deufie Chry» 
ftufie, Panu nagrm. A ponieważeśmy owieczłami Pana 


bugy Setarftwo. C3. 3. r. 4. Mobl. 6. 315 


Sejuia, nie da na8 nifomu wydrzeć fobie z wfechmocnóh 
ręlt jwotćy, ant nie mamy nigdy zaginąć, Myj bramy 
piettelne nie matą na8 przemoc. Ban naś firzeżę, tafo 
draenice ofa, pob cieniem ffrzydeł jwotdy rhie nas. W 
chociaż umieramy, będzie duga naga w wiązance związ 
chch zachowana, tato Zbawiciel nag mówł. Sto m mię 
wierzy, chóchy też umarł, p bębzte. A Baweł S.: Choć 
piemy, Panu żyiemy, choć umieramy Banu umieramy. 

rzetoż, choć kaemy, choć t umieramy, Bańjcy tefteśmy. 
Zat nag mity Bóg dobrą odmianę ż namt czyni, że, tało 
nam Być teft Chryftus, tat umrzeć, zyj. Żat zyjłam w 
SJezufie ga ten nędzuy jymot, wiecznego żymota radości, 
ża to podle ciało nage przemienione nieśmiertelne ctafo, 
ga ten padoł płaczu pałac miecznyd radości, ga to Vzte= 
bztctwo Dboczejne, Dgłedzictwo niejfaztitelnę, niepofalane 
t niegwtębłe w ntebiefiech, za patrzante na te ufławiczne 
ucifft, patrzanie na chwałę Bożą, t pobyt ze wgyftltmi 
świętymi Alntołami t wybranymi: Do czego nied nam 
w dopomaga przez Jezuja Gbrvftuja, Bana nagego, 

men! 


6. Poctegatąca móblitwa na powietrze morowę cho< 
ruiącego. 
YU mifofierny, święty, fprawiedliwy i prawdziwy 
Boże! wyznawam, żem moimi nieżliczonemi grzee 
chami fprawiedliwy gniew twóy na fię przywiodł, 
jprawiedliwyś ty Panie, i prawdziwy w fądadh 
twoich. Ach iaf mi żal tego ferdecznie, żem ciebie, 
moiego naymilfzego Oyca, taf częjto i wielce a 
rozmaicie gniewał, i tobie za twoie wielfie bobrodziety= 
ftwa Bardzo niewdzięcznym był. Ach Panie! nie 
gnieway fię taf wielce, a nie pamiętay wiecznie 
na grzechy, fecz wfpomniy na litości twoie i na 
miłofierdzie twoie, ftóre ją od wiefu. Grzechów 
młodości moićy i przeftępftw moich mie racz 
pamiętać, według miłofierbzia twego wfpomniy na 
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imię, dla dobroci twoicy Banie. Ah Panie 
fprawiebliwy, to iejt gniew twóy, ftóry ponofę 
flugnie, bom przeciw tobie zgrzefyć. tecz obracam 
twarz moićy wiary do iedyncy ubłagalni Pana 
Sezuja CEhryftufa moiego, i fffaniam folana ferca 
moiego przed tobą, progąc o faffę i odpufzezenie. 
© Panie! bay mi fajfę znaleść i miłofierbzia 
doftąpić: Zmiłuy fię nadennią, i zdeym ze mnie 
tę plagę, iafo czaju Dawida, gbyś Aniofowi 
morberzowi przytazał przejłać tracić: Taf mię 
nie bay pożrzeć gmiewowi twoientu nagle,  Alch 
Panie! moie grzechy mię tat fpugawify, mnie= 
prawość moia iejt prawdziwą zarazą miorową, 
ftóra mię taf zepjufa. Ach wdpuść Panie! 
obpuść i ulecz mię od tóy zarazy, ftóry przej 
flowo twoie wfyftto leczyj. Ach Banie! tyś tych 
wfyftfidj uleczyf, ttórzy wedlug twoiego przd= 
tazania na miedzianego wężą patrzali, a ia patrzę 
oczyma wiary na ufrzyżowanego Sezuja, niechże 
dufa moia zacjowana będzie. © Panie, moie 
ciało pobfe ieft pełne grzechów, bla tego t6ż ieft 
pełne choroby i boleści: Zmiłuy fię nademną 
ubogim Qazarzem, ftóry przeb twoimi drzwiami 
pełen wrzodów leży, i pragnie być najycony 3 
obrobiu łajti twoićy, Ah Panie, Banie! weyrzyi 
na ©yna twoiego miłego, ftóry niemtoch moie 
wziął na fię, boleści rmoie włajne mofif i dla 
moich wyftęptów zraniony tejt. SWĘbyć fię ty, 
miły ©ycze! ochaż w żywocie, tyś ieft moią 
światłością ti zbawieniem moim i mocą żywota 
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miego. Jiie bayże mię tent iabotwi, tato owcę 
na rzeż zgotowaną, pożrzeć, ochroń mię Banie, 
zafłoną twoią wfechnocną, i cieniem twoich wfe= 
chmocnych ffrybef fafft, nacechuy mię frwią Jezu: 
fa Ebryftuja, Baranta niepołalanego, aby Anio 
morderz przeedł.  ŻZmacniay mię Panie, ttyoliit 
Duchem t mocą, a użycz mi fłafóy i mocućy 
wiary, abym rzefł tobie: Yiabziela moia, zameł 
uóy, Bóg mój! w tobie mabzieię nmiieć będę: 
Wybaw mię z fibła fowczego, I z powietrza 
nayiadowitfego.  Yiedj prawda tiwoia tarczą i 
puflerzem będzie, miech fię nie ulętnę ftrachu 
nocnego, ant ftrzały (ataiącćy we dnie, ani zarazy 
uorowćy, ftóra przychodzi wo ciemności, ani 
powietrza morowego, ftóre zatraca w południe. 
Przyłaż Aniofom fwoim o mie, aby mię ftrzegli 
na wfyfttid drogach utoidh, na zętadh unię nofifi 
bym mie obraził o famień nogi moićy, Ach 
Panię, wyrwity mię, bo ciebię żąden. Ad Panie! 
znam ia imię twote, przeto mię ty broń. Ale 
Banie! ia ciebie wzywam, przeto mię ty wyfłuchay. 
Ad Panie, bądź ze mną w utrapieniu, tyrwiy 
wię ręfą twoią wfkechmocną, atwiel(b mię i ofaż 
mi zbawienie twoie, Amen! Amen! 


72. Doblitwa w wtelfićy Chorobie t botu śmierci. 


ót Jezu, wołam Do ciebie, 
DR a ooetelu ftóryć w niebie, 
Wfponmity na twe wielfte trwogt, 
Twe tejfnice £ bóy frogi, 
Ofobliwie na pot frwawy, 
Vta ły t na bot dziurawy. 
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A odpuść mt wgyfttte długi, 
Dtocą tmóy świętćy zajługł, 
SBrzez ofrutne twołe mętt, 
Bron mię pietta, ćzarta rętt. 
sgatieś tajfaw byf lotrowt. 
Sdy grzed) uznał, nędznitowt: 
at mnie tćż daty Żal za grzechy, 
Yttech nie będę bez poctechy. 
Brzeg rew twoię przenayśwłętfą, 
tte wpadnę w trudność natywiętpą, 
Day, pomnę na boleść twotę, 
Gdy mam oddać dugę motę. 
O moy Jezu obnażony! 
ze bardzo udręczoni). 

mterć twa, gorztość w tym pragnieniu, 
Mtteh mt jfuży tu zbawieniu. 

Amen | 


8. Fnna modlitwa pociegna. 


Mle Banie móy litościwy i móy taffawy Dycze, 


ttóry zabiiaf, i ożywiaf, wodzi do grobu i 
wywobzif, ttóry uniżaf i wywyspaf, wzbudzaf 4 
prochu ubogiego, a 3 gnoiu podnofij żebrafa. Oto, 
tyś moim zbawieniem i moią fiłą, ciej mię, 
móy Boże, day mi 3 radością, czerpać twody 3 
gdroiów twego zbawienia, fu odhłobzeniu dugy 
moićy pragnącey.  Oczefiwam ciebie Pana, żądość 
bufsy moićy ieft do imienia twego, i do wfpo= 
minania na cię Dufga mola żąda cię m noch, 
owkem, duchem fwym, ftóry iejt we mnie, rano 
cię fufam, i rabbym widział chwałę Pańjlą. 
AGowiem ożyią twot umarli, trupy wfłaną, gdy 
vzeczeg : SDeućcie fię, a Śpiewaycie mieftaiący w 
prochu. bowiem troja twoia będzie iafo rofa 
uwa ziołah. S0d ludu móy, wnibź do fomtor 
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fwoidj, a zamtniy drzwi twoie za fobą, Afryi fię 
na maluczłą chwilę, dotąd nie przeminie roze 
gniewanie. Pobyt móy pomiia, a przenofi odeninie, 
iafo namiot Pafterjft, oderznąłem Żywot fwoy 
iato tfacz. Sato żoraw i iajfoffa fezebiocę, 
ftęfam iafo gołębica, oczy moie fu gorze pobniefione 
ją t mówię: Panie, gwalt cierpię, przedłuż mi 
żywota. Oto, czaju potoiu przyfła ua mię 
gorztość naygorzczeyka. Ad Banie! uiech fię 
tobie podoba wyrwać bdufję moię z przepaści 
ffażenia, przeto, żeś zarzucił w tyf fwóy wfyfttie 
grzechy moie. Wefeląc wejelić fię będę w Bantu, 
a buga moia rozraduie fię w Bogu miotm; bo 
mię obloff w faty zbawienia, a płakczem fpra= 
wiedliwości przydział mię, tato oblubieńca ozdob: 
nego chwałą, iafo oblubienicę ozdobioną w fleinoty 
fmoie. Bo iafo ziemia wybawa płob frwóy, a 
iafo ogrod nafienie fmoie wywodzi, taf Pamiiący 
Pan wytwiebzie fprawiebliwośc i dywałę ftwotę 
przed wfyftfimi narody. Ad Panie, Boże móy, 
niech litości twoie przedemmną zawściągnione nie 
będą. Tyś zaifte Oyciec móy, Obfupiciel Anób, 
toć ieft od wiefów imię iwoie. Czego ob wietów 
nie ffydjano, ani to bo ufu nie przychodziło, ofo 
nie widziafo Boga imiego, oprocz ciebie, coby tat 
uczynił temu, co nań oczeława. Ale teraz 0 
Panie, tyś ieft Dyciec naf, myśmy glina, a tyś 
%worca naj, a tafieśmy wpyjcy Dziełem ręfi 
twoićy. Die gnieway fię Banie tał bardzo, ani 
na wiefi poniniy nieprawości, oto, weytzyi profpę, 
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żem bziecięciem twoim.  trapienia ferca moiego 
rozninożyfy fię, z ucijfów moidj wtytwiedź mię, 
obacz udręczenie moie t pracę moię, a odpuść 
wfkyftłię grzechy moie. tie baf, o Panie, mnie 
owieczce fwoićy zginąć na wiefi, ani mię żaden 
nie wyrwie z ręti twoićy. © Banie Jezufie, 
tobie żyię, tobie umieram, twór iejtem, zyiąc t 
uimieraiąc, duntert! 


29. Wiara świeta Chrześcianita, 
na fpojob modlitwy pociegaiąććy wy: 


łożona. 


Bietwky Artyfuf. 


D Gtworzeniu. 
Bierze w ciebie o Bożę, móy Qycze niebiejfi, 
i poffadam całą nadzieię moię, moiego ferca poz 
ciechę t iedyną ufność ma twoię fezerą, famię 
łajfę t mifofierdzie, wiebząc, że ty iebynie, a 
ofrom ciebie żadne ftworzenie, mied) będzie tat 
święte t mocne, iafo chce, w moich dolegliwościach 
pomoc imi nie może. Bo choć fię pomoc przez 
śrąodfi dzieie, wfałże ty to czynij, ty miły Oycze, 
ftóry fprawniej Foyne zbawienie w pośrzob ziemi. 
zyś bowiem iebno Bogiem, naywyżke wieczne 
dobro, ftubnicą obfituiącą twe wfelaticy dobroci 
i naywiefćy, nayczyścieykćy, nayffodgćy miłości, 
owfgem famą miłością. Al ponieważes nafym 
Oycem, przeto wierzę, że fu mnie prawie Oz 
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cotojfie ferce maj obrocone, t minie z ferca rad 
pomóbdz, a w żadućy potrzebie opuścić mie chcef, 
boś ty Bogiem twfego miłofierdzia it twfelfióy 
pociechy, ftóry na8 ciefyf w fażdyn ucijfu nafzyni. 
Dla tego, gdy w frzpżu i uciffu zoftawam, ciefzę 
i raduię fię w tobie ODycu z fjerca fochanym: 
Owfen, gdy choroba i Śmierć przychodzi, tiem 
że mnie zapomnieć nie niożef, tat iafo niewiafta 
nienowiątia fmego.  Abowiemeś ty prawdziwym 
Dycent, 3 ttórego fię wkelła robzina na niebie t 
na ziemi nazywa, a choćby mię yciec mój i 
matfa moia opuścili, wgatże mię ty Panie przy 
imuief, iafo fą niebiofja wyfofie nab ziemię, tat 
iefł utwierbzone mifofierdzie twoie mademnią, t 
iafo Dyciec ma litość nab bziatłami, tat maf 
fitość nademną. Wierzę też ferdecznie, żeś Bogiem 
wfechnogącym, ttóry mię nożek żywić, opatrować, 
zachować, bronić i wybawić ob wpyftlidj noid 
nieprzyiaciof, bądź od Diabła, bądż ob ludzi, 
Abowiem nic nie ieft taf mocnego, tyś mocnieyfitym, 
nic mie iejt tat twielfiego, taf twyjofiego, tał 
chwalebnego, tat mocnego, tyś iefcze wyżfy, gace 
nieyfy t mocnieyfy Wzdycieś jam powiedział: 
Mie boy fię, bom Ja 3 tobą, nie lętay fię, bom 
Ja Bogiem twoim. ŻZuocnię cię a dam ci 
potoc, i podoprę cię prawicą fprawiebliwości 
fwoićy. Gdy poyezieg przez ogień i moby, będę 
3 tobą, nie zaleią cię rzefi, ani płomień fię ciebie 
nie tnrie,  Wfednocny Boże, tyś niebiofa piębzią 
rozmierzył, tyś ziierzyć wody garścią $woią, tyś 
21 


322 G3. 3. Mobi. 29. Wiara święta Chrześchńfta 


zważył ma ręce twoićy, iafo ma twadje, góry. 
ŚBrzeb tobą fą wfyfttie wyjpy, i wpyfłtie narody, 
iafo nayrmnieyfa rzecz, iafo fropla z wiadra, i 
iafo zdziebełto prochu na falach poczytane. Ciebie 
"fię lętaią wfyfcy obywatele otręgu ziemi. Do 
gby mówi, dzieie fię, gdy roffazuief, ftawa fię: 
Gtóry ciemności mówij: Nozświeć fię! M światu: 
Bąbj ftworzony! Przywotywag ty rzeczy, ttórych 
niemaf, iafoby byfy, tu chwale ffawy  twoićy. 
Ńiebo ieft ftolicą twoią, a ziemia podnożtiem 
nóg twoich, niebioja t nieba niebio$ nie mogą 
cię ogarnąć: Tyfiąc tyfięcy fluży tobie, a Dzie: 
fięćiroć tyfiąc tyfięcy ftoią przeb tobą. Ty 3 
miepfca miejtania fmwego pogłądag na wf. ftlie 
obywatale ziemi, ttóryś ftworzył ferce tażbego z 
nic, upatruieg wfyftfie fprawy id, ty fiypyf 
ffowa id, i widzig uczynfi ich. Panie Boże 
Baftępów, ftóż iejt iafoś ty Bam mocny, wielfi 
Król nab całym ofręgiem ziemi, bo prawda twoia 
ofofo ciebie ? Ciebie chwalą wgyfttie woyffa niebiejfie, 
i fażda rzecz ftworzona mufi tobie ffużyć, i ciebie 
wzywać. Wierzę też, o móy Boże i Oycze, żeś taf 
mifofierny, taf mocny, wielfi w radzie, i możni 
w fpratwie, a iże miłofierdzie ttwoie tafie ieft, taż iejt 
Maieftat twóg: Ty fię zniża, abyś widział, co 
ieft na niebie i na ziemi, i znaj pypne z daleła. 
$Przeb tobą fię nie może chlubić mądry z wiąz 
drości fmoićy, ani mocarz 3 miocy fwoićy, ant 
bogaty 3 bogactw fiwoich, tod ty ieft jam wfyftfo 
iebynie, tobie należy wfyftła chwała mądrości, 
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moch, bogactwa. Dla tego obracam fię bo ciebie 
w prawdziwy poforze, albowiemem  twfędzie 
nieficzęśliwym, ieżeli fię na ciebie nie oglądam. 
Giebie iedynie pragnę, ftóryś jam naywyżpym 
dobrem t zbawieniem ieft. Wlbomiem choćbym 
całego Świata pociechę, radość i rojfog miał, 
wfafże to bez ciebie ieft faro pieffo i potępienie, 
i przemiia iafo cień, dla tego otrom ciebie, 0 
móy Boże it Oycze żadna prawdziwa pociecha, 
żabna trwała radość, żaden prawdziwy żywot nie 
iefł. A ponieważeś ty iefł, o móy Boże i Oycze, 
Gtworzycielem nieba i ziemi, przeto mag wfyfte 
fie rzeczy ftmworzone o ręce fwoićy, tat, iże mi 
żabna 3 nich żabnćy fłody bez moli twoićy 
Dycowffićy uczynić nie może. Dla tego mówif: 
Ja, Jam Pociegyciel waj: Ntożeć ty, że fię boif 
człowieta $miertelnego, i fyna człowieczego trawie 
podobnego, Że ggg pana, Stworzcyciela 
fwego, ftóry rościągnąf niebioja, t założył ziemię, 
a cieniem ręft fwoićy zafryf cię? Dla tego fię 
iedynie ob ciebie, Dyca nafego i Stworzyciela 
twfego dobrego, wfyftłićy pociechy i fajfawdy 
obrony i żywota wiecznego fpobziewani, albowiem 
wfyftlie rzeczy ob ciebie pochobzą, a tyś nam fię 
cale darował, ze wkyftfim, coś ieft i maj w 
niebie i na ziemi, że wfyftfim ftworzeniem, aby 
nam poffugowało i pożyteczno było, i pomagało 
fu żywotowi wiecznemu, ze wfyftfimi ziemjfimi 
filami, ftóre ob ciebie iedynie, iało ob Etwor= 
zyciela pochodzą, i ffowem twoim ftworzonę fą. 


24 ygd 
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Wfałże chociaż, miły Oycze, niebo i ziemia pięfne 
ieft ftworzenie, i fprawy rąt twoi, a ziemia 
pełna ieft mifofierdzia twoiego, nie potfadamt 
przecię moićy ufności w żadnym ftwozeniu, ale 
w tobie iedynie, moim miłym Oycu, Stwore 
zycielu i Zachowicieli nieba t ziemi, mówiąc 3 
Dawidem ©.: Banie, fogożbym miał innego na 
niebie? i na ziemi oprocz ciebie w nifim tunym 
upodobania nie mam. Choć ciało ntoie t ferce 
ntoie uftanie, iebnaf Bóg ieft ffałą ferca niego, 
i dziafem moim na wiefi. Bo choćbym węyftłte 
rzeczy ftroorzone miał, a nie miałbym Stwot= 
zyciela i Obrońcy wfyfttih rzeczy, mufiałbym 3 
przemiiacącymi rzeczami zginąć, a nie miałbym 
ftafego zbawienia. SB tobie famym, o mó Boże, 
ttóryś ieft naywyżke wieczne nieffazitelne dobro, 
iedynie zoftawa trwałe wieczne zbawienie. A 
fieby 3 ciebie, o móy Boże, tatiego Dyca mam, 
ftóry teft Stworzycielem i Obrońcą nieba i ziemi 
i wfyfttiego ftworzenia, tedy mię też łaffawie 
zachowaj. Policzyfeś dni Świata i moie policzyłeś, 
it fażbemu dniowi fwoię potrzebę wybzieliłeś, 
Zyś mnie tćż tioię miartę blogoffawieńftwa 
twoiego i chleba niebiejtiego odmierzyf, iafo ludowi 
Bzraelffiemut na pugczy, albowiem ty naj Oycze 
niebiejfi wiej że tego wpyftfiego potrzebnienty. 
ponieważ tedy w ciebie, o móy Boże i Oycze, 
wierzę, żądam też z tobą Być ziedbnoczonym, 
abym ciebie fawmego w fobie miał, o ty moie 
naywięfke dobro, a nie gdzie inbzićy, żebym rzec 
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mogł: Miofę i nam zatwfe przy mnie i we mnie 
moie naywiętge i iedbyne dobro, móy naywiętky 
ffarb, w ftórym i z ttórym wpyftto mam, Amen! 


Btory Artyfuł. 
D Wyłlupieniu. 
Wierze tćż z całego ferca w ciebie, o móy Panie 
Sezufie Chryftufie, t wyznawam, żeś ty iednoro= 
dzonyam Synem Bożym, prawdziwy wgedmocny 
Bóg od wieczności, iftotne myobrażenie Dyca 
twoiego, i iajnością chwały iego. Tyś fię 3 
miłości ftat człowietiem, i przyiąłeś nafje ciało i 
frew, i fpoifeś ie z Boffum twoim przyrodzeniem 
w iednę ofobę wiecznie, i napełnifeś $tościof ciała 
fwoiego chwałą fwoią Boffq, Itóra ieft moią nata 
więffą radością i pociechą i nie może fię uigdy 
ftać Gbrześciańjfiemu człowiefowi więga radość 
nad to, iże Bóg ludzie taf miłuie, aż fię fam 
człowiefiem ftał, Ach przeczje ty o Boże, ludzie 
taf mifuief, żeś nas rodzaiem Bożym t uczeftuie 
fami Boftiego przyrodzenia uczynił, Dla tego 
fię, o mify Panie Ehryftufie, zowieg Smmanuelem, 
co fię tlumaczy, Bóg z nami, t Pośrzednifiem 
nafym iedynyn między Bogiem ti ludżmi, W 
izebyśmy fię zawfe tobą ciekyć mogli, dałeś fobie 
tat przyiemne imię, że fię Sezujem Cfryftufjem, 
Zbawicielem i Odfupicielen, Bomazańcem, Królem 
i naywyżfyn Rapfanem nazywaj, i bafeś na8 
wgyftfie według twoiego imienia, Chrześcianinami 
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nazwać, co ieft, Pomazańcami Pana, albowiemeś 
ty nas Duchem twoim Gwiętym pomazał, na 
duchowne Rrólewitie Rapłańftwo, i fu przyffemu 
wiecznemu Króleftwu za Rróle i Rapłany, ttórego 
przypiego Sróleftwa oczetiwamy w wierze. Dla 
tegoś, o Panie Sezujie Ekryftufie, od Ducha 
więtego w żywocie macierzyńjfim poczęty, abyś 
według fwoićy Świętćy człowieczćy natury poe 
mażany był nab wkyfłłę miarę Duchem Stwię: 
tym i wfyftłimi barami Ducha, abyśmy twpyjch 
z twoióy zupełności brali t przytmowali  Sefteś 
też dla tego z Ducha Stwiętego poczęty, abyś 
był nayświętfy, bez wfeltiego grzechu, a iżebyŚrmiy 
w tobie wfyjchy pośmięceni byfi, a człowiecza 
natura w tobie z nowu oczyściona, odnowiona, 
pobłogofławiona, sb przeflęctwa gdłupiona, i Due 
hem Świętym napełniona była. © tego przez 
nayświętkego poczęcia, ftóre nam błogojławieńftwo 
przyniofło! Dla tegoż tóż 3 Panny Diaryi naro= 
dzony, nad wfelfie przyrobzenie, t prawdziwym 
człowietiem i ©vynem człowieczym, abyś na8 
uczynił fynami Bożymi, abyś fię Synem Pa= 
nieńjfim ftaf, obiecane nafienie niewieście, nafienie 
Abrapamowe, Syn Dawibów, Lotorośl fprawie- 
dliwa, Dawibowa, śliczna rożczfa ze pnia Sfaiego, 
na ftórym odpoczywa Duch Pańjfi, iafo na 
prawdziwyn naywyżkym Rapłanie, ftóry n 8 3 
Bogiem miał ubłagać, ofiarą fmoiego Świętego 
ciała t frwi, ftórąś 3 Fanny Maryi przyiął, 
abyś fię czyftą ofiarą ftaf za grzechy uafe, owfem, 
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abym ia zaś w tobie i przez cie z nowu fię 
narodzi, i nowym fię ftał ftworzeniem, przez 
czyftą Banieńffą wiarę, ftóra na tobie famym 
iedynie zawija, przez ftórą ftafem fię dziecięciem 
Bożymi. 

Wierzę tćż, żeś za moia grzechy cierpiaf, abym 
ia wiecznie za nie cierpieć mie mufiał, Wfatje 
użycz mi, żebym z tobą, iafo tróy cz'onef, z 
głową fmoią ponofić trzyż cierpliwie na miafty 
czaś, na tym Świecie, abym tćż czaju fioiego z 
tobą był uwielbiony.  Dzięfnięć też za trzyż, 
ftóryó na mnie włożył, abym między bracią 
frzyja i w liczbę Świętyh był policzony. Tyś 
był ufrzyżowan, o wierny Zbawicielu, abyś fię 
za naś przeflęctwem ftaf, iafo napijano: Prze= 
flęty fażby, ftóry wifi na drzewie! abyś prze: 
flęctwo 3 ma8 precz zdiąf, i maś od niego od- 
fupił, a iżeby przełlęctwo byfo w twoim Świętym 
ciele zgładzone, i zniefione, a w błogoffawieńftwo 
obrocone, i w wgyftłih wierzących uftafo. Tyś, 
o Panie Sezufie, taf zelżywą Śmiercią umarł na 
drzewie, abyś noię wieczną Hańbę ze mnie zbiął, 
abym w ou dzień na ańbę i twzgarbę wieczną 
wfłać nie mufia£. Tyś fię ftał na drzewie 
robafiem, aby ini robatiem przeflętym wiecznie 
nie trzeba być. Tyś utrzyżowan, abym twoie 
wdzięczne iarzmo codziennie, na fiebie brał, ciebie 
naśladował, i ciało moie z pożądliwośćiami i 
namiętnościami frzyżował, Tyś umarł, abyś 
obnioff faranie za grzechy nafje. Albowiem za= 
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płata za grzechy ieft Śmierć. Dla tegoś mufiał 
Śmierć za naś cierpieć, aby fić w tobie i przej 
ciebie Śmierć zwyciężona, i z fif obrana ftała, 
aby śmierć poffniona byfa w zwycięfłwie, a iżebiy 
twoia Śmierć, o Panie Chryftufie, nafym ye 
wotem była. Ryś raz za minie umarł, abym 
wiecznie nie zginął Śmiercią wieczną. Dla tego 
mi fwćy Świętćy fajfi użycz, abym z tobą grze= 
chowi umarf, a tobie iedynie żył, iafo żywy 
członef twoiego ciała. Tyś umarł, abyś twóy 
wieczny Teftament utwierdził, na ftorym nam 
odpugczenie grzechów zapijano i obiecano, albowiem 
mufi Zeftament przez Śmierć tego być utwiere 
bzony, ftóry go uczynił. NDejteś też pogrzebiony 
wedlug Pifma, iao święty Brorot mówi: Podał 
niezbożnym grób iego, a bogatemu śmierć tego. 
Ufbowienieś twfyftfie naje fańby za grzehy 3 
fobą do grobu twziąf, a tafieś naje zelżywość 
nofił i znigezył: Brzeto użycz mi łajfi, abym 
też 3 tobą w Śmierć twoię pochowan był, abym 
grzechom moim i Światu umierał, żebym tóż z 
tobą, iafo twóy członeł, Był ziebnoczony. Tyś 
pogrzebiony, abyś móy grób uczynił tożecztiem 
fpofoynym.  Bftąpifeś też bo pieffa, iafo Sfiqże 
gwycięjfie, i zwyciężca piefielnych bram, i wfy= 
ftfićy piefielnćy mocy aby mię pieffo wiecznie nie 
zatrzymało, a ia żebym wejoło rzec mogł: Gdzież 
ieft, o Śmierci, bodziec twoy? Gdzież ieft pietto, 
gwycięftwo twoie? ©la tego dziętuię tobie, o ty 
ffazicielu pieffa, ttóryś olbrzymowi łup tego 
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odebrał, i miocarżowi iego poimane wypuścił. 
Użycz mi tćż o móy Panie Efryftufie, w moich 
pofujach prawdziwóy ftafóy pociechy, abym nie 
zwątpił, albowiem ty zabiiaf, i ożywiaj, i ms 
wyjfak. Pomiebziafeś: Ż ręfi grobu mybawię 
fub móy, od Śmięrci wytupię ie. Wftałeś też z 
martwych dnia trzeciego, iafo Rfiąże żywota, tato 
mocny Sanfon, ftóry łańcuchi pietfa, i zwiąjłi 
Śmierci potargaf, bramy piefielne wydźwiguąć i 
przecz odniofł, więżnie wiodf poimane, albowiem 
to nie podobno było, aby twoie Święte ciafo od 
Śmierci miało być zatrzymane, ponieważ i w 
śmierci, z wiecznym DBoftwem złączone zoftawały, 
bla tego cię nie mogła Śmierć zatrzymać, według 
wyobrażenia Prorofa Sonafia, a tafieś nag wfye 
ftfie z fobą z Śmierci wyrwał, ttóry mówiż: Ja 
żywię, i wy żyć będziecie: Jam ieft zmartwy: 
chwftanie i żytwot. Qecz użycz mi tej, abym z 
tobą zmartwychwitał z grzechów, i część miał w 
pierwgym zmartwydwitaniu, aby wtóra Śmierć 
nadenną mocy nie miała, a ia żebym w nowości 
żywota chodzić mogł, abym ia 3 tobą wiecznie 
żył, g tobą moią głową złączony zofławał. Ryś 
wftąpiwfy na myfofość, wiobf poimane więżnie, 
ztupiteś Rfięftwa i móc, miodfeć ie na podziw, 
iawnie triumfuiąc z nich jam przez fie. Tyś 
wfłąpić na niebioja, abyś fię teraz ofazował przeb 
oblicznością Bożą za nami, wierny naywyżpy 
Kapłan i Pośrzednit, ftóry fię za nami mobli, bo 
ftórego my też z wielfą radością przyftępuiemy. 


e. 
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Tyś, wfłąpiwky na wyfołość, bał dary ludziom, 
o ftóre my tćż ciebie Śmiele profić możemy. 
Użycz mi tylfo, o Panie Ehryftufie, żebym też 
3 tobą duchownie bo nieba wftąpił, duchownych 
rzeczy fufał, a ferca mioiego do tego Świata nie 
wiążał, abym 3 tobą, iafo z głową mowią, wiecznie 
ziednoczony był. Siebzig tćż na prawicy Bożćy, 
na ftolicy i tronie wały twoićy, gdzie cię wfyjcy 
Aniofowie walą, wywyżgony nad wpyftfie Anioły, 
nab wfyfttie Rfięftwa, nab wgyfttie zwierzchności, 
nad wfyftfie mocy i Pańftwa, i nab wfelfie imię, 
ftóre fię mianuie, nie tylfo w tym wiefu, ale i 
w przyfłym. 2 Bóg ciebie dał za głowę mad 
wfyftfim Rościofowi, ftóry ieft ciafem twoim i 
pełnością tego ftóry wfyftfo we wpyjttich napełnia, 
abyś byf powfjedhnym naywyżfym Rapfanem, 
maiącym wieczne Mapłańftwo: A izebyś też był 
Srólem trólniącydh, i Panem panuiących, Panem 
nad umarfymi i żywymi, nab Śmiercią i fprawie= 
dliwością, abyś tóż 3 nami był w nafych doleg= 
fiwościach, iafo naj mily Immanuel, za nas 
walczył, w naś zwyciężał, iafo mówi: Kto 
zwycięży, dam nut fiedzieć 3 fobą na ftolicty noićy, 
iafom i Ja zwyciężył, i ufiadfem 3 Oycem moim 


na ftolicy iego. RBierzę też, że przyidzieg fąbzić . 


żywe i umarfe, a iże my uyrzemy ciebie widzial= 
nym fpojobem w obfofach, ze wfyftfimi świętymi 
Aniołami. Albowiem ufiębzież na ftolicy chwały 
fwoićy, i obiawij wieczną fwoią moc, ftórą teraz 
wiele blużni, i uyrzy ciebie wfelfie ofo, i ci, 
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ftórzy ciebie przebili, i narzełać bębą przeb tobą 
wfyftfie pofolenia ziemi, tedy ujlyfymy ofrzył 
świętych Aniofów, z głojem Archanielffum i 3 
trąbą Boża, owfem, jam twóy głoś, przez Ttóry 
umarli bębą obubzeni, i wgyjcy przed twóy fąd 
bębą ftamieni, gdzie ofłatni defret wyrzeceg prze: 
ciwło tym, co bębą po lewicy: Sbżcie odemnie, 
pezeflęci, w ogień wieczny! QL tym, ftórzy po 
prawicy twoióy ftaną, rzecze: Pobźcie, blogofta= 
mieni Oyca moiego, odziebziczcie Stróleftwo wat 
zgotowane, ob założenia Świata. © wfpomojże 
mię, ty Sębzio fprawiedliwy, abym  twoiego 
ftrafliwego fądu i frogiego defretu uyść, a do 
twoiego wiecznego Króleftwa wniść mogł, Amen! 


zrzeci Artyfut. 
OD poświęceniu. 


Bierze też w ciebie, o Boże Duchu Swięty, 
żeś z Oycem i Synem iejt prawdziwy twfech= 
mocny Bóg ob Boga Cyca i ob Boga Syua 
pochodzący, trzecia rożna Ofoba iedbynego WBoft= 
wa, iedyny naj i prawdziwy Pociefyciel, ttóry 
nam ferce i fumnienie rozwejelaf, t poświad= 
cza duchowi najemu, iżeśmy dziećmi Bożymi. 
Stóry dopomagaj módfościom nafym, przyczy: 
niaż fię ża nami w fercadh nafyd, a fiecby nie 
wiemy, o co byśmy fię mieli modlić, iafo potrzeba, 
dopomagaj mdłościom nafym, i przyczyniag fię 
ga nami twzdydaniem niewymownym, boś tt 
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Duchem fajfi i modlitwy, tyś Duchem Bana 
nafżego Jezuja Ehryftuja, przez ftórego wofamt: 
Abba, miły Oycze! Ty nas ciefyk prawdziwą, 
ftałą, żywą i wieczną pociechą, iafo Duch prawdy; 
Ty oświecaf ferca nafie, że poznawamy nieogat= 
nione bogactwo faffi Bożćy, przez ftórą ujpra= 
wiedliwieni i zbawieni bywamy z fezerćy łajfi, 
from wfelfićy nafióy zajlugi, iedynie dla nafiego 
pana Sezuja, przez wiarę, ftórą ty w na8 
fprawuief, abyśmy przez niego ffarbu nietwyymo= 
wnego uczeftnifami byl. Tyś prawdziwy oleiet 
radości, i niebiejfie pomazanie, ftóry nas w$ye 
fiego nanczaf, iafo nam naj miły Ban Sezu8 
Ehryftuś obiecał, iże nam, iafo naj naywyżky 
Rapłan, Ducha fwoiego dać chce, iafo mówi: 
Sto wierzy w mię, rzefi wody żywejy poplyną 
3 żywota iego. Tyś nafym wnętrznym niebiejfim 
Doftorem i Nauczycielem, ttóregośniy przez Pana 
nażego Sezuja Chryftuja nabyli, abyś na8 twpro- 
wadził we wfelfą prawdę. SBrzez ciebieśmy fię 
Ehrześcianinami, to iejt, Pomazańcami Pańjfiemi 
ftali. Przez ciebieśmy fię człontami Chryftufo= 
wymi ftali; bo fto Duca Chryftujowego niema, 
ten nie ieft iego: A ftórzy folwiet Duchem 


Bożym prowadzeni bymaią, ci fą fynami Bożymi, | 


Ryś ieft tym, ftóry na8 wewnątrz ciegy, Fiebt 
nas Świat zajmuca, ftóry na8 wewnątrz ros 
zwejela, fiedy) nas Świat prześladnie. Tyś pieczęcią 
Bożą, po ftóróy nas Bóg zna, ficdy nas Świat 
gnać nie chce; Tyś zadatfiem dziedzictwa nafego, 
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fieby świat opuścić mufimy Wierzę tó że 
ieben ieft Rościoł Święty Ghrześciańjfi, ftóry w 
iednego Boga wierzy i onego wyznawa, ftóry ma 
iednego Pana, tebnę wiarę, ieben Ehrzeft, tednego 
Boga i Oyca nas wfyftfih: Rtórego Rościoła 
Oblubieńcem iedynym Ehryftus ieft iebynie, a om 
tego tedyną duchowną Oblubienicą, ftóra na nim fa= 
mym zawiffa, t w wierze z nim iejt poślubiona, ftórą 
fobie niebieffi naj Oblubieniec na wiefi poślubić w 
wierze, w fądzie i fprawiebliwości, ftóra tćż Pana 
zna. Wierzę tćż, że ten Słościoł ieft ciafent bii- 
downym Ehryftujowym, a iże ou ieft tego głową, 
iedyną, a on tego ciała fmoiege iedyntym ieft bas 
wicielem, i wydał jamego fiebie zań, it poświęcił 
go, t oczyścić omyciem wody, przez ffowo, aby 
go fobie wyfławił chwalebnym Sościofem, nie 
maiącym znad, albo zmarjfu, albo czego tafiego, 
ale iżby byf święty bez nagany, ftóry przez Chr: 
ftuja boffonale ieft poświęcony, ubłagany i oczys 
ściony, taf, że Bóg Oyciec, żadnego grzechu i 
nieczyfłości balóy w nim nie utrapuie, bla wiel- 
fióy, drogićy i nader obfitćy zapłaty Sezujowćy, 
ieft tćż dla tego fwoiego Oblubieńca corłą miłą 
Boją, iafo go Duch Swięty w Pjalmie 45. na= 
żyta: Stancła małżonta po prawicy twoićy, w 
foftownym złocie. Sluchayże corfo, a obacz, i 
naffoń ucha twego, a zaponniy narodu twego i 
domu SDyca twoiego, a załoha fię Król w 
pięfności twoicy, albowiem on ieft Panem twoim, 
przetoż ffaniay fię przeb nim. Wfyftła gacność 
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corfi SMrólewifićy iejft wewnątrz, a faty ih 
bramowane fą złotem. Toć ją te Panny mądre, 
ftóre ochedożyły lampy fwoie, i wychodzą przeciwio 
Oblubieńcowi fwemu, aby go 3 radością wie 
tafy, i z nim weffy na niebiejfie wieczne wejele 
do radości. SB tey liczbie i fpofeczności Święe 
tych żądam ia tęż być, radbym ia też był człon= 
fiem ciafa Sezufowego, i niebiejtiego Jeruzalemu 
miefczaninem, w fpoteczności niezliczonych tyfięcy 
świętych, gdzie piętne, twnętrzne, Święte, czyfte 
nabożeńftwo Bańjfie w duchu i w prawdzie iejt. 
WY iafo naj wieczny SMról, i naywyżpy Kapłan 
wieczny tej, tat też Mościoł, Królewifie iego 
Mapłańftwo, nie ma zaginąć, ale być zachowane 
przeciw bramom pietielnym. Wierzę też świętych 
obcowanie zwłagcza, że wgyftłie członfi prawdziwe 
świętego Rościoła Ckrześciańftiego, wfyfttid bobu, 
ffarbów i dobrobzieyftw Ehryftujowych fpołeczność 
maią © chociaż fie na tym Świecie rożność 
między ludżmi znaydnie, iedni ją wyfofiego, dru- 
dzy mijfiego ftanu, iebni ubodzy, drudzy bogaci, 
iedni w godnościah, drudzy w twągardzie ją, 
wfałże wierzę, że iedno tylfo iebnego Ehryftufa 
matą, iednego Żbawiciela, iednego Obdfupiciela: 
Ubogi ma właśnie to ffomwo, ten Chrzeft, tę 


Wieczerzą Bańjfą, co i bogaty, bo niemag wzglę: . 


bu na ofoby u Boga A tafieśmy wfgyjcy uczefte 
nifami duchownych dobr przez wiarę. TWierzę tóż, 
że ci ją w fpołeczności świętych, Etórzy fwóty 
frzyż, utrapienie, fmiętef, urąganie, wzgardć i 
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prześladowania maią z fobą fpofeczne, przez 
fpofcierpliwość i przyobleczenie wnętrzności miło 
fierdzia, albowiem członef, ftóry fwoiego fpołczton= 
fa boleści nie cznie, iejt martwy członeł, przeto 
mufi ieden członet drugiego brzemiona nofić, 
abyśmy zafon Ebryftujów wypełnili, to ieft, zafon 
ferbecznóy miłości, ftóry naj trzyż na  fiebie 
wziął i rzetl: Twóy trzyż, Młóy tuzyz, twoia 
wzgarbza Młoia twzgarba, twoie uboftwo ole 
uboftwo. Ah! cóż za wielfiego Świętego mamy 
w fpofeczności trzyża świętego zwłagcza, Pana 
najego Sezuja Ehryftuja, Cyna Bożego, dla tego 
fię nie chcę ob tćy fpofeczności Świętych odłączać, 
Wierzę tóż, że w Rościele świętym Chrześciańjfini, 
gdzie fię znayduię, ieft odpufczenie grzechów, 
Sroleftwo łaffi i prawdziwy odpufł, a iże oprocz 
tego Gbuześciańjtwa żadnego zbawienia niemaf. 
3 wierzę, że nift nie ieft zbawion chybaby był 
albo ftał fię żywym człontiem ciała Chryftujo= 
twego, w niego przez wiarę wfczepionym. Wierzę 
tćż, że w tym Sościele nie tylfo xaz odpufzczenie 
grzechów mamy, ale iletroć tego żądamy: AIbo= 
wiem Pan Chryftus, buj prawdziwy Lefarz niez 
biejfi, iejt w tym Rościele, ftóry na tażby Dzień, 
fażbego ofamgnienia, fwoidh członów choroby 
uzdrawia: Albowiem Pan uzdrawia ffrugone na 
fercu, a zawięzuie boleści ich i podnofi upadłe. 
ttebiejfi Samarytan prowdzi fażdodziennie zrae 
nione do ftwoiey gofpody, i przylazuie o nie 
ftaranie mieć, ŚDn futa ftraconych owiec co= 
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dziennie, pofamiane zawięznie, ffabe pofila, albowient 
nie teft femraiącym i frogim. Trzciny nafamio= 
nóg nie bofamie, a (nu furzącego fię nie dogafi: 
frew iego ieft zacnym letarftwem, t nayjfutee 
cznieyfiynt oczyścieniem ob grzechów nakycd, i 
nayzacnieyfy pofiłef ferca i ochłoba naypożyte: 
czniepky trnnef fu ochfodzeniu w wieltićy gorączce 
pofus i przygodzie Śmierci, i ieft za grzechy) ca= 
fego świata wylana, aby na fażdy czas w$yjcy 
ubodzy grzefnicy mogli ióy używać, przeto nie 
raz grzegnifowi wołał, ale woła az do fońca 
świata, it powołał ich nie małą czaftłę, ale wfiye 
ftfie: Jtuż wfyfcy pragnący, podźcie do wób żye 
wota, it piycie bez zapłaty. ABierzę też ciała 
zmartwychwftanie, iże móy Pan Sezus Epryftug, 
to ciało mioie, chociaż fię w ziemię it w popiof 
rozfypie, i w prodj fię obroci, z nowiu zmiare 
twych, wzbudzi, a iże ia, iafa Job Ś. mówi: 
8 ciele moim oglądam Boga, gdzie fię to ffowo 
pociefne wypełni: Ocućcie fię, a Śpiewaycie miej 
faiąch w prochu, albowiem rofa miota będzie na 
ziołach. Bam połfnie Śmierć w zwycięftwie, i 
pogańbienie (ludu fwego odeymie ze wpyftkióy 
ziemie, a otrze fzę z tażdego oblicza; tedy to co 
iejt ffazitelność, t co ieft śmiertelnego przyobiecze 
- nieśmiertelność. A lubo było ciefejne ciało wfiane. 
w ffazitelności, w nieffawie, w fłabości, wfatże 
twzbudzone będzie nowe duchomne ciało w ffawie, 
w moch t chwale. A iafom nofif wyobrażenie 
ziemifiego, tat bębę nofi£ wyobrażenie niebiejfiego, 
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4 bębę Aniofom Bożym podobnym, t ciału 


chwalebnemu Pana nafego Jezuja Ehryftuja, a 
światłość Boża, iafność i chwała, ciało moie, 
iafo Sościof Boży, oświeci i napełni. Albowiem 
to ciało moie Śmiertelne ieft ob grzechów wytu= 
pione, przeczżeby tedy miało w Śmierci zofławać ? 
Ao ciafo moie i buja moia, fą fu żytwotowi 
wiecznemu ftworzone, tyłupione i poświęcone, 
czemużby teby m Śmierci zofławać mialy? To 
moie ciało i buga fę członti ciała Jezujowego 
duchownego, przez Ducha Gwiętego i przez wie: 
lebne ©wiątości z Ehryftufem złączone, 3 nim 
ziebnoczone, tw niego wfczepione, . -obżywiaiącyim 
Duchem Ebryftujowym zomiazane, przeto niemoże 
na, aby w Śmierci pojtać mogły. Seft też to 
ciało w tym żywocie Kościofem Ducha Ewiętego, 
balefo tedy więchy bębzie w onym żywocie 
przybytłiem Bożym w przemienieniu.  Otawet 
śmierć tał mocna być mie może, aby naś od 
Ebryftuja odłączyć miała  ABierzę t6ż żywot 
wieczny, gdzie wfyftfie trwogi, „ucijfi, biedy, 
nębze, uboftwo, mzgarba, prześladowanie, choroba 
i śmierć foniec wezmą, gdzie fię to ffowo y= 
pełni: ©mętef waj obroci fię wam w twefele: 
Raf, że utrapienia, terażnieyfego czafu, nie ją 
rowne z oną przypią dhwałą, ttóra fię ma obia= 
wić w naś, gdzie tafa przpiemność Będzie, ftorćy 
ucho nie fłuchafo, tafa chwała, fttórćy oto nie 
widziało, tało rabość, ftóra na ferce lubztie nie 
przyfła, ftórą Bóg nagotował tym, fttórzy go 
22 
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mifuią, i na niego czefaią, zwłafcza: Radość 
bez żałości, Światłość bez ciemności, bogactwo 
bez uboftwa, twfyftła obfitość bez pracy, miłość 
bez nienawiści, uciecja bez marności, cześć Beż 
zazdrości, zdrowie bez choroby, chwała bez 
przeciwności, żywot wieczny bez Śmierci, Amen! 


30. Brzectw bołażnt dnia fądnego. 


YU5 mógy Banie Dezufie Ehryftufie, Prorotu 
prawdziwy, tyś nam foniec Świata przepowiedział, 
znatiś obiawił, i iafo fię nań gotować mamy, 
nas nauczył, O Królu móy i Banie! day mi 
fażdy dzień na przyiście twoie 3 radością czefać, 
albowiem nagle bprzytdzieg tało bfyjfawica, ti 
niejpobzianie, iafo złodzićy w nocy, a w przytście 
twoie nmiebiofa 3 wielfim trzaffiem przeminą, a 
żywiofy rofpalone ogniem zftopnieią. Recz no= 
wych niebios i nowćy ziemi, wedlug obietnicy 
twoićy, oczetiwamy, w ftórydj fprawiebliwość, 
miepłać będzie, Ach móy Banie i Boże, za: 
prawdę miegła na tóy ziemi przetfęctwo, wkyftła 
bieda i nędza, uczyń raz foniec z tym Światem, 
i uczyń naś nowego nieba obywatelami, i nowóty 
ziemi dzierżawcami, w ftórćy żadnego grzehu t 
«mierci nie będzie. Mie day mam fię tedy tętać 


znafów dnia fądnego, ftóre gromadzifto fię walą, - 


ale podnieś nafje głowy twoią pociechą i żywą 
nabzieią: Abowiemeśmy przez twoie zmartwych= 
wftanie i do nieba wftąpienia odrodzeni fu na= 
dzieć żywóy, fu dziebzictwu niejfazitefnemnui, niepo: 
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fafanemu, niezwiębłemu, to niebiefiech dla nas 
zadowanemu, ftórzy mocą Boża ftrzeżeni by= 
mamy, przez wiarę fu zbawieniu. Ach, Ttóżbt 
fię radować nie chciał 3 tego nowego pięfnego 
dziedzictwa? Wżdyć nie iefteśmy fu temu nę= 
dznenut światu wytupieni, wyfupienie ieft wieczne ; 
mufi teby nam wieczne dziedzictwo t miefjłanie 
być, fu ftórenni iejteśmy twytupieni taf drogo. 
Ach day nam, iafo dziatłom wieczney Światłości 
i bziebzictwa niezwiębłego, tobie 3 radością w 
drogę wychodzić, mówiąc: Dyciec idzie, it chce 
nas bo Oyczyzny wziąć, do prawdziwego wie 
cznego Dziedzictwa, bo domu DOyca nafiego nie: 
biejfiego, gdzie nam mieyfce nagotowane ieft. 
Day nam, o Panie Jezufie, tobie, Oblubieńcowi 
najemu ślicznemu zabieżeć, iafo mądre Panny z 
lampami ochędożonymi, iało ffubzy, Ftórzy oczefi= 
waią Bana fwego, ażby fię wrócił z wejefa, a 
pochobnie miary t nadziei w ręładh nagych mieć, 
miernie fię chować, pilnemi być w  moblitwie, 
cziynymi w pofucie, gotowymi ten zły nieczyftty 
świat opuścić, i fepfe Sróleftwo ofieść, O 
użycz, abyśmy 3 radością 3 tóy nieczyftćy Go: 
domy wygli, a niej ami twzadb nie patrzam, 
aby nam fię nie przybało, iafo żonie Nototwcy, 
ftóra fię w flup folny obrociła. ŚDfpraw to w 
naś, żebyśmy uciefali bo ciebie, iafo orłowie, 
Panie Gkryftufie, ftóryś iejt nafym prawdziwym 
pofarmem. ch ty mifościwe lato! czyli rychło 
nie naftanieg? Dość długo iuż zima trwała, a 
22* 
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zima tego Świata ffazifa naś, i nabawiła ducho- 
witego mrozu niedowiarftwa i cale oziębićy miłości. 
Ach. móy Panie, ttóryś Wodzem 1 Dofończycielem 
wiary, ziacniay moię wiarę, albomiemeś rzefl: 
Gdy przyibzie Syn człowieczy, izali znaydzie 
wiarę na ziemi? Brzyid, o Pamie! wiara i 
miłość iuż zgafła, zima iuż długo trwała, a gdy 
nie ufrócig dni, nie bębzie zbawione żadne ciało. 
Ah ty przytemne żniwo zmartwychwftania fprae 
wiebliwych, iaf pięfne i pożądane przyniefief 
fnopy. Stórzy fiali ze fzami, żąć będą 3 wije 
frzyfaniem, rożfiewali drogie nafienie fćz, przeto 
3 radością fnopy fwoie zofić bębą. Ach dayże 
zeńcom twoim, Antofom twoim świętym, pfzenicę 
twoię zgromadzić do guma twoiego. Xd) móy 
panie t Boże, day, bym ia też byf oraz zebrany, 
ido zwiąjłi żywota związany. Wfpontoż mię, 
abym ciebie 3 radością widział w  oblofach 
przychodzącego, iafo na Ślicznym wozie, a ofofo 
ciebie ffawny orgaf, albo prowadzenie poczefne 
niebiejfich woyft.  Patezanie na twoię twarz 
faffamę, odeymie w ciebie wierzącym wfyfttę bolażń. 
W ofamgnieniu przemieni w na8 Śmiertelność 
w nieśmiertelność, frewfość mw moc, ziemńfie 
cielejne ciała w niebieffie duchowne ciała, tat 


iż nam żaden ogień, ami woda, ami żadne żye . 


wioły ffobzić nie będą mogły. Ah, chociaż 
niebo t ziemia w ogniu fpalone będą, przecię 
przez nie przenifniemy, iafo teraz przez wiatr 
dziemy, albowiem ciałom przemienionym nic 
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pfobzić, ant im zawadzać nie może. Nie będzief 
tćż mię fmwego ubogiego dziecięcia, fądzić w om 
dzień; albowiem, tto w Syna Bożego wierzy, 
ten ma żywot wieczny, a nie przyidzie w fąbd, 
ale przefedł z Śmierci bo żywota. SBżdycieś nan 
twóy łaffawy detret i łajfawy myrof obiawił: 
Pobźcie błogofławieni Qyca moiego, odziedziczcie 
Sróleftwo wam zgotowane sb założenia świata. 
D łajfawe, przyiemnie, pociegne ffowo. QUfponoż, 
o dobrotliwy, miłojierny Banie, abym ie ze 
wfyfttimi wybranymi z radością i twejofent 
śpiewaniem ffygaf 1 z tobą do twoićy chwały 
wfebł, Almren ! 


31. Przeciw nieprzytactofom o zwyctęftwo. 
Ale mocny, wielniożny, niezwyciężony Panie 
Zezufie Efryftufie! prawie Dziwny, Radny, Boże 
mocny, ycze wieczności, Rfiqżę pofoiu, bądź 
moią mocą, moią tarczą, moią obroną, albotwiemeś 
ty Banie tarczą mowią, Hwałą moią i wywyżkałą: 
cym głowę moię. Ach day mi umyfł boBatyrjtt, 
abym fię nie ulęfnąf wiele tyfięcy ludzi, ttórzy 
fię zewfąd na mię zafadzili. Powftań Panie, 
wybaw mię, Boże móy, albowieneś ty uderzył w 
lice wfyftfie nieprzyineiofy mole, a zęby niezbo= 
żnitów pofrufyfeś, Od Pana iejt wybawienie, a 
nab [udem twoim błogoflawieńjtwo twoie, Sela. 
© Boje! opaf mię tocą, a ćwicz ręce moie bo 
boiu, tat, iż fruję fut miedziany ramionami 
fwymi, Day mi tarcz zbatwienia trvego, a pra: 
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wica twoia niech mię podeprze. Opaf mię mocą 
fu” bitwie, porwftawaiące przeciw mnie powal 
pobemnie. Poday mi tyl nieprzyiacioł moich, 
abym te, ftórzy mię nienawidzą, wyłorzenił, Yiech 
bębą iafo plewy przed wiatrem, a Anioł Pań 
niechay ie rojprofy. Dtiech będzie droga ich ciemna 
i śliffa, a AUniof Pańjfi niech ie goni. Ytiechay 
na nie przyidzie fpuftogenie, ttórego fię nie fpo< 
bztewali, a fieć ich, ftórą zaftawili, niech ie ułoti 


na zginienie, a niechay w nie wpadną. Ale buja 


moia niedj fię rozraduie w Panu, niej fię 
rożwejeli w zbawieniu iego. Teby wfyftłie fości 
mioie rzefą: Banie, ftóż podobny tobie, ttóry wy» 
rywaj utrapionego od miocnieyffego uadeń, a 
nębznego i ubogiego ob drapieżcy iego. Przez 
cię Panie, nieprzyiacioły nafe porazimy, w imieniu 
twoimi podepcemy powfławaiące przeciwfo nan. 
Bom w fufu moim nie ufaf, ani miecz tnóy 
obronić mię nie może, ale nas ty wybawiaż od 
nieprzyiacioł nafych, a nienawidzące naś zawjłi: 
bzaf. Bóg ieft ućieczfą i filą nafą, ratuntiem 
we wfelfim ucijfu naypewnieggym, przetoż fię 
fać mie będziemy, choćby fię porupyfa ziemia, 
choćby fię przenioffy góry w pośrzob morza, ftru= 
mienie rzefi tego rozwejelaią miafto Boże nate 


świętke z przybytłów Jiaywyżfego. Bóg iejł w. 


pośrzobłu iego, nie będzie porufone, poratuie go 
Bóg zaraz z poranfu. Gdy fię wyburzyli narody, 
a zatrzajnęty fię Sróleftwa, Pam wydał głoś fot, 
i rofpfynęta fię ziemia. Pam Zaftępów ieft z 
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nami, twierbzą wyfofą ieft nam Bóg Uatubów, 
Gela. SNtóry uśmierja woyny aż do fończym 
ziemi, fut frugy i oręże famie, a wożt) ogien 
pali. Dagże nam ratunet w utrapieniu, boć 
omylny tatunet fubzfi. 8 Bogu mężnie fobie 
poczynać będziemy, a om podepce nieprzytacioft 
nafe. Powftanie Bóg, a będą rofprofgeni nie 
przyiaciele tego, i uciełaią przeb twarzą tego ci, 
ftórzy go maią w nienawiści. Sato bywa dym 
rofpędzony, tat ie rofpędzafi, iafo fię woff rojpfywa 
ob ognia, taf niezbożnicy poginą przed obliczem 
twoim; ale fprawiedliwi wefelić fię i radować 
bębą przeb obliczem Wożym i płąjać będą od 
radości. Panie, uczyń wfyftfie bezbożne iafo 
gnóy ma ziemi, ttórzy mówią : Pofiądżmiy 
dziedzicznie przybytti Boże. Boje mód, uczyń 
ie iafo fofo, i iafo żbżbfo przed wiatrem. Jato 
ogień, ftóry la8 pali, a iafo płomień, ttóry zapala 
góry: Taf ie ty wicjrem twoim ścigay, a burzą 
twą zatuwoż ie. AL taf poznaią, żeś ty ftórego tunię 
ieft Pan, tyś fam wywyżfonym nab wfyftfą ziemią. 


32. O obronę Boja. przeciw nieprzytacielom t prześla 
bownitom. 


Banie wfechnogący. Boże, Panie Żaftępów, Mocy 
moia, Panie, Opofo noia, twierdzo moia, Bye ; 
bawi cielu móy, Boże móy, ffalo moia, w tobie 

będę ufaf, tarczo moia, rogu zbawienia moiego, 
ucieczto mtoia! Ciebie dhcę, 0 mób Tanie i 
Boże, chwalić i wzywać, taf bębę cb wfftfich 
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moich nieprzyiacioł wybawiony. Ach Panie! tyś 
ucieczłą ubogiemu, ucieczfą czaju ucijfu, przeto 
w tobie ufaią, Etórzy ciebie znaią. SOfaż miło: 
fierdzie twoie ty, ftóry ochrania dufaiące w tobie 
od tych, ttórzy powitaią przeciwfo prawicy twoięy. 
Strzeż mię, iafo zrzenicę ofa, pob cieniem ffrzydeć 
twoich ufryi mię. Brzed twarzą niepobożnych, 
ftórzy, mię niczą, przeb nieprzyiacioły dufity niotęt, 
ttorzy mię ogarnęli. Ach móy Banie i Boże! 
jfryt mię w dzień zfy w przybytiu fwoiu, zacho< 
waty mie w ffrytości namiotu ftwego, a na ffale 
wywyj mię. Bo w tobie nadzicie mam, niech 
nie bębę zawftydzony na miefi, w fprawiedliwości 
twoićy wybaw mię, natfoń fu mnie ucha twego, 
co rychlćy twybaw mię, bądż mi mocna jfałą, 
domtem obronnym, abyś mię zacjował. © tatoż 
teft wielfa dobroć twoia, ftórąś zachował boiącymi 
fię ciebie, ftorąś połazował tym, ttórzy ufaią 
m tobie, przeb fyny flubzfiemi: Ufrywag te w 
firytości oblicza twego, przed Hardością czfowieczą, 
utrywaj ie iafo w namiocie przeb fwarfiwymi 
ięzyfami. Miifuycie Bana wfkyjcy Święci iego, 
boć Pam wiernych ftrzeże, a oddowa fowicie 
Bardzie pofłępuiacęmu.  Dłiech będą pohańbient i 
zawftybzeni, ftórzy putaią dbufy moićy, niech tyf 


podadzą, i niech będą zawjtybzeni, ttórzy mi złe -. | 


myślą. tiedj będą iato plewy przed wiatrem, 
a Anioł Bańjfi niechay ie rofprofy, Ale dufa 
moia niech fię rozradnie w Panu, niech fię to= 
zwefeli w zbawieniu tego. Wfyftłie fości moie 
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niech rzefą: Panie, Ftóż tobie podobny, ftóry 
wyrbtwag utrapionego od miocnieygego nadeń, a 
nębznego ob drapieżcy iego? Uh móy Boże, 
niej nie naftępuie na mię noga pyfnych, a ręta 
niepobożnych niech mię nie uwobzi: Bom ia ubogi 
i nędzny, aleć Bam myśli o mnie. Tyś ieft 
Pomocnifiem moim i Wybawicielem moim. Boże. 
mot, nie omiegławayże: Gdy oni moc przewodzą, 
na ciebie pozor mieć będę, boś ty, Boże, twierdzą 
moią. Ja będę Śpiewał o mocy twoićy, zaraz 4 
porantu twyffawiać bębę milofierdzie ttwoie, boś 
ty był twierdzą mtoią, t ucieczłą, w dzień uciffit 
niego. © mocy miota, tobie bedę Śpiewał, boś ty 
Boże twierdza moia, Bóg miłofierny. Przeto 
ia będę iafo oliwa zielona w domu Bożym: Bon 
nadzieię pofożył w miłofierdziu Bożym, na wieft, 
wieczne. Będę cie wyffawial Banie ma wieti, żeś to 
utezynił a będę oczefiwał imienia twego, gdyż ięft zacne 
przeb oblicznością świętych trooich. Died fię wejelą 
i radnią w tobie wpyjcy, ttórzy cię futaiąz a 
ftórzy mifuią zbawienie twoie, niech mówią zawżdy : 
Uwielbiony bądź Boże naj!  Albowieme8 ty 
oczefawaniem moim, Panie, Panie! nadzieto moia, 
0d młodości moićy,  Jta tobiem fpolegaf zaraz 
3 żywota matfi moicy, w tobie chwała moia 
żawżby. Przyftąpię do wyjławiania wfelaficy 
mocy Pana Parmuiiącego, będę wfpominał włajną 
fprawiebliwość twoię. Stórzy acześ przepuścić 
na mię wielfie i ciężfie ucijfi, twfjafże zafię bo 
żywota przytoracaj mię, a 3 przepaści ziemffidj 
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zafię wywobzig mię. Wedlug rady fwey prowadź 
znię, a potym do chwały przyimiej mię. Ofaż 
mi znat dobroci twoićy aby to widząc ci, ftórzy 
mię maią w nienawiści, zawftydzeni byli, żeś 
mię ty Panie poratował, a pociefyłeś mię. Panie 
Boże Boftępów, Ttóż ieft, iafoś ty Pau mocny ? 
Bo prawda twoia ieft ofofo ciebie. Ty panuief 
nad nadętością morffą, gdy fie podnofą natwał= 
ności iego, ty ie ffracaj. Ty mocą ramienia 
twego rofprafaf  nieprzytacioły twoie.  Itamię 
twoie mocne ieft, można ieft ręła twoia, a wys 
wyjfona ieft prawica twoia. Sprawiedliwość 
ijąd ją gruntem ftolicy twoićy, miłofierdzie i 
prawda uprzedzaią oblicze toote. Tyś dwałą 
mocy moićy, a za wolą twoią  wywyżfony 
będzie róg móy Swięty Szraelffi, Rtol miot. 
Otiech ręta twoia ftoi przy mnie, a ramię tmwoie 


pofili mię. ieh mię nie ucifną nieprzyiaciele, | 


a fynowie nieprawości niej mię nie upatruię. 
Mie odeymuty mifofierdzia fwego odemnie, a prawda 
twoia niech mię zachowa wiecznie, Amen! 


33. Przeciwio złym tęgyfom t potwarcom, t pociecha 
przectw nim 5 Pialmów. 
U ty cichy, cierpliwy Panie Jezu Chryfte, iaf 
bardzo byfeś ob robzaiu iaficzorcego, Paryzeugów, 
utrapiony! Owfem, iat bardzo iegcze i teraz 
bywaf ob wfyfttid facerzów i bezbożnych blużniony ! 
Jaf bardzo ten ftary mąż, Diabeł, potarł piętę 
twoię! ŚŚ iaf częfto faja ciebie iefjcze w człon= 
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tach twoich Śmiertelnie, Albowiem patan wychodzi 
walczyć 3 drugimi, 3 nafienia trwoiego, toć teft 
ona ftara nieprzyiażn między twoim nafieniem i 
wężowym. Przeto wiem, że i ia temu nie będę 
ntogł uyść, iafo wfyftłie twoie czfonłi, a toć 
nie naypodleyfy ieft frzyż tych, ftórzy ją tooimi. 
WUch Banie, wiem, że tafą rozgę na mię dla 
moiego pożytłu dopufczaf, iafo Dawid rzetf: 
Ban mu rzefł: Złorzecz Dawidowi! Recz ty fię 
przez to moićy cierpliwości, moićy pofory, moićy 
modlitwy doświadczać, a cichość t poforę we 
utnie fezepić chceg. Ah Panie! wyzwol dugę 
moię od warg ffamliwych, a day mi przeciw nim 
letarftwo ze flowa twoiego bojłąpić i do ferca 
przyiąć. 


1. Bierwge Vetarftwo ieft Boża Tarcza. 
Ty Panie iejteś tarczą moią, chwałą mioią 
i wywyżfaiącym głowę moię. Powftań Panie, 
wybaw mię, Boże móy albowienieś ty uderzył w 
lice wkyftfie nieprzyiaciofy moie, a zęby niez 
zbożnitów pofrufyfeś, Pj. 3, 4. 8. 


2. Boffie rządzenie. 
©ynowie fudzcy, t dołądże chwałę moię 
lżyć będziecie, miluiąc prożności,, a fuftaiąć 
tłamftwa  Wiebźcież, że Pan odłączył fobie poź 
bożniego, wyffucha Ban, gdy zawołam do niego. 
Bi. 4, 3. 4. 


348 63. 3. Mobdl. 33. MPrzeciwto złym tęsyfom. 


3. Bojfa pomfta przeciw potwarcom t nieprzytactelont 
prawowiernych. 

Wygubię te, ftórzy mówią ffamftwo, mię 
żem frwamym i zdradliwym brzybzi fię Pam. 
Ntiemaj nie fezerego w uściech ij, wnętrzności 
id złośliwe, gardło idj iafa grób otwarty, ięży= 
fiem fwyni pochlebuią.  Spuftoj ie, o Boże, 
niej upadną o rab fwoich. A niedhay fię roze 
wejela wfyjcy, co dufaią w tobie, na wieft niedj 
wztezyfuią, gdyż id ty pezycić będzief, i rozrabuią 
fię w tobie, ftórzy miłuią imię twoie. Albowiem 
ty Panie fprawiedliwienu błogofławić będzie, a 
zaftawij go iato tarczą, dobrotliwością twoią. 
B]. 3, 7. 10. 11. 12. 18. 


4. Obmtowch zazdrościwt rychło będą pohańbtent. 
Niech fię zawitydzą i bardzo zatrwożą wfyj: 
ch nieprzyjaciele noi, miech tył podadzą, a niedh 
prętfo pogańbieni będa, WB]. 6, 11. 


5. Potwarce upadną w fmoie włajne doty. 


Panie Boże móy, w tobie ufam, wybawże 
mię od wfyftłich prześladowćow moich, i twyzwol 
mię: By fnadź duje moićy nie porwał iafo few, 
a nie rozfłarpał, gdyby mie było, ftoby ią Mwyba= 


wił: Oto, rodzi nieprawość, bo począł boleść a . 


porobzi flamftwo. Ropaf dof i wyfopał go, ale 
twpadnie w dof, ttóry fam uczynił,  Obroci fię 
boleść iego na głowę iego, a na wierzch głowtj 
iego nieprawość iego fpadnie, Pf. 7,2.3.15.16.17, 
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6. Zajfona Boża. 

Strzeż mię iafo żrzenice ofa  pob cieniem 
jfrzybeł twoich ufryi mię, przeb twarzą niepo= 
bożnych, ftórzyy mię nifczą, przeb nieprzbiaciofy 
buy moićy, ftórzy mię ogarnęli, PB] 17, 8.9. 


7. Bóg potfumia tfamce. 

Wzywałem SBana chwalebnego, a odb nie- 
przyiaciof moich byłem twybawiony. 3 utra= 
pieniu moim wzywałem Pana, i wofałem do Boga 
mego, twyfłuchał z Rościofa fmwego głoś móy, a 
wofanie moie przeb oblicznością iego przyfło bo 
ugu iego, Pf. 18, 4. 7. 


8. Obrona Boża. 

Bam ieft Światłością moią i zbawieniem 
moim, fogoż fię bać bębę? pam ieft mocą ży: 
wota miego, fogoż fię mam lęfać? Gdy fię zbiorą 
przeciwfo mnie złośnicy, aby pożarli ciało moie, 
przeciwnicy moi i nieprzyjaciele mot fami fię 
potfnęli i upadli. SPrzetoż, choćby woyjfo prze 
ciwfo mnie ftanęfo, nie ulęfnie fię ferce mole, 
choćby potoftafa przeciwło mnie mwoyna, przecię 
ia w tym ufam: Bo mię ffrgie w bzień zły m 
przybytłu fmoin, zachowa mię w ffrytości na 
iiotu fwego, a na ffale wywyżky mię. Naucz 
mię Banie, drogi twoićy, a prowadź mię Ściefiłą, 
dla tych, ftórzy mię podftrzegaią. Vlie podawayże 
mię na wołą nieprzyiacioł moich, albotwiemci po- 
witali przeciwło mnie Świadfowie fafgywi, i ten, 
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ttóry tójnie ofrucieńftwem. Bym być nie wierzył, 
że mam oglądać dobroć Pańjfą w ziemi wierzących, 
żleby o minie było. Oczetawayże Pana, zmacniay 
fi, a om utwierbzi ferce ttvoie,  Przetoż oczeta= 
way Pana. 


9. Saffa t firaj Boża przeciw złym tęzytom. 

Qfe ia w tobie mam nadzieię Panie, rzetłem: 
Tyś ieft Bogiem moim, w ręfu twoich fą czajy 
mioie, wyrwiyże mię z ręfi nieprzyłacioć twych, 
iob tyd, ftórzy mię prześladnią, Mtiech zanie< 
sieją targi Tfamltwe, ftóre mówią przeciwto 
fpramiedliwemu rzeczy przyfre, 3 barbością i 
tozgarbą. O iafoż tet wielła dobroć toia, 
ftórąś zachował boiącym fię ciebie, ttórąś pofazo= 
wał tym, ftórzy ufjaią w tobie przeb (yny ludze 
fimi! Ufrywa$j ie w ffrytości oblicza twego, 
przed Barbością człowieczą, ufrywag ie, iało w 
naimiecie przed fwarliwymi iężyłami. Pf. 31, 
15. 16. 19, 20. 21. 


10. Pomfta Boża. 
Aiedj będą tato plewy przeb wiatrem, a 
Aniof Boży niechay ie rofprośzy: Miej będzie 


droga t ciemna i Ślijfa, a Mniof Pańjfi niech 


ie goni. 


11. Botwarliwt wpadatą w fwóy młajny miecz. 
Nie oburzay fię dla złośnitów, ani zayezyć 
czyniącym niepramwośc; bo iafo trawa podcięci 
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bębą, iafo fiście zielone opadną. Zle myśli 
niepobożny przeciwfo fprawliebiwemu i zgrzyta 
nań zębami (wymi, ale fię Pam śmieie z niego, 
bo widzi, że przychodzi bzień iego.  Mtiecza 
dobyli niezbożni, a naciągnęli fuf fmóy, aby 
porazili ubogiego i niedboftatecznego, a żeby poz 
mordowali tych, ftórzy chodzą proftą drogą; aleć 
miecz id) przenitnie ferce ich, a futi id) bębą 
po'amane. SBypatruie niepobożny fprawiedlitwego 
i pufa, iafoby go zabił, ale Ban nie zoftawi go 
w tęfu iego, t nie potępi go, gdy będzie fądzony. 
Wibziałem niezbożniła nader wyntoffego, a rozłożo= 
nego iafo drzewo zielone Bobłowe, ale przeminał, 
a oto, go nie było, ufałem go, alem go znaleść 
nie mogł. 11.37, 1. 2. 12—15. 32. 88. 
35. 36, 


12. Cierpliwość swycięża potwarce. 


Alem ia niby głuchy nie ffygaf, a tafo 
niemy, ftóry ujt fwoich nie otwiera, i ftałem fię 
iato czowieł, ftóry nic nie ffyfy, i nie ma 
odporu tw uściech fwoich, bom ia upadfu BIiĄi, 
a boleść moia zawfe ieft przedemną. SP]. 38, 
14. 15, 18. 


13, Gtrafny detret potwarzów, dla tego pomfłę Bogu 
poruczać mamy. 
Wrzuć na Pana brzemię twoie, a om cię 
opatrzy, i nie dopuści, aby fię na wiefi zachwiać 
miał fpratwiedfiwy, ale ie, ty o Boże, wepchnie 
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w doł zginienia. łężowie trwawi i zdradliwi 
nie doydą do połowicy dni fwoich, ale ia to tobie 
nadzicię mieć będę. i. 55, 28. 24. 


14 8 modlitwie t hwalentu Boga teft swycięftwo: 
Gam Bóg walczy przeciw potwarcom. 

Bmiluy fię nademuą, 0 Boże, gmiłuy fię 
nademną, albowiem w tobie ufa buja moia, a 
bo cienią ffrzydeł twoich uciefam fię, aż przeminie 
utrapienie. WBębę wołał do Boga naywyżfego, 
do Boga, ftóry wyfonywa fprawę wolę. on 
pośle 3 nieba, i mwybawi mię od pofańbienia 
tego, ttóry mię chce podhfonąć. pośle mi Bóg 
zmifofierdzie fmoie i prawdę fmą. Dufia mola 
ieft w pośrzob fmów, feżę uiędzy palączeni, 
miębzy fynamt lubztimi, ttórych zęby tato wfocznie 
i ftrzafy, a ięzyf ich mięcz oftty. Wywyżże fię 


nad niebioja, o Boże, a made wgyftłą ziemią : 


chwała toia. Gieci zafławiłi na nogi mode, 
nachy(ifi dufę moię, wyfopalt bof przeb obliczem 
możni, ale fami wpadli weń. Gotowe ieft ferce 
imoie, Boże, gotowe ieft ferce mtole, śpiewać i 
wychwalać cię będę. ŚOeuć fię chwało moia, 
ocuć fię futnio i barfo, gdy na Świtaniu powfta- 
mam  Bębę cię wyfławiał miębzy ludem, Banie, 


a Będęć Śpiewał między narody.  Ylbowiemt . 


mieffie ieft aż bo niebios mifofierbzie twoie, ti 
aż pod obłoft prawda twoia.  Tywyźże fię nad 
niebiofa, o Boże, a nade wfyfiłą ziemią wywy 
chwałe trooię. 
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15. Botwarcy fą dłabelfftmt fowcamt t chartamt, 

Gfryi mię przeb ffrytą radą złośnitów, przed 
zbuńtowaniem, czyniący nieprawość,  ftórzy 
zaoftezyli ięzył fmóy, iafo iniecz, nałożyli ftrzałę 
fmoię, ffomwo iadowite, aby ftrzelafi 3 ffrytości 
na niewinnego, niejpodzianie nań ftrzelaią, a 
nifogo fię nie boią, Ale gby Bóg na nie twe 
puści prętfą ftrzafę, porażeni bębą, a do upabłu 
przytwiebzie ie włafny ięzyf tej, odłączy fię ob 
nich fażdy, tto ie uyrzy, Pf. 64, 8. 4. 5. 8.9. 


16. Moc Boża żachowywa nas przeciw wargom 
tfamitwym. 

Mtieprzyiaciele moi mówili przeciwło minie, 
a ci, ftórzy czybali na dufę moię, radę uczynili 
fpofem, mówiąc: Bóg go opuścił, gońcież go, 
poimiaycie go, boć nie ma, ttoby go wyrwał, 
Brzyftąpię bo wyfławiania wpelatićy mocy Pana 
Pamuiącego: Bódę wfpominał włajna fprawieblie 
wość trwoię. Boże, uczyłeś mię odb młodości 
mioićy, t opowiadam aż po dziś bzień dziwne 
fprawy twoie. A przetoż aż do ftarości i jębzi: 
wości nie opufczay mię Boże, aż opowiem ramię 
twoie temu narodowi t wfyftfim potomtom moc 
twoię: Rtóry, acześ przepuścił na mię wielfie i 
ciężfie ucijfi, wfgatże zafię bo żywota przywracak 
mię: Nozmnożyj doftoyuość moię, a zafię uciegyf 
mię. pf. 71, 10. 11. 16. 17. 18. 20, 21. 
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17. Bóg nas ofrywa cieniem ffrzybef fwotó, przeciw 
ftrzatom morderfftm złych tęzytów. 

Oczy mtoie podnofę do góry, zfądby mi pontioc 
przyfiła. Pomoc mola ieft od PBana,  ftór 
ftworzył uiebo i ziemię. Wie dopuści, aby fię 
zachwiać miała noga twoia, nie brzemieć ftroż 
twóg. Oto, nie drzemie ant śpi tem, ftórt) 
ftrzeje Szraela. Bam ieft ftrożem trooium, Ban 
iejt cieniem twoim po prawćy ręce twćy. e 
dnie ffońce nie uderzy na cię, ant miefiąc w 
nocy. Spam cie ftrzebz Bębzie ob wfyfitiego złego, 
on dufę trwoię ftrzedz Będzie. Pam ftezebz będzie 
myiścia twego, i meyścia tego, odb tąd aż na 
wiefi, Amen! Pf. 121, 1. fqq. 


18. Bóg nas ftrzeje od chytrości fatpywyd tęzyiów. 

Wyrwiy mię, Panie, od człowiefa złego, od 
męża ofrutnego ftrzeż mię, ttórzy myślą złe rzeczy 
w fercu, a na fażdy dzień zbieraią fię na wobiię. 
Baoftrzaią ięzyf fwóy, tafo wąż, iab żmiiów pod 
wargami ij.  Zadoway mię Panie od rąf 
bezbożnita, cb męża otrutnego ftrzeż imię, ftórzy 
myślili podtwrócić nogi mtoie. ŚOwrdzi na mię 
zaftawili fibfo i powrozy, rościągnęli fiect przy 
Ściegce, a fidła fwe zaftawili na mię.  Atąettem 


Banu: Tyś iejft Bóg móy, wyfluchayże Panie, . 


głos modlitew moich. © Panie, Panie, mocy 
zbawienia niego, ttóry przyfrhwag głowę mtoię 
w dzień bitwy. Die baway Panie bezbożnenu, 


 Pprzeciwio gfym tęzyłom, Cz. 3. Mobl. 33. 3655 


czego żąda, ani myśli iego złey góry nie dawab, 
żeby fię nie podbniojł, Sela! Bi. 240, 1. 9. : 


19. Raranie warg tfamliwyc. 

Wodza tych, ttórzy mię obftąpili, nieprawość 
warg ich niej ie ofrhie. Niej na nie fpadnią 
węgle rofpalone, bo ognia niech twrzuceni będą i 
bo dołów głębofih, gztłądby nie powitali. Poe 
twarca nie będzie utwierbzony na ziemi, a mąż 
ofrntny, złością ułowiony będąc, upadnie. Bier, 
iże Ban uczyni jądb utrapionemu i pomjtę e: 
dzuych. AL taf jprawiedliwi bębą wyfławiać imię 
twoie, a fezerzy będą miegłać przed obliczem 
twoim. Bi. 140, 10. 14. 


20. 8 prześladowaniu na8 nitt znać nie chce, ofrom 
tedynie Bóg. 

Gfofjem moimi do Pana wołam, głofem moim 
Panu fię modlę. ABylewam przeb obliczem tego 
żądość moie, a utrapienie moie przed oblicznością 
iego oznaymuię. Gdy bywa ściśniony duch noty 
te minie, ty znaj śŚciejfę moię, na Drodze, Etórą 
chodzę, ufryli na mię fidfo. Oglądunii fię na 
prawą ftrosię, a przypatruię fię, niemiaf, Ttóby 
mię znać, zginęła ucieczła moia, niema ttoby 
fię uiął o bufę moię. Panie, do ciebie wołam, 
mówiąc: Tyś nadzieia moia, tyś bział móy w 
ziemi żywiącyh.  Poffuchay pilnie wołania mego, 
bom bardzo znębzony, wyrwiy mie od tydj, ftórzy 
mię prześladnią, albowiem fą mocnieyfe nab mię, 


23* 


356 Gz. 3. Mobdl. 33. Czaju woyny t przeciw Tutcz. 


WWywiebżże z cienmicy dufę notę, abyitt chwalił 
imię twoię. Obftąpią mię fprawiebliwi, gdy mi 
dobrobzieyftwo uczynif. Pi. 142, 2. fqq. 


 G©btyftufa t wfyfttth świętych fubzt przye 
Sy "Bia jada gdradliwe tezyft zwyciężać mamy, 
czhtayp SQ8. 1. rogd. 17. tawdztwym Chrześ 


ctanftwie, 


34, Moblitwa czaju WoYNY. 
Banie Boje wfechnogący, IoCNY, nieztwyciężoni 
Mól Królów, Panie Panów, ttóryć potwiebział, 
że ieben włoś z głowy moićy nie upadnie „Aa 
ziemie, oprocz woli Dyca twotego: Stóry uśmiere 
zaj woyny aż Do fończyn ziemi, tut trufyf, 
oręże famief, a wozy ogniem pali$ : Bądź nafą 
pomocą, obroną i fiłq, nagą opofą i twierdzą, 
i wybaw naś i całe Grześciańfttwo od ofrutnego 
nieprzyjaciela t od wfyfttich tewi pragnących 
nieprzyiaciof, Mie opufiezat bziebzictwa twego, 
według tmienia Świetego Sezu8 nazwanego. Med 
wielfa będzie twoia chwała na wyfofościach, i po 
cafym Świecie, połóg na ziemi t w ludziach dobre 
upodobanie. Niech Rościoły i fłofy nie będą 
fpuftogone, ziemia t [ubzie zepfowani, gdzie chwała 
twoia niegfa.  Użycz wkyłftiey zwierzchności 
Ghrześciańjfiey it poddanym, pofoiu trwałego t 


iedności. Miedj miłofierdzie t prarda potyfaią - 


? tedli i łuią fię 
ię ż fobą, fpratwiebliwość t pofóy pocafuią fię, 
a 3 ziemi wyrośnie, a fpratwiebliwość 3 
nieba weyrzy.  Porroc tooia teft bliffa tyt, 
ftórzy fię ciebie boią, aby tw głenm nagćyj wała 


Gzafu woyny t przeciw Turcz. C3. 3. Mobdl. 34. 357 


miegłała, aby nam Pan dobrze czynił, aby ziemia 
naja owoc fwóy wydawała, aby fprawiebliwość 
między nami zoftawała i rozperzała fię. Nioftaż 
Aniofom fwoim, aby ofoło nagćy miłey Oyczynzy, 
ciała, chwały it dobr oboz obtoczyli, bądź ty nu= 
rent ognijłym w ofofo naś, i broń naś, abyśmy 
przez miecz nieprzyiacieljfi nie upadli, złupieni, 
jpuftofeni, wygnani, na ciele, dobrach i chwale 
zelżeni i znieważeni nie byli. Zachoway na$, 
abyśmy w wozy it fonie nie ufali, ale na imię 
twoie Święte, ftóre ieft mocną wieżą, do ttórćy 
fię fprawiebliwy uciecze, a wywyżgony Będzie. 
Użycz nam ferca męjfiego przeciw nieprzytaciofom 
najyn, uzbroy nas mocą twoią, gdyż 3 tobą 
przebić fię przez wmoyjfo, a z Bogiem nafym 
przejfoczyć mur możemy: albowiemeś tarczą 
wfyftfich, ftórzy w tobie ufaią. Opaf nas mocą, 
a ćwicz ręce nafje do boiu, Day nam tarczą 
zbawienia twego, a prawica twoia niech na pod= 
piera. Ty nas opajać możej fu bitwie, i potwftae 
waiących przeciwfo nam obalić pob nas. Podaief 
nam tył nieprzyiacioł nażych, abyśmy te, ftórzy 
nas nienawidzą, wyforzenili, abyśmy ie potarli, 
iafo proch ob wiatru, iafo błoto na ulicach 
pobeptali. Dla tego oblecz naś w moc twoie, 
i zuiacniay nas w tobie, i w file moch twoićy. 
Jtofprof narody pragnące woyny. Obroć ich złe, 
chytre rady mnitwecz, a mądrość id w głupftwo. 
Wżdycieś ty zacnieyky t bdojłoynieyfy, 3 gór 
łupieftwa, ci, ftórzy ją ferca miężnego, mufgą fię 
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ftać tupem i zafnąć fnem fwoim, a niężni rycerze 


yte znaleść fify w ręłu (wyd. Od gromienia 


twego, o Boże Jatubów, twarbo zajęły i wożty 
i fonie, Tyś ieft on bardzo ftrafliwy, i ftóż 
ieft, coby fie ofłał przeb obliczem twoim, gdy) 
fię zapali gniew twóy? z nieba baieg flyeć fąb 
jwóg, ziemia fię lętą i ucichnie, gdy Bóg na jąbd 
powftawa, aby wybawił węyftfie poforne na ziemi, 
Baifte i gniew czfowieczy chwalić fić mufi, a ty 
oftatet zagniewania ffrócif. Ty odeyiniej ducha 
Sfiqżętom, t tefteś na poftrac Mrólomt ztemĄfimi. 
Dafąbżeć, o Boże, przeciwnił będzie urągał? 
Jzali nieprytaciel będzie blużnił imię twoie aż 
na twiefi? Wfałieś ty, o Boże, z dawna Stróż 
fem nafym, ty fprawniej Hoyne zbawienie 
pośrzob ziemi. Tyś mocą twoią rozdzielił morze, 
a potarfeś główy wielorybów w wodach. Tyś 
ftrufyf Rewiatana, dałeś go za pofarm ludowi 
na pugczy. Tyś założył wfyjtłie granice ziemi, 
wfponniyże na to, że nieprzyjaciel zelżyć Bana, 
a lub falony iafo urąga imientotwi twemu. Mie 
pobawayże tęy fupie, dufę finogarlicy twoićh, 
a ftabfa ubogidy twoich nie zapominay na 
wiefi.  iedhayże nębznił nie odchodzi 3 pańbą, 
ubogi it żebraf niechay chwali tUmię  twoie, 
Bowftańże o Boże, nymiy fię o (prawę twoię, 
wfpomniy na pobańbienie twoie, ttóre fię dziele 


od falonych na fażdy dzień.  Znifez id fifę i 


moc, na ftóre fię fpugczaią, iafo$ uczynił (javao= 
nowi, abty uciefać mufieli, iafo Syfara. Odeymt 


Czafu drogości t głodu. C©3. 3. Modl. 35. 359 


im ferce t śriałość, uczyń ie lęfliwymi i zwąte 
pionymi, niech ie ogarnie boiażń i Drzenie, iafo 
Mabyanity. Zaraz ie Ślepotą, iafo Syryiczyfi, 
czafu Elizeufjowego. Niech będą iafo plewy przeb 
wiatrem, a Aniol Bańfft niechay ie rojprofy. 
Ddhroń granice nafje, twypębż nieprzyiaciele 3 
ziemi nafóy, iafo dym bywa rofpędzony, a iafo 
fię wofł rojpfiywa ob ognia. Otiech wejeło Śpiewamy : 
Prawica Pańffa wywyżfyła fię! Prawica Bańffa 
pofazała mocy. Śliedh fię zawftybzą, i bardzo 
zatrwożą wfyfcy nieprzyiaciele nafi, niech tył poz * 
dadzą, a niech prętfo pokańbieni bębą. Amen! 


A 35. Modlitwa czaju drogości i głodu. 
fedhmogący, mifofierny, dobrotliwy Boże, 


Stworzycielu nieba i ziemi! Ty wyjfucjawafi 
modlitwy, przetoż do ciebie przychodzi wfelfie 
ciafo. Ach Spanie! zafłużyliśmyć flugnie tę dro= 
gość, albowiemeś groził, że ziemię urodzayną 
obrócież w niepłodną bla złości tych, ttórzy w 
nić „miegłaią. Ad) Panie! wielfie ją nieprae 
wości, ftóre górę wzięli nab nami, i przeftępftwa 
nafe, raczje nas ty oczyścić, przedziwne rzeczy 
podlug fprawiebliwości mówię bo nas, Boże zba= 
wienia nafiego, nabzieio wkyftłich fraiów, ziemi 
i morza balefiego. Ach Panie! otworz ręfę 
twoię fezodrobliwą i uafycay wfyftło, co żyie, 
według upodobania. SWżdyć ty może wezwać 
tydj rzeczy, „itórycj niemaf, ałoby były, fu 
chwale imienia twoiego, i pociefnóy twoich toffi, 
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afóowiem ftrmmienia twoie ją napełnione wodami. 
Ach Panie nawiedź ziemię, i odwilżay ią, obficie 
ią ubogacay.  Gotuy zboże it uprawia jam 
ziemię. Zagony tey napaway, brozdy ićy zuiżay, 
dźdżami ią odmięfczay, a urodzaiom iey błogofław. 
oronuy rof dobrocią twą, a ściegłi twoie niech 
ffrapiaią tfuftością: Przepafuy wfyjtto radością 
co żyie, taf rano, iaf w wieczor. Abowiem ty, 
Banie Boże nafi, tejteś wielti, i mieffi w moch, 
rozumienia twoiego liczóy niemaf. zy uożej 
ofrywać niebioja obfołamii, a befcz ziemi goto- 
wać, Ty czynif, że rośnie trawa po góradh. 
Ty dawaj bydblu pofarm id, furczętom młodym, 
ftóre wołaią do ciebie. Rudzie i zwierzęta zacho= 
wywaj Panie, ftóry wypugcza$ zrzodło po Doli- 
nach, aby pfynęty między górami, a napół dawały 
wfyfttiemu zwierzowi polnemu, a 3 nid gafłą 
leśni offowie pragnienie fwoie. Przy nich miejta 
ptafttwo niebiejfie, a 3 pośŚrod gałazeł gło8 wy= 
dawa. Stóry pofrapiaj góry z pałaców fwoich, 
aby fię z owoców fpraw twoich uajycata ziemia. 
Ba twoią fprawą rośnie trawa dla bydła, a 
żiofa na pozytet człowiecy: Ty wtywodziz chIEb 
3 ziemi, i wino, ftóre uwejela jerce człowiecze, 
ob ftórego fłę ini twarz, iafo od ofeiu, i chleb, 
ftóry zatrzymawa żywot lubzłi, © iatoż wieltie 
fą fprawy twoie Panie, te wgyjttie mądrześ 
uczynił, a napefniona teft ziemia  bogactwent 
twoim. A Fanie! otworz ofna niebiejfie, a 
wylóy na nas błogoffławieńftwa obfite. Ah Banie 
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Sezufie! tyś natarmif na pugczy filfa tyfięcy 
trochą chleba, i dałeś pozoftałe obrobiny zchowac, 
Ach Panie, rozbielże pozoftafe odrobiny uniędzt 
fatnące, mżdyć ręła twoia iefcze nie teft ułro= 
cona. Wfyftfo na cię oczefawa, abyś im daf 
pałarm czaju fwego: Gdy im dawaf, zbieraią, 
gdy otwierafż ręce twoie, nafycone bymaią dobry- 
mi rzeczami. Recz gdy utrywajż oblicze twoie, 
trwożą jobą, gdy odbieraj ducha ih, giną, t w 
proch fię jwóy obracają. Gdy wyjyłaj Ducha 
twego, ftworzone bywaią i odnawiaf oblicze ziemi. 
Dla tego, o Panie, zmacniay i żyw nas twoią 
obżywiaiącą mocą, iafo chlebem niebiejfim prawdzie 
wym, albowiem nie famym chlebem żyć będzie 
człowief, ale fażbym ffowem pochodzącym przeż 
ufta Boże. Die odbieray twoićy mocy i błogo= 
ftawieńftwa od chleba ale błogofław połarmom 
nafym, i nafycay ciało uaje trochą małą, iato 
Elizeug [to mężow dwabzieścią chlebów najycii. 
€ieg i farm wfyjłtie głodne, i żyw ie w dro: 
gości, ftóry żywig ptafi niebiejfie, a żadnemu 
głodem umrzeć nie bopugczaf. Użycz wfyfttim 
ubogim cierpliwości Panie, a nię day im o 
twoięy wfechmocnćy pomocy wątpić, rozminoż tt 
chleb ich, iafo mąfę mdowy w Garepcie. Sarm 
tćż duje nafe ffowem Bożym twoim, niej nat 
to fłobge będzie nad miod, i plaftr miodu, ae 
potym w Stróleftwie twoim za ftofem twoim 3 
tobą iść i pić będziemy, to ieft, oblicze tmoie 
w fprawiedliwości oglądać, gdy fię ocucimy, najy= 
ceni będziemy obrazem obliczności twoicy, Amen! 
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36. Moblitwa w wielfićy niepogodzie t grzemieniu. 

fechmogący, wieczny Boże, miłofierny, miły 
ODycze, ttóryś ieft mocny, ftragny i dywalebny 3 
świętych przybytłów twoich: My ubogie, fłabe, 
boiaźliwe, ftrwożone ftworzenia uznawamy twoię 
mtoc i wielfą ffawną fiłę. Ty wzrufaf ziemię, 
że drży od twoiego grzmienia, a fundamenty gór 
zatrząjnefy fię. Od blaffu przed tobą rozchodzą 
fię obfofi, albowiem grzmi Ban na niebie, a 
Jtaywyżgy wydawa głos fwóy, błyfjfawice tego 
oświecaią ofrąg Świata, co widząc ziemia zde 
brżała. Góry, iafo woff rofpfywaią fię przed 
obliczem Pańjfim, przeb obliczem Bana wfyftfićy 
ziemi, na fufanie twoie, Panie, i na tchnienie 
wiatry nozdrz twoich, Panie, widzimy i flyfymiy 


twoię moc, ramię tmwoie mocne ieft, możną ieft - 


ręfa twoia, a wywyżgona iejt prawica twoia. 
Efwalimy, wielbimy i boiemy fię ióy, fęfamt 
fię ffugnie tóy mocy twoićy, i gniewu twoiego. 
lznawamy też, żeśmy grzechamy nafymi flufnie 
zafłużyli, abyś nas w popędliwości twoićj ffaził 
i zwięczył: Ale ponieważeśmy twoim ubogim 
ftworzeniem i dziatfami, a nigdzie inbzićy przeb 
gniewem twoim uciec fię nie możemy, ofrom Do 
twoióy niezmiernćy miłościwey Oycowifticy fajfi 
i miłofierdzia, 3 tąd 3 tey biedy i pabofu płaczu 
wołamy do ciebie bo nieba, i profimy o łaffę i 
pomoc, przez Syna twoiego Jezuja CEhryftuja. 
Ach Panie Boże, ttóryś ieft Oycem miłofierbzia, 
i Bogiem w$elfićy pociechy, nie nacieray na na8 
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w popędliwości twoich, w gniewie twoim nie 
tarz nas. Ytiech nas blyffawice twoie, ftóre ftrafnie 
świecą, nie obrazą, don i dworu nafzego nie zapalą, 
ałbo ciężtie piorunów uderzeni nie rozrażą. WBądź 
ty z nami w nafóy wielficy potrzebie, i zadhoway 
naś ob złćy nagłćy Śmierci. Cief, zmacniay i 
zachowyway nas w prawdziwy wierze, i ferdee 
cznóy bziecinnćy ufności i nadziei, ttórą w 
twoićy twielfićy fajce i miłofierdziu poffadbamy. 
Odroń twoią wfechmocną rętą ciało naje i 
żywot, bom t bwor, bydło i owce na polu, ze 
wfyftfum, co mamy, Broń id ob gradu i poe 
wobzi. SOfryi nas ffrzybfami łaffi twoićy, aż 
gniew twóy i ftrufna niepogoda przeminie. Ach 
Panie! wżbyć ogień, grab, Śnieg i para, wiatr 
gwałtowny uufją wytonywać roffaz twóy, ale 
bądź nam faffawy i folguy nam. Ah Panie, 
ftóż tobie pobobien, Ftóż iafo ty twielmożny w 
świętobliwości, ftrafliwy w chwale, czyniący 
cuba? Ofaż nad nami, żeś ty prawdziwym 
Panocnifiem, Obroną czaju potrzeby, a daty nam 
twoie ferce Dycowifie z nowu widzieć, przeż 
święte i mocne imię Sezuja Gbryftuja, ftóremu 
ż tobą ti Duchem Gwiętym nied będzie cześć, 
chwala, fława, po wkyftłie wiefi wietów, Amen! 


37. Dztętczynienie po niepogodzte. 
YOęecjnocny, wieczny Boże, miłofierny Oycze! 
ty ubodzy, ffabi ftruchlali ludzie, wibzieliśmy i 
flyfeliśmy twoię wielłą moc i ffawną fifę. ABiel- 
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bimy, wyjławiamy i boimy fię ięy t lęłam fię 
gniewu twoiego, uznaliśmy, iżeś nie tylfo wiel- 
utożitym, twfecjmocnym Panem i Bogiem, ale 
też łajfawym Oycem  wielfiego miłofierbzia. 
Dziętuiemyć, żeś modlitwę nafję w tóy nagćy 
potrzebie wyfłuchał, i wfpomniałeś w Śrzob gniewu 
twoiego na fajfę twoię. Panie, w gniewie wjpo= 
mina na mifojierbzie, wfpomniafeś na naś, iafo 
na Joego, czaju potopu w forabiu, otwfem, 
zamtnąfeś nas tęż w twóy forab, i zachowałeś 
nas, i byłeś 3 nami w uiebejpieczeńftwie, iafo 
3 uczniami twoimi m fobzi, zachowałeś na8 
łajfawie ob ftrafunego ognia i błyjfawicy. Ay: 
pełniłeś nab namt twoię obietnicę: Gdy poybziej 
przez wody, będę 3 tobą, a ieżli przez tzeti, nie 
zaleią cię: Poydzieglt przez ogień, nie zapalig 
fię, a płomień mie imię fię ciebie. Ńie dałeś 
wierze najćy utonąć, aleś mam ręfę twoię 
wfechniocną podaf, iafo Piotrowi na morzu, i 
wyciągnąfeć nag. Ochronifeś twoią wfedhmocną 
zaffoną, t cienient nafe ciafo i żytwot, dont i 
dwor ze w$yftfim, co mamy, ażby twóy gniew 
i powietrze przeminęło. Tyś byf nagą ucieczłą 
i pomocnifiem, dałeś nam twoie ferce Oycowffie, 
i tajfowe oblicze z nowu widzieć, Ża to 
dżięfuiemy tobie, chwalimy, czcimy ti twielbiunit 
twoie zacne, chwalebne, cudowne imię, i profimy, 
abyś raczył mafię niegodną, ubogą podią ofiarę 
chwafy i dzięfczynienia fajfawie przyiąć, ttórą 
tobie na prawdziwym, wyjofim, t nayświętgym 
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oftarzu przenaydrożkćy zaflugi Cyna twoiego 
ofiatniemy. Użycz nam tój łajfi twoićy, abyśmy 
twoiey wfedjmocny pomocy nie zapominali, ale 
iety tu prawbzimey pofucie, żywota nafżego polep= 
fenia it fu wjpominaniu na dzień jądny używali, 
i onego 3 radością oczefawali, a nafego Pana 
Jezuja Ehryftuja, fieby w fmoićy wielfićy chwale 
przyibzie, z radością witali i przyięli, ftórentu 
aa będzie cześć i flawa, moc i chwafa ua wiefi, 
men! 


38. Modlitwa w cielejntym ubofiwie, t pociecha w nim. 
Wiitofierny, łaffawy o Boże mily Oycze! twło= 
żyłeś na mnie frzyż uboftwa cielejnego, bez pochyby 
fu mwiemu dobremu. Użycz mi cierpliwości, 
abym ten frzyż prawie ponofif, i pob wolą twoię 
poffunie poddał fię; albowiem wfkyftfo ob ciebie, 
dobre i złe, żywot i Śmierć, uboftwo i bogactwo. 
Ty czynig ubogiego i zbogacaf, uniżak it wye 
wyżjaj. Qecz połaż mi śrzobłi i fpofob, iafo= 
bym mogł moie domownifi cnotliwie wychować, 
a bfogoffaw moiemu powofaniu i pracy. TWgafieś 
obiecał, że wfyjcy ubodzy prace rąt fmoich pos 
żywać miaią: Dayże, aby to Błogoffawieńftwo na 
mię też przyfiło. Ytiedh ia też z twoićy fczobrobli= 
węty ręfi Oycowfficy iabam, i 3 moimi pożywiony 
bywam, iafo ptagfi pod niebiojami, ftóre ani 
fieią, ami żną, a ty ię przecie Oycze niebiefft, 
żywig. Ty przyobziewaj i zdobig filie i twiatfi 
polne co rof nowymi fufienfami, owfem dawag 
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fażbemu co rof nowe ciafo, według robdzalu iego: 

ie zapomtniyże tćż mnie t moich, albowiem ty 

Dycze niebiejfi wiej, że tego wpyftłiego potrze: 

buiemy. Przeto naucz mię naprzód Stróleftwo 

twoiego t fprawiebliwości iego ufać, a tat mi 

wedlug obietnicy twoióy, t doczejne potrzeby przye 

daf. M ponieważ ua Świecie żabnóy dolzejnótj 

pociechy nie man (albowiem ubogiego mift nie 
ieft przyiacielem), bąbżże ty moią pociechą, ttóry 
ubogich i wzgardzonych ucieczłą i fiłą nazwany 
bywaj.  Zachoway mię, aby mi uboftwo nie 
byfo ręfi powodem: do złego i Srzobfów załazanych, 
ale bo wiary tym mocniegćy t ufności w tobie, 
i do wbyjttih Ghrześciańjfidj cnot, bo połory, 
cichości, cierpliwości, modlitwy, nadziei i ftafości, 
Day, abym nifogo przez uboftwo moie nie obciążał, ale 
wzbubj mi ochotne bobrobzieie, ttórych ty miłuief, i 
użycz, aby wfelafa fajfa w nid przebywała. 
Ach miły Boże, ubogi iejt, iafo cudzoziemiec na 
ziemi, ttórego nift znać mie chce, za ftórym fię 
mift uiąć nie chce. Recz tać iejt mioia pociecha, 
żeś pomiebziaf: MRifuycie wdowy i fierotfi, i 
przychodnie, dawaiąc im cHIE6 i odzienie i botycie 
fię Bana Boga fwoiego. Taf tój i to moią 
ieft pociechą, że napifano: Pan wzbudza 3 prochu 
ubogiego, a 3 gnoiu podbnofi żebzafa, aby ie pos 
jabzićł z Sfiażęty, a daf im ftolicę chwalebną 
ofiadać. Tyś to, miły Oycze tat fporząbził, 
że bogaty i ubogi potfali fię z fobą, aleś Panie 
ieft obudwu Stworzycielem. Dla tego, miły 
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Dycze, utpimiy fię ga mą, a nie day mi groałtu 
ani trzywdy czynić, abym nie był potłumiony, 


być mówij: Repfy ieft ubogi, ftóry chodzi w 


uprzeymości fwoićy, niżeli przewrotny na droga 

jmwych, chociaż iejt bogaty.  Ńtiech „cien: 
to, co ftary Tobiag rzeff fynowi fwoienu. Nie 
boy fię fymu, iześmy fię ftali ubogiemi, bojyć 
mtafż ieżeli fię Boga bać będzie, a odwrócif fię 
ob wkyftriego grzechu, i będzieg czynił, co mit 
ię poboba. A co Dawib powiada: Repfa ieft 
trocha jprawiebliwego, niż wielfie bogactwa wielu 
niepobożnych., Byłem młodym i zjłarzałem fię, 
a nie widziałem fprawiebliwego opufezonego, ani 
nafienia tego żebrzącego chleba. Tą fię tęż ia 
ciefię obietnicą, i przejławani rad na fwym, albo- 
wiem lepfa ieft troda 3 fprawiebfiwością, niż 
wiele bochodów  niejprawiębliwych: Albowiem 
niceśmy nie przynieśli na ten Świat, bez pody: 
by, że też wynieść nic nie możemy. Dla tego 
profę o tafie ferce, ttóre fię więcóy o wieczite 
bogactwo ftara, niż o doczejne, albowiem mię 
ty webług moićy potrzeby żywić będziej, Day 
imi naśladować tóy piętućy naufi mądrego Ma: 
znobzieia domowego, ttóry mówi: Ufay Panu, a 
tuway w pracy twoićy. Bo łacno teft Panu 

barbzo prętfo zbogacić ubogiego. Diiech patrzę 
ua przyftad moiego Wytupiciela Sezuja Chryftuja 

ttóry mówi: Qipti maią iamy, a płacy niebiejcy 
gniazda, ale Gym człowieczy nie ma, gozieby 
głowę fffonif. Ty Panie, iejteś cząjtią Dzie: 
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dzictwa mego t fielicha mego: Ty zatrzymawaj 
los móy it fpofobiaf więtfą radość w ferch 
moli, niż oni miemaią, gdy fię im zboża ih i 
wina ie obficie zrodzą.  Jamci w prawdzie 
zbogi nędzny, ale Pam myśli o mnie, Wierzę 
te, ze man oglądać dobroć Pańfią m ziemi 
żywiących.  Oczefawayciej Pana, zmaeniaycie fię, 
a on utwierbzi jerce wafe. Przetoż oczefawatcie 


Pana. 


39, Modlitwa wygnanych t prześladowaniych bla 
wygnania prawdy t pociecha dla nid. 
AL5 wierny Boże, iebyna ucieczło opufżezonych, 
wyffuchay nas według twoićy cudowny fpra< 
wiebliwości, Boje zbawienia nafiego, nadzieio 
wfyfttich fraiów, ziemi t morza balefiego. Banie, 
tyś bywał ucieczłą nagą ob narodu do narodu, 
Bierwóy niżlt góry ftanely, ti niżliś wyttałtował 


ziemię i ofrąg Świata, oto, zaraz od wietu aż . 


na wiefi tyś ieft Bogiem. Zmiłuy fię nab 
biębą nafą, oto, naś Świat migbzićy mie chce 
cierpieć, bytwamy prześladowani, a nie may tut 
miafta trwałego, i pełni fię w nag, co fam 
Bbawiciel naj Jezus Chryftuś przepowiedział, 
mówiać: Oto, Ja was pojyfam iafo owce międzty 
wilfi, i będziecie w nienawiści u wfyfttich, bla 
imienia niego; ale fto wytrwa aż Do fońca, 
zbawion bębzie: Ah day nam, mity Dyczeę w 
pratwdziwćy cierpliwości t trwafości wytrwać, 
A. ponieważeś powiebział : Gdy waś prześladować 
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bębą w tym mieście, uciełaycie bo drugie 

3 tąd tę mamy nabzieię i pocieśt: żeć 
nam tymi flotwy gojpobę nagotował, i będzief . 
ż nami w nafym uciefaniu, iatoś byl przy 
bzieciętłu Panu Sezufie, iafo przy Urcypatryarge 
Jałubie, gdy fię z nim Aniołowie Boży potyfali. 


- Ad Panie Sezufie Ehryftufie, niech twśy przytfad 


nafą pociechą będzie, gdy mówig: Jeżeli w 

świat nienawidzi, wiebzcie, żeć . dysk niże 
waś miał w nienawiści, Śtie ieft fuga więtfiy 
nab Pana fwego. Jam was wybrał z Świata 
przetoż was Świat nienawidzi A tat użycz 
cierpliwości, ponieważ inaczćy być nie może, a 
i wfyjcy, ttórzy chcą pobożnie żyć w Ghrhftufie 
Seżufie, pześlabowani będą, przetoż użycz łaffi 
abyśmy trzyż cierpliwie na fiebie brali, i utoażali 
przytlaby świętyc) Upoftofów, iafo © Paweł o 
tym mówi: Młam za to, iż Bóg naś ojłatnie 


ko pf 14 M . 4 , > 
poftołów wyftawił, iafo na Śmierć ffazane. 


Abowient  fłaliśny fię dziwowijfiem Światu i 
Aniofom t ludziom. Nefcze aż bo tóy godziny 
i fafniemy i pragniemy i nadzy iefteśmy, i bye 
Wanty policzłowani, i tufłamy fię. Gdy nas 
bańbią, dobro rzeczemy, gdy naś prześladuią 
znofimy, gdy nam złorzeczyć bębą, i prześladować 
waś, i mówić wfyftło złe przeciwło wam tfa= 
imaiąc, bla mnie. Śłabuycie fię, i wejelcie fię 
albowiem zapłata wafa obfita ieft w niebiefiech, 
tat bowiem prześladowali Prorofi, ttórzy byli 
przed mami, dh Panie Boże, niej to ffowo 
- 24 
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Apoftofą ©. Pawła oraz rafą pociechą będzie: 
Prześladowanie cierpiemy, ale nie bywam opu: 
'foen. A g nowu: Że przez wiele ucijfów 
miufimy twniść do Rróleftwa Wożego. iedh tej 
na przyiennie ffowa Piotra Ś. pamiętamy, góy 
mowi: taduycie fię 3 tego, żeście uczeftnifami 
ucierpienia Ghryftujowego, abyście fię m obia- 
wwienie chwały iego 3 radością wejelifi,  Seżli 
was Izą dla tmienia Efryftujotwego, błogojfawieni 
iejteście, gdyż ox Duch chwały, a Dudj Boży 
odpoczywa ma mać, ttóry wąglębem uidj bywa 
blużniony, a twzglębem was bywa uwielbiony. 
Ach Boże, tat wielłaż to wpyftfim twoim odjo= 
tnym toyztatocont pociecha, gdy mówig: Sto fię 
was dotyfa, Bdotyfa fię zrzenicy ofa mego. 3 
tąd ufamy my twfyfcy pielgrzymowie twoi, i 
ftórzy wyganiani bywamy tw niewolą, że naś 
ftrzedz będzie, tafo zrzenicę ofa, a pod cienie 


ffrzybeł twoich utryiej naś, i chceg na wfyfttic 


miehfcadj 3 nami zoftawać, mas prowadzić i 
opatrywać, Albowiem HPańjfa teft ziemia i 
napełnienie ićy, ofrąg ziemi, i ftórzy miegłaią na 
nim. Banie, wieltie ieft aż do niebios mifo- 
fierdzie twoie, aż pod obfofi pratwba twoia. Policz 
tułanie nafze, zbierz też łzy nafe w miabro twe. 
gzaż mie ją fpijane w Sfięgach twoi?  Bfo- 
goflawiony, ttórego Bóg Jatubów ieft Pomocnie 


fiem, ftórego nadzieta ieft w Panu Bogu tego, . 


ftóry uczynił niebo i ziemię, morze i wfkyftfo, 
co tw nich teft, ftóry przeftrzega prawdy aż na 
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wiefi, ftóry czyni fprawiedliwość utrzytodzonym 
i bawa chleb zgłobniałym: Ban cójwięyai RARE 
Ban otwiera oczy ślepych, Bam podnofi upadłe, 
Ban mifuie fprawiebliwe, Ban ftezeże przycho: 
dniów, firotce t wdowie pomaga, ale drogę niepo: 
bożnydh podwraca. Pan bębzie trólował na wieft, 
Bóg twóy, o Syonie, od narodu do narodu 
$Ballelnia ! 


Ezwarta Część 


zamyta w fobie 


Modlitwy urzędowe. 
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Gz. 5. Modlitwy dHwały t radości. 


Biata Część 


zamyfa m j obie 


Modlitwy chwały i radości, fu czci. 
i chwale Jmienia Bożego. 


Swięty, Ewięty, Swięty Pan Bóg Baftępów ! 
Bełna ieft wfyftfa ziemia chwały tego. Moc 
moia i cpwała moia Pan, bo mi fię fłał zba= 
wieniem, ten ieft Bogiem moim, przetoż przybyteł 
wyftawię mu, Bóg Dyca mego, przetoż tyje 
wyżpać go będę. Któż podobien tobie między 
Bogami, Panie? Któż iafo ty wielmożny w 
świętobliwości, ftrafliwy mw chwale, czyniący 
cuba?  Gsdzieneś ieft Panie, wziąć chwałę i 
cześć i moc; boś ty ftworzył wfyjttie rzeczy, i za 
wolą twoią trwaią i ftworzone fą. Gobzien ten 
Baranet zabity wziąć moć i bogactwo i mądrość 
i fifę t cześć i chwałę i blogoftawieńfto, a mfelfie 
ftworzenie, ftóre iefł w niebie i na ziemi i pob 
ziemią, i w moru it wfyftfo, co w nich ieft, 
flyfafent mówiące: Siebzącemi na ftolicy t Ba- 
ranfowi btogoffawieńftwa i cześć i wała i fifa 
na wiefi wiefów, Lnen! 


) t ołyttach t zbawienneq mocy Dglele 
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1. G©fawiente Boga 3 tego wfechmocnogci £ mifofierdzta. 

miłofierbziach Bańftich na wieft śpiewać będę, 
ob narobu do narodu opotwiabać będę ufły font 
prawdę twoię, rzeffem bowiem, miłofierdzie ma 
wiefi budowane będzie, na niebiefiech utwierdziłeś 
prawdę tuoię. Przetoż Panie, wyffawiaią niebiofa 
cud twóy i prawdę twoię w zgromadzeniu Świętych. 
Albowiem ftóż na niebie przyrotwnywany noże 
być Panu, Fto podobien iejt Panu między fynami 
mocarzów? 3 w zgromadzeniu Świętydj bardzo 
ieft Bóg ftragliwy, a ftragny nade wfyftfie, 
ftórzy ją otofo niego. Panie Boże Zaftępów, 
ttóż iejt iafoż ty Wam mocny? Bo prawda 
twoia ieft ofofo ciebie. Ty panuiej nad nadę: 
tością morjłą, gdy fię podnofą nawalności tego, 
ty te ffracag.  ©moieć ją miebioja, twoia też i 
ziemia, ofrąg Świata i pelność iego tyś ugrun= 
tował, tyś ftworzył połnocy i południe.  Zabor 
i $ermon śpiewają o imieniu twoim, Ołamię 
twoie mocne ieft, można ieft ręfa twoia, a toe 
wyżkona ieft prawica twoia. Sprawiebliwość i 
fab fą gruntem  ftolicy twoich, miłofierbzie i 
prawda uprzedzaią oblicze twoie. Błogofławiony 
lud, ftóry zna dzwięt twóy! Panie, w Światłości 
oblicza twego chodzić będa, w imieniu trootnt 
twejelić fię będą fażbego dnia, a w fprawiebliwości 
twoićy wytwyżpać fię bębą. Boś ty ieft chwałą 
mocy ich, a za wolą twoią wywyżfy fię róg naf. 
Bo ob Boga ieft tarcza nafja, a od Ewiętego 
Szraelftiego Król naj. Wfafieś ty Boże z dawna 
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Srólent moim, ty fprawuief Hoyne zbawienie 
pośrzob ziemi. Tyś mocą ttwoią rozdzielił morze, 
a botarłeś głowy wielorybów m wodach, tyś 
przerwał grzodła i potofi, tyś ojugył rzefi 
byftre.  Toyci ieft dzień, trwoia tój i noc, 
tyś uczynił światfo i flońce. Tyś założył wpyfttie 
ziemi, lato i zimę tyś fprawił. *Pobnioffy rzeti 
o Banie, podniojfy rzefi fum fwóy, podniofły rzefi 
nawalności fwoie. ad gum wieltich ród, nad 
mocne mały morjfie, mocnieyfy ieft Pan na 
wyfofości. Pobźcież, śpiewaymy Panu, wyfrzye 
faymy ffafe zbawienia nafjego. Uprzebźmy oblicze 
iego; chwałą Pialmy mu śpiewaymy, albowiem 
Ban ieft Bóg wielfi i Król wielfi nab wfyfttie 
Bogi. SB iegoż tętach ją głębofości ziemi, i 
wierzcy gór iego ją.  Uegoż tejft morze, bo ie 
on uczynił i ziemia, ftórą ręce iego utptałtowały. 
Bobźcie, ffaniaymy fię, a upadaymy przed nim, 
fięfaymy przed Banem, Stworzycielem nafym, 
onci ieft zaijte Bóg naf, a myśmy lub paftwijfa 
iego i otoce rąt iego. Spiewaycie Panu Pieśń 
nową, Śpieway Pam wfyftfa ziemio, Spiemaycież 
Banu, dobrorzeczcie imieniu iego, opomwiadatcie 
między narody chwafy iego, między wfyftfini 
ludżmi cuda iego. Wlbowiem wielfi Ban, i wfel- 
fiey dwaly godny, i ftrafliwy ieft nab wfyftfie 
Bogi, wfyjcy bowiem Bogowie narodow fą baf- 
wani, ale Pan niebioja uczynił. Bacność i 
ochędofttwo przeb obliczem tego, moc i pićtność m 
świątnicy iego. Oddaycie Panu pofolenia naro= 
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bów, odbaycie Panu chwałę i moc, oddaycie Panu 
chwałe imienia iego, Kaniaycie fię Pamu w 
ozbobie świętobliwości: iiedj fię lęfa oblicza 
iego wfyftła ziemia. Góry iafo woff rofpły= 
waią fię przed obliczem Pańjfim, przed ob= 
ficzem Pana wfkyftfićy ziemi niebioja  opoe 
wiadaią fprawiebliwość iego, a wfyftłie narody 


* oglądaią chwałę iego.  Nieh wyjławiaią imię 


twoie wielfie i ftrafne, albowiem święte ieft. 
Wywyżkaycie Pana Boga nafiego, a ffaniaycie 
fit u pobnożła móg dego, bo święty ieft. 
WBfyftfo, co chce Fam, to czyni na niebie 
tna ziemi, w morzu i we wfyfiłidj przepae 
ściach, ftóry czyni, że wyftępuią pary od fańczyn 
ziemi, błyffawice i dzdże przywodzi, wywodzi 
wiatr z ffarbów fwoich.  Gtóry fam czyni cuda 
wielfie, ftóry mądrze niebioja uczynił, ttóry 
rościągnąf ziemie na wodach, albowiem na wieti 
mifofierdzie tego, 


2. Wnffawianie wpechmocności, miłofierdzia t fprawie= 
bltwości Boży. 
YWByftawiać cię bębę, Boże móy, Srólu mó, i 
błogoffawić będę imieniu twemu, na wiefi wietów, 
Ban wielfi ieft i bardzo chwalebny, a wielfość 
iego nie może być dościgniona  Ołarod narodowi 
wychwalać będzie fpramy twoie, a mocy toie 
opowiadać bębą. Ozbdobę dHwały wielmożności 
twoićy, i dziwne fpramy twe wyjławiać będę t 


ZYMONĄ 
= CZ 


R s 68 Ę 

Ni oUSLOBIACI. aż, 0 4 
Je > PORE. OZNA ZPS. 

O Z z pa komik 


a 0 


= 


P> GoPaAN IZA "FH" 
1" wę LE521 WG ya a Ę 
PRA a e 
pn Zaz WA A a r 


Ż Porua 


” a. 
376 G©;. 5. Mobl. 2. Wyffawiente 


moc ftrafuych uczyutów twoich ogłagać będę, i ia 
zacność twoię opotiabać będę, pamięć obfitćy 
dobroci twoięy wyfławiać, a o fpratiebdliwości 
twoićy Śpiewać bębę, mówiąc: Dobrotliwy t mie 
fofierny ieft Ban, nierychfy do gniewu i wielfiego 
mifofierdzia. Dobiyć iejt Ban wfyftfim, a miłoz 
fierbzie tego nad wgyftfimi fprawami tego. Niech 


cię wyfławiaią Panie w$yftfie fprawy twoie, a * 


święci twot niech ci błogofławia, fławę róleftwa 
twego uiedj opowiadaią, a o tożności twoięy 
niedj rozniawiaią, aby oznaymili fynont lubztimt 
moch tego, a chwałę t ozdobę Sróleftwa tego: 
Rróleftwo trooie Rrólejtwo ieft wkyfttihj wiełów, 
a Panowanie twoie nie uftawa nab wfyftfimi 
narody.  Żatrzymawa Pan wfyftłie upadniące, 
a podnofi wkyfttie obalone, Oczy wfyfttih w 
tobie nadzieię maią, a ty im dawaj połarm ich 
czaju fmwoiego. Otwieraj ręfę twoią, a najycaf 
wfyftfo, co żywie, według upodobania twego. 
Sprawiedliwy ieft Pan we wfkyftfidj drogad 
fwoicj, t mifofierny me  wfyjtłidj [prawach 
fwoih, WI ieft Pan wpyjtfim, ftórzy go 
mzywaią, wfgyftfim, ftórzy go mzywaią w 
prawdzie. Wolą tych czyni, ftórzy fię go bolą, 
a wołanie ich twyffuchawa t ratuie ih. Strzeże 
Span wfyftfich, ftórzy go mifuia, ale w$yftłie 
niepobożne wytract.  Chwałę PBańjfą wyfła: 
wiać bębą ufta mroie, a błogojławić będzie 
tfetfie ciafo imię święte dego ma  wiefi 
wiefów.  Blogofławiony, ttórego Bóg Jatubów 
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iejł Bonrocnifiem, ttórego nadzieia nadzieia ieft 
w ami Bogu iego. Który uczynić niebo i 
ziemię, morze t wfkyftfo, co w nich ieft, ftóry 
przeftrzega prawdy aż na wiefi, ftóry czyni fpra= 
wiebliwość ufrzywdzonym, i bawa dHIE6 zgło 
dniafym. Bam rozwięzuie więżnie, Pan otwiera 
oczy ślepych, Ban podnofi upadłe, Pam miłuie 
|pratwiebliwe. Pan ftezeże przychodniów, fierotce 
i wdowie pomaga, ale drogę niepobożnych podwraca : 
$pam Będzie frólował ma twiefi, Bóg twóy, o 
Cyonie, od narodu do narodu, Dalleluia! Chwal- 
cie Pana, albowiem bobra tzecz iefł, Śpiewać 
Bogu najem, albowiem to wdzieczna i prze 
ftoyna ieft chwała  Mtóry uzdrawia ffrugone 
na fercu, a zawięznie boleści idj. Który rachuie 
liczbę gwiazd, a fażbą 3 nich imieniem ićy nazywa. 
Bieli ieft Pan naj t wielfi w moch, rozumie= 
nia tego niemaf liczby. Pam poforne podnofi, 
ale miepobożne aż fu ziemi umiża.  Spiewaycież 
Pamir z dwałą Śpiewaycie Bogu nafemu na 
barfie, ftóry ofrywa niebioja obfofami, a defcz 
giemt gotuie, ftóry czyni, że rośnie trawa bo 
gorach, ftóra bawa bydłu pofarm ich i furczętont 
młodym, ttóre wołaią do niego. lie focha fię 
w mocy tońjfićy, ant fię focha w goleniach nięftich, 
todja fie Pan w tych, Etórzy fię go bwią. a ftórzy 
ufaią w miłofierbziu iego. Chwalże Jeruzalemie 
Pana, dwalże Syonie Boga twego albowiem on 
uiniacnia zapory) bram twoich, a błogoffawi fymty 
twoie pośrzobi ciebie. On czyni połóg w gra: 
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nicach twoich, a naywybornieygą pienicą nafyyca 
cię. On wyjyła fłowo fwe na ziemię, bardzo 
prętło bięży myrof iego. On dawa Śnieg iato 
wełne, Śrzon iafo popiof rozjypuie, rzuca [od 
jwóy iafo bryfy, przeb zimnem iego ftóż fię ofłoi ? 
Bofyfa foto fmoie i roztapia ie, powienie 
wiatrem fwym, a rożlewaią wody.  Oznaymuie 
ffowo fwe Jafubowi, ujławy fwe i fądy fwę 
Zzraelowi. Wlbowiem fię focha Pan w lubu 
fwym, poforne zbawieniem uwielbia,  Stadomwać 
fię bębą Święci w chwale Bożcy, a Śpiewać będą 
w pofoiadh fwyd, tyjfawiania Boże będą w 
uftach icj, a miecz na obie ftrony oftry w ręfu 
id, aby wyfonywali pomftę nab Pogany, a tae 
tali narody, aby twiązali pętami Stróle ich, o 
glachtę ich ofowami żelaznymi: Aby poftąpili 3 
nimi według prawa zapijanego. ać ieft ffawa 
wfyftfiey świętych tego, Dalleluia! 


3. Wbffawtanie Boga wzgłędam chwały Stworzyciela. 


Drogojfaw dufjo mola Panu! Panie Boże 
mów, twielceś iejt wielmożnym, chwałę i ozdobę 
przyobloffeś,  Przyodziałeś fię Światłością, iafo 
fatą, roŚciągnąfeś niebiofa iafo oponę.  Stóryś 
zafflepił na twobacj pałace fwoie, ftóry używag 
obfofów miafto wozów, ttóry chodzi na ffrzydłady 
wiatrowych. Stóry czynig duchy pojłami (wymi, 
ty czynię ffugi we ogniem pałaiącym.  Ugrun= 
towafeś ziemię na ffupach ićy, tat że fię mie po= 
rufy na twiefi wieczne. Przepaścią iało fatą 
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przyobziałes ią a wody ftały mad górami, 
na rozgniewanie twoie rożbiegły fię, a na gło8 
pogromu twego prętło ucietaly.  Wyftąpiły góry, 
zniżyfy fię doliny na mieyjce, ftóreś im założył. 
Zumierzyłeś im freg, aby go nie przeftępowafy, 
ani fię wracały na ofrycie ziemi.  tóry wyje 
pufezaf zrzobła po dolinach, aby płynęły między 
górami, a napór dawały w$yftfiemu zwierzowi 
polen, a 3 mich gafą feśni offowie pragnienie 
fmoie. Przy nic) miefta ptaftwo niebieffie, a 3 
pośrzod gałązeł głoś wydbawa. Rtóry pofrapia 
góry z pałaców fmwoich, aby fię 3 owoców fpraw 
twoich nafycafy ziemia. Za twoią fprawą rośnić 
trawa bla bydła, a zioła na pożyteł człowieczy. 
ay wytwobzig chleb 3 ziemi i wino, ftóre uwejela 
ferce człowiecze, ob ftórego fię łśni twarz iało 
ob oleiu, t cIE6, ftóry zatrzymawa żywot lubztt. 
Ntafycone bywaią it drzewa Pańfjfie i Eebrty Viba- 
u, ftóryc najabził. Va ttóryd płacy gniazda 
fe maią, t bocian na iegfinadh ma dom fwóy. 
Góry wyfotie bzifim fozom, a ffały fą ucieczłą 
frolifom. Uczynił miefiąc dła pewnych czafów, 
ffońce żua zachod fwóy. Przywobzig ciemność, 
i bywa noc, w ftórą wychodzą wfyftlie zwierzęta 
leśne. Qwięta ryczą do łupu i fułaią ob Boga 
połarmu fwego, lecz gdy fłońce toznidzie, zaś 
fie zgromadzaią, i w iamach fwoicj ffabą ię. 
edy wychodzi człowief bo roboty fwoićy i bo 
prazy fmoićy aż do wieczora. O iafoż wielfie 
ją fpramy twoie, Panie! tę wkyftłie mąbdrześ 
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uczyni, a napełniona ieft ziemia bogactwem 
twoim. SB morzu zaś wielfim i barbzo ferofim, 
tant fą płazy, Etórym miemaf liczby, i zwierzęta 
małe t wielfie. Bo mim ofręty przechodzą ti 
wieloryb, ftóregoś ty ftworzył, aby w nim igrał. 
Wfyftfo to ma cię oczefuie, abyś im daf poz 
farm czafu fwego: Gdy tn dawaf, zbieraią, gdy 
otwieraj rętę ttwoię, nafycone bymaią dobrymi 
rzeczami, lecz gdy ofrywag oblicze twote, trwożą 
jobą, gdy odbieraj ducha ich, giną i w proch fię 
frwóy obracają. Gdy wyfyfag Duca twego, 
ftworzone bymaią, i oduawiag oblicze ziemi. 
Ytiedhayże będzie chwała Pańjfa na wiefi, niech 
fi rozwejeli Ban w fprawach fwoich. Du gdy 
weyrzy ma ziemię, zabrży, dotfnie fię gór, a 
zafurzą fię. Będę Śpiewał %Bauu za żywota 
niego, będę śpiewał Bogu memu, połi mię ftawa. 
Ytafławaniem poranfu t wieczora bo twejela poz 
budzaj. awiedzaf ziemię, t odwilza ią, obficie 
tą ubogacaf ftrumieniem Bożym napefutonym 
wodami, gotuiej zboże th, gdy) ią taf przyprawia. 
Bagony ićy napawaf, brozdy ićy zniżaj, Dźdżiami 
tą obinięfczaf, a urobzaiem ty blogofławif. 
Moronuiej rof dobrocią twą, a śŚciejfi twoie 
ffrapiag tfujtością, ffrapiafi pajtwijfa na pufty= 
niach, tat, że pagorti rądością przepafjane bywaią, 
przyodziewaią fię poła ftadami owieć, a doliny 
ofrywaią fię zbożem, taf, że twytrzyfaia i Śpie- 
waią. 
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4. Wyjławianie Boga ża tego cudowną opatrzność 
t rządzenie. 


ŚBejetcie fię w Banu fprawiedliwi, bo fezerym 
przyfłoi chwalić Pana. Ban rojprafa rady 
narobów, a wniwecz obraca zamyfy lubztie, ale 
zaba Pańffa trwa na wiefi, a myśli ferca iego 
ob narobu do narodu. Bam patrzy 3 nieba, i 
wibzi wfyftłie fyny lubzfie, z miepjca mieffania 
jwego pogląba na wfyftfie obywatele ziemi, ftóry 
ftworzyf ferce tażdbego z nich, upatruie wfyfifie 
fprawy ih. ie bywa mybawiony Król przez 
wielfość wo ffa, ani mocarz nie uydzie przez 
wielfą moc fwoię, omylnyć iejt foń fu wybawieniu, 
a nie wyrywa wielfością mocy fmoićy. Oto, 


ofo Pańjfie nab tymi, ftórzy fię go boią nad . 
tymi, ftórzy dufaią w miłofierbziu iego, aby. 


wyrwał od Śmierci dufię id, a pożywił ie w. 
głodzie, Duja naga oczefawa Pana, on ratunet 
naj t tarcza naga, w nim zaprawdę rozwejelify 
fię ferca nafe, bo w imieniu iego Świętym ufa 
my. Pobnieś fię, o Sędzio wfyftfićy ziemi, a 


bay zapłatę pyfuym. ©Dłlugoć bęba ówięgotać i * 


barbzie mówić: Die widzi tego Ban, ani tego 
rozumie Bóg Szraelów. Żrozumieyciej, © wy 
byblęcy między ludźmi, a wy faleni, fiedyż zrozu: 
miecie?  Szali ten, ftóry fezepił ucho, nie 
ujłygy? (3 ftóry utftałtował ofo, izafi nie 
widzi? Ygali ten, ftóry ćwiczy narody, nie będzie 
tarał? ftóry uczy człowiefa umieiętności. Ban 
gna myśli lubztie, iż ją fezerą marnością. Jtie 


ei ee 
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opuści Ban ludu fwego, a bziebzictwa fmego nie 
zaniedja, ale aż fu fprawiebliwości obroci fię 
jąd, a za nim wfyjey ferca utprzylniego W 
wieffości utrapienia mego, me  nętrznościach 
mioidh, pociechy ttwoie roztwejelafy buję moię. 
Banie, doświadczyłeś i dozałeś mię, ty znaf 
fiedzenie i pomftanie moie, wyrozumiewaj myśli 
moie 3 daleta. Tyś chodzenie moie i leżenie moie 
ogarnął, świabonieś wfyfttidj dróg moich. Yin 
przyidzie ffomo na iężył móy, oto Panie, ty to 
wfyftfo wiej. 3 tyfu t z przodfu obtoczyfeś 
mię, a położyfeś na mię rętę twoię. Dztwniebfza 
umieiętność twoia nab dowcip ntóy, wyfofa ieft, 
mię nogę ićy poiąć. Dotąb uybę przeb Duchert 
twoim, a dofąb przeb obliczem twoint uciełę? 
Jeźlibym wftąpić bo nieba, iejteś tam, i teżlibym 
fobie pofłał w grobie, i tameś przytomny, 
Wziątlibym ftrzydła rannćy zoczy, abym miefjtał 
na fońcu morza, it tamóy mię ręfa twoia pro: 
wabziła, a dofięgłaby mię prawica twoia. Albo 
qzeftlibym : GBzdyć ciemności zafryią tmię, aleć i 
noc ieft Światłem ofofo mnie, gdyż ciemności nic 
nie zafrhią przeb tobą, oem, tobie noc iafo 
dzień Świeci, ciemnościć ją iafo Światłość. Ty 
zaifte m mocy maj nerfi moie, ofryfeś mię w 
żywocie imatft moićy AByffawiam cię dla tego, 
że fię zdumiewam ftrafnym i dziwnyn [prawo 
twoim, a buja moia zna ie wybornie. Nie 
zataita fię żadna fość moia przeb tobą, chocia 
był uczyniony w ffrytości i mifternie złożony w 
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nijfościach ziemi, Ytiedojfanaty płob ciała mego 
widziały oczy twoie, w Sfięgi twoie wfyftfie 
członfi moie mpijane ją, t dni, w ftórych wytptałto- 
wane były, gdy iefcze żadnego z mich nie Byt. 
Przetoj, o iafo drogie ją u mnie myśli twoie, 
Boże, a iafo ich iejt wielfa liczba?  Seżlibynm 
te chciał zliczyć, nab piafef rozmnożyły fię, ocu= 
cęły fię tejczemci ia 3 tobą. WWyśpieguy mię 
Boże, a poznay ferce moie, i obacz ieżli droga 
oporności iejt we mnie, a prowadj mię drogą 
wieczną. 


5. Ppfalm dwały t modlitwa, w Itórym Bóg o obronę 
t wybawienie wzywany bywa. 


YRozmituię fię ciebie, Banie, mocy moia, YPBan 
opoą moią, twierdzą moią, i wybatwicielem moitm. 
Bóg mi jfała moia, w nim będę ufał, tarcza 
miota, tóg zbawienia mego, ucieczła mioia. 
Wzywałem Pana dwalebnego, a od nieprzyiacioł 
utoih byłem twybawiony. Strzeż mię iafo 
żrzenicy ofa, pod cieniem ffrzybeł twoich utryi 
mię. © mifofierdziu twoint ufam, rozraduie 
fię ferce moie w zbawieniu twoim, będę Śpiewał 
Banu, że mi dał wiele bobrego. Będę wyfławiał 
Pana ze wfyftfiego ferca mego, opotiabać będę 
wfyftfie cuda twoie.  Ńtozwejelę fię i rozraduię 
fię w „tobie, będę i śpiewał imieniu twemu, o 
Alaywyżfy. 3 bębzie Pan ucieczłą ubogiemu, 
ucieczłą czaju ucijfu, i bębą ufać w tobie, ftórzty 
gnaią tmię twoię, ałbowien nie opuficzaf tydy 
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Panie, ftórzy cię fułaią. Będę wyjlawiał Pana 
webfug fprawiedliwości iego, a bębę Śpiewał 
imieniu Pana naytwyżfego. Banie, Panie naf, 
iafoż zacne iejt imię twoie po wfyftłićy ziemi! 
ftóryś myniojł chwałę twoię nad niebioja. 3 uft 
niemotwiąteł i fjącydh ugruntowałeś moc twą, 
dla nieprzyiacioł twoich, abyś wynigczył nie- 


przyiaciela i tego, ftóry fię móci. Diiedh cię Pam 


wyfłucha w bzień utrapienia, niech cię wywyżfy 
imię Boga Iałubowego. Diedh ci ześle ratunet 
3 świątnicy, a 3 Gyonu niec cię pobeprze. Niech 
wypełni Pan wfkyftfie prożby twoie, a wfelfą 
rabę twoię niech wypełni,  Aozwejelemy fię w 
mybawieniu twoim, a w imieniu Boga nafiego 
chorągiew podniefiemy. Itiech wypełni Ban wkr: 
ftfie prożby twoie, miech cię wyjfucha z nieba 
fwego świętego przez zbamwienią moc prawicy 
fwotćóy. Sedni w wozadh, a drudzy w foniach 
ujaią ale my na imię Pana Boga najego wfpo: 
minamy.  Podnieśże fię Panie w mocy twoićy, 
tebyy będziemy śpiewać i wyjfawiać możność twoię. 
Pam ieft Światłością moią i zbawieniem moim, 
fogoż fię bać bębę? Pan ieft mocą żywota mego, 
fogoż fię mam lęfać?  Gby fię zbiorą przecimfo 
minie złośnicy, aby pożarli ciało moie, przeci= 
wnicy moi i nieprzpiaciele moi, fami fię pottnęli 
i upadli. Przetoż, choćby woyjfo przeciwło mnie 


ftanęfo, mie ulęfnie ferce imoie, choćby powftafa - 


przeciwło mnie woyna, przecię ia w tym ufam. 
Bo mię ffrhie w dzień zły w przybytłu fwoim, 


t wybawienie. Cz 5. Mobl. 5. 585 


gachowa mię w ffrytości namiotu fmwego, a na 
fale wywyżfy mię. A ta wywyżkona Będzie 
głowa moia nab nieprzyiacioly moimi, ftórzy ją 
ofofo minie, i będę ofiarował w przybytłu iego 
ofiary wytrzyfania, będę śpiewał i djwaly wzdawał 
pami. Naucz mię Panie drogi twoićy, a pro 
wabź mię ścieftą dla tydh, ftórzy mię podfteze- 
gaią, nie podawayże mię na wolą nieprzytacioł 
moich, albowiemci powitali przectwfo mnie Świą- 
błowie faffywi, i teu, ftóry tchnie ofrucieńftwem. 
Bym był nie wierzył, Że mam oglądbąć dobroć 
Bańjfą w ziemi zytwiących, żleby o mnie byfo. 
Oczetawayże Pana, zmacniay fię, a on utwierdzi 
ferce twoie: Brzetoż oczeławay Pana Pan ieft 
mocą moią t tarczą moią, w nim nadzieję ma 
ferce moie, a pieśnią mowią chwalić go będę. baw 
lub trwóy, Panie, a błogojfaw dziedzictwa twemu 
i paś ie i wywyżjay aż na wiefi. Ty 
przecię na Bogu fpolegay Dużo moia, bo ob 
niego ieft oczefiwanie mole,  Ouci fam  ieft 
jfałą moią, zbawieniem moim, i twierdzą moią, 
przetoż nie zachwieię fię. Bo Boguć wybawienie 
moie i chwała moia, fłafo mocy moicy: Nabzicia 
moia ieft w Bogu. Ufaycie w nim na fażby 
czaś, o narody! wylewaycie przed obliczem tego 
ferca wafze, Bóg ieft ucieczłą nafą. Aazci rzefł 
Bóg, dwafrociem tó flypaf, iż moc ieft Boża. 
Ytie ufaycie w Rfiażętadh, ani w żadnym fynu 
lubzfim, w ftórym wiemaj wybawienia, Bye 
nibzie Duch tego, i nawróci fię bo ziemi fwoićy, 
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w onże dzień zginą wkyftfie myśli tego,  Vepićy 
umieć nadzieię w Panu, niżeli ufać w. człowiefu. 
Repićy mieć nadzieję w Bam, niżeli ufać w 
Rliqżętach. Barbzoś potęznie na mię nacierał, 
abym: upabł, ale Pam poratował mię. Ban ieft 
mocą mroią it Pieśnią moią, ow był moim Ly- 
bamicielem. Głog wytrzyfania i zbawienia w 
przybytłach fprawiedliwych: Prawica Pańjfa do= 
tazała mocy, Prawica Pańjfa wywyżkyła fię, 
Prawica Pańjfa dofazała mocy. Die umrę, ale 
bębę żył, abym opowiadał fprąwy Bańjkie. Poe 
farafci mię Pan frobze, ale mię na Smierć nie 
pobał. Otworzcie mi bramy fprawiedliwości, a 
wfedfy w nię, będę wyfławiał Pana. Tać ieft 
brama Pańfta, ftórą fprawiedliwi wchodzą. Tuć 
ia ciebie wyffawiać będę, boś mię wyjfuchąf i 
byłeś Wybawiciefent nioint, 


6. Wielbtente chwały, Dłatejtatu £ dobrotltwości Bożćy. 

wieczny, prawdziwy, żywy Boże, ftóryś ię 
fu chwałe fwoićy ftworzył, day mi, abym ciebie 
godnie wielbił.  Wfafieś ty ieft nayjfawnieyky, 
naycdhwalebnieygy, nayświętfy, nayfprawiedliwfy, 
naypiętnieyfiy, naydobrotliwpy nayłajfaw$y,owfem, 
uayprawbziwgy. Sprawiedliwyś ieft Panie, we wy: 
ftficdh drogach jwoich, i miłofierny we wpyfttich fprae 
wach fwoich. Tyś nayniędrky, znaiomeć fątobie od 
wiefu wfyftfie prawy twoie, Tyś noyntocnieygy, 
tobie nift odporu bać nie może. Ban Zaftępów imię 
twoie, Wielfi w radzie i nożny w fpratwie, ponieważ 
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oczy twoie otworzone ją na wfyftłie drogi fynów 
ludztih: Tyś wfębobytny, ty napełnia niebiofa 
i ziemie: Tyś niezmietny, wibzig, ffyfyf, rządzi 
wkyftfim, zadowywaj i zatrzymywag twpyjtfie 
rzeczy ffowem mocy fwoićcy: Tyś ieft ftragliwy, 
gdy z nieba dawaj jfygeć fjąb fmóy, ziemia fię 
lęta i uciha: Ty mujig być chwalony na ziemi, 
ty mufiż być chwalony między narody: Ty 
odeqimuiej bucha Stfiqżętom, a tyś ieft na poftrach 
Królem ziemjfim: Tyś ieft bardzo ftrafliwy, i 
ftóż iejt, coby fię ojłał przed obliczem twoim, gdy 
fie zapali gmiew twóy? Gby fię wzburzyli na= 
toby, a zatrząjnęfy fię Królejtna? Ban. wydał 
głoś fwóy, i rojplynela fię ziemia: Tyś też iejt 
łajfawy it miłofierny, nierychły fu gniewu, a 
boyny w mifofierdziu, i żałuiąc złego: Ty fię 
nie guiewaf na wiefi, ani nie pamiętaj na wieft 
nieprawości najdy. Bat wieffa twoia iejt rwfech- 
tocność, taf wielfie też ieft mifefierbzie twoie. 
Wfedmocność twoia ieft niezmierna, a miłofierdzie 
twoie fońca nie ma. O wieczna światfości! 
© wieczne zbawienie! © wieczna miłości! O 
wieczna ffobfości! day mi fię widzieć! bay mi 
fię uczuć! bay mi fię ffoftować! O wieczna 
przyientności! © wieczna pocieho! O wieczna 
radości day mi w tobie odpoczywać! SB tobie 
gnaybuię wfyjtło, czego mi niedoftawa, tyś ca/ą 
żupefnością, a czynieś nie iefł, jawie uboftwen, 
biebą t nędzną ieft. Bez ciebie iejt żywot gorzłą 
śmiercią. Repfe ieft miłofierdzie twoie, niż ŻY: 
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wot. Ach ty naybrożky ffarbie, wieczne dobro, 
przyiemny żywocie, fiedyż 3 tobą wiecznie zie= 
dnoczonyy będę, abym ciebie w fobie boffonale fma= 
fował, i ciebie w fobie doffonale widział!  ©Gwięty 
Boże! Nieśmiertelny Boże! Sprawiedliwy Boże! 
Ntaymędrky Boże! Wieczny Królu! Tobie chwała, 
cześć i fława na wiefi, Almen! 


7. Bjalm dhwaty, w ftórym prawba Boża t fprawy tego 3 
dobrotltwością t fajfą tego wyjławione bymatą. 
ejelcie fie w Panu fprawiedliwi, bo fezerym 

przyftoi chwalić Bana: Wyjlawiaycie Pana na 

garfie,  śpiewaycież mu PBiojnfę nową. Dobrze 
mu ti głośno gracie, albowiem fczere ieft ffotwo 

Pańftie t wfyftfie prawy iego mierne, miłuie 


fjąb i fprawieblewość, pełna ieft ziemia miło= 
fierbzia Pańjfiego. Sfowem Panjfim ją niebioja 
uczynione, a Duchem ujt iego wfyjtfo woyjfo 
ih. Gtóry zgromadził iafo na fupę wody morjfie, 
i złożył bo ffarbu przepaści. Wiech fię boi Pana 
wfiyftfa ziemia, niech fię go lęłaią wgyjcy oby= 
watele ofręgu ziemi. Albowiem on rzefł, i ftało 
fię, on roffazaf, a ftanęło. Pam rofpraka rady 
narodów, a wniwecz obraca zamyjfy lubztie, ale 
rada Pańffa trwa na wiefi, a myśli ferca iego 
ob narodu do marobu,  Blogoffawionty narod, 
ftórego Ban ieft Bogiem iego, lub ftóry fobie 
obrał za Dziedzictwo. Banie, miłofierbzie twoie 
niebio8 fięga, pratoba twoia aż do obfofów, fyra= 
wiedliwość twoia iafo góry naywyżfe, jądy twoie 
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tafo przepaść wielta. Rudzie i zwierzęta zadjowy: 
waj Panie! Beśliy Światfość twoię i pratodę 
twoię, te mię poprowadzą, i wprowadzą mię na 
świętą górę twoie i do przybyttów twoich, abynt 
przyftąpił bo oftarza Bożego, do Boga twejela i 
radości moićy, t będę cię wyjławiał no barfie, o 
woje, Boże móy! Boga wyfławiać będe bla 
flowa iego, w Bogu nadzieję będę mial, ani fię 
bębę baf, żeby mi co ciało uczynić mogło, Będę 
wyflawiał Pana całym fercem, w radzie fiezerych 
i w zgromadzeniu. ABielfie fprawy WBańjfie, 
iawne u wfyjttih, ftórzy fię w nich fochaią. 
Ghwalebne i ozdobne bziefo iego, a fprawiedliwość 
iego trwa ma wiefi, Bamiątłę cubów fwoich 
uczynił, miłofierny i litościwy Ban. Dał po- 
farm, ftórzy fię go boią, pamiętaiąć wiecznie na 
przymierze fwoie. oc fpraw fwoich oznaymił 
lubowi fwemu, dawpy i dziedzictwo PBoganónt. 
lczynłi rąf iego prawdą i jąb, nieodbmienne ją 
wfyjtiie przyfazania tego, utwierbzone na wiefi 
wieczne, uczynione w prawdzie i w fczerości, 
Wytupienie poffawfy ludowi fweni, przytazał 
ua twiefi ftrzedz przymierza fmego. Gwięte i 
ftrafye ieft imię iego. PBoczątet mądrości ieft 
Boiażń PBańffa, rozumu dobrego nabywaią wfyjch, 
ftórzy rojfazanie SBańjfie czynią: Chwała tego 
trwa na wiefi. ; 


8. Wielbienie Boga, tże modlitwy tat fajfawte wyffuchywa. 
gbę bfogoffawił Pana na fażby czaś, zatożdy 
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bębzie chwała iego w uściedj moih. AB Panu 
fię chlubić będzie buga moia, to uffygawfy pos 
forni, rożwejelą fię. Wielbiycie Pana ze nią, 
a wywyżpaymy imię iego fpołecznie. Bom fułał 
Pana, i wyfłuchał mię, a ze wfyfttidh ftrochów 
moidj wyrwaf mię. Stórzy nań poglądaią, a 
ąbiegaią fię do niego, oblicza idj nie bębą 
zawftybzone. Ten. nębznił wołał, a Fan wyfu= 
chaf, a ze wfyftfih ucijfów iego wybawił go. 
Batacza oboz AUniof Pańfti ofofo tych, ttórzy fię 
go boią, t wyrywa ie. Sfoftuycież, obaczcie, 
iafo ieft bobry Ban, błogofławiony człowiet, ftóry 
w nim ufa. Oczy Pańfjtie otworzone ją na 


jprawiebliwe, a ugy iego na wofanie ih. Tofaią, . 


fprawiebliwi, a Pan ij wyfluchjawa, t ze wft= 
fttid) trudności id) mwybawia ie. BIijfi teft Pam 
tym, ftórzy ją ffrugonego ferca, a utrapione w 
duchu zachowywa, Albowiem nie wzgarbził, ani 
fię odwrócił ob utrapienia ubogiego, ani ffryf od 
niego oblicza fwego, swfem, gdy do niego wołał, 
wyfluchał go. Ty wibzig ucijf, i trzytwbę upa: 
trnief, abyś im odpłacić refą twą, na ciebieć fię 
jpuścił ubogi, tyś ieft Pomocnitiem  fierotce. 
Bądości pofornycdh wyfłuchawaf Panie, utwierbza$ 
ferca id, nachylaj fu nim ucha twoiego. Boże, 
wyfluchay modlitwę moię, przytmiy w uży ffowa 
uft moich, tedyć dobrowolnie będę ofiarował Będę 
myfławiał imię twoie Panie, przeto, że teft Dobre, 
Otiechze bęba przhiemne ffoma uft moid, i to= 
zmyślanie ferca mego przeb obliczem twoini, Panie, 
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ffało moia, i Odfupicielu móy: Robie przyna= 
leży o Boże, dHwała na Syonie, tobie Ślub ma 
być oddany: Ty wyfłucjawaj modlitwy, przetoż 
do ciebie przychodzi wfelfie ciało, wielfie niepra= 
wości, ftóre wzięli gorę nad nami i przejtępfitwa 
nafie ty oczyściaż  Błogoffamiony, fogo ty od- 
bieraf, a przyimuief, aby miefłał w fieniac 
twoich, będziemy nafyceni dobrami domu twego. 
przedziwne rzeczy, podług fprawiebliwości mówi$ 
do naś, Boże zbawienia nafego, nadzieio wfy= 
ftfid) traiów, ziemi i morza dalefiego. Blogoffa= 
wiony Bóg, ftóry nie odrzucił modlitwy moićy, 
ami obiąf miłofierbzia fmwego odemnie. Będę 
chwalif imię Boże Pieśnią, a bębę ie wielbił 3 
dzięfczynieniem, a bębzie to przyiemnieyfa Panu, 
niżeli woł, albo ciefec rogaty i rozdzielonymi 
fopytami. Dliedj go chwalą niebioja i ziemia, 
morze i wfyftło, co fię w nich rucha  Ńliech 
fie wejelą i rabuią w tobie wfyjch, ftórzy cię 
fułaią, a ftórzy miluią zbawienie twoie, niech 
mówią zawżby: Llwielbiony bądź Boże naf! 
Blogoffawiony Pan Bóg, Bóg Szraeljfi, ttóry 
jam cuba czyni i blogofławione imię chwały iego 
na wiefi, a niech będzie napełniona chwała tego 
wfyftfa ziemia, Amen! Amen! 

Dnie naylepka ieft, trzymać fię Boga, 
przetoż poffadam w Panu Januiącym nadzieię 
moię, abym opowiadał wfyftfie fprawy dego. 
Weyrzy na modlitwę poniżonych, nie garbząć 
modlitwą ih. To zapigą dla narodu potomnego, 
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a lub, ftóry ma być ftworzony, chwalić bębzie Pana, 
$panie, tyś nabe wpyftfo utwielbić imię twoie, t 
twyroft twoie. SB dzień, ftóregom cię wzywał, 
wyffuchałeś mię, a pofilifeś roca dufę moię. 
Wyfławiać cię bęba, Panie, wgyjcy Królowie 
ziemi, gdy uffyką myrofi uft twoich, AL choć 
wywyżgony iejt Ban, wfałże na uniżonego patrzy, 
a wyfofomyślnego z dalefa poznawo Cóż oddam 
Panu za wfyfttie dobrozienftwa „ego, ttóre mi 
uczynił?  SMielidy obfitego zbawienia wezmę, a 
imienia PBańjtiego wzywać, wielbić i wyjławiać 
Będę, Amen! 


9. Wyffawianie Pana nagego Jezuja Ebryftufa, wzglę: 
Dem tego miitości a ten zk 


D Panie Ghryftufie, mota miłości, moia radości, moła 


- śwłatfości, mote zbawienie, moła ozbobo, Królu mót, 
mó Paftergu, móy Oblubieńcze, móy naywyżgy Sas 
pfanie. móy dqwocie, moła mądrości, móy połotu £ od= 
poczynienie duBy moićy, moła jprawiedliwości, mote poz 
święcenie, mote odfupienie, moła ofiaro, móy Orędo= 
wnifu, moła ubłagalnto, móy tedyny Pośrzednitu, mó 
tebyny Pomocnifu, moła tedyna nabgtcio, móy naywyję 
ftarbie, moła mocna obrono, t tedyna ucteczło! tato 
cię godnie chwalić mam. O ty tajności dywały Boty, 
tt) nayśliczynienge iftotne wyrażenie poftact Opca. 8 tobłe 
tejtem śmiętym fprawiedliwym t błogojławionym, lecz 
bez ctebie teftemt niejprawiedltwym, nieśmiętym t pot 
ptonym: Ottegczęśliwym tejtem, gdąte fię znandułę, teżelt 
ty przy mntet me mnie nie tejteś, Śrzutdjć mota radości, 
bo ferca motego, t rozwefel mię, przytdi ty pociebo mĘy: 
itftch Paganów t ciej mię, przyibi moła miłości t fpraw 
mt odpoczyntenie, przytbż móy żywocie, t zmacntat mtę, 
przytbi moia óśwtatłości, a oświeć mię: ŚBrzytdż moła 
fłodfości, abym twołę przytemność jmafomał, przytbj o 
poftawo śliczna £ zacna, abym cię widział, przyibź mota 
wdzięczności, abym cię ffuchał, przpidź ty zacny twiattu, 
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abym cię wontał, przytdż o tojfogna pobudło, day cię 
poczuię: Emotezacne weyrzenie niech nurq rugy, twote fajfawe 
patrzanie niech mię rożradułe, tmoia zacna monność niech 
mię ochłodąt, twota święta pamiątła niedj mię zapalt, 
twota zacna miłość niech mię nafyci, twote przy mnie t 
te minte miejtanie niedj mię uctegy. Ah ty gacna po: 
foro, święta cichości, ztebnocz ferce t umyjł móy 3 fobą, 
to bębąłe ono foftowne ochęboftwo bugy motćy. Dros 
Boś mi nab wgyjtfte kge? fogtownietiy nad wy: 
jtfie rubiny migy nad wgyftfie perły. © ty gamfe 
ftwitnąca Nożo! O Natu wpyftttićy buchowney, ntebtes 
fitęp roffogy! © navffodgy owocu 3 ogroDztofta Bożego! 
Day fobte miecznie w tobie jmaftuię, pocalut) mię pocą: 
fomwantem uft twołh. © ty wieczne ffowo Oycomftte, 
mów twe mnie, aby cay świat me mnie milczał. O ty 
mteczna tajności, świeć we mnie. © ty wieczna prawbdo, 
naucz mię. © święty Vefarzu, uzdrów mię. © niebiefft 
ffarbie, ciągnit) ferce moie za jobą. O niebtejft Joe, 
wycłąguty rętę fwoię, a przvimiy ubogą qofebtcę Duky 
motćy Do fiebte, bo nigdztcy odpoczynienia znaleść nie 
może. O tato ją mtfe przybytłt twoie, Banie Baftępów: 
Ba t bardzo tęjfnt tuga mota do fient Pańjfich, ferce 
mołe t ctafo mote pochutniwa fobie bo Boga żywego. 
Oto t wrobel isę zaa fobie Domef t tajfołfa gntazdo 
fwote, gdzie połłada ptagęta fme, u ołtarzów twotdh, 
$pante ŻBaftępów Srólu móy t Boże móy. Bfogo= 
ftamient ftórzy miegłałą w Domu twotm, będą cię na 
wtelt chwalić.  Błogofławtony człowiet, ttóry mafiłę 
fwotę w tobie, tw ftóryych fercu fą Drogt twoie. O Banie 
Sjęzujie, tat przytemne iejł twoie mcielente! Sat cudowne 
tmię trote! szaf wielnożne fprawy twoie! szaf śmtęte 
ffowo tmote! „jat poctegne miętt twoie! Kat zwycięjtie 
gmartwychwftanie twołe! „jat ffawne /twoie do nieba 
wftąptenie! „Jatmtelfa teft twota dwała! „Jat wyfoła t 
wywyjgona iejfł twota ftolica Strówlewifa! gdzie fię tobie 
wBpfcy Untofowe Bojt tfantałą tat niemymowna teft 
moe twota! Sttóżby fię ciebie nie baf, ty Strólu chwały: 
Spodnłeścież o bramy wierzchy wage! Dodnieście fię Wy 
bramy wieczne, aby wgedł Sról chwały: Stóryj to teft 
Stról wały: Pan mocny t możny, Ban mocny w Bołt. 
SBodnieścież o bramty wierzchty wafjc! śPotnieśctej flę mb 
bramy wieczne, aby wgedł Sról chwały. Sttoryż to 
tejt ról chwały? Ban Baftępów! tenct tejt Stról chwaty, 
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Cela! Błogoffawiony, ttóry przychodzi w imię Pańffte, 

Bóg ci Panem, on ci naś oświecił. AWvjławiaycie Pana, 

rts) tejt dobry, albowiem na wieti mifofierbzte tego, 
alleluja! 


10. Chwmalenie Boga, że tat dobrotliwy t faffawy t 
mifofiernt) teft. 

ee fie rabomaf, o miły Boże t Owcze, t wejelif w 

mifojierdziu twoim, żeś webrzał na utrapienie moe, 
a poznałeś ucienienie dufy mołćy. Oświeć oblicze twoie 
nab jfugą twoim, mhbaw mie przej mifofizrbzte twoie. 
© tataż tejt wtelfa dobroć twoła, ftórąś zachowal bołą: 
chm fię ciebie, ftórąś pofazomaf tym, ftóczy ufaią w tobie 
przeb fony fubzttmi, lhrywaj ie w ffrytości oblicza 
twego, przed barbością człomcęczą, "ma" ie tafo w 
namiecie, przed fwarltwymt ięspiami  Błogojffawiony 
Pan, bo dziwnie ofazał mifofierdzie fwoie przectwio mnłe. 
jam rzetł w ućiefantu moim: Obdrzuconym tejt od oczu 
twych, aleś tt) myjfuchał głos moblitew motch, gdym 
mofał bo ciebie. „jatoż drogie iejt mifofierbzte twnie 
Boże, przetoż fynowie [udezy m cieniu ffezydef twoich 
ufatą. Będą upoteni Hoynością domu twego, a fłrumies 
niem rojłogy fwotdj napoig te. Albowiem u ciebie teft 
graodfo żywota, a w światłości twoicy oglądamy świat: 
tość. Mtościągnit) miłofierbzie twote nad tymi, ttórzy 
cię gnatą a fprawiebltwość twoię nad uprzpimymt fercemt. 
Wteles uczynił, a Panie Boże móy, cudów twoid, a 
myśli twoldj o naś nift porządnie wyliczyć nie może 
przed tobą: Ghciaffibym te mypowiedziec i wymówić, 
balefo td) wmięceh, niżby wypowiedziane być mogłt. 
Przetoż ty Panie nie zawściągay odemnie litości tootdh, 


mi ofierdzte twoie t pramba twoia niej mię zamżdy 
ftriegą. tiedh fię rózradutą t rogwejelą w tobie wgbjcy, 
wać cię Bufatą t mifuią zbawienie twoie, niech mówią 


gamwżdy: Miechayy będzie Mam uwielbiony! Jam w 
prawdzie ubogł t nędzny, aleć Ban myśli o mnie: Tyś 
teft Pomocnifiem moim t Wybawicielem motm. Boże 
mób, nie omtegfawabże Pośle mt Bóg z nieba miłos 
| fmoie t pramdę jmą. Gotowe tejt ferce mote, 

poje, qoiome teft ferce mie, śpiemać t wychwalać cię 
bębę. ©cuć fię chwało mowia, ocuć fię [utnio it barfo, gdy 
na śwtantu powijtawam, albowiem wieltie ieft aż Do nie: 
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biog mifofierdzie tmwoie, t aż pod obfoti prawda twoia. 
Wywyżje fi nab niebioja, o Boże, a nab wgyftłą giemią 
moj e zę twoię. Boże, ty3 ieft Bogiem moim, 3 
porantu cię ufam, pragnie cię buga mota, teffnt po tobie 
ctafo mote w ztemi fudhey t KŻ. opa By ttórey mody 
niema, abym cię M ag ian cy twotey t widział moc 
twotę tch dywałę tmotę: Ulbowtem lepge tejł mifofierdzie twnie 
niż żywot, aby ctę dhwalify wargi moie, abym ct gee 
wit za żywota mego, a w tmientu twoim abym podnofił ręce 
mole. Jało tfufłością i jadłem byłaby tu najycona 
duga mota, a radofnym warg śpiewaniem wydwalafyby 
cię ufła mote. Baprawbęć, na cię mjpominam, t na fożu 
moim tażdey ftraży nocnćy rozmyślam o tobie. Boś 
mi bymaf na pomocy, przetoż w cieniu ffrzydef twoich 
śpiewać będę. Prstlgnęła Duga moła do ciebie, prawica 
twoła odpiera Mię. Miłfofierny a litościwy teft Ban, 
nierychły bo gniewu, t wieltiego mifofierbzta, nie bębąte 
fię na wieti mabzif, ant gniewu wiecznie chował. Ilie 
wmebług grzehów nagydh obchodzi fię 3 nami, a nt medług 
nieprawości naghd) odpłaca nam. Ulbomiem tato fą 
niebtoja wyfofte nad ziemią, tat tejł utwierbzone mifofier= 
Dzie tego nab tymi, ftórzy k go boią. © tato teft balefo 
wichod od zachodu, tat daleto oddalił od naś przejłępfiwa 
nafe. Jafo ma Oyctec litość nab Dziatfamti, ta! ma 
fitość Pan nab tymi, ftórzy fię go bołą. MWiifofierdzte 
$Bańffic trwa ob miefów aż na mieli, nab tymt, ttórzy 
ię go bołą, a fprawiebliwość tego nab fyny fynów. 

obroDztępftwo t mtfofierdzte twe pondą za mma, po 
m$yfttte dni jano motego, a będę miegłał m domu 
panfftm na długet czafy. 


11. Biętna pochwała Pana Jezuja Chryftufa. 
Na notę: Jezu Ehtyfte, Panie mity. 


Gta pociecho SJezufie, a 
Day mt fajfę, ad) zmituy fię! 
Bynt mogł chwalić tmię twote, 
Odbal niegodności moie. 

2. Tyś tejt gmiazbą Jatubową, 
MUft cię nie wpjfawt mową, 
Król z Syonu pożegnany, 
Jmię twe bzmię! bez nagany. 
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8. „jutrzeńto rano wjchodząca, 
reż Udamów precz pędząca, 
orle poctecho ludzi, 

óre tobie wtara bubdgt. 

4. Dapje mt to Królu wieczny, 
Mttedh będę w tobte bejpieczny, 
Mag dość na gtemte, na niebie, 
Godna rgecz pochwalić ciebie. 

5. Btar;, być ma buga ffużyta, 
Oblutbtentcą twą była, 

eu! tyś me dobro wieczne, 
Yttech tejt me ferce ftateczne. 

6. Otaż mt fam tajfę twotę, 
Stóra ffodzt gorztość mołę, 
gjęto tejtem zajmucony, 

Ytte mam rady 3 Żadnóy firony 

7. Bebymict fię mogł podobać, 
Macąże ty me mnie frólować, 

OD Boje móy Stworzycielu, 
Ubogitego Citegtcielu. 


8 Jezu! zmiłuy i nadentną, 
0 


Gtebte mam chwałę foremną, 
Bądzie 3 ferca podywalony, 
Swiatecztu bfogoffamioni). 

9. Do ciebie fię uctefamy, 
gaęojch Ewy grzech jes, 
Mttfość ctę fu minie ściągnęła, 

8 nieba, by mię ogarnęła. 

10. Jezu Ebhryfte, po wge lata, 

mię tme, Zbawiciel świata, 

blubteńcze nayślicznieygy, 
tab tajne ffońce mbzięcznieygy. 

11 Gtało twe teft Bojtwa tronem, 
Chwały głos Anieljftm tonem, 
(ttt tego wyrzec nte może, 
gJato ciebte Bóg, o Boże! 

„12. Dyctec fpfodził od wieczności, 
ję naś wywtodł 3 marności, 
Brzetoś fię tt) cztowtefiem ftał, 

B Banny, ttórą Pan Bóg obrał. 


„ Spłętna podhwata P. Jez. Chr. Gz. 5. Mobl. 11. 


13. ©. tety tejt ta część oddana, 
33 taffą udarowana. 

Th frzu 5 zje» garałąch, 
Y przecię fię nie fpalący. 

14, Obiyw naś gałęzte fuche, 
Serca czyń w polucię fruchę, 
Nozao Rapfańjfa fwitniąca, 
BąDzie ty tuz w nas żywiąca. 

15. 8 tobie ufność fmą połładam, 
Chryfte do twych nóg upadam, 
Mtebo gwiazdami ozdobne, 

Cetrce jpraw twemu podobne. 

16. Gtebie Calomon znał prawłę, 
Mówiąc częjło o twćy fprawie, 
Era Spiewał o tobie, 

48 Pfalmad) o twotćy ozdobłe. 

17, Studnto przedwiecznćt mądrości, 
Bromieniu Bofflćy tajności, 
22 liczy twe zdawności, 

nt wcielenia t wieczności. 

18. Oyca w tobie teft fochanie, 
Bo tme w fubztach podabante. 
Alem ia nędzny ubogł, 

Użal fię, bom pełen trmogt. 

19. ©not bobroct memnte mafo, 
Mtabby mt fię ich doftafo, 
sa mizerny) pod mią ftrzechą, 

yś mą tedyną pociechą. 

20. Wtęc ftubntco pełna tafft, 
Stleruy fu mnie, a bądź nafft, 
Serce radością opływa, 

Sieby Jezu, z tobą btywa. 


21. Twym Dztecięciem daty byc miłym, 


£afft twćy futać nie zgnifym. 
Serce oddabże fię temu, 
Był w nim, tedynie famermut. 

22. Tat mt zżawfe błogo będzie, 
Bo Chryftu8 we mnie ufiędzte, 
WByftite uftąpcte marności. 
przegłod moich w tym wielfości. 
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23, Dupa, ferce, życie, ctato, 
By fię mifemu Doftato. 
gens Chryjtus tejł nazwany, 
Śzyftyne fercemt cale dany. 

24. O Rocdhantu, miey mię fobie, 
W świętćy Antotow ozdobte, 
Mttechje ctę widzą me oczy, 

Mabość mię zemgąd otoczy. 

25. Mttedy cię dywalę 3 twóy opteft, 
Zu i potym tam na wietł 
Wovjfudhay mię Jezu Bante, 

Amen, niechże fię to ftante, Ulmen! 


12. Moblitwa do Bana Jezuja Gkryftuja o prawdziwą 
mądrość, 
Ma notę: Nuż Bogu dztęfuncie. 
tóryś jfomem ©Oyca, t 3 gory) tejt mądrością, 
R Chrhfte, tto ciebie nia, ky brat pełną gaeścią, 
Bez ciebie wiadomość głupte tejt mniemanie, 
Dabże w tobie znaypdę mądrość t wiezente. 
2. Serce t umyff móy ciemność ogarnęły, 
4 green; rożum móy wkyftef przychnęty: 
tój drogę ślepemu utaże w rtychłości ? 
Gbzteż rowniną prawdy wyniśc 3 śmiertelności ? 
3. Spraw to, miły kard przez drogę, prawbę, 
cte 


pcie. 
z wia ferc światfości, co dateg śwłatu bycie, 
3 tajność z początłu, zawofawgy na Dzień, 

ojlafutąc noch, aż prźechodct tybzteń. 


4. Brofę cię, o ffońce! raczje w nym jercu wfchodztć, 


Swięć t toztaśnit mię, bym mogf m światłości 


oDgić. 
Typędź jam 5 togumu me wgyfifte ctemności, 
Brzeg Ducha Swiętego, bym chodzić w nowości. 
5 Bnam fię na tym w prawd ie, żem ubogint 
rzegntftem, 
Sługą beż zajługł, fajft twe uczeftntttent, 
$rew twota mię czyści, tobie fię oddamwatm, 
Msecz moła nieprawa, na ciebie fię zdawant. 
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6. O bogactwa mt iuż nie tdzte, nt o ffatę, 
Podee tmą mądrość Bojfą, widzę tngą butawę, 

Królu dwaty, ty tejteś mą godnością, 
Starbem t feynotem £ mota włajnością. 

7. Ty maj t dobowa twych dobr naylepfe dary, 
Mttecdh promień tajft twet roztaśnia mię bez miaty, 
Obtaśniyże mego ferca tuż ctemności. 

Bo from ciebie nift mt nie Da tey radości. 

8. Styk, ujfyg mię Banie, a ta cię ffawić bębę, 

bztętić oddawać, w fmwotnt rzędzie ufiędę: 
tte gardź tym, mićty wolą a uczynef fiwego, 
Ełfugt, ftóry nie ma co Dać godnieygego. 


13. Bieśń ©. Bernarda o nayjfobgym Jmieniu Jezu: 
fowynt. 


Ra notę: Barantu Boży, gezu móy. 


RYB wbzłęczne pamiętanie, 
Serca prawdziwe fodhanie, 
Vtad mtod, nad wfelfie mniemanie, 
Stobfe 3 tobą obcowanie. i 
2. Nice wyśpiemać wdzięcznie ego, 
tc uffngeć wejelkego, 
te nie pomyślic ftodkego, 
9tab ctę, Zezuja miłego. 
3. Itabzłeto połutułącym, 
„jatteś fajfawy proącym, 
obryś ciebte futatąch m, 
W cóż mięcćey znaybdutącym ? 
4, Jezu ffodfości ferdeczna, 
Rek prawdy, tajność wieczna, 
rzewyjgag wejele mgeltte, 
Ba t pożądanie wielfie. 
5. SŁ ięzyi może toymówić, 
Ani też Pijmo wyjfowić, 
Swtadomy ten może zeznał, 
Eo to teft: Młtfość twą poznał. 
6. 3 Marhą rano wądychałąc, 
Gtebie, móy Jezu, gutatąc, 
ferca ta mofam fu tobie: 
Szutam ctę, weżmr mię fu fobie! 
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7. Grob obletę memt fzamt, 
Mteyfce napełnię prożbami, 

jezu, do twyd) nóg upadnę, 

błapiałąc nie odpadnę. 

8. Ctebte SSeżuja ścijfałąc, 
fzamt twarz fwą oblewałąc, 
Będę jebrat odpufczenia, 
tajft t buy zbawienia. 

9. Miegtay ze mną, ma mifości, 
Wyrzuć 3 mey bugy ciemności, 
SDtą ślepotę racz oświecić, 
Bociechę w fercu racz mzutecić. 

10. Gdy nawiędzag ferce mołe. 
8 ten cza8 znam pociechy twole, 
Smierdzą mt świedte prożności, 
Ob zapału twóvy miłości. 

11. Mtfość twa napuciegnierga, 

prawdziwie naymbzięcznietyBa, 
D tat pobożnym jmaftute, 
Myśl wyfłowić nie znayduie. 

12. Gwiadczy to twe umęczenie, 
Srwt niewinney urontenie, | 
Boś nam tym fprawif p 
S$ wiecjne Boga widzenie. 

13. ezu, Królu naypięlniengt, 
RU swycięzco naymożnieyBi, 
dh 3 niewymowney ffodfości, 
Bntoffeś moie nieprawości. 

14. Jezu, Spramco faffawości, 
Gama nadzieto, radości, 

Brzodfo tajft nieprzebrane, 
£yś nam pociegente dane. 

15. Gi, ftórzy cię pożtywałą, 
Bragnąć nigdy nie przejłałą, 
SBrocz ciebie nic nie żąbałą, 
Bowiem mw tobie wfyńtto matą, 

16. Zezu twoie miłowanie, 
Duży motety oczerftwiente, 
SBofarm Datąc do fytości, 
Nafycag trom obmierztości. 
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17. Sto ftofiuie twóv mitości. 
Bogna, tatieś tt) ffodfości, 
Zen tuż prawie nafycony, 
Bo 5 tobą tej ztednaczonij. 
18. „Już cię tyfiąc troć pożądam 
egu mób! gdyj cię ogłądam? ń 
ld)! ttedoż mie rozradute, 
Oblicżem twoim dDaruief ? 


19. 3 twóy miłości ujtawieznet, 
Gzerpam pożyteł rozlicznij; 

Boś ty ogrodem monności, 
gr" wbzłęczności. 

20. Jezu, dobroci naywyjga, 
Tyś jerca wdzięczność napbltigo, 
Obdarą mię dobrotliwością, 
 gwiąż mię twoia miłością. 


21. Dobrzez mię, ciebie mifomwać 
Rób Jeju, W jercu piafiować, w: 
Ytted) uftanę prawię fobie, 

ZTylfo abym mogł być tobie. 

22. O Jezu, moła fłodfości 
Ytabzteto dubu w ciężtości, 58 
Gtebie fzamt gorąchmi, 

Sgutłam, woiam ufty mymi. 

_ 28. „ug qogiefolwiet ta zafięb 
tobą fię sjegu, mieć bębe, cy 

©) tat fię bębę radował. - 

SŚnalażgy! żeś fię Darowaf. 

24. 3 tobą zbawienne zwi 
ą uofto ne całowante, m» 
Djcześliweż z tobą mtegfanie, 

O Jezu, note fodhanie! 

25. Bezu, nad ffońce taśniehft, 
R balżam nagobięczniegt p, 

O Jezu, wbąłęczna ffodłości! 
litop mię w twotćy miłości. 

26. Bwycięż mię twoią fłodfości 
Odfodj mię twoią wonnością, e 
ted) mota buga uftanie, 

Dla twey miłości wyłonanie. 
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27. Thś moie święte pfajante, 
Thó mytości wy onanie, 

Tyś ma rabość, ma fochante, 
Wie zbawienie, Jezu Banie! 

28. Słufnte fię tedy radutę, 
Czegom dadad, tuż ptajtulę, 

Dla twćy miłości omdlewant, 
B mtlości nabożnie śpiewam. 
_29. Bapal miłości prawdziwy, 
Ogteń, niej gore w mnie żywy. 
D nabjfobge ochłodzenie! 

8 ctebte Sezu, ferce mienie. 

30. Królu Bańjtwa dwalebnego, 
Rrólu zwyctejtwa ffamwnego, 
Wyrzuć fmętef z ferca mego, 

Gata twą ośmieć cteminego. 

31. Zezu, Unteljfa płętności, 
Tyś w ugach piente wcanóc, 
Uftom miód bztwnóy ffodlości. 

8 |ercu wonność wyjofości. 

32. Mtechie ctę wgnjchy pożnatą, 
2 ciebie niech pożądatą, 

iebie we mpem nied pow 
Szutałąc niech nie ufta 

33, Serce mt mifością twotą, 
grań, a potym cząftłą motą, 

acz być po ffonantu motu, 
ta niech też będę twotm. Alien! 


. 


14. Błeśń na chwałę tmientu sJezu8. 


Mła tęż notę. 


4(* Boże, toć w tćt) ntjfości, 
Biele ferdecznych ctężtości, 
Waąffa teft broga Do nieba, 

Są fię wiernym ctinąć trzeba. 

2. Grtęjtać to najćt trewłości, 
Tat tóć bo mięczney radości: 
Gbztej fię ubać w tóy węży 
Tylto o, gezu! do ctebte. 
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3 U ciebie czaju wfelftego 
Mada, uctecha wternego : 
Mtte opuścig tych, o Banie! 
©o w tobie matą ufanie. 

4, Dztwnyś ty Jezu tajfawy, 
Świadczą to twe święte fprawy : 
Dziwna, żeś fie ftaf czfowiettem, 
Stóryś teft Bogiem przed wietten. 

5. Ty ge śnierctą z błedy) tażdey 
Wyrywag naś dziwnie zawidł: 
odu tyś uciechy mole, 

taf wbzłęczne tmię twote! 

6. Ntema$ tat cięjltćy jałości. 
Byś tey nie zmienił w radości: 
głed, ftodfte imię twołę. 

mie flobztć gorztość motę. 

7. G©hać ciafo ffażę uczute, 
©£o mię naymntćy nic frajuie: 
MDtatąc ctę, złe fię nie ftante, 

Bo mię wiecznie ciegyg Bante. 

8. Jam twóty z dugą, 3 ciałem Boże. 
Grzech, śmierć, cgart, mic mię nie jmoże, 
Ytiemaf pewniepgćy obrony, 
tab cię, Jezu uwtelbiony ! 

9. Wiem, że mię ty nie opuściĘ: 
Mt prawdzie ginąć dopuściĘ : : 

eu, tyś Pajterzgem motm, 

tam ftuga wiecznym twoj. 

10. Jezu, toś mote radości, 
Starb móv, ffawa, maętności. 
Wyfławić żaden nte moje 
$Poctedh ttóre dawaj Boże. 

11. Sto m cię wierzy, £ mifute, 
To w famćy rzeczy uczute, 
Sttedybypm 3 ctebie jantego, 

Yte miał uctech ferca nego. 

12. Bolafbym fię byf nie rodzić, 
Abo rodźtwgy świeta ZW: : 
Sto ciebie uctech nie zbiera, 

Ten żyiąc cale umiera. 
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13. Jesu, mnie ślubem oddany, 
jam przez cię ffawa odziany 
Żyś uciecha ferca mego, 
tab wge jfarby świata tego. 

14. jezu, gdy na cię wipominam, 
Bieltie uctehy w fercz mam, 
Steby cię wzywam w potrzebie, 
©erce ma uctechy 3 ciebte. 

15. Gdty w tobie fffadam ufante, 
Dtam pomoc, uctechę, Panie, 
Dud twót fmat wiecznych radości, 
Oświeca ferca ffrytości. 

16. Przetoż trzyj twóy, pofim jywy, 
goniofę, Boże prawbztwy, 

vy fjam baty ferce do tego, 
Suzyż twoy jfuży do dobrego. 

17. Daty wiernie w Bogu pofłapię, 
SRonca Bczęfnego Doftąpie: 
Day, przegwyciężę trewłości, 
Bietfa, mąt updę gorztości. 

28. Day w wierze ftafe wytrwanie, 
Zat w tobie zajnę, o Banie! 
ABU ujłyg me żąDości, 

egm mie bo wiecznych radości! Amen! 


OBIWEMYTEOKA 
Y rpaui8 


